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PRZEGLĄD GEOGRAFICZNY 
t. XLIX , z. 1,1977 

ZBIGNIEW RYKIEL 

Urbanizacja — ujęcia teoretyczne oraz aspekty procesu 
Próba oceny 

Urbanization — theoretical approaches and the aspects of the process 
An attempt to evaluate 

Z a r y s t r e ś c i . W artykule przedstawiono główne ujęcia teoretyczne procesu 
urbanizacji oraz podjęto próbę ramowego ich uporządkowania. Dokonano przeglądu 
zasadniczych aspektów urbanizacji, ustosunkowano się do zagadnienia syntetycznego 
miernika urbanizacji oraz przeanalizowano stosunek urbanizacji do industrializacji 
i modernizacji. Jako modelowe ujęcie kompleksowego procesu urbanizacji zapropo-
nowano model dyfuzji. 

Urbanizacja jest jednym z częściej używanych terminów w geografii 
ekonomicznej, a także w innych naukach przestrzennych i społecznych. 
Jest to jednakże termin niejednoznaczny, za którego pośrednictwem prze-
kazuje się treści niekiedy zupełnie różne. W artykule niniejszym podjęto 
próbę prześledzenia głównych nurtów w badaniach procesu urbanizacji, 
przy czym starano się zwrócić uwagę na kompleksowość i wieloaspekto-
wość problemu. 

Mówiąc o urbanizacji można mieć na myśli dwa główne znaczenia 
tego wyrazu: 1) proces urbanizacji, to jest urbanizowanie się pewnych ob-
szarów lub 2) stan czyli pewien etap procesu związany z pewnym stop-
niem zurbanizowania. Te dwa znaczenia można określić odpowiednio jako 
dynamiczne i statyczne rozumienie urbanizacji, przy czym znaczenie 
drugie jest węższe i zawiera się w pierwszym. H a l l wraz ze współpra-
cownikami ( H a l l , 1973) wprowadza nawet rozróżnienie terminologiczne, 
używając terminu urbanizacja (urbanization) w odniesieniu do znaczenia 
statycznego, dynamiczne określając zaś mianem wzrostu miejskiego 
(urban growth). 

Za klasyczną definicję urbanizacji uważa się zwykle definicję T i s-
d a 1 e'a (R o b s o n, 1973), który definiuje urbanizację jako proces, w 
którym coraz większa część ludności kraju jest przyciągana na obszary 
stosunkowo gęsto zaludnione i stosunkowo duże, które można uważać 
za miasta (T i s d a 1 e, 1942; por. też. E 1 d r i d g e, 1967). Definicja ta 
zwraca uwagę na dwa elementy: rozumienie urbanizacji w kategoriach 
koncentracji ludności oraz ujęcie w skali makro, tzn. w skali kraju. Z 
podobnych przesłanek wychodzi Mc E 1 r a t h, który rozumie urbanizację 
jako koncentrację nie tylko ludności, zwłaszcza zaś siły roboczej, lecz tak-
że decyzji oraz kontroli podziału i redystrybucji zasobów w społeczeń-
stwie (Mc E l r a t h , 1968). 
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28 Zbigniew Rykiel 

Na innych założeniach oparł się W i r t h, który rozpatrywał proces 
urbanizacji z punktu widzenia przemian kulturowych. Reprezentując po-
dejście socjologiczne, Wirth rozumie proces urbanizacji jako przekształ-
canie jednego, wiejskiego stylu życia w inny, miejski ( W i r t h , 1938). 
Wprowadzone przez Wirtha pojęcie miejskiego stylu życia (urbanism) 
opiera się właśnie na różnicach kulturowych miasta i wsi. Miasto odznacza 
się znacznym zróżnicowaniem zawodowym. Segregacja przestrzenna 
miejsc pracy od miejsc zamieszkania i unormowany czas pracy po-
wodują zwiększoną ruchliwość przestrzenną. Wpływa to na zanik insty-
tucji sąsiedztwa, osłabienie więzi opartych na pokrewieństwie, zmniejsze-
nie się roli rodziny i przekształcenie jej typu z patriarchalnego w egali-
tarno-partnerski. Zwiększa się stopień tolerancji społecznej, wzrasta 
uczestnictwo w grupach celowych. Stosunki międzyludzkie charakteryzują 
się rzeczowością, przejściowością, powierzchownością i anonimowością 
(por. R i e s m a n, 1953). Zwiększa się heterogeniczność społeczna i segre-
gacja przestrzenna ( W i r t h , 1928). Zachodzą zmiany w sposobie zacho-
wania i myślenia oraz w wartościach społecznych (N. A n d e r s o n , 
1959). Urbanizacja w tym ujęciu polega na wzroście zachowań uznanych 
za typowo miejskie; następuje dyfuzja wzorców kulturowych (N. A n -
d e r s o n , 1959, J a ł o w i e c k i , 1972). Można mówić o urbanizowaniu 
się ludności bez względu na miejsce jej zamieszkania ( W i r t h , 1938), 
bowiem samo przeniesienie się do miasta nie oznacza automatycznej zmia-
ny stylu życia (N. A n d e r s o n , 1959, G a n s, 1962 a); napływ ludności 
wiejskiej wpływa nawet na pewną rustyfikację psychiki i kultury miej-
skiej ( Z i ó ł k o w s k i , 1965) z tym, że elementy wioskowej więzi sąsiedz-
kiej ulegają w warunkach miejskich rozszerzeniu na grupy terytorialno-
kulturowe i etniczne ( W i r t h , 1928, W h y t e, 1942). Urbanizacja jest tu 
zatem rozumiana jako pewien model kultury ( P a w e ł c z y ń s k a , 1966). 

Thomson rozumie urbanizację dwojako: 1) jako proces koncentracji 
ludności w większych miastach, 2) jako ruch ludności od społeczności 
rolniczych do innych, zwykle większych zbiorowości ( T h o m s o n , 1948). 
Podobnie ujmuje tę sprawę S t a s i a k , rozumiejąc proces urbanizacji 
jako: 1) koncentrację przestrzenną ludzi w pobliżu miejsc aktywizacji 
zawodowej oraz 2) odchodzenie ludności od zawodów rolniczych (S t a-
s i a k, 1970). Nieco inaczej ujmuje to zagadnienie J a ł o w i e c k i , ro-
zumiejąc przez urbanizację: 1) przyrost ludności miast (zjawisko to 
skłonny jest nazywać umiastowieniem) lub 2) przenikanie idei i wzorów 
praktycznych z miasta na zewnątrz, co nie oznacza, że wieś musi w każ-
dym wypadku przekształcić się w miasto lub zostać przez nie wchło-
nięta) Jałowiecki, 1972). Rybicki traktuje napływ ludności ze wsi do miast 
i zmianę stylu życia przejawiają się w niejednokierunkowych migracjach 
jako dwa etapy urbanizacji ( R y b i c k i , 1969). P o p e n h o e i F r i e d -
m a n n stosują nawet odrębne terminy dla każdego z tych ujęć: urba-
nizacja (urbanization) dla wzrostu udziału ludności mieszkającej w mia-
stach, i proces umiastowiania (the urban process) dla zmian sposobu ży-
cia, myślenia i rodzaju zajęć ( P o p e n h o e , 1965; F r i e d m a n n, M i 1-
1 e r, 1965; F r i e d m a n n, 1966). 

G o l a c h o w s k i i współpracownicy wprowadzają termin semi-ur-
banizacja, oznaczający zmiany społeczno-gospodarcze i morfologiczne 
wsi nie prowadzące do pełnej urbanizacji rozumianej jako włączenie wsi 
do miasta lub przekształcenie jej w miasto ( G o l a c h o w s k i , 1969; 
Z a g o ż d ż o n , 1972). Semi-urbanizacja zakłada więc powstawanie lo-
kalnych zespołów osadniczych w drodze integracji wiejskich osiedli prze-
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mysłowych i mniejszych miast ( D z i e w o ń s k i , 1972b) bez poważniej-
szych przemieszczeń migracyjnych (L i j e w s k i. 1970). 

S c h w i r i a n i P r e h n wyróżniają trzy zakresy definicyjne urba-
nizacji: 1) koncentrację ludności wpływającą na wzrost udziału ludności 
miejskiej, 2) wzrost nasilenia zachowań uważanych za typowo miejskie, 
3) proces przenikania idei i wzorów praktycznych z ośrodków miejskich 
do otaczających je stref ( S c h w i r i a n , P r e h n 1962). Nietrudno za-
uważyć, że dwa ostatnie zakresy definicyjne nie są rozdzielne (por. N. 
A n d e r s o n , 1959), lecz stanowią raczej kolejne etapy lub dwa aspekty 
tego samego procesu, jakkolwiek oddzielne ich traktowanie może być 
użyteczne z operacyjnego punktu widzenia (N. A n d e r s o n , 1959). 

Również L a m p a r d wyróżnia trzy koncepcje urbanizacji. Koncep-
cja pierwsza, nazywana przez Lamparda demograficzną, sprowadza się 
w uproszczeniu do koncentracji ludności. Lampard zwraca uwagę na 
niezwykłe ograniczenie czasowe i przestrzenne przesłanek, na których 
opiera się ta koncepcja. Takie cechy jak wielkość populacji i gęstość 
zaludnienia są niekiedy wątpliwymi wskaźnikami urbanizacji, i w nie-
których kontekstach historycznych i kulturowych mogą się wiązać z pro-
cesami o efektach przeciwnych do urbanizacji. Druga koncepcja, be-
hawiorystyczna, opiera się na pewnych wzorcowych typach zachowań 
i myśli ludzkich traktowanych jako „miejskie" niezależnie od ich środo-
wiska fizycznego i społecznego. Według tej koncepcji proces urbanizacji 
można zatem obserwować na przykładzie jednego osobnika. Koncepcja 
trzecia, strukturalna, pomija wzorcowe zachowanie się jednostek, kładąc 
nacisk na wzorcowe zajęcia całych populacji. Proces urbanizacji według 
tej koncepcji polega zatem na odciąganiu ludzi ze środowisk rolniczych 
do innych, pozarolniczych, zwykle większych ( L a m p a r d , 1965). 

Zdaniem Halla i współpracowników termin urbanizacja (i wzrost 
miejski) ma co najmniej trzy znaczenia: administracyjne, fizyczne i funk-
cjonalne. Urbanizacja w sensie administracyjnym jest związana z admi-
nistracyjnym obszarem miasta. Urbanizacja w sensie fizycznym (lub 
fizjonomicznym) odnosi się do obszarów mających wizualnie charakter 
miejski i jest związana ze sposobem użytkowania ziemi. Urbanizacja 
w sensie funkcjonalnym natomiast odnosi się do obszarów, na których 
mieszka ludność „miejska"; koncepcja ta jest zatem związana z gospo-
darczą, społeczną i kulturalną działalnością ludzi ( H a l l , 1973). 

Jedną z najpełniejszych definicji urbanizacji podaje D z i e w o ń s k i . 
W jego ujęciu urbanizacja jest kompleksowym procesem społecznym 
polegającym na przekształcaniu wielkich zbiorowości (całego narodu lub 
jego części) ze społeczeństwa tradycyjnie wiejskiego w bardziej zróżnico-
wane miejskie ( D z i e w o ń s k i , 1972 a, b, c). 

W polskiej literaturze socjologicznej pojawia się niekiedy termin 
„urbanizacja wsi" (por. R a k o w s k i , 1975). Termin ten opiera się na 
niezbyt jasnych podstawach logicznych zakładając implicite wyraźną 
dychotomię miejsko-wiejską i wiążąc z urbanizacją proces będący syno-
nimem modernizacji (por. J. K o s t r o w i e k i , s. 119, (W:) L i e r , 1970). 

Przedstawione dotychczas opinie na temat urbanizacji upoważniają 
do rozróżniania trzech jej koncepcji. Są to: 

1. ujęcie formalne, administracyjno-statystyczne, opierające się na za-
łożeniu koncentracji ludności w wyraźnie wyodrębniających się ośrod-
kach miejskich; założenia modelowe tej koncepcji opierają się na 
wzorcach urbanizacji w warunkach pierwszego okresu rewolucji prze-
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30 Zbigniew Rykiel 

mysłowej; możliwości poznawcze procesu urbanizacji we współczesnej 
Polsce w oparciu o tę koncepcję wydają się ograniczone; 

2. ujęcie strukturalno-funkcjonalne, opierające się na założeniu prze-
kształcania się struktury zawodowej i społecznej kraju w wyniku za-
awansowania procesu urbanizacji i społecznego podziału pracy; w w y -
niku tych przekształceń strukturalnych następuje specjalizacja funkcjo-
nalna obszarów i koncentracja działalności gospodarczej, społecznej i kul-
turalnej w regionach miejskich (rozumianych jako obszary rozległ ej sze 
od miast w granicach administracyjnych), co prowadzi z kolei do prze-
kształceń strukturalnych tych regionów, obejmujących zarówno prze-
kształcenia ich substancji fizycznej, jak i struktury demograficznej; 

3. ujęcie behawiorystyczne, opierające się na założeniu miejskości 
pewnych typów zachowań ludzkich oraz ich dyfuzyjnego przenikania za-
równo w dół hierarchii społecznej, jak i z miasta na zewnątrz. 

Zasięgi przestrzenne procesów urbanizacyjnych według poszczegól-
nych ujęć, dawniej pokrywajace się, obecnie stają się coraz bardziej roz-
bieżne (H a 11, 1973). 

Pojęcie urbanizacji jest z jednej strony kompleksowe, z drugiej na-
tomiast niezwykle płynne i trudne do precyzyjnego mierzenia ilościo-
wego. W szczególności dotyczy to miejskiego stylu życia (N. A n d e r -
s o n , 1959). 

R e d f i e l d i W i r t h uważają miejski styl życia za wszechogar-
niającą tendencję do przełamywania stabilizacji społecznej, wzrastającej 
laicyzacji i dezorganizacji ( W i r t h , 1938; R e d f i e l d , 1941). T. R. 
A n d e r s o n i L. B e a n (1961) za wskaźnik miejskiego stylu życia 
uznają ruchliwość przestrzenną. Podobne stanowisko zajmuje J a ł o -
w i e c k i , który jako miernik urbanizacji regionu proponuje ilość kon-
taktów i styczności społecznych w obrębie tego regionu ( J a ł o w i e c k i , 
1972). 

J o n a s s e n i P e r e s za miernik urbanizacji przyjmują czynnik 
(rozumiany w kategoriach analizy czynnikowej), w którego skład oprócz 
ruchliwości przestrzennej wchodziły cechy związane z wykształceniem, 
dochodem i aktywnością zawodową kobiet ( J o n a s s e n , P e r e s , 1960). 
Podobnie S h e v k y wiązał urbanizację z aktywnością zawodową kobiet 
oraz wielkością rodzin (płodnością) ( S h e v k y , W i l l i a m s , 1949). We-
dług S w e e t s e r a miejski styl życia jest związany z nadwyżką kobiet 
(S w e e t s e r, 1965). R o b s o n stwierdza natomiast, że aktywność za-
wodowa kobiet i płodność wiążą się nie tyle z miejskim stylem życia, 
co raczej z ubóstwem, czy dążeniami ekonomicznymi (R o b s o n, 1969). 
L e w i s idzie jeszcze dalej, przeciwstawiając koncepcji miejskiego stylu 
życia koncepcję kultury ubóstwa, która jest „prowincjonalna" i ograni-
czona do spraw lokalnych, i którą spotyka się zarówno w mieście jak 
i na wsi (L e w i s , 1965). G a n s analizując strukturę ludnościową we-
wnętrznych obszarów miasta dochodzi do wniosku, że grupują się tam 
jednostki najmniej atrakcyjne kulturowo (por. F a r i s , D u n h a m , 1939); 
na tej podstawie przeciwstawia miejskiemu podmiejski styl życia (sub-
urbanism) jako charakterystyczny dla społeczeństw rozwiniętych ( G a n s , 
1962 b). 

Dalsze rozwinięcie założeń wyjściowych G a n s a, oraz nawiązanie 
do koncepcji R e d f i e l d a i W i r t h a prowadzi do wniosku, że jednym 
ze wskaźników miejskiego stylu życia może być nasilenie zjawisk pa-
tologii społecznej ( P y l e , 1974; L e n t z, 1956). Nieco inne stanowisko 
zajmuje w tej sprawie S z c z e p a ń s k i , dla którego nasilenie zjawisk 

http://rcin.org.pl



Urbanizacja 31 

patologicznych wiąże się ze zwiększeniem dezorganizacji społecznej towa-
rzyszącej pierwszej fazie intensywnej industrializacji regionu. Zjawisko 
to jest spowodowane napływem fali migrantów heterogenicznych pod 
względem pochodzenia terytorialnego i wzorców kulturowych. Na bar-
dziej zaawansowanych etapach industrializacji proces dezorganizacji 
społecznej wykazuje tendencje malejące ( S z c z e p a ń s k i , 1973). 

Na podstawie nowszej literatury przedmiotu można stwierdzić, że 
urbanizacja jest złożonym ( Z i ó ł k o w s k i , 1964), wieloelementowym 
( D u n c a n , 1961, J a ł o w i e c k i , 1965, K o r c e 11 i, 1970) procesem 
społecznym, przejawiającym się w wielu aspektach (Ja ł o w i e c k i , 
1972) i postaciach ( D z i e w o ń s k i , 1972 b) oraz charakteryzującym się 
wielopłaszczyznowością uwarunkowań ( W y s o c k i , K r o b s k a 1966). 
Jest to proces o znacznej kompleksowości ( Ż e c h o w s k i , 1967). 

W literaturze polskiej wyróżnia się na ogół kilka podstawowych as-
pektów urbanizacji, które można zebrać w cztery grupy: 

1. aspekt fizjonomiczny ( G o n t a r s k i , 1973), nazywany także krajo-
brazowym ( R a k o w s k i , 1975) przestrzennym ( Z i ó ł k o w s k i , 1962, 
1965, M i k o ł a j e w i c z , 1971, 1972), przestrzenno-architektonicznym 
( Ż e c h o w s k i , 1967, M i k o ł a j e w i c z , 1971, J a ł o w i e c k i , 1972), 
przestrzenno-osadniczym ( A n d r z e j e w s k i , 1968), osadniczym ( D o -
b r o w o l s k a , 1968) lub suburbanizacją ( G o l a c h o w s k i , 1969; por. 
K a n t , 1957), wyróżniony przez J a ł o w i e c k i e g o aspekt przestrzen-
no-techniczny ( J a ł o w i e c k i , 1972) ma nieco szerszy zasięg pojęciowy; 

2. aspekt demograficzny ( Ż e c h o w s k i , 1967; A n d r z e j e w s k i , 
1968; G o n t a r s k i , 1973; R a k o w s k i , 1975) obejmujący dwa zjawis-
ka: a) zmianę struktury demograficznej (struktura płci i wieku, stopa 
urodzeń i zgonów, wielkość rodzin, struktura wykształcenia, M i k o ł a j e -
w i c z , 1971, 1972; J a ł o w i e c k i , 1972); b) absolutny i procentowy 
wzrost ludności miast ( Z i ó ł k o w s k i , 1962, 1965), co Jałowiecki nazy-
wa aspektem statystycznym ( J a ł o w i e c k i , 1972); 

3. aspekt ekonomiczny ( Z i ó ł k o w s k i 1962, 1965; Ż e c h o w s k i 
1967; A n d r z e j e w s k i , 1968, D o b r o w o l s k a , 1968, M i k o ł a j e -
w i c z , 1971), nazywany także zawodowym ( R a k o w s k i , 1975); 

4. aspekt społeczny ( Z i ó ł k o w s k i , 1962, 1965; Ż e c h o w s k i , 
1967; A n d r z e j e w s k i , 1968), nazywany także socjologicznym ( M i -
k o ł a j e w i c z , 1971, 1972), społeczno-kulturowym ( Z i ó ł k o w s k i , 
1964), kulturowym ( D o b r o w o l s k a , 1968), kulturalno-społecznym (Ja -
ł o w i e c k i , 1972), socjopsychiczno-kulturowym ( Ż e c h o w s k i , 1967) 
lub warunków życia ludności ( R a k o w s k i , 1975); obejmuje on także 
miejski styl życia ( A n d r z e j e w s k i , 1968). 

Wyróżniany ponadto aspekt społeczno-ekonomiczny ( G o n t a r s k i , 
1973) i społeczno-demograficzny ( D o b r o w o l s k a , 1968) ma znacznie 
szerszy, do pewnego stopnia zbiorczy, charakter. 

Znaczenie poszczególnych aspektów nie jest jednakowe: literatura 
socjologiczna zdaje się sugerować, że aspekty przedstawione w powyż-
szym schemacie uporządkowano według wzrastającej istotności (por. 
J a ł o w i e c k i , 1972; Z i ó ł k o w s k i , 1964). 

Jako miary poszczególnych aspektów urbanizacji proponowano wiele 
różnych cech: od najprostszych wskaźników statystycznych, takich jak 
odsetek ludności miejskiej czy odsetek zawodowo czynnych poza rolnic-
twem ( Z i ó ł k o w s k i , 1965), poprzez cechy niezbyt jednoznaczne, jak 
odsetek ludności mieszkającej w warunkach miejskich (G o r y ń s k i, 
1963), do wyrafinowanych wskaźników socjologicznych, jak ruchliwość 
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przestrzenna mierzona ilością kontaktów i styczności społecznych ( J a ł o -
w i e c k i , 1972). 

W tym kontekście osadzona jest kwestia poszukiwania syntetycznego 
wskaźnika urbanizacji ( D z i e w o ń s k i , 1972 a). Dotychczasowe próby 
w tej dziedzinie opierały się na stwierdzeniu, że urbanizację należy okre-
ślić w kategoriach szeregu uzupełniających się wskaźników (D u n c a n, 
1961; K o p c e 11 i, 1970; D z i e w o ń s k i , 1972 b) oraz na fakcie istnie-
nia mniej lub bardziej wyraźnych związków korelacyjnych między po-
szczególnymi zmiennymi charakteryzującymi ten proces ( J a ł o w i e c k i , 
1972, B r o w n i n g , 1961). Jedną z pierwszych prób skonstruowania 
wskaźnika urbanizacji opartego na kilku cechach podjął S h e v k y 
( S h e v k y , W i l l i a m s , 1949), jakkolwiek adekatność opisu urbanizacji 
była w tym wypadku wątpliwa ( B e l l , 1953, R o b s o n, 1969). Rozwi-
nięciem tego nurtu badawczego były prace z zakresu analizy obszarów 
społecznych 1, gdzie jeden z zasadniczych wymiarów utożsamiano niekiedy 
z urbanizacją (por. J o n a s s e n , P e r e s 1960). 

Niewątpliwie z tym kierunkiem badawczym należy wiązać zwrócenie 
baczniejszej uwagi na analizę czynnikową, której zastosowanie miało 
być pomocne przy poszukiwaniach syntetycznego wskaźnika urbanizacji 
( D z i e w o ń s k i , 1972 a). Mikołajewicz zastosował analizę czynnikową 
(model składowych głównych) do transformacji 12 cech wejściowych 
charakteryzujących urbanizację obszarów wiejskich województwa opol-
skiego. Za „zintegrowany miernik urbanizacji" uznano tu pierwszy czyn-
nik wyłoniony w wyniku analizy ( M i k o ł a j e w i c z , 1972). Ten sam 
model analizy czynnikowej zastosowano w pracy R y k 1 a do badania 
w skali ogólnopolskiej. W wyniku analizy 38 zmiennych otrzymano czte-
ry czynniki, które próbowano zinterpretować w kategoriach poszcze-
gólnych aspektów urbanizacji. Jako syntetyczny miernik urbanizacji 
zastosowano wskaźnik P e r k a 1 a, bazujący na trzech pierwszych czyn-
nikach. (Uwzględnienie także czynnika czwartego nie wniosłoby niczego 
nowego ze wzlgędu na niewielki zakres jego zmienności, jakkolwiek war-
tości opisowych tego czynnika nie można nie doceniać). Próba zastoso-
wania analizy czynnikowej bazującej na macierzy kowariancji zakończy-
ła się niepowodzeniem, mimo że otrzymano tylko jeden czynnik w y -
jaśniający imponującą część zmienności całkowitej (Rykiel, 1976). 

Przy badaniach urbanizacji istnieje pokusa poszukiwań wskaźnika 
uniwersalnego, pozwalającego na łatwe porównywanie zaawansowania 
procesu urbanizacji w czasie i przestrzeni. Próba taka, choć niewątpli-
wie kusząca, musi być jednak skazana z góry na niepowodzenie. Urba-
nizacja jest bowiem pojęciem względnym, zmiennym w czasie i prze-
strzeni (N. A n d e r s o n , 1959; L a m p a r d , 1965, J a ł o w i e c k i , 
1972), pod którym w różnych miejscach i różnym czasie rozumie się 
zwykle co innego. Zróżnicowanie przestrzenne charakteru urbanizacji 
ma miejsce nie tylko między wielkimi strefami kulturowymi (kontynen-
tami); urbanizacja ma odmienny charakter w poszczególnych państwach 
z uwagi na ich względne domknięcie ( A n d r z e j e w s k i , 1968). Występują 
także różnice regionalne w przebiegu procesu urbanizacji ( D z i e w o ń -

1 Termin „analiza obszarów społecznych" rozumiem tutaj w szerokim sensie; 
wg S p e n c e ' a i T a y l o r a (1970) obejmuje on trzy podejścia badawcze: 1) ana-
lizę obszarów społecznych sensu stricto, tj. zestawienie trzech wskaźników Shevky'ego 
i Bella; 2) analizę czynnikową oryginalnych zmiennych Shevky'ego i Bella; 3) tzw. 
„ekologię czynnikową", tj. analizę czynnikową szerokiego zestawu cech jako pod-
stawę wnioskowania o zasadniczych wymiarach struktury obszaru. 
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ski, 1972 b) związane zapewne ze zróżnicowaniem kulturowym, co po-
twierdzałyby regionalne zróżnicowania zjawisk patologicznych (L o 11 i e r, 
1938 a, 1938 b; L e n t z, 1956). Potwierdzenie regionalnego zróżnicowa-
nia struktury urbanizacji, widoczne w pracy R y k l a ( R y k i e l , 1976), 
upoważnia do postulowania konieczności badania procesów urbanizacji 
w skali regionalnej. R o b s o n posuwa się jeszcze dalej, postulując ba-
danie aspektów urbanizacji w poszczególnych podobszarach miasta (R o fo-
s o n, 1969). 

Można sądzić, że dalsze badania dotyczące wykrycia i zróżnicowania 
przestrzennego aspektów urbanizacji należałoby łączyć z ekologicznym 
badaniem jednostek osadniczych (pewne sugestie w tej materii można 
znaleźć u Jałowieckiego, 1965). Należałoby także postulować łączenie 
poszukiwań syntetycznego miernika urbanizacji z badaniami hierarchii 
ośrodków centralnych. 

Istniejąca teoria urbanizacji opiera się w znacznej mierze na dycho-
tomii miejsko-wiejskiej ( R o b s o n , 1969), jakkolwiek teorię tę stwo-
rzono w czasie, kiedy podział taki stawał się już coraz bardziej sztuczny 
( R o b s o n , 1973). Teoria ta była podstawą socjologicznej koncepcji urba-
nizacji, to jest koncepcji miejskiego stylu życia (W i r t h, 1938), która 
stała się z kolei punktem wyjścia do sformułowania koncepcji continuów 
(R e d f i e 1 d, 1941; Wirth, 1938). Badania socjologiczne i antropologiczne 
wykazały, że dychotomia miejsko-wiejska jest niewątpliwie zbytnim 
uproszczeniem rzeczywistości (W i r t h, 1938; R e d f i e l d , 1941; R o b -
s o n , 1969). Stwierdzono, że przejście od obszarów wiejskich do miej-
skich jest stopniowe, a nie gwałtowne ( S o r o k i n, Z i m m e r m a n , 
1929), że istnieje zatem raczej gradacja niż dychotomia ( Q u e e n , C a r -
p e n t e r, 1953). Miasto i wieś można uważać za dwa bieguny, między 
którymi uporządkowane są osiedla ludzkie ( W i r t h , 1938, Q u i n n, 
1955). Opinia B a u m a n n a , że miasto jest biegunem czynnym, zaś 
wieś biernym (B a u m a n n, 1964), jest pewnym uproszczeniem, będą-
cym jednak w wielu wypadkach dogodnym założeniem analitycznym. 
Stwierdzono, że nie istnieje absolutna linia rozdzielająca te dwie zbio-
rowości ( S o r o k i n, Z i m m e r m a n , 1929); granice miast mają cha-
rakter rozległych, przenikalnych stref (A 1 o n s o, 1971), w kategoriach 
liniowych są zaś niewyznaczalne ( R o b s o n , 1973). Graficzny obraz roz-
mieszczenia obszarów zurbanizowanych przypomina raczej mapę pozio-
micową niż mapę obszarów homogenicznych ( G o l a c h o w s k i , 1966; 
por. K o r c e 11 i, 1970). Istnienie continuów zostało potwierdzone przez 
niepowodzenia kolejnych prób delimitacji obszarów wielkomiejskich 
( K o r c e l l i , s. 120, (W:) L i e r, 1970). Continuum form osadniczych 
odnosi się zwłaszcza do społecznego aspektu urbanizacji ( J a ł o w i e c k i , 
1972), choć można je obserwować także w innych płaszczyznach. Jeśli 
przyjmiemy zatem istnienie continuów za fakt, to stanie się oczywiste, 
że odrębne traktowanie miast i wsi przy badaniu urbanizacji jest nie-
uzasadnione (por. R y k i e l , 1975). 

Warto z kolei zastanowić się nad miejscem urbanizacji w ogólnym 
procesie rozwoju społeczno-gospodarczego, zwłaszcza zaś nad jej stosun-
kiem do industrializacji. S z c z e p a ń s k i definiuje industrializację jako 
ogół zjawisk i procesów związanych z rozwojem gospodarczym doko-
nującym się przez rozbudowę przemysłu. Przez industrializację rozumie 
on przejście od systemu gospodarczego opartego na rolnictwie do ta-
kiego, w którym zasadniczą ro]ę odgrywa przemysł. Industrializacja w 
ujęciu Szczepańskiego jest pojęciem szerokim, obejmującym szereg pro-
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cesów technicznych, ekonomicznych, politycznych, społecznych (np. mi-
gracje, przemiany struktury zawodowej, rozbudowa pewnych instytucji 
i form życia zbiorowego) i kulturowych (pojawienie się nowych typów 
zachowań i systemów wartości S z c z e p a ń s k i , 1964). Ujęcie takie 
akcentuje silną zależność funkcyjną urbanizacji do industrializacji (por. 
S z c z e p a ń s k i , 1973). Z podobnych założeń wychodzi Ż e c h o w s k i . 
Ekonomiczny, demograficzny i fizjonomiczny (przestrzenno-architekto-
niczny) aspekt urbanizacji jest dla niego przejawem industrializacji (Że-
chowski, 1967). Według Jałowieckiego industrializację można rozumieć 
dwojako: 1) jako wkroczenie przemysłu na wieś, 2) jako wpływ prze-
mysłu istniejącego poza obszarami wiejskimi, przy czym to drugie zna-
czenie skłonny jest raczej określać, za S z c z e p a ń s k i m ( S z c z e p a ń -
s k i , 1964), jako postęp techniczny ( J a ł o w i e c k i 1972). Na silne po-
wiązania urbanizacji z industrializacją zwraca także uwagę N. A n d e r -
s o n , którego zdaniem industrializacja jest środkiem przenoszenia miej-
skiego stylu życia do miejscowości niezurbanizowanych (N. A n d e r -
s o n , 1959). 

Nie usiłując kwestionować doniosłości procesu industrializacji D z i e -
w o ń s k i podkreśla konieczność wyraźnego odróżnienia go od urbanizacji 
( D z i e w o ń s k i , s. 118, (W:) L i e r, 1970). Zwraca on uwagę, że in-
dustrializacja jest zjawiskiem ekonomicznym oznaczającym zmiany w 
warunkach i metodach produkcji, podczas gdy urbanizacja jest zjawi-
skiem społecznym ( D z i e w o ń s k i , 1972 b). Jeszcze silniej podkreśla 
rozłączność pojęciową urbanizacji i industrializacji W y s o c k i , zwra-
cając uwagę na coraz większą rolę usług w procesie urbanizacji (W y -
s o c k i, s. 119, (W:) L i e r, 1970). Podobnie R y b i c k i stwierdza, że 
obecnie urbanizacja nie jest już, jak w przeszłości, pochodną industriali-
zacji ( R y b i c k i , 1969). 

Niewątpliwie zarówno industrializacja jak i urbanizacja wchodzi w 
skład szerszego procesu modernizacji (S c h n o r e, 1961; por. też Ż e -
c h o w s k i , 1967), który R o g e r s i S v e n n i n g określają jako 
proces przechodzenia jednostek od tradycyjnego do bardziej złożonego, 
technicznie zaawansowanego i szybko zmieniającego się stylu życia (R o -
g e r s , S v e n n i n g , 1969). Z drugiej strony urbanizacja wchodzi w 
skład kultury ( R a k o w s k i , 1975, P a w e ł c z y ń s k a , 1966) i cywili-
zacji ( R a k o w s k i , 1975). M e a d o w s jest nawet skłonny uznawać 
urbanizację za synonim współczesnej cywilizacji ( M e a d o w s , 1957). 
M c E l r a t h wprowadza pojęcie skali społecznej (societal scalę) będące 
synonimem modernizacji, urbanizacji i industrializacji (Mc E l r a t h , 
1968), przez co jednak każde z tych pojęć traci jakikolwiek różnicujący 
charakter (T i m m s, 1971). 

Przyjmując założenie, że urbanizacja w skali kraju działa na zasa-
dzie układu względnie odosobnionego to jest, że pozostaje ona pod wpły-
wem ogólnego postępu cywilizacyjnego w skali światowej ( A n d r z e -
j e w s k i , 1968), i zakładając że elementami wejściowymi tak pojętego 
systemu są metropolie krajowe 2 (jedna lub więcej), proces urbanizacji 
można opisać w kategoriach modeli dyfuzji ( J a ł o w i e c k i , 1972). Ta-
kie podejście modelowe, wywodzące się zasadniczo z behawioralnego 
ujęcia urbanizacji, można bez trudu rozszerzyć na ujęcie strukturalno-
-funkcjonalne. Nieco większą trudność sprawia zastosowanie koncepcji 

2 Rezygnujemy w tym miejscu z podawania jakiejkolwiek definicji metropolii 
na rzecz całkowicie intuicyjnego rozumienia tego terminu. 
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dyfuzji, opartej na założeniu działania sił odśrodkowych, do ujęcia for -
malnego, traktującego urbanizację w kategoriach koncentracji. W rze-
czywistości działają jednocześnie, lub na przemian, siły dośrodkowe i od-
środkowe (C o 1 b y, 1933). Zastosowanie modelu dyfuzyjnego do ujęcia 
formalnego jest zatem możliwe przy założeniu, że elementem podlegają-
cym dyfuzji jest atrakcyjność ośrodka jako miejsca pracy lub zamiesz-
kania (por. C o h e n , 1972), to znaczy element wywołujący ruchy dośrod-
kowe. Dyfuzyjny model urbanizacji opiera się zatem na założeniu prze-
nikania elementów postępu cywilizacyjnego3 spoza systemu4 przez 
metropolie (elementy wejściowe) na zewnątrz organizmu miejskiego oraz 
w dół hierarchii ośrodków centralnych (B e r r y, 1968, B o o n, 1967). 
Dyfuzyjny model urbanizacji zakłada rozprzestrzenianie się „miejskich" 
typów zachowań, „miejskiej" struktury zawodowej i demograficznej, 
segregacji przestrzennej (por. M o r g a n , 1973) oraz atrakcyjności ośrod-
ków. W wyniku działania tego procesu zmniejszają się odległości eko-
logiczne między miastem a strefą podmiejską i peryferyczną ( P a w e ł -
c z y ń s k a, 1966). Postępy urbanizacji w strefie zewnętrznej można za-
tem mierzyć podobieństwem (mierzonym np. za pomocą odległości tak-
sonomicznych jej struktury ekologicznej od struktury miasta. 

Dotychczasowe badania procesów urbanizacyjnych w Polsce koncen-
trowały się wokół ujęcia formalnego (koncentracja ludności i działal-
ności gospodarczej w miastach) i strukturalno-funkcjonalnego (przemiany 
struktury zawodowej i społecznej). Wydaje się, że w dalszych badaniach 
należałoby zwrócić baczniejszą uwagę na niemal zupełnie dzewiczą u nas 
dziedzinę obejmującą behawiorystyczne ujęcie procesów urbanizacyjnych. 
Należy podjąć badania dotyczące zachowania przestrzennego oraz dyfuzji 
wzorców kulturowych wewnątrz organizmu miejskiego (wśród poszcze-
gólnych grup społecznych), na zewnątrz miasta oraz w układzie hierar-
chicznym systemu osadniczego. To ostatnie zadanie nie będzie jednak 
możliwe do wykonania, dopóki nie przeprowadzi się badania hierarchii 
ośrodków centralnych. Analiza procesów ubranizacyjnych powinna także 
rozpatrywać złożone relacje między poszczególnymi ujęciami i aspektami 
urbanizacji ( H a l l , 1973). Przy badaniu tych złożonych relacji mogą oka-
zać się pomocne metody analizy systemowej, z którymi wiąże się ostat-
nio duże nadzieje, jakkolwiek do pewnego sceptycyzmu w tym względzie 
(por. Robson, 1973; J. Anderson, 1969) mógłby skłaniać fakt, że jak do-
tychczas stwierdzenia postulatywne w tej dziedzinie przeważają nad 
przedsięwzięciami operacyjnymi. Jest w każdym razie rzeczą niezmiernie 
pożyteczną prowadzenie zakrojonych na szeroką skalę interdyscyplinar-
nych badań miasta i procesu urbanizacji, co ma już częściowo miejsce 
w ramach problemu węzłowego „Podstawy przestrzennego zagospodaro-
wania kraju". 
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ЗБИГНЕВ РЫКЕЛЬ 

УРБАНИЗАЦИЯ: ТЕОРЕТИЧЕСКИЕ ПОДХОДЫ И АСПЕКТЫ ПРОЦЕССА; 
ПОПЫТКА ОЦЕНКИ 

Урбанизация — это широкое и не совсем однозначное понятие. Два глав-
ных значения этого термина это статическое и динамическое значения, назы-
ваемые Холлом и его сотрудниками урбанизацией и городским ростом. Тысдэйл 
считает урбанизацию концентрацией населения на сравнительно больших 
и плотно заселенных территориях, т.е. городах. Уэрф, в то время, вводит по-
нятие городского стиля жизни, характеризующегося деловитостью, времен-
ностью, поверхностностью и анонимностью человеческих отношений. Попенгоу 
и Фридманн называют концепцию Тысдэйля урбанизацией, а концепцию Уэрфа 
процессом „городовения". В общем можно выделить три концепции урбани-
зации: 1) формальный подход, опирающийся на предпосылку концентрации 
населения в четко выделяющихся городских центрах; 2) структурно-функцио-
нальный подход, опирающийся на предпосылку преобразования профессио-
нальной и социальной структуры страны; 3) бихевиоральный подход, опи-
рающийся на предпосылку городского характера отдельных типов челове-
ческих поведений и их диффузионного распространения. 

М о ж н о констатировать, что урбанизация — это сложный общественный 
процесс, проявляющийся во многих аспектах. В польской литературе обыкно-
венно выделяются четыре основных аспекта: физиономический (ландшафтный), 
демографический, экономический, а также общественный (социологический). 
В связи с этим возникает проблема поиска синтетического показателя урба-
низации. Одним из наиболее обещающих методов, используемых для этой цели 
являлся факторный анализ, применение которого в этой связи опиралось на 
работы из области т.н. „факторной экологии". Попытка сконструировать уни-
версальный показатель позволяющий на временную и территориальную срав-
нимость степени урбанизации, практически неосуществима, т.к. урбанизация — 
понятие относительное, изменяющееся во времени и пространстве. Наблюдается 
территориальная дифференциация характера урбанизации не только на от -
дельных материках и странах, но и районах. 

В статье обслужден вопрос городско-сельской дихотомии и городско-сель-
ского континуума. Отмечается также место урбанизации в общем процессе 
социально-экономического развития, в особенности ее отношение к индустриа-
лизации, модернизации, цивилизации и общественной иерархии (по номенкла-
туре Макэлрафа). Автор настоящей статьи предлагает интерпретировать урба-
низацию в категориях процессов диффузии, с тем что при формальной кон-
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цепции урбанизации элементом, подвергающимся диффузии, следовало бы счи-
тать привлекательность центра, т.е. элемент, вызывающий центростремитель-
ные движения (наряду с центробежными, по Колби). Итак, разиитие урбани-
зации территории можно бы интерпретировать как уменьшение скологически ; 
дистанций (выраженных, напр., в таксономических мерах) между этсй террито-
рией и районным центрам. 

Пер. Б. Миховского 

ZBIGNIEW RYKIEL 

URBANIZATION — THEORETICAL APPROACHES AND THE ASPECTS OF 
THE PROCESS 

AN ATTEMPT TO EVALUATE 

Urbanization is a wide term and somewhat equivocal. Two main meanings 
of the word are static and dynamic that Hall et al. call urbanization and urban 
growth, respectively. Tisdale understands urbanization as the concentration of the 
population in relatively large and densely inhabited areas or towns. Wirth, on the 
contrary, introduces the term of urbanism that is characterized by matteriality, 
transiency, superficiality and anonymity of interpersonal relations. Popenhoe, and 
Friedmann, recognize the Tisdale concept as urbanization while the Wirth concept 
they call the urban process. In general, three concepts of urbanization could be 
distinguished: 1. the formal approach based on the assumption of the concentration 
of the population in markedly distinguishable urban centres; 2. the structural-
-functional approach based on the assumption of the change of the occupational 
and social structure of the country; 3. the behavioural approach, or urbanism, 
based on the assumption that some human behaviours are recognized as "urban" 
and that they spead in the diffusion-like mode. 

It is possible to state that urbanization is a complex social process that is man-
ifested in a number of aspects. In the Polish literature four basic aspects were 
usually being distinguished: phisical or townscape, demographic, economic, and so-
cial or sociological. In such a situation the problem to search for a synthetic index 
of urbanization arises. It was factor analysis that was one of the more promising 
techniques employed in the scope; its application in the context based on investigat-
ions on the field of "factorial ecology - ' . It is hardly possible to attempt successfully 
construct an universal index that would assure the temporal and spatial compa-
rability of the urbanization level, however, for urbanization is a relative term, 
changeable over time and space. The spatial patterns of urbanization vary not 
only throughout continents and (national) states but also throughout regions. 

In the paper the question of rural-urban dichotomy versus rural-urban conti-
nuum was also discussed. An attention was paid as well to the place of urbanization 
in the overall process of socio-economic development but especially to its relation-
ships with industrialization, modernization, civilization, and societal scale, as 
Mc Elrath calls it. The author of the paper proposes to interpret urbanization in 
terms of the diffusion processes, but if the formal concept of urbanization is con-
cerned, it is the attractiveness of the centre that is to be recognized as the element 
being diffused, that is to say the element effecting centripetal movements (as well 
as centrifugal, according to Colby). The growth of the urbanization level in an area 
could be then interpreted as the decreasing of the ecological distance (expressed, 
say, by taxonomic measures) of that area from the regional centre. 

English by the author 
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B A R B A R A OLECHNOWICZ-BOBROWSKA 

Rozkład parowania potencjalnego na obszarze Polski 
w okresie wegetacyjnym 

Distribution of potential evaporation in Poland's territory 
during the Vegetation period 

Z a r y s t r e ś c i . W pracy przedstawiono rozkład przestrzenny parowania po-
tencjalnego LE na obszarze Polski w wieloleciu 1956—1965. Wartości parowania po-
tencjalnego LE wyznaczono metodą Van Bavela dla około 60 stacji meteorologicz-
nych w Polsce w kolejnych miesiącach oraz w całym okresie wegetacyjnym. Wyra-
żono je w postaci średnich dobowych sum LE w cal c m - 2 d _ 1 i przedstawiono na 
mapach (ryc. 2—8). Na podstawie analizy map wydaje się, iż rozkład przestrzenny 
parowania potencjalnego na obszarze Polski zależy głównie od następujących czyn-
ników: a) dopływu promieniowania słonecznego, b) zawartości pary wodnej w po-
wietrzu, c) prędkości wiatru. 

Jednym z ważniejszych wskaźników klimatycznych, mających także 
duże znaczenie praktyczne, jest zdolność ewaporacyjna powietrza — zwa-
na również parowaniem potencjalnym. 

W literaturze spotykamy się z różnymi definicjami parowania poten-
cjalnego, ponieważ było ono pojmowane w różny sposób przez badaczy. 
Z tego też powodu istnieje wiele sposobów wyznaczania parowania po-
tencjalnego (2, 3, 4, 6), przy czym najczęściej stosowane są różne wzory 
typu empirycznego. Wydaje się, że najwłaściwsze jest następujące okreś-
lenie: parowanie potencjalne jest to ta ilość wody, która mogłaby wy-
parować (lub energii potrzebnej do jej wyparowania), gdyby powierzch-
nia graniczna między atmosferą a jej podłożem była stale wilgotna: za-
kłada się przy tym, że zarówno istniejące warunki meteorologiczne (to 
znaczy temperatura i niedosyt wilgotności powietrza, zachmurzenie, pręd-
kość wiatru), jak i właściwości fizyczne podłoża, takie jak temperatura 
powierzchni czynnej, jej struktura geometryczna, zdolność pochłaniania 
promieniowania słonecznego itd. pozostają niezmienione. Jest rzeczą zro-
zumiałą, iż w rzeczywistości założenie to nie może być spełnione, po-
nieważ zmiana stanu uwilgotnienia powierzchni granicznej musi pociąg-
nąć za sobą także zmianę przynajmniej niektórych z wymienionych pa-
rametrów. Mimo to, taki sposób określania parowania potencjalnego poz-
wala na uzyskanie wartości ściśle zdefiniowanych, a przez to i porów-
nywalnych. Wychodząc z tego założenia Penman (4), a za nim i Van Bavel 
(2) zaproponowali wzór służący do wyznaczania wielkości parowania po-
tencjalnego (E). Wzór ten oparty jest na prawie zachowania energii, 
ujętym w formie bilansu cieplnego powierzchni granicznej atmosfera-
-podłoże. Przekonywające walory tej metody w porównaniu z innymi 
zadecydowały o jej zastosowaniu w niniejszej pracy (3). W zapropono-
wanej przez Van Bavela formie wzór wyraża parowanie jako funkcję 

http://rcin.org.pl



42 Barbara Olechnowicz-Bobrowska 

ilości energii dochodzącej do powierzchni granicznej drogą promienio-
wania i przewodzenia (H) oraz zdolności przenoszenia pary wodnej od 
powierzchni parującej do atmosfery. Zdolność przenoszenia pary wodnej 
zależy od niedosytu wilgotności powietrza (d) i od pewnego współczynnika 
(Bv), nazwanego przez Van Bavela współczynnikiem przenoszenia dla 
pary wodnej. Zastępując ilość wody ilością energii potrzebnej do jej 
wyparowania, otrzymujemy wzór Van Bavela na parowanie potencjalne 
w następującej postaci: 

.A 
— - H + L B v - d a 

LE = ^ [cal • cm™2 • m i n - ' ] (1) 
— + 1 
T 

i 
We wzorze tym L oznacza utajone ciepło parowania (cal g—1), — — liczbę 

bezwymiarową zależną od temperatury powietrza; pozostałe wielkości 
wchodzące do wzoru wyrażone są w następujących jednostkach: H — 
(cal cm" 2 • min - 1 ) , d — (mb), Bv — (g c m - 2 • m i n - 1 • mb - 1 ) . Należy 

A 
dodać, że zarówno — jak d odnoszą się do określonego poziomu za nad 

powierzchnią graniczną. Współczynnik przenoszenia 
_ p-e-k2 ua r 2 • i i n B v = — • — (g em - m i n - -mb ~JJ 

P , l n - ) 2 (2) 
\ Zo 

przy czym: 
0 — jest gęstością powietrza (g c m - 3 ) 
e — stosunek ciężarów cząsteczkowych wody do powietrza = 0,622 
k — stała von Kärmäna = 0,41 
p — ciśnienie atmosferyczne (mb) 
ua — prędkość wiatru na wysokości za (cm • min - 1 ) 
za — wysokość nad powierzchnią gruntu (cm) 
z0 — parametr szorstkości (cm) 

Podane wyrażenie na Bv oparte jest na założeniu logarytmicznego 
profilu wiatru to znaczy, że prędkość wiatru zmienia się wraz z logaryt-
mem wysokości, odnosi się to tylko do warunków adiabatycznych. Przez 
parametr szorstkości zc należy rozumieć wysokość uzyskaną drogą ekstra-
polacji logarytmicznego profilu wiatru, na której prędkość wiatru spa-
dłaby do zera. 

Wartości LE wyznaczone przy pomocy wzoru Van Bavela wyrażone 
są więc w cal • c m - 2 • m i n - 1 i określają ilość energii odpowiadającej 
parowaniu potencjalnemu w danych warunkach. 

Cel i metoda 

Celem niniejszego opracowania było uzyskanie obrazu przestrzennego 
rozkładu parowania potencjalnego z obszaru Polski. Wzięto tu pod uwagę 
okres wegetacyjny, tj. miesiąc od kwietnia do października. Wartości LE 
wyznaczono metodą Van Bavela dla około 60 stacji meterologicznych 
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w Polsce. Obliczono średnie dobowe sumy LE w kolejnych miesiącach, 
jak również dla całego okresu wegetacyjnego. Rozmieszczenie stacji, dla 
których wykonano obliczenia przedstawia załączona mapa (ryc. 1). 

Do opracowania przyjęto 10-letni okres obserwacji 1956—1965, po-
nieważ dla tego okresu można było uzyskać największą ilość danych, 

Ryc. 1. Rozmieszczenie stacji meteorologicznych 
Map showing the distribution of the meteorological stations 

dotyczących podstawowych elementów meterologicznych wchodzących w 
skład równania 1. W równaniu tym za H przyjęto dopływ energii drogą 
promieniowania, natomiast pominięto wymianę ciepła z glebą, z braku 
odpowiednich danych pomiarowych; ponadto są to stosunkowo małe 
wartości liczbowe, szczególnie w miesiącach letnich. Tak więc H w tym 
przypadku odpowiada promieniowaniu różnicowemu R czyli tzw. bialan-
sowi promieniowania. 

R = R K + R l — S (1 — a) + R l [cal • c m - 2 • min"1] (3) 
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gdzie RK = promieniowanie różnicowe krótkofalowe, 
RL —promieniowanie różnicowe długofalowe, 
S = całkowite promieniowanie słoneczne, 
a = albedo powierzchni czynnej. 

Ponieważ dla obszaru Polski nie dysponujemy wynikami bezpośred-
nich pomiarów R, wobec tego wielkość tę obliczono, stosując wzory 
empiryczne. 
Promieniowanie całkowite S dla poszczególnych miejscowości w kolej-
nych miesiącach okresu wegetacyjnego wyznaczono z następującego wzo-
ru Blacka: 

S = S a (b — + a] [cal • c m - 2 • min _1] [4] 

SA = promieniowanie pozaatmosferyczne, 
b = wyraz wolny, 
a = współczynnik regresji, 

-̂ j- =usłonecznienie względne. 
Wartości a i b przyjęto według Podogrodzkiego (5) różne dla kolejnych 
miesięcy. 
Zdolność odbijania promieniowania słonecznego czyli albedo przyjęto sta-
łe równe 0,20. 
Składnik długofalowy promieniowania różnicowego (RL) należało rów-
nież obliczyć. Zastosowano do tego następujący wzór Brunta: 

r l = 5-a .T 4 (o,56 - 0,09 V ^ )-(0,l + 0,9 (5) 

gdzie: 8 oznacza zdolność emisyjną podłoża = 0,95, 
o stała Stefana Boltzmana = 0,816 • 10-10 (cal • cm" 2 • min" 1 • °K~4), 

T temperatura powietrza w skali bezwzględnej (°K). 
Pozostałe dane potrzebne do obliczeń uzyskano ze stacji sieci państwowej, 
a zatem były one porównywalne. Zakładano przy tym, iż wysokość trawy 
w ogródkach meteorologicznych była mniej więcej stała i wynosiła około 
10 cm, a parametr szorstkości zD = 1 cm. Otrzymane wartości parowania 
potencjalnego, wyrażone zostały w postaci średnich dobowych sum LE 
(cal • c m - 2 • d _ 1 ) dla okresu wegetacyjnego i jego kolejnych miesięcy. 
Przedstawiono je na mapach (ryc. 2—8). W rezultacie uzyskano obraz 
przestrzenny rozkładu parowania z obszaru naszego kraju, jaki miałby 
miejsce, gdyby jedynym czynnikiem ograniczającym był dopływ energii. 

Parowanie potencjalne (LE) w okresie wegetacyjnym w Polsce 

Z rolniczego punktu widzenia znajomość parowania potencjalnego 
(LE) w okresie wegetacyjnym ma duże znaczenie praktyczne. Jest ona 
bowiem jedną z wielkości, koniecznych do określenia niedoboru wilgoci 
niezbędnej dla właściwego rozwoju roślin uprawnych, w konsekwencji 
pozwala to na ustalenie dawek nawodnień uzupełniających (1). Zagad-
nienie to jest szczególnie istotne dla obszarów nawiedzanych posuchą, 
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na których niskie opady w okresie wegetacyjnym wywołują znaczne 
spadki urodzajów. 

Średnie dobowe sumy LE dla całego okresu wegetacyjnego wahają 
się na obszarze Polski (poza terenami górskimi) w dość szerokich gra-
nicach: od poniżej 160 cal • c m - 2 • d _ 1 do powyżej 220 cal • c m - 2 • 
• d _ 1 . Rozkład przestrzenny tych wartości w badanym okresie 10-letnim 
przedstawia załączona mapa (ryc. 2). Wynika z niej, że największe war-
tości LE, przekraczające 210 cal • c m - 2 • d - 1 występują na Nizinie Połu-
dniowo wielkopolskiej, w jej części zachodniej, jak również nad Środ-
kową Wisłą, w Kotlinie Warszawskiej i na Wysoczyźnie Płońskiej; war-
tości powyżej 210 cal • c m - 2 • d - 1 spotykamy także na północno-wschod-
nich krańcach Polski, na Pojezierzu Suwalskim; wreszcie wysokie war-
tości LE występują na rozległym obszarze ciągnącym się od Kotliny San-
domierskiej przez Roztocze aż po wschodnie rubieże kraju. 

Ryc. 2. Średnie dobowe sumy parowania potencjalnego LE w okresie wegetacyjnym 
w Polsce 

Mean diurnal sums of potential evaporation during the vegetative period in Poland 
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Ryc. 3. Średnie dobowe sumy parowania potencjalnego LE w kwietniu 
Mean diurnal sums potential evaporation LE in April 

Na przeważającym obszarze Polski, średnie wartości LE wahają się 
od 180 cal • c m - 2 • d _ 1 do 210 cal • c m - 2 • d _ 1 . Wyjątkiem są tereny 
Pobrzeża Słowińskiego (głównie Wysoczyzną Lęborska), a także Dolina 
Środkowej Wisły i obszary ją obrzeżające w okolicach Puław, gdzie sumy 
dobowe LE spadają poniżej 170 cal • c m - 2 • d - 1 . 

Najniższe wartości LE występują na południu Polski, w Karpatach 
i Sudetach, przy czym w wyższych partiach gór, jak na przykład w Ta-
trach są one nawet mniejsze od 150 cal • c m - 2 • d _ 1 . 

Rozkład parowania potencjalnego (LE) w kolejnych miesiącach 
okresu wegetacyjnego 

Rozkład średnich dobowych sum LE w poszczególnych miesiącach 
okresu wegetacyjnego przedstawiają załączone mapy (ryc. 3—9). 

Kwiecień. Średnie wartości LE w tym miesiącu zmieniają się od 
około 130 cal • c m - 2 • d - 1 na Wysoczyźnie Lęborskiej oraz na Pobrzeżu 
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Słowińskim wraz z Mierzeją Helską do ponad 190 cal • c m - 2 • d - 1 na 
Wysoczyźnie Leszczyńskiej. Stosunkowo niskie wartości LE, nie docho-
dzące do 140 cal • c m - 2 • d _ 1 , występują na Równinie Inowrocławskiej 
i na Wysoczyźnie Kujawskiej w pasie między dolną Brdą a środkową 
Wartą, oraz w Dolinie Środkowej Wisły, w okolicach Puław. 

Ryc. 4. Średnie dobowe sumy parowania potencjalnego LE w maju 
Mean diurnal sums of potential evaporation LE in May 

Dość wysokie wartości LE, przekraczające 170 cal • c m - 2 • d _ 1 , ob-
serwuje się w północnej części Niziny Śląskiej i w zachodniej części Ni-
ziny Południowo wielkopolskiej, następnie na Nizinie Srodkowomazowiec-
kiej na zachód od Warszawy, na Pojezierzu Suwalskim, wreszcie w po-
łudniowej części kraju, w pasie ciągnącym się od Wyżyny Śląskiej przez 
Wyżynę Krakowsko-Częstochowską, Nieckę Nidziańską i Kotlinę Sando-
mierską, aż po Roztocze i południową część Wyżyny Lubelskiej. W gó-
rach wartości LE w tym miesiącu spadają znacznie poniżej 130 cal • 
• cm" 2 • d - 1 . 
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Maj. W porównaniu z kwietniem średnie wartości LE są wyraźnie 
wyższe. Mieszczą się one w granicach od około 170 cal • c m - 2 • d - 1 do 
około 260 cal • c m - 2 • d - 1 , z tym że w wysokich partiach gór spadają 
one do około 150 cal • c m - 2 • d - 1 . Wartości najwyższe w tym miesiącu 
spotyka się na Wysoczyźnie Leszczyńskiej i na Wysoczyźnie Płońskiej, 
a przede wszystkim — na Pojezierzu Suwalskim. Dość wysokie war-
tości LE, przekraczające 240 cal • c m - 2 • d _ 1 , występują także w Kotlinie 
Sandomierskiej. 

Czerwiec. Średnie wartości LE są w tym miesiącu najwyższe spośród 
wszystkich miesięcy okresu wegetacyjnego. Jest to spowodowane naj-
większym dopływem energii w postaci całkowitego promieniowania sło-
necznego w czerwcu. Średnie sumy dobowe LE osiągają w tym miesiącu 
prawie 330 cal • c m - 2 • d - 1 na Wysoczyźnie Leszczyńskiej, w Kotlinie 
Warszawskiej i w Kotlinie Toruńskiej jak również na Pojezierzu Su-
walskim. Na większości obszaru naszego kraju średnie wartości LE w 
czerwcu mieszczą się w granicach od 260 do 300 cal • c m - 2 • d - 1 . W gó-
rach jednak spadają one do 200 cal • c m - 2 • d - 1 . 

Ryc. 5. Średnie dobowe sumy parowania potencjalnego LE w czerwcu 
Mean diurnal sums of potential evoporation Le in June 
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Ryc. 6. Średnie dobowe sumy parowania potencjalnego LE w lipcu 
Mean diurnal sums of potential evaporation LE in July 

Lipiec. Średnie wartości LE w lipcu są już nieco niższe niż w czerwcu. 
Wahają się one bowiem w granicach od poniżej 200 cal • c m - 2 • d - 1 

w górach, i około 220 cal • c m - 2 • d - 1 w Dolinie Środkowej Wisły i na 
Wysoczyźnie Lęborskiej, do ponad 300 cal • c m - 2 • d _ 1 w okolicach War-
szawy. Na większości obszaru Polski średnie sumy dobowe LE przyjmują 
w lipcu wartości zawarte w przedziale od 250 do 280 cal • c m - 2 • d - 1 . 

Sierpień. Średnie wartości LE są w tym miesiącu wyraźnie zmniej-
szone w porównaniu z wartościami z czerwca i z lipca. W górach spadają 
one prawie do 150 • c m - 2 • - 1 ; dochodząc do prawie 250 cal • c m - 2 • d - 1 

w okolicach Warszawy. Dość wysokie sumy LE, przekraczające 220 cal • 
• c m - 2 • d - 1 , obserwuje się w sierpniu w południowo-wschodniej części 
kraju (wschodnia część Kotliny Sandomierskiej, Roztocze, południowa 
część Wyżyny Lubelskiej), jak również w części środkowej (Nizina Po-
łudniowowielkopolska, Nizina Srodkowomazowiecka). Natomiast stosun-
kowo niskie wartości LE spotyka się w okolicach Puław i w okolicach 
Lęborka, gdzie spadają one do około 170 cal • c m - 2 • d - 1 . 
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Wrzesień. Średnie wartości LE we wrześniu wahają się na terenie 
Polski od poniżej 120 cal • c m - 2 • d _ 1 do powyżej 160 cal • c m 2 - • d - 1 . 
Również i w tym miesiącu najwyższe wartości obserwuje się na Nizinie 
Wielkopolskiej i na Nizinie Śląskiej nad Środkową Odrą, następnie na 
Nizinie Srodkowo-Mazowieckiej, we wschodniej części Kotliny Sando-
mierskiej, a także na Pobrzeżu Kaszubskim nad Zatoką Gdańską. Naj-
niższymi wartościami cechują się wysokie partie gór, Wysoczyzną Lę-

borska, Kotlina Toruńsko-Bydgoska i sąsiadujące z nią od południa do-
rzecze górnej Noteci aż po środkową Wartę, jak również Dolina Środ-
kowej Wisły od Puław po Warszawę. 

Październik. Miesiąc ten wyróżnia się najniższymi wartościami LE 
w całym okresie wegetacyjnym. Mieszczą one w granicach od około 50 
do 100 cal • c m - 2 • d - 1 . Najniższe sumy dobowe charakterystyczne są 
dla obszarów górskich i dla Doliny Środkowej Wisły. Natomiast najwyż-

Ryc. 7. Średnie dobowe sumy parowania potencjalnego LE w sierpniu 
Mean diurnal sums of potential evaporation LE in August 
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Ryc. 8. Średnie dobowe sumy parowania potencjalnego LE we wrześniu 
Mean diurnal sums of potential evaporation LE in September 

sze wartości, osiągające 100 cal • c m - 2 • d - 1 występują na Pobrzeżu Ka-
szubskim, co być może związane jest z częstymi tu jesiennymi sztorma-
mi, kiedy to prędkości wiatru są bardzo duże. 

Wnioski 

1. Rozkład przestrzenny parowania potencjalnego LE zależy głównie 
od trzech czynników, a mianowicie od: 
a. dopływu promienia słonecznego, 
b. zawartości pary wodnej w powietrzu, 
c. prędkości wiatru. 

2. Uprzywilejowanie pod względem radiacyjnym południowo-wschod-
niej części kraju, jak również Niziny Południowo wielkopolskiej, wpływa 
na stosunkowo wysokie wartości LE występujące w tych regionach. 
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3. Duże zachmurzenie na obszarze gór i największa częstość opadów 
atmosferycznych w półroczu letnim i związane z tym zmniejszenie do-
pływu promieniowania słonecznego powodują wyraźny spadek wartości 
LE zarówno w Sudetach, jak i w Karpatach. 

4. Mała wilgotność względna powietrza występująca w czasie wia-
trów spadających typu fenowego, szczególnie częstych na Przedgórzu 
Sudetów, na Nizinie Śląskiej, jak i na Wyżynie Śląskiej, powoduje wzrost 
wartości LE na tym obszarze. 

Ryc. 9. Średnie dobowe sumy parowania potencjalnego LE w październiku 
Meanu diurnal sums of potential evaporation LE in October 

5. Stosunkowo duże prędkości wiatru obserwowane w środkowej częś-
ci kraju (Nizina Południowowielkopolska, Nizina Środkowomazowiecka) 
oraz w części północno-wschodniej (Pojezierze Suwalskie) są przypusz-
czalnie również powodem występowania znacznych wartości LE w tych 
regionach. 

6. Duże prędkości wiatru, powodujące także występowanie jesiennych 
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sztormów nad Zatoką Gdańską, są jak się wydaje główną przyczyną w y -
sokich wartości LE na Pobrzeżu Kaszubskim w końcu okresu wegeta-
cyjnego. 

7. Najwyższe średnie sumy dobowe LE w okresie wegetacyjnym w y -
stępują w czerwcu, a następnie w lipcu. 

8. Najniższe średnie sumy dobowe LE w całym okresie wegetacyjnym 
notuje się w październiku, a następnie we wrześniu. 

9. Na początku okresu wegetacyjnego, tj. w kwietniu i w maju, śred-
nie dobowe sumy Le są znacznie wyższe niż pod koniec okresu wege-
tacyjnego — we wrześniu i w październiku. 
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Б А Р Б А Р А ОЛЕХНОВИЧ-БОБРОВСКА 

РАСПРЕДЕЛЕНИЕ ИСПАРЯЕМОСТИ НА ТЕРРИТОРИИ ПОЛЬШИ 
В ВЕГЕТАЦИОННЫЙ ПЕРИОД 

В настоящей статье представлено пространственное распределение испа-
ряемости LE на территории Польши в многолетний период 1956—1965 гг. Вели-
чина испаряемости LE определена по методу Van Bavel для около 60 метеороло-
гических станций в Польше в очередные месяцы, а также за время всего 
вегетационного периода. Они выражены в виде среднесуточных сумм LE 
в cal • c m - 2 • d _ 1 и представлены на картах (рис. 2—8). 

На основании анализа карт можно предположить, что пространственное 
распределение испаряемости на территории Польши зависит, главным обра-
зом, от следующих факторов: 

а) от притока солнечной радиации; 
б) от содержания водяных паров в воздухе; 
в) от скорости ветра. 
Совместное воздействие трех указанных факторов влияет на дифферен-

циацию пространственного распределения LE на территории Польши в веге-
тационный период. 

Наибольше величины LE наблюдаются на Велькопольской низменности, 
а также в юго-восточной части страны, т.е. территориях привилегированных 
в отношении солнечной радиации. 
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Значительные величины ЬЕ в центральной части страны (Юго-Велько -
польская низменность, Центрально-Мазовецкая низменность), а также в с е -
веровосточной части страны (Сувальское поозерье) наблюдаются вследствие 
больших скоростей господствующих там ветров. 

Самые низкие величины ЬЕ наблюдаются в Карпатах и Судетах, что 
является результатом уменьшенной солнечной радиации вследствие большой 
облачности и наибольшей частоты атмосферных осадков в горах в летнее 
полугодие. Наивысшие среднесуточные суммы ЬЕ в вегетационный период 
наблюдаются в июне, а затем в июле. Самые низкие — в сентябре, а затем 
в октябре. 

Пер. Б. Миховского 

B A R B A R A OLECHNOWICZ-BOBROWSKA 

DISTRIBUTION IN POTENTIAL EVAPORATION IN POLAND'S 
TERRITORY DURING THE VEGETATION PERIOD 

With the vegetative period in mind the author comments on the spatial distri-
bution of potential evaporation LE in Poland as it was recorded during the 
period from 1956 to 1965. The values of potential evaporation LE have been de-
termined after Van Ravel's method for some 60 meteorological stations situated 
in Poland, giving values for successive months and for full vegetative periods, 
expressing these values in the form of mean diurnal sums of LE in cal • c m - 2 • d — 1  

and recording them on maps (Figs. 2 to 8). 
The analysis of these maps seems to indicate, that in Poland the spatial di -

stribution of potential evaporation depends mainly on the following three agencies: 
a) the access of solar radiation, b) the content of water vapour in the air, c) the 
wind velocity. 

During the vegetative period the joint operation of these three elements bears 
upon diversities in the spatial distribution of potential ęvaporation LE in Poland. 

The highest LE values occur over the Greater Poland lowland and in the 
south-eastern part of Poland, i.e. in areas particularly exposed to solar radiation. 

The fairly high LE values observed in the central part of the country (the 
lowland of southern Greater Poland and of central Masovia) as well as in the 
north-eastern part of Poland (the Suwałki Lake District) are caused by the high 
wind velocities prevailing in these parts. 

Lowest are the Le values in the Carpathians and the Sudetes, because here 
solar radiation is reduced in consequence of considerable clouding and the most 
intensive precipitation observed during the summer season in these mountainous 
areas. 

During the vegetative seasons the highest diurnal values of LE occur in June; 
next comes July. These values are lowest in October, with September the next-
-lowest. 

Translated by Karol Jurasz 
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Modele matematyczne zależności średnich sum opadów 
atmosferycznych w Karpatach Polskich od hipsometrii ekspozycji 

i rzeźby terenu oraz od długości geograficznej 

A method of mathematically determining mean sums of atmospheric 
precipitation in the Polish Carpathians 

Z a r y s t r e ś c i . Autor przeprowadza analizę średnich sum opadów atmosfe-
rycznych w Karpatach Polskich oraz ustala odpowiednie związki graficzne i ma-
tematyczne, pozwalające w efekcie końcowym badań na ujęcie wartości miesięcz-
nych, rocznych i okresu wegetacyjnego w formie wzorów. 

1. Wstęp. Podstawę obliczeń wszelkich równań bilansu hydrologicz-
nego stanowi dokładna znajomość średnich sum opadów atmosferycznych. 
Zagadnienie powyższe nastręcza wiele trudności zwłaszcza w zlewniach 
górskich, gdzie istnieje duże zróżnicowanie rzeźby terenu i opadów, 
a rzadka sieć stacji ombrometrycznych położonych na stokach i kulmi-
nacjach wzniesień oraz brak dokładnych metod empirycznych pomniej-
sza pewność uzyskanych wyników. 

W artykule niniejszym przedstawiono finalny wynik badań nad uję-
ciem średnich sum miesięcznych oraz opublikowanych (obecnie popra-
wionych i uzupełnionych) wartości rocznych (10) i okresu wegetacyjnego 
(11) Karpat Polskich w formie wzorów matematycznych 1. 

Opracowanie oparto na zestawieniach miesięcznych i rocznych sum 
opadowych 232 stacji ombrometrycznych d. PIHM-u zebranych za lata 
1950—64, a wszystkie podstawowe obliczenia wykonano dla dziewięciu 
zlewni karpackich. Terenem badań objęto dorzecze górnej Wisły i Olzy, 
Soły, Skawy i Czarnej Orawy, Raby, górnego Dunajca, Dunajca z Po-
pradem i Białą, Wisłoki, Wisłoka oraz Sanu o łącznej powierzchni około 
20 300 km2. 

Przygotowanie materiału obserwacyjnego do badań polegało na obli-
czeniu wartości średnich oraz określeniu wysokości opadów okresu we-
getacyjnego w oparciu o wykresy skonstruowane przez Hessa (6) oraz 
tabelaryczne zestawienia gradientów opracowane przez Czemerdę (1). Na 
Podstawie wyinterpolowanych histogramów ustalono następnie średnie 
wielkości opadów w przedziałach pentadowych dla początku i końca 
okresu wegetacyjnego każdej stacji z uwzględnieniem sum miesięcy po-
średnich, które poddano dalszej analizie. 

1 Serdeczne podziękowanie składam Panu prof, drowi hab. M. H e s s o w i 
za cenne rady i konsultacje oraz życzliwą pomoc w trakcie prowadzenia badań. 
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2. Ogólna charakterystyka opadów atmosferycznych. Wysokości opa-
dów atmosferycznych w regionie górskim uzależnione są głównie od po-
łożenia geograficznego (szerokości, długości geograficznej i odległości od 
wielkich zbiorników wodnych), ogólnej cyrkulacji atmosferycznej, hipso-
metrii, ekspozycji deszczowej pasm górskich i rzeźby terenu oraz chara-
kteru podłoża (3,17). 

Równoleżnikowy układ Karpat Polskich ułatwia napływ na obszar 
gór zarówno wilgotnego powietrza polarno-morskiego (PPm) pochodzą-
cego znad Atlantyku (występującego w ciągu całego roku) jak i suchego 
polarno-kontynentalnego (PPk) znad Rosji i półwyspu Bałkańskiego (prze-
ważającego w chłodnej porze roku)2 , stanowiąc równocześnie znaczną 
przeszkodę na szlakach wędrówek mas powietrza i frontów atmosferycz-
nych (14)3. W rezultacie omówionych zjawisk następuje gwałtowne zwięk-
szenie ilości opadów (potęgowanych często efektem zastoiskowym i f e -
nowym oraz lokalną cyrkulacją górsko-dolinną) od podnóża gór ku szczy-
tom do poziomu inwersji występującej w miesiącach letnich na terenie 
Tatr Polskich w poziomie około 1 600—2 000 m n.p.m. (4, 5, 8, 9, 12, 
15, 16). 

Sumy średnie charakteryzują się dużym zróżnicowaniem w zależności 
od kierunku napływu wilgotnych mas powietrza oraz hipsometrii, ekspo-
zycji deszczowej pasm górskich i rzeźby terenu. Niskie wartości wystę-
pują zazwyczaj w dnach kotlin i dolin rzecznych oraz na zboczach za-
wietrznych położonych w cieniu opadowym nawietrznych pasm górskich 
rejestrujących najwyższe sumy w regionie karpackim. Średnie roczne 
kształtują się od 500 — 1 700 mm i bardzo nierównomiernie rozkładają 
się w poszczególnych miesiącach i okresach. Minimum występuje w zi-
mie i przypada zazwyczaj na miesiąc styczeń lub luty (30 — 110 mm), 
natomiast maksimum letnie notowane jest w czerwcu lub lipcu (80 — 
240 mm). 

Opady atmosferyczne Karpat Polskich odznaczają się także dużą zmien-
nością przestrzenną spowodowaną ścieraniem się wpływów oceanicznych 
i kontynentalnych. Najwyższe sumy średnie występują w Beskidzie Ślą-
skim i ulegają stopniowemu zmniejszaniu w kierunku wschodnim osią-
gając najniższe wartości w Beskidzie Wyspowym, Sądeckim oraz na Pod-
halu (pomiędzy 19°30' — 20°30' a f ) po czym następuje ponowny lecz 

Gr 
nieco słabszy przyrost opadów (Beskid Niski, Bieszczady), zróżnicowany 
w zależności od analizowanego okresu. 

Stwierdzone prawidłowości dotyczące pionowej i poziomej zmienności 
opadów atmosferycznych w Karpatach Polskich były punktem wyjścio-
w y m ujęcia graficznego i matematycznego sum średnich w zależności od 
hipsometrii, ekspozycji deszczowej pasm górskich i rzeźby terenu, a na-
stępnie długości geograficznej i odległości od Oceanu Atlantyckiego. W y -
prowadzone związki w efekcie końcowym badań stały się podstawą opra-
cowania wartości miesięcznych, rocznych i okresu wegetacyjnego w for-
mie wzorów empirycznych oraz wykresów nomograficznych (10, 11). 

3. Zależności opadów od hipsometrii, ekspozycji deszczowej pasm gór-
skich i rzeźby terenu. Na podstawie zebranego materiału stwierdzono 
występowania ścisłej zależności liniowej pomiędzy średnimi sumami opa-

2 Mniejszą rolę w cyrkulacji odgrywają masy powietrza zwrotnikowego (PZ) 
i arktycznego (PA). 

3 Występowanie opadów związane jest przeważnie z frontami atmosferycznymi 
(6, 13). 
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dów oraz hipsometrią, ekspozycją deszczową pasm górskich i rzeźbą te-
renu. Związek powyższy przedstawiono przy pomocy równań regresji, 
ustalając ogólne wzory do poziomu inwersji opadowej. Przyjęcie funkcj i 
liniowej pomiędzy wzniesieniem stacji n.p.m. — h i wysokością opadów — 
P daje prosta o równaniu: 

P = a + b • h 

przy czym współczynniki ,,a" — przedstawiające wysokości opadów na 
poziomie morza i „b" — gradienty hipsometryczne obliczono metodą 
najmniejszych kwadratów według wzoru (2, 3). 

Ustalone równania pozwoliły z kolei na graficzne zróżnicowanie sum 
średnich w skali poszczególnych zlewni. Nanosząc dane empiryczne w 
układy współrzędnych oraz wykreślając obliczone proste otrzymano po-
dział wszystkich punktów pomiarowych na dwie zasadnicze zbiorowości. 
Do pierwszej należą stacje położone nad prostą, rejestrujące wysokie 
sumy opadów i reprezentujące tereny nawietrzne, do drugiej punkty le-
żące pod prostą, o niskich wartościach średnich występujące w terenach 
zawietrznych (cienie opadowe). Dla obu kontrastowych grup obliczono 
analogiczne zależności funkcyjne (sumarycznie 378 równań). 

Zróżnicowanie danych empirycznych na dwie podstawowe zbioro-
wości umożliwiły także kartograficzną ilustrację terenów nawietrznych 
i zawietrznych w Karpatach Polskich. Mapę cieni opadowych wykonano 
przez naniesienie stacji rejestrujących niskie sumy średnie na podkład 
hipsometryczny w skali 1:500 000 i połączenie powierzchni zawartej po-
między sąsiednimi blisko leżącymi punktami. Występowanie terenów na-
wietrznych i zawietrznych nawiązuje do ogólnej cyrkulacji atmosferycz-
nej oraz panujących kierunków wiatrów, ulegając sezonowym zmianom, 
które zaobserwować można w okresie zimowym (XI—III), wegetacyjnym 
(IV—X) i rocznym (ryc. 1). 

4. Zależności opadów od współrzędnych geograficznych i odległości od 
Oceanu Atlantyckiego. W kolejnym etapie badań przeprowadzona analiza 
poszczególnych współczynników ,,a" i „b" potwierdziła znaczną zmien-
ność przestrzenną obu wielkości uzależnioną od współrzędnych geogra-
ficznych (<pN, ^EGi.) i odległości od Oceanu. 

Zależność opadów od szerokości geograficznej (cpN) w Karpatach Pol-
skich jest bardzo mała i t rudna do zilustrowania, ponieważ góry roz-
ciągają się w zasięgu tylko l°(pN (pomiędzy 49°11' i 50°04'<PN), toteż na 
kształtowanie sum średnich większy wpływ wywiera orografia terenu. 
W dalszych rozważaniach pominięto zatem ustalenie związku funkcyj -
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nego opadów z cpN, przedstawiając istotniejszą i wyraźniej zaznaczającą 
się na przestrzeni 4° 10'XE(3r (18c 40' —22° 50'XE(3r ) zależność sum śred-
nich od długości geograficznej i odległości od Oceanu Atlantyckiego. 
Związek powyższy ujęto graficznie i matematycznie ustalając najpierw dla 
wartości ,,a" i „b" konieczną do dalszych badań średnią ważoną długość 
geograficzną (Mśr. ^EGr.) dla poszczególnych zlewni według wzoru (2)4: 

gdzie mj — wagi poszczególnych wyrazów ciągu 
Xi — wyrazy ciągu, dla którego obliczono średnią, 

Na podstawie przeprowadzonych obliczeń skonstruowano następnie 
zestawy krzywych, które wykreślono oddzielnie dla terenów nawietrz-
nych i zawietrznych oraz obu współczynników. Nanosząc w układy współ-
rzędnych wielkości ,,a" (rzędne) wraz z odpowiadającymi średnimi wa-
żonymi XE(3r (odcięte) uzyskano związki liniowe, wykazujące regularną 
tendencję malejącą w miarę wzrostu długości geograficznej i odlegości 
od Atlantyku. Podobne wykresy sporządzono dla wartości ,,b", znacząc 
na rzędnych gradienty hipsometryczne oraz analogiczne wielkości XEar 
(odcięte). Otrzymane parabole (w przedziale od 18°40' do 19°30' — 
20°30 ¿EGr. ) charakteryzują stopniowe zmniejszenie współczynnika, po 
czym przechodzą w linie proste (od 19°30' — 20°30' do 22°50' XEGr. ), 
powodując jego wzrost zróżnicowany w ciągu roku w zależności od prze-
wagi wpływów oceanicznych lub kontynentalnych. Obie kategorie zwią-
zków przedstawiono za pomocą równań empirycznych obliczonych przez 
R. W o ź n i a c k i e g o i B. M a ł e c k i e g o , które przekształcone przy-
bierają następującą formę ogólną: 

AEQr od 18° 40' do 19° 30' = 20° 30' 

P = 1 0 ± a x « ± B X + C + ( a X 2 _ p T + T ) h 

XEor od 19° 30' - 20° 30' do 22° 50° 

P = 1 0 ± A " ' ± B > - + c + ( p X ± y ) h 

gdzie A, B, C — współczynniki hiperboli 
a, 3, y — współczynniki paraboli i prostych 

XE(3r — długość geograficzna wyrażona liczbą dziesiętną. 
Szczegółowe wartości poszczególnych współczynników ustalonych dla 

średnich sum miesięcznych, rocznych i okresu wegetacyjnego zamieszczo-
no w tab. 1. Przedstawione modele zależności opadów atmosferycznych 
od hipsometrii, ekspozycji i rzeźby terenu oraz długości geograficznej w 
Karpatach Polskich umożliwiają obliczenia sum średnich (P') dla do-
wolnie wybranych punktów (po uprzednim określeniu ekspozycji stacji 
z ryc. 1, zmiennych h i XE(3r i zastosowaniu odpowiednich współczyn-

4 Obliczenia wykonano dla głównych zlewni karpackich, ponieważ wszystkie 
odznaczają się wydłużonym kształtem południkowym i usytuowane obok siebie w 
kierunku równoleżnikowym pozwalają na przestrzenne uchwycenie zjawiska. 
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ników zestawionych w tab. 1) oraz przeliczanie danych dla różnych prze-
działów czasowych (Pr). Redukcję wykonać należy na podstawie zare-
jestrowanej serii obserwacyjnej „stacji podstawowej" według wzoru: 

gdzie Pd — wysokość opadów wybranego ciągu pomiarowego „stacji 
podstawowej" 

Pn — wysokość opadów „stacji podstawowej" obliczona przy po-
mocy modelu 

P' — wysokość opadów redukowanego punktu obliczona przy 
pomocy modelu 

Wiarygodność otrzymanych obliczeń uzależniona jest od dokładności 
serii obserwacyjnej oraz jej odległości od redukowanych punktów. Naj-
dokładniejsze wyniki uzyskuje się na terenach płaskich w promieniu 
15 km, natomiast w obszarach o rzeźbie urozmaiconej do 10 km. W tab. 2 
przykładowo zestawiono dane opadowe zarejestrowane na stacjach d. 
PIHM-u i obliczone przy pomocy wzorów dla średnich miesięcznych, rocz-
nych i okresu wegetacyjnego 10 stacji karpackich za lata 1950—1964 5, 
oraz w tab. 3 wartości miesięczne i roczne zredukowane do lat 1891—1930 
na podstawie ciągów pomiarowych stacji Żywiec i Rajcza, zlokalizowa-
nych w zlewni Soły. 

5. Dokładność metody. Stopień dokładności metody sprawdzono za 
pomocą średniego odchylenia standardowego (ośr.), wykonując 100 prób 
oddzielnie dla opadów miesięcznych (stycznia i lipca), rocznych i okresu 
wegetacyjnego. Wielkość odchylenia losowo wybranych punktów obliczono 
według wzoru: 

gdzie Pi — Pi' — różnica pomiędzy wysokością opadów zarejestrowa-
nych i obliczonych 

n — liczba odchyleń 
uzyskując za lata 1960—64 dla opadów miesiąca stycznia ośr. — 5,7%, 
lipca ośr. — 5,2%, rocznych aśr. — 4,1% oraz okresu wegetacyjnego 
ośr. — 4,6% 6. Wzory empiryczne pozwalają zatem na szybkie i stosun-
kowo dokładne obliczenia średnich sum opadowych (w granicach błędu 
od 0,0 do ± 6,0%) dla dowolnie wybranych punktów i przekrojów cza-
sowych całego łańcucha górskiego Karpat Polskich. 

5 Opracowana metoda nie uwzględnia dyskusyjnego poziomu inwersj i opado-
wej, toteż wszystkie obliczenia ) 1 600 m n.p.m. m a j ą charakter teoretyczny. 

6 Rozbieżności pomiędzy opadami zare jes t rowanymi i obliczonymi spowodo-
wane są głównie niedoskonałością kons t rukcyjną ombrometrów. złą lokalizacją 
stacji oraz t rudnymi do skontrolowania błędami pomiarowymi popełnianymi przez 
poszczególnych obserwatorów. Odchylenia potęgują także duże kompleksy leśne, 
których wp ływ na opady w niniejszej pracy został pominięty. Zagadnienie powyż-
sze wymaga prowadzenia odrębnych i bardzo wnikl iwych studiów (7, 18). 
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Współczynniki A, B, C, a, (3, y, dla modeli średnich sum opadów miesięcznych, rocznych i okresu wegetacyjnego w terenach nawietrznych 
i zawietrznych Karpat Polskich 

Miesiące 
Długość 
geogra-
ficzna 
WEGr 

T e r e n y n a w i e t r z n e T e r e n y z a w i e t r z n e ( s t a ł e ) 
Miesiące 

Długość 
geogra-
ficzna 
WEGr A B | C a ß T A B | C a ß T 

XI < 20°30' 
> 20°30' 

0,00771 
0,00771 

-0,3486 
-0,3486 

5,4764 
5,4764 

0,01803 -0 ,715 
0,0083 

7,143 
-0,1145 

0,00711 
0,00711 

-0,3282 
-0,3282 

5,3377 
5,3377 

0,00841 -0,3276 
0,0097 

3,2235 
-0,1615 

XII < 20°30' 
> 20°30' 

0,00772 
0,00772 

-0,3427 
-0,3427 

5,3271 
5,3271 

0,0195 -0,782 
0,0136 

7,889 
-0,2294 

0,00962 
0,00962 

-0,4274 
-0,4274 

6,2207 
6,2207 

0,01446 -0,5701 
0,016 

5,653 
-0 ,287 

I < 20°30' 
> 20°30' 

0,0065 
0,0065 

-0,3032 
-0,3032 

5,0031 
5,0031 

0,00781 -0,3172 
0,0025 

3,258 
-0,0135 

0,00859 
0,00859 

-0,3817 
-0,3817 

5,6263 
5,6263 

0,00506 -0,2052 
0,0052 

2,111 
-0,0755 

II < 20°30' 
> 20°30' 

0,00551 
0,00551 

-0,2941 
-0,2941 

5,1613 
5,1613 

0,0308 -1,2445 
0,0238 

12,609 
-0,4475 

0,01072 
0,01072 

-0,4892 
-0,4892 

6,9105 
6,9105 

0,001466 -0,07065 
0,0142 

0,8555 
-0 ,263 

III < 20°00' 
> 20°00' 

0,00502 
0,00502 

-0,229 
-0,229 

4,144 
4,144 

0,0185 -0,7369 
0,0012 

7,3755 
0,0141 

0,007 
0,007 

-0,3307 
-0,3307 

5,3408 
5,3408 

0,015734 -0,6086 
0,0028 

5,909 
-0 ,03 

IV < 19°30' 
> 19°30' 

0,00668 
0,00668 

-0,3632 
-0,3632 

6,2916 
6,2916 

0,05175 -2,0006 
0,0077 

19,373 
-0 ,113 

0,01048 
0,01048 

-0,5233 
-0,5233 

7,9108 
7,9108 

0,00417 -0,16082 
0,0073 

1,5739 
-0 ,115 

V < 20°00' 
> 20°00' 

0,0151 
0,0151 

-0,67465 
-0,67465 

9,32145 
9,32145 

0,01778 -0,7023 
0,0047 

6,976 
-0 ,053 

0,00982 
0,00982 

-0,4385 
-0,4385 

6,6515 
6,6515 

0,016872 -0,6637 
0,00033 

6,568 
0,0339 

VI < 20°20' 
> 20°20' 

0,00776 
0,00776 

-0,3984 
-0,3984 

6,839 
6,839 

0,01735 -0,6776 
0,0158 

6,692 
-0,236 

0,0071 
0,0071 

-0,3573 
-0,3573 

6,2282 
6,2282 

0,00736 -0,2882 
0,0133 

2,887 
-0,2019 

VII < 20°20' 
> 20°20' 

-0,00224 
-0,00224 

0,01246 
0,01246 

2,67664 
2,67664 

0,01265 -0,4934 
0,0137 

4,875 
-0,205 

0,00815 
0,00815 

-0,3848 
-0,3848 

6,3853 
6,3853 

0,00441 -0,1741 
0,0033 

1,7875 
0,003 

VTTT < 20°20' 
> 20°20' 

0,01194 
0,01194 

-0,555 
— 0,555 

8,2128 
8,2128 

0,0223 -0,8710 
0,027 

8,546 
-0,495 

0,00819 
0,00819 

-0,3813 
-0,3813 

6,1568 
6,1568 

0,030143 -1,1705 
0,015 

11,41 
-0,2445 http://rcin.org.pl



Ciąg dalszy tab. 1 

IX < 20°30' 
> 20°30' 

0,02124 
0,02124 

-0,965 
-0,965 

12,499 
12,499 

0,01446 -0,5701 
0,0304 

5,659 
-0,578 

0,01597 
0,01597 

-0,7026 
-0,7026 

9,3814 
9,3814 

0,00703 -0,2785 
0,0137 

2,8025 
-0,232 

X < 20°30' 
> 20°30' 

0,00971 
0,00971 

-0,4491 
-0,4491 

6,6503 
6,6503 

0,006 -0 ,24 
0,0117 

2,45 
-0,1885 

0,0122 
0,0122 

-0,5466 
-0,5466 

7,6127 
7,6127 

0,010117 -0,4046 
0,0127 

4,0768 
-0,229 

Okres 
wegeta-
cyjny 

< 20°20' 
> 20°20' 

0,0182 
0,0182 

-0,836 
-0,836 

12,14 
12,14 

0,09 -3,485 
0,105 

34,045 
1,765 

0,0182 
0,0182 

- 0,815 
-0 ,815 

11,693 
11,693 

0,05 -1,945 
0,045 

19,1 
-0 ,69 

Rok < 20°20' 
> 20°20' 

0,00963 
0,00963 

-0,457 
-0,457 

8,113 
8,113 

0,2954 11,656 
-0 ,15 

115,549 
-2 ,43 

0,00946 
0,00946 

-0,437 
-0,437 

7,726 
7,726 

0,1271 - 5 , 0 
0,122 

49,66 
- 2 , 0 Rok 

T e r e n y z a w i e t r z n e ( o k r e s o w e ) 

Rok 

< 20°20' 
> 20°20' 

0,00954 
0,00954 

-0,447 
-0,447 

7,92 
7,92 

0,2113 -8,329 
0,135 

82,605 
-2 ,21 
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T a b e l a 2 

Średnie opady miesięczne, roczne i okresu wegetacyjnego w Karpatach polskich zarejestrowane na stacjach obserwacyjnych d. PIHM-u (P) 
i obliczone przy pomocy wzorów empirycznych (P). Lata 1950—1964 

Stacja 
h 

w m 
n.p.m. ^ G r . P,P' 

M i e s i ą c e 
Rok 

Okres 
wegeta-

cyjny 
Stacja 

h 
w m 
n.p.m. ^ G r . P,P' 

XI XII I n III IV V VI VII VIII IX X 
Rok 

Okres 
wegeta-

cyjny 

Sanok 314 22°12' P 49 50 35 33 37 42 68 93 94 91 74 44 710 485 
P ' 52 50 40 37 37 44 70 91 95 91 71 48 726 472 

Żywiec 360 19°13' P 55 47 47 47 48 65 93 134 123 95 71 54 879 640 
- o; P ' 7 50 42 44 46 69 87 120 126 88 67 54 850 634 
Krościenko 440 20°25' P 52 53 42 39 37 54 81 102 113 93 53 41 760 529 

- P' 57 50 39 35 44 53 73 109 116 88 61 50 775 539 
Wysowa 525 21°11' P 64 58 44 42 48 52 92 109 118 92 57 52 828 525 
i; . P ' 59 57 43 42 44 54 80 111 116 95 69 52 822 533 
Rabka 550 19°59' P 60 56 50 48 49 59 84 128 136 94 63 53 880 587 

P ' 61 53 45 42 51 60 88 123 128 94 66 53 864 582 
Wetlina 700 22°30' P 78 84 61 77 60 63 85 126 124 115 92 76 1040 594 

P ' 85 90 61 85 63 63 87 130 126 118 92 72 1072 590 
Leskowiec 870 19°27' P 71 67 66 62 75 97 100 144 164 109 " 81 77 1113 706 

P ' 71 66 58 60 67 95 105 150 157 110 88 71 1098 694 
Babia Góra 1180 19°31' P 93 95 86 92 90 111 127 193 161 138 111 100 1397 905 

P ' 103 100 85 93 84 100 128 195 180 135 105 98 1406 937 
Skrzyczne 1250 19°02' P 105 89 78 103 71 99 121 163 191 129 107 92 1348 788 

P' 95 89 79 94 70 90 132 175 193 138 110 92 1357 843 
Dolina 

Pięciu 1668 20°03' P 124 107 95 92 95 123 157 239 226 160 116 123 1657 — 

Stawów P ' 127 117 99 96 99 120 144 231 223 158 121 119 1654 -
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T a b e l a 3 

Średnie miesięczne i roczne wysokości opadów zarejestrowane na stacjach obserwacyjnych w zlewni Soły dla wartości normalnych (P) 
oraz odpowiednie wielkości zredukowane przy pomocy wzorów empirycznych (P'). Lata 1891—1930 

Stacja h 
w m n.p.m. 

A E a r . P,P' 
M i e s i ą c e 

Rok Stacja h 
w m n.p.m. 

A E a r . P,P' 
XI XII I II III IV V VI 1 VII VIII | IX | X 

Rok 

Porąbka 310 19°13' P 56 50 42 42 54 75 105 124 138 123 79 77 965 
P ' 57 51 41 44 55 75 111 127 138 127 87 70 983 

Zadziele 330 19°23' P 52 44 41 38 49 68 97 126 137 118 76 67 913 
P ' 52 42 41 36 47 62 90 117 136 119 74 63 879 

Żywiec 354 19°13' P 49 44 43 37 48 64 94 122 141 125 78 66 911 

Kamesznica 481 19°04' 
Jr p 58 62 60 65 65 69 98 129 132 120 88 75 1018 
P ' 66 64 67 62 67 69 98 127 142 128 79 75 1044 

Rajcza 490 19°07' p 67 63 67 60 68 69 97 125 141 127 78 74 1036 
P ' — — — — — — — — — — — — 

Kocierz 541 19°16' p 69 57 68 62 58 71 99 131 135 116 84 73 1023 
P ' 68 62 63 59 65 68 102 131 142 126 85 73 1044 

Korbielów 587 19°21' p 58 60 61 54 62 73 104 135 154 138 86 78 1063 
P ' 67 63 68 58 69 68 96 134 154 129 79 74 1059 

Zwardoń 700 18°59' p 71 72 79 72 78 75 97 141 147 146 104 97 1179 
P ' 78 79 79 78 82 76 111 144 160 146 93 88 1214 
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ЛЕШЕК К О С Т Р А К Е В И Ч 

МАТЕМАТИЧЕСКИЙ МЕТОД О Б О З Н А Ч Е Н И Я СРЕДНИХ СУММ 
А Т М О С Ф Е Р Н Ы Х ОСАДКОВ В П О Л Ь С К И Х К А Р П А Т А Х 

В результате анализа средних сумм месячных и годовых осадков, а т акже 
вегетационного периода в польских Карпатах , была установлена их значи-
тельная вертикальная и пространственная изменчивость. Обнаруженные за -
кономерности являются основой для географического и функционального в ы -
р а ж е н и я зависимости осадков в первую очередь от гипсометрии, дождевой 
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Modele matematyczne zależności średnich sum opadów 65 

экспозиции горных цепей и р е л ь е ф а в наветренних и подветренних мест-
ностях (рис. 1), а затем от географической долготы и расстояния от Атлан-
тического океана. 

Установленные связи дали возможность, в свою очередь, вычислить со-
ответствующие эмпирические ф о р м у л ы (таб. 1), которые позволили определить 
средние суммы для любых точек и моментов времени во всем горном районе 
польских Карпат (таб. 2, 3). Разработанный метод характеризуется сравнитель-
но большой степенью точности, которая определяется от 0,0 до ±6,0%. 

Пер. Б. Миховского 

LESZEK KOSTRAKIEWICZ 

A METHOD OF MATHEMATICALLY DETERMINING MEAN SUMS 
OF ATMOSPHERIC PRECIPITATION IN THE POLISH CARPATHIANS 

In his analytical studies of data on mean monthly and annual sums of p r e -
cipitation and on the vegetative period in the Polish Carpath ians the author ascer-
tained, that they vary considerably in both a vert ical and a horizontal sense. He 
profi ted by the regulari t ies observed in these changes for prepar ing a graphic and 
funct ional indication of the dependence of precipitation, f irst of all, on al t i tude 
a.s.l., on exposure of the mounta in chains to ra in and on the ground relief in 
w indward and leeward areas (as shown in Fig. 1) and, fu r thermore , on geographic 
longitude and distance f rom the Atlantic Ocean. 

In turn, interrelat ions thus arr ived at enabled the author to work up suitable 
empirical formulae (Table 1) by means of which the mean sums of precipi tat ion 
can be determined seasonally for any point and sector in the whole mounta in a rea 
of the Polish Carpath ians (Tables 2 and 3). 

The method conceived by the author shows a fair ly high degree of accuracy 
ranging f rom 0.0 to ± 6.0%. 

Translated by Karol Jurasz 

5 — Przegląd Geograficzny http://rcin.org.pl
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PRZEGLĄD GEOGRAFICZNY 
t. XLIX, z. 1,1977 

EUGENIUSZ DROZDOWSKI 

Dynamika inicjalnych faz rozwoju wąwozu 

Dynamics of the incipient gully development 

Z a r y s t r e ś c i . Autor przedstawia w ujęciu ilościowym przebieg wzrostu 
długości, głębokości i szerokości wąwozu, rozwijającego się na stoku dolinnym po-
krytym materiałem nasypowym. Na tej podstawie charakteryzuje dynamikę po-
czątkowych faz rozwoju wąwozu oraz ogólne prawidłowości współdziałania pro-
cesów erozyjnych i stokowych, w wyniku których dokonuje się rozwój tej formy. 

Formy erozji liniowej, których rozwój doprowadza w krótkim czasie 
do całkowitego zmycia gleby i katastrofalnych zmian w ukształtowaniu 
terenu, stają się coraz częściej obiektem szczegółowych obserwacji i ekspe-
rymentów. Cel tych studiów, zarazem teoretyczno-poznawczy i praktycz-
ny, zmierza do poznania morfodynamiki erozji liniowej i określenia na 
tej podstawie optymalnych sposobów jej zwalczania. 

Podstawą niniejszego opracowania są trzyletnie obserwacje i pomiary 
zmian parametrów morfometrycznych zaczątkowych form wąwozów1 . 
Warunki, w jakich przebiegał rozwój tych form, były częściowo sztucznie 
wywołane. Rozwijały się one bowiem na zboczu dolinnym pokrytym 
warstwą materiału nasypowego, a więc na stoku sztucznie zmodyfiko-
wanym w swoim profilu i przypowierzchniowej budowie geologicznej. 
Niemniej warunki rozwoju badanych form wąwozowych odbiegały znacz-
nie od warunków eksperymentu laboratoryjnego (por. A. A. W i e l i c z -
k o i inni, 1960; K. J. G r e g o r y i D. E. W a 11 i n g, 1973; B. F. 
K o s o w i J. J. N i k o l s k a j a , 1974), gdyż zapewniały przebieg zja-
wisk w skali naturalnej, jeśli idzie o dynamikę spływu powierzchnio-
wego, uziarnienie osadów, pokrywę roślinną oraz warunki mezo- i mi-
kroklimatyczne. 

Stok, na którym rozwijały się zaczątkowe formy wąwozów, stanowi 
fragment wschodniego zbocza doliny Strugi Świętej, dopływu Chełmicy, 
rozcinającej wysoczyznę morenową Pojezierza Dobrzyńskiego na pn-
-wschód od Włocławka powyżej zapory wodnej. W wyniku spiętrzenia 
wód Wisły wylot doliny Strugi Świętej został zatopiony aż po drogę Na-
siegniewo-Tulibowo, tworząc wraz z ujściowym odcinkiem doliny Cheł-
micy wąską, rozwidloną zatokę zbiornika, którego zwierciadło wody sty-
ka się bezpośrednio z badanym wycinkiem stoku (ryc. 1). 

1 Stanowią one część badań autora nad zagadnieniem rozwoju erozji liniowej 
na zboczach doliny Wisły, przeprowadzonych w ramach szerzej ujętego problemu 
badawczego „Wpływ wielkich robót hydrotechnicznych na środowisko geograficzne" 
(por. J. S z u p r y c z y ń s k i , 1973). 
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68 Eugeniusz Drozdowski 

Rye. 1. Szkic lokalizacyjny badanego stoku, 1 — wysoczyzną morenowa płaska, 
2 — stok dolinny, 3 — powierzchnia wodna zbiornika, 4 — badany wycinek stoku 

Location sketsh of the slope studied, 1 — f la t moraine plateau, 2 — valley-
slopes, 3 — water surface of the reservoir, 4 — f ragmen t of the slope studied 

Warunki fizjograficzne 

Dolina Strugi Świętej w okolicach Zarzeczewa jest założona, podobnie 
jak dolina Chełmicy, na planie rozległego obniżenia istniejącego w stro-
pie utworów neogenu (J. L e w i ń s k i , 1924), który reprezentowany jest 
tu przez utwory miocenu i pliocenu. Miocen wykształcony jest w for-
macji węgla brunatnego, pliocen zaś — głównie w postaci bezwapnistych, 
pstrych iłów, zwanych poznańskimi. Utwory neogenu uległy zaburze-
niom fałdowym i rozcięciu erozyjnemu, toteż powierzchnia ich stropu 
jest nierówna, wykazując deniwelacje wahające się w granicach 50 m, 
od około 30 do 80 m n.p.m. Na nierównym stropie utworów neogenu 
leżą niezgodnie osady czwartorzędu, składające się z dwu warstw glin 
morenowych oraz przedzielających i podścielających je osadów żwirowo-
-piaszczystych o łącznej miąższości 20—-30 m. Występowanie zaburzeń 
fałdowych w obrębie nieprzepuszczalnych utworów neogenu sprzyja in-
tensywnemu rozwojowi procesów osuwiskowych (M. B a n a c h , 1973). 

W obrębie badanego wycinka zbocza strop iłów plioceńskich wznosi 
się kilka metrów ponad zwierciadło wody zbiornika. Przykrywa go seria 
żwirów i piasków czwartorzędowych, zakończona w stropie warstwą 
czerwono-brunatnych mułków ilastych o miąższości 2—3 m. W górnej 
części zbocza, mniej więcej na wysokości 80 m n.p.m., pojawia się glina 
morenowa, której miąższość rośnie stopniowo w kierunku wysoczyzny 
morenowej. 

Przypowierzchniowa budowa geologiczna zbocza i jego profil to już 
wynik ingerencji ludzkiej, związanej z naprawą drogi z Nasiegniewa do 
Tulibowa oraz zabiegami mającymi na celu ochronę zbocza przed osu-
wiskami. Po nieudanych próbach umocnienia zbocza wybudowano nowy 
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odcinek drogi, prowadząc go w większym oddaleniu od zbiornika (fot. 1), 
a zdeformowaną osuwiskami i pracami ziemnymi dolną część zbocza 
pokryto w grudniu 1971 r. materiałem nasypowym o miąższości docho-
dzącej do 4,0 m. 

Sam materiał nasypowy stanowi mieszaninę piasku, żwiru, mułku 
i iłu z wyraźną przewagą frakcji piaszczystej, której zawartość prze-
kracza zwykle 60%. Na podstawie wyników analizy uziarnienia, nanie-
sionych na trójkąt Fereta (ryc. 2), można ten utwór zaliczyć do glin 
lekkich silnie spiaszczonych oraz piasków gliniastych. Należy jednak pod-
kreślić, że od takich samych osadów, ale będących w stanie naturalnym 
(leżących in situ) utwór ten różni się szeregiem właściwości fizycznych, 
przede wszystkim niższym stopniem spoistości i zagęszczenia, a w związku 
z tym wyższą przepuszczalnością i wodochłonnością. Wpływały one 
wprawdzie na wzrost infiltracji i zmniejszenia spływu powierzchniowego 
wód, ale z drugiej strony znacznie ułatwiały mechaniczne działanie erozji 

z uwagi na małą wytrzymałość tych utworów na ścinanie. Dlatego erozja 
liniowa uwidaczniała się w tym materiale przy opadach czy roztopach 
o stosunkowo niewielkim natężeniu, które na innych stokach o podob-
nych cechach morfometrycznych nie powodowały żadnych dostrzegalnych 
zmian morfologicznych. 

Badany stok położony jest w VIII dzielnicy rolniczo-klimatycznej 
(wg podziału R. G u m i ń s k i e g o , zmodyfikowanego przez J. K o n -
d r a c k i e g o , 1965), charakteryzującej się najniższym w Polsce opadem 
rocznym. Średnia roczna suma opadów za okres 1959—1974 (w latach 
hydrologicznych dla stacji opadowej IMG W we Włocławku, zlokalizowa-
nej na prawym wysokim brzegu Wisły w odległości około 10 km od 
terenu badań), wyniosła 493 mm, natomiast za okres badawczy 1972— 
—1974 — 496 mm. Jednakże w poszczególnych latach wartość ta może 
znacznie odbiegać od średnich z wielolecia. W ciągu okresu badawczego 
wahała się od 443 mm w 1973 r. do 582 mm w 1974 r., co w stosunku 
do średniej z wielolecia 1959—74 stanowi 94,0 i 118% {zob. tabela 1). 
W przebiegu rocznym zaznacza się wyraźne minimum zimowe i mak-
simum letnie. Wielkość opadów w półroczu zimowym wahała się w cią-

Ryc. 2. Uziarnienie mater ia łu nasypowego 
Grain-size composition of the ea r thwork mater ia l 
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T a b e l a 1 

Opady i pokrywa śnieżna w okresie badawczym 1972—1974 * 

Lata 
hydrologiczne 

Sumy półroczne 
Sumy 
roczne 

% średniej 
rocznej z lat 

1959—74 

Całkowity 
opad za okres 

1972—1974 

Liczba dni 
ze zwartą po-
krywą śnieżną 

Najdłuższy okres ze zwartą 
pokrywą śnieżną Lata 

hydrologiczne zima 
XI—<IV 

lato 
V—X 

Sumy 
roczne 

% średniej 
rocznej z lat 

1959—74 

Całkowity 
opad za okres 

1972—1974 

Liczba dni 
ze zwartą po-
krywą śnieżną liczba dni maksymalna 

grubość w cm 

1972 115 348 463 97,5 31 24 19 
1973 144 399 443 94,0 496 18 13 4 
1974 158 444 582 118,5 19 8 2 

* Wszystkie dane pochodzą ze stacji opadowej IMGW we Włocławku, położonej w odległości około 10 km od terenu badań. 
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gu okresu badawczego od 115 do 158 mm, co stanowi mniej więcej trze-
cią część rocznej sumy opadów. Pokrywa śnieżna w tym czasie — jak 
wynika z uzyskanych materiałów — nie zalegała w sposób ciągły, lecz 
tworzyła się i zanikała kilkakrotnie według obrazu przeciętnego pokrywy 
śnieżnej, przedstawionego dla rejonu stopnia wodnego we Włocławku 
przez J. K r y s t k a i H. L o r e n c (1970). Maksima opadowe w ciągu 
lata koncentrują się zasadniczo w lipcu lub sierpniu, rzadziej w czerwcu. 
Zupełnie odmienny pod tym zwględem był rok 1974, w którym mie-
siącem najobfitszym w opady okazał się październik. Miesięczna suma 
opadów osiągnęła wówczas nie notowaną od dziesięcioleci wartość 134 
mm. Okres badań charakteryzują zatem mniej więcej przeciętne półroczne 
sumy opadów w 1973 r., niższe od normy opady w półroczu zimowym 
1971/1972 oraz wyższe od normy w półroczu letnim 1974. 

Średnia roczna temperatura powietrza jest z reguły wyższa od 7,5°, 
średnie temperatury najcieplejszego miesiąca wynoszą 18—18,5°, zaś śred-
nia temperatura najzmniejszego miesiąca spada zazwyczaj poniżej —2,5°. 
Liczba dni z mrozem waha się od 100 do 110 dni. Pierwsze przymrozki 
występują najczęściej w drugiej dekadzie października, a ostatnie wio-
senne pod koniec kwietnia. 

Ważną rolę w rozwoju form erozji liniowej odgrywają warunki to-
poklimatyczne, zwłaszcza te, które wynikają z ekspozycji terenu. Ponie-
waż badany stok eksponowany jest ku zachodowi, przeto rozwijające się 
na nim formy erozji liniowej, o przebiegu równoleżnikowym, wykazują 
asymetryczny rozkład insolacji. Zbocza o wystawie południowej otrzy-
mują więcej promieniowania słonecznego niż zbocza eksponowane na pół-
noc. Odbijało się to niewątpliwie w układzie stosunków termicznych 
i wilgotnościowych w przypowierzchniowej warstwie gruntu, w szcze-
gólności na wiosnę i w jesieni. 

Obiekt i metody badań 

Całkowita długość badanego wycinka zbocza, licząc od górnej jego gra-
nicy do poziomu zwierciadła wody w zbiorniku, wynosi około 160 m. Wy-
sokość względna wynosi 32 m, tj. od 58 m do 90 m n.p.m. (ryc. 3). W wy-
niku powstania osuwiska i przeprowadzonych później prac drogowych 
zbocze uzyskało kształt złożony, podwójnie wypukło-wklęsły (ryc. 4). 
Górna jego część do krawędzi sztucznej skarpy utworzonej z materia-
łu nasypowego, około 100 m długa i 16 m wysoka, obejmuje odcinek 
pokryty warstwą materiału nasypowego o miąższości rosnącej stopniowo 
w dół stoku do 3—4 m w obrębie sztucznej skarpy. Nachylenia po-
wierzchni tej części zbocza wahały się od 8 do 14—16° (ryc. 4). Dolna 
część zbocza, poczynając od krawędzi sztucznej skarpy do zwierciadła 
wody w zbiorniku, obejmuje jęzor dawnego osuwiska oraz stożek napły-
wowy. Wysokość tego odcinka zbocza wynosiła pierwotnie również 16 m, 
a długość — 60 m. Kąty nachyleń powierzchni wahały się od 32—35° 
w obrębie skarpy, do 6—7° w granicach utworzonego później stożka na-
pływowego. 

Obiektem obserwacji i pomiarów były wąwozy w ich początkowych 
stadiach rozwoju, głównie w drugim stadium, określonym przez S. S. 
S o b o l e w a (1948) jako „stadium wcinania się wiszącego wąwozu ku 
górze". Formy te rozwinęły się na załamaniu profilu stoku (ang. knick-
point), utworzonym sztucznie w obrębie opisanej powyżej skarpy. Ba-
dane wąwozy były więc zawieszone 16 metrów ponad swoją lokalną 
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Ryc. 4. Profil podłużny wąwozu B 
Longitudinal profile of gully B 
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bazą erozyjną, z którą łączyły się za pośrednictwem szerokiej żłobiny 
zakończonej stożkiem napływowym (zob. ryc. 3 i 4). 

Przeprowadzone pomiary polegały na rejestracji wzrostu głównych 
parametrów morfometrycznych wąwozów. W tym celu po wstępnym 
zapoznaniu się z typem rozwijających się form erozji liniowej oraz za-
sięgiem ich zlewni topograficznych przystąpiono do wykonania zdjęcia 
stolikowego wydzielonego wycinka zbocza w skali 1:500 (ryc. 3), następ-
nie na podstawie pomiarów niwelacyjnych wykonano profile podłużne 
dwu największych wąwozów (A i B) wraz z głównymi, związanymi z ni-
mi żłobinami erozyjnymi, uwzględniając zarazem profile ich dna i profile 
przyległej powierzchni zbocza. Ponadto w określonych tachimetrycznie 
punktach wykonano profile poprzeczne wąwozów. Dane geodezyjne 2 uzu-
pełniano pomiarami przy użyciu taśmy stalowej i klizymetru. 

Obserwacje rozpoczęto w okresie wiosny, a pomiary parametrów mor-
fometrycznych — pod koniec 1972 r. Uzyskane dane morfometryczne 
stały się podstawą do określenia tempa wzrostu rozmiarów wąwozów 
w stosunku do inicjalnego stoku w grudniu 1971 r., jak też punktem 
wyjścia do dalszych obserwacji i pomiarów powtarzanych okresowo w 
ciągu dwu kolejnych lat 1973 i 1974. Poczynając od wiosny 1973 r. sta-
cjonarne badania ograniczono do jednego, południowego wąwozu (B) 
z uwagi na deformacje spowodowane ruchami masowymi, którymi objęty 
został wąwóz północny (A). 

W niniejszym opracowaniu ograniczono się do przedstawienia wy-
ników obserwacji odnoszących się tylko do wąwozu B. 

Wzrost rozmiarów wąwozu 

Wzrost długości 

Dane dotyczące wzrostu długości wąwozu B w ciągu badanego okresu 
przedstawia tab. 2. 

Zestawione powyżej dane informują o wielkości wzrostu podłużnego 
wąwozu w stosunku do grudnia 1971 r. oraz wartości pomiarów bezpo-
średnio poprzedzających. Wartość inicjalnej linii stoku w grudniu 1971 r. 
przyjęto tu jako zero. 

T a b e l a 2 

Wzrost długości wąwozu 

Data wykonania Wzrost długości 
pomiaru w m 

20 XII 1972 8,0 
12 V1973 1,2 
11 XI 1973 0,7 
28 V 1974 2,1 
6 XI 1974 1,1 

od XII 1971 
do 6 XI 1974 13,1 

2 Pomiary geodezyjne przeprowadził mgr inż. R. Z a p o l s k i z UMK w To-
runiu. 
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Wzrost podłużny badanego wąwozu dokonywał się w wyniku typo-
wego schematu erozji wstecznej, przejawiającego się w migracji progu 
głowicowego wąwozu ku górze. Jak wynika z zestawienia (tab. 2), mi-
gracja progu ku górze odbywała się w tempie bardzo szybkim w ciągu 
pierwszego roku, w którym wyniosła ona 8,0 m, w dalszych latach zma-
lała do 2—3 m w ciągu roku. Również w granicach poszczególnych lat 
tempo wydłużania się wąwozu było niejednakowe. W ciągu dwu ostatnich 
lat zaznaczyła się wyraźna przewaga wzrostu długości wąwozu w pół-
roczu zimowym. Odpowiednie wartości dla okresu zimowego wyniosły 
1,20 i 2,10 m, podczas gdy dla okresu letniego — 0,70 i 1,10 m. 

Wzrost głębokości 

Wzrost głębokości wąwozu mierzono w odniesieniu do powierzchni 
stoku po południowej stronie wąwozu. Uzyskane dane pomiarowe przed-
stawiono w tab. 3. 

T a b e l a 3 

Wzrost głębokości wąwozu 

Data wykonania 
pomiaru 

Wzrost głębokości w m Data wykonania 
pomiaru Prof i l I Prof i l II Prof i l III 

20 XII 1972 0,75 2,10 2,70 
12 V 1973 0,25 — —0,20 
11X1 1973 0,65 0,10 —0,10 
28 V 1974 0,30 0,10 0,10 

6 X 1 1974 0,25 0,10 0,10 

od XII 1971 
do 6 XI 1974 2,20 2,40 2,90 

Jak wynika z uzyskanych danych, najintensywniejszy wzrost głębo-
kości zaznaczył się również w inicjalnej fazie rozwoju wąwozu, poczyna-
jąc od grudnia 1971 r. do daty pierwszego pomiaru, tzn. 20 XII 1972 r. 
W okresie tym ze żłobiny erozyjnej uformował się wąwóz, którego mak-
symalna głębokość osiągnęła 2,70 m. Powyżej głowicy wąwozu (zob. 
ryc. 5) zanotowano wówczas głębokość 0,75 m. Późniejsze pomiary po-
zwalają prześledzić szczegółowiej tempo pogłębiania wąwozu. 

Najintensywniej pogłębiane było dno wąwozu w jego części głowi-
cowej. W okresie od 20 XII 1972 do 6 XI 1974 nastąpił tu wzrost głębo-
kości o 1,5 m, czyli przeciętnie około 0,70 m w ciągu roku. W środkowym 
i dolnym odcinku wzrost głębokości w tym samym okresie był znacznie 
mniejszy, gdyż wyniósł tylko 0,30 m (profil II) i 0,20 m (profil III), czyli 
średnio 0,15 i 0,10 m na 1 rok (por. ryc. 5). 

Interesujące jest porównanie tempa wzrostu wąwozu w badanych in-
terwałach czasu. Stosunkowo równomierne pogłębianie zachodziło w 
części głowicowej wąwozu (profil I), wykazując wartości wahające się 
w granicach od 0,25 do 0,30 m, z wyjątkiem drugiego interwału (od 
12 V 1973 do 11 X1 1973), podczas którego w wyniku przekroczenia linii 
profilu przez próg głowicowy o wysokości 0,40 m nastąpiło gwałtowne 
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obniżenie dna wąwozu o 0,65 m. Znacznie powolniejsze było tempo 
wzrostu głębokości w niżej położonych odcinkach wąwozu, gdzie uzy-
skane wartości w poszczególnych interwałach nie przekraczały 0,10 m 
albo były tak nieznaczne, że mieściły się w granicach błędu metody po-
miaru. Wyjątek stanowi profil III, w którym po okresie utrzymujących 
się ujemnych wartości wzrostu na skutek „podwyższenia" talwegu zwa-
łami materiału koluwialnego stwierdzono intensywne wcięcie o wartości 
0,20 m (pomiar z 28 V 1974 r.). 

Wzrost szerokości 

Wzrost szerokości wąwozu przedstawiono w wartościach liczbowych 
zestawionych w tab. 4 oraz w serii profilów poprzecznych (ryc. 5). Przed-

T a b e l a 4 

Wzrost szerokości wąwozu 

Wzrost szerokości w m 
Data wykonania 

pomiaru Prof i l I Prof i l II Prof i l III 

zb. S zb. N zb. S zb. N zb. S zb. N 

12 V 1975 0,20 0,20 0,20 0,40 0,20 0,40 
11XI 1973 0,40 0,20 0,20 0,10 0,20 0,20 
28 V 1974 0,90 0,60 0,10 0,30 0,30 0,50 

6 X 1 1974 0,50 1,10 0,20 0,20 0,20 0,40 

od 20 XII 1972 
do 6 X 1 1974 2,00 2,10 0,70 1,00 0,90 1,50 

stawione dane dotyczą wzrostu szerokości wąwozu w odniesieniu do war-
tości zarejestrowanej w dniu pierwszego pomiaru (20 XII 1972 r.). 

Z zestawienia wynika, że wzrost szerokości wąwozu, wyrażający tem-
po cofania się jego zboczy, jest różny w poszczególnych odcinkach wą-
wozu, w badanych interwałach czasu, a także różny w zależności od 
ekspozycji zboczy. Interpretacja tych danych będzie przedstawiona w 
rozdziale końcowym na tle całości uzyskanego materiału obserwacyj-
nego. 

Tempo inicjalnego rozwoju wąwozu 

W celu scharakteryzowania tempa wzrostu parametrów morfometrycz-
nych w wartościach porównywalnych przeliczono dane pomiarowe na 
procenty, biorąc wielkość uzyskaną z ostatniego pomiaru jako 100%. W 
przypadku głębokości i szerokości wąwozu — odpowiednie wartości pro-
centowe odniesiono do profilu III, który reprezentuje najstarszą i za-

Ryc. 5. Prof i le poprzeczne wąwozu B. Liczby odnoszą się do linii oznaczonych 
na planie (ryc. 3) 

Cross-profile of gully B. Numbers refer to lines on plan (Fig. 3) 
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razem najbardziej zaawansowaną w rozwoju część wąwozu. Otrzymane 
liczby, zestawione w mniej więcej równe jednoroczne cykle, przedsta-
wiają tab. 5 oraz ryc. 6. 

Już pierwszy rzut oka informuje o bardzo szybkim rozwoju wąwo-
zu w ciągu pierwszego roku, kiedy nastąpiło przejście ze stadium żłobiny 
erozyjnej w stadium wąwozu zawieszonego. W ciągu tego czasu wąwóz 
osiągnął 61,1% swojej końcowej długości, 65,2% szerokości i aż 84,4% 
głębokości. W dalszych fazach rozwojowych, gdy wąwóz był już ufor-
mowany, tempo jego rozwoju uległo zwolnieniu. Było ono jednak nie-

1972 1973 

O k r e s y o b s e r w a c y j n e w l a f o c h 

O b s e r v a t i o n p e r i o d s in y e a r s 

Ryc. 6. Tempo wzrostu rozmiarów w ą -
wozu. 1 — głębokość, 2 — szerokość, 3 — 

długość 
Rates of dimension growth of gully. I — 

depth, 2 — width, 3 —length 

T a b e l a 5 

Wzrost pa ramet rów morfometrycznych wąwozu 

Okresy obserwacj i 

Rozmiary wąwozu XII 1971— 12 XII 1972— 11 XI 1973— 
w m —12X11 1972 —11 XI 1973 —6 XI 1974 

q 1 % q % q £ 

1 8,0 61,1 1,9 14,5 3,2 24,4 
h III p. 2,7 84,4 0,3 9,4 0,2 6,2 
b III p. 4,5 65,2 1,0 14,5 1,4 20,3 

q — wielkości absolutne wzrostu 
% — wartości procentowe wzrostu w stosunku do wielkości końcowej 
1 — długość, h — głębokość, b — szerokość, III p — profil HI. 

równe, jeśli idzie o wzrost długości i szerokości. W trzecim bowiem roku 
nastąpiło powtórne zwiększenie tempa wzrostu długości i szerokości, pod-
czas gdy pogłębianie wąwozu wykazywało niezmiennie tendencję male-
jącą. 

Brak stacji pomiarowych nie pozwala, niestety, na szczegółową ko-
relację tempa wzrostu rozmiarów wąwozu z danymi meteorologicznymi, 
zwłaszcza z deszczami nawalnymi, których znaczenie dla rozwoju wą-
wozów jest bardzo ważne i dokumentowane przez wielu badaczy (M. K l i -
m a s z e w s k i , 1935; J. K o n d r a c k i , 1937; H. M a r u s z c z a k 
i J. T r e m b a c z o w s k i , 1958; S. Z i e m n i c k i, 1968; J. B u-
r a c z y ń s k i i J. W o j t a n o w i c z , 1971). Sądząc jednak z dobo-
wych sum opadów w najbliżej położonej stacji opadowej we Włocławku 
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oraz z przeglądu danych pluwiometrycznych ze stacji synoptycznej w 
Płocku-Radziwiu, położonej w odległości około 40 km od terenu badań, 
można z dużym prawdopodobieństwem przyjąć, że w badanym okresie 
nie wystąpiły deszcze nawalne o szczególnie dużej wysokości opadu. 
Pewną orientację w tym zakresie daje zestawienie ilości dni z sumą opa-
dów wyższą niż 10 mm w okresach występowania deszczów nawalnych 
(wg K. C h o m i c z a, 1951 — od maja do połowy września) dla stacji 
opadowej Włocławek (tab. 6). 

Jak wynika z powyższego zestawienia, pierwszy i ostatni rok obser-
wacji odznaczały się stosunkowo dużą ilością dni z sumą opadów wyż-
szą niż 10 mm. W 1972 r. deszcze o dużym natężeniu występowały szcze-
gólnie często w miesiącach maju i czerwcu. Na stacji w Płocku-Radziwiu 
zanotowano wówczas 19 dni z deszczem ulewnym, przeważnie krót-
kotrwałym, o charakterze burzowym (w tym także deszczem nie dającym 
opadu wysokości 10 mm). Pod tym względem miesiące te mogą być 

T a b e l a 6 

Ilość dni z opadem wyższym od 10 m m w okresie występowania 
deszczów nawalnych 

Maksymalna dobowa 
Ilość dni Ilość dni suma opadu w m m 

Rok z opadem z opadem 
od 10 do 20 m m od 20 do 40 m m data suma data 

opaüu 

1972 2 6 25 VI 40,1 
1973 5 — 7 VI 19,1 
1974 9 3 9 VIII 36,4 

porównywane z lipcem i sierpniem 1974. Natomiast w r. 1973, w któ-
rym roczna suma opadów była niższa od normy (por. tab. 1), ilość dni 
z prawdopodobnymi deszczami ulewnymi o wysokości opadu większej 
niż 10 mm była znacznie mniejsza. 

Podobne różnice na korzyść skrajnych lat obserwacji zaznaczyły się 
w opadach o największej wysokości. W latach 1972 i 1974 maksymalne 
opady dobowe wyniosły odpowiednio 40,1 i 36,4 mm, podczas gdy w 
r. 1973 tylko 19,1 mm. Opad deszczu o wysokości 40,1 mm w dniu 25 
czerwca 1972 wywołał bardzo duży spływ powierzchniowy i liniowy, 
uwarunkowany prawdopodobnie dużym natężeniem deszczu. Spływ ten 
pozostawił ślady swego działania w pogłębieniu systemu żłobin erozyj-
nych (ryc. 4) i świeżym rozcięciu erozyjnym głowic wąwozów (fot. 2). 
Nie mniejsze skutki geomorfologiczne wywołał opad w dniu 9 sierpnia 
1974 r. (36,4 mm), poprzedzony ulewnymi deszczami w drugiej połowie 
lipca i na początku sierpnia, które zapewne znacznie zwiększyły wilgot-
ność gruntu i rozmiary spływu powierzchniowego wody. 

Nie negując dużej roli morfodynamicznej deszczów nawalnych, trudno 
zatem dopatrywać się w nich zasadniczej przyczyny zróżnicowanego 
tempa rozwoju badanej formy wąwozowej. Gdyby bowiem ten czynnik 
decydował o rozwoju wąwozu, należałoby oczekiwać innych proporcji 
tempa rozwoju wąwozu, przynajmniej podobnej prędkości wzrostu roz-
miarów wąwozu w pierwszym i trzecim roku obserwacji. Poza tym — 

http://rcin.org.pl



80 Eugeniusz Drozdowski 

jak wykazały obserwacje — okres deszczów nawalnych w 1972 r. zastał 
już wyraźnie uformowaną formę wąwozową. A zatem największy „skok" 
w tempie rozwoju wąwozu, który przypada na fazę przejścia ze stadium 
żłobiny erozyjnej do stadium wąwozu zawieszonego, musiał się odbyć 
wcześniej, w czasie roztopów zimowo-wiosennych. 

Okresem roztopowym, który mógł wywołać szczególnie intensywny 
spływ wody i zapoczątkować rozwój badanych form erozji liniowej, był 
okres zanikania pokrywy śnieżnej pod koniec pierwszej dekady lutego 
1972 r. Na stacji Płock-Radziwie został on zanotowany między 7 a 13 lu-
tego 1972 r. Skutki tego spływu, odbywającego się w warunkach głęboko 
przemarzniętego gruntu, były ponadto zwielokrotnione przez małą spoi-
stość świeżego materiału nasypowego i brak pokrywy roślinnej. Nie de-
cydowały one jednak o sile erozji strumienia wody. Tym zasadniczym 
czynnikiem, któremu należałoby przypisać szybki wzrost rozmiarów wą-
wozu w pierwszej fazie jego powstawania, był l o k a l n y w z r o s t n a -
c h y l e n i a s t o k u (ang. knickpoint) w obrębie sztucznej skarpy. Na 
tym odcinku stoku siła ścinania wywierana przez strumień wody i trans-
portowane przezeń osady jest największa (por. L. L e o p o l d i inni, 1964). 
Redukcja i stopniowe spłaszczanie załamania stoku powodowało zmniej-
szenie energii kinetycznej cieku, osłabienia erozji, a w konsekwencji — 
zwolnienie tempa rozwoju wąwozu. 

Pewien wpływ na zmniejszenie prędkości wzrostu rozmiarów wąwo-
zu w jego dalszych fazach rozwojowych mogły wywierać takie czynniki, 
jak: rozwój roślinności, zmiana struktury gruntu i wielkości infiltracji, 
dotarcie wąwozu do osadów mułkowo-ilastych leżących in situ w podłożu 
nasypu, skrócenie długości stoku od wododziału do głowicy wąwozu. Jed-
nakże wpływ tych czynników był, jak się wydaje, drugorzędny wobec 
zasadniczej roli, jaką w dynamice spływu liniowego wody odgrywają 
objętość i prędkość ruchu wody, uwarunkowane z kolei natężeniem i wy-
sokością opadów atmosferycznych (lub intensywnością topnienia pokrywy 
śnieżnej) oraz nachyleniem stoku. 

Uzyskane dane liczbowe dotyczące tempa rozwoju wąwozu są zbież-
ne z wynikami badań nad rozwojem form erozji liniowej w warunkach 
laboratoryjnych, przeprowadzonymi przez E. A. N i e f i e d i e w ą i N. W. 
C h m i e l e w ą (1955) oraz B. F. K o s o w a i I. I. N i k o l s k ą 
(1974). Badania tych ostatnich autorów wykazały, iż długość, głębokość 
i objętość wąwozu osiągały 70—90% swoich wartości granicznych w ciągu 
pierwszej trzeciej części czasu trwania eksperymentu. Szczególnie inten-
sywnie wzrastały głębokość i długość wąwozu, gdyż już w czasie około 1% 
„wieku" wąwozu osiągały one niemal 70% swoich wartości końcowych. 

Rola procesów erozyjnych i stokowych w rozwoju wąwozu 

Zwraca uwagę przede wszystkim ten fakt, że największe wartości 
wzrostu szerokości wąwozu w jego części głowicowej, które w porów-
naniu do części środkowej i dolnej wąwozu były niemal dwukrotnie 
wyższe w ciągu badanego okresu, korelują z danymi dotyczącymi wzrostu 
głębokości wąwozu. Wskazuje to na współzależność procesów stokowych 
i erozyjnych zachodzących w korycie epizodycznego cieku. Im intensyw-
niejsze jest działanie procesów erozyjnych, tym efektywniej działają 
procesy stokowe, a w konsekwencji — szybciej cofają się zbocza wąwozu. 
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Oba te procesy wzajemnie się uzupełniają i zastępują. Jak wykazały 
obserwacje, ich rola i charakter są zmienne w różnych stadiach rozwoju 
wąwozu, a także w różnych jego odcinkach. 

W czasie krótko trwającej wstępnej fazy rozwoju (początek tworzenia 
się wąwozu zawieszonego) na czoło procesów geomorfologicznych wysu-
wają się procesy erozyjne, i one w sposób bezpośredni określają tempo 
wzrostu rozmiarów wąwozu. Najszybciej zachodzi wówczas pogłębianie 
formy erozyjnej. Tę prawidłowość inicjalnej fazy rozwojowej odnajdu-
jemy w odcinku głowicowym utworzonego już wąwozu. Erozja cieku 
działa tu ta j najsilniej, a cofanie się progu głowicowego i zboczy wąwozu 
dokonuje się głównie poprzez ruchy masowe, zwłaszcza obrywy. Pro-
cesy te zachodzą w czasie roztopów i opadów deszczowych, zazwyczaj 
w końcowej fazie spływu wód lub tuż po zakończeniu spływu. Takie 
same jednak efekty zaobserwowano w czasie długotrwałych deszczów 
rozlewnych, które nie sprzyjały występowaniu intensywnych spływów 
powierzchniowych (fot. 4 i 5). Znamienne w tym względzie są różnice 
wzrostu długości i szerokości wąwozu między okresem zimowym i let-
nim na korzyść okresu zimowego (zob. tab. 2 i 4). Wskazują one na 
związek przyczynowy ruchów masowych nie tylko z podcinaniem ero-
zyjnym progu głowicowego i zboczy, ale także z naruszaniem stanu ich 
równowagi na skutek przeciążenia wodą i osłabienia sił spójności (por. 
m. in. S. A. S c h u m m , 1956; R. J. B 1 o n g, 1970). Ponadto w okre-
sach zimowych może następować rozluźnianie struktury gruntu w związ-
ku z jego przechodzeniem przez kilka nieraz cyklów zamarzania-rozmarza-
nia. Zjawiska te osłabiają wytrzymałość materiału na ścinanie i jego 
odporność na rozmyw. 

Rozpatrując zbocza głowicowego odcinka wąwozu z punktu widzenia 
ogólnego bilansu denudacyjnego stoku (A. J a h n, 1954), należy je za-
klasyfikować do stoków odznaczających się wybitnie dodatnim bilansem 
denudacyjnym, w którym szybkość transportu materiału stokowego prze-
waża nad tempem jego produkcji. Zbocza mają tu formę urwistych ścian 
(ryc. 5), a płaskie dno wąwozu bywa często zasłane masami materiału 
stokowego, których siła transportowa cieku nie była w stanie usunąć. 

W dalszych fazach rozwojowych, gdy wzrasta udział procesów stoko-
wych w kształtowaniu rzeźby wąwozu, tempo wzrostu parametrów mor-
fometrycznych wykazuje tendencję malejącą, z nieznacznymi fluktua-
cjami dotyczącymi długości i szerokości wąwozu. Pogłębianie wąwozu jest 
bardziej równomierne, lecz powolne, w pewnych okresach może być rów-
ne zeru lub nawet ujemne na skutek przykrycia talwegu koluwiami. 
Wyrazem morfologicznym zmienionego współdziałania procesów erozyj-
nych i stokowych jest inna forma profilu poprzecznego wąwozu. Zbocza 
mają zazwyczaj kształt złożony, z pionową ścianką lub spadzistym sto-
kiem w górnym odcinku i rozwiniętą u podnóża hałdą usypiskową, której 
kąt nachylenia waha się w granicach od 30 do 45° (ryc. 5) w zależności 
od stopnia uwilgotnienia i rozdrobnienia materiału. Pogłębianie i posze-
rzanie koryta w dnie wąwozu nie oddziałuje w tych warunkach bezpo-
średnio na cofanie się krawędzi wąwozu (z wyjątkiem tych fragmentów 
zbocza, które kontaktują się z zewnętrzną stroną zakoli meandrowych). 
Erozja oddziałuje za pośrednictwem procesów stokowych, przy czym 
większe znaczenie uzyskują procesy o działaniu długotrwałym, powol-
nym, takie jak spłukiwanie (fot. 3), spełzywanie, sporadycznie tylko za-
chodzą obrywy. 

Wartości bilansu denudacyjnego stoku są tu zmienne. W typowych 
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warunkach rozwoju wąwozu w górnym odcinku zbocza, gdzie materiał 
stokowy jest szybko usuwany przez ruchy grawitacyjne, panuje dodatni 
bilans, w dolnym zaś — ujemny. Na granicy między pionową ścianką 
a hałdą usypiskową występuje odcinek równoważnego bilansu denuda-
cyjnego, który stopniowo przesuwa się ku górze w miarę nagromadzania 
się materiału deluwialnego. Rola stoku jako czynnika pośredniczącego 
i modyfikującego działanie procesów erozyjnych wzrasta stopniowo w 
dół wąwozu w miarę jak rośnie i wydłuża się hałda usypiskowa. Domina-
cja procesów stokowych w kształtowaniu rzeźby wąwozu przejawia się w 
asymetrii zboczy. Zbocza północne o ekspozycji dosłonecznej były na ogół 
bardziej strome niż zbocza południowe o ekspozycji odsłonecznej (ryc. 5). 
W profilu II różnica w tempie cofania się zbocza dosłonecznego w sto-
sunku do zbocza o ekspozycji północnej w ciągu badanego okresu czasu 
wyniosła 0,30 m, w profilu III — 0,60. Uderza przy tym stała i zawsze 
większa wartość dla okresu zimowego, która w obu profilach wyniosła 
0,20 m, podczas gdy w ciepłej porze roku osiągnęła tylko 0,10 m (por. 
tab. 4). 

Asymetria insolacyjna zboczy wąwozu oraz zarejestrowane szybsze 
tempo cofania się zbocza dosłonecznego dowodzą, że przy bardziej zaa-
wansowanych fazach rozwoju wąwozu — zbocza „ciepłe" są wystawione 
na intensywniejsze działanie procesów niszczących. Ponieważ nie pro-
wadzono badań ilościowych w tym aspekcie, trudno jest określić zróż-
nicowanie i przebieg działania tych procesów. Przeprowadzone obserwa-
cje zdają się wskazywać, że na plan pierwszy wysuwają się tu procesy 
wietrzeniowe uwarunkowane stosunkami termicznymi i wilgotnościowy-
mi, prowadzące do odpadania i obrywania się brył materiału z pionowych 
ścianek (przebieg i rozmiary tych procesów zostały opisane przez W. 
W i d a c k i e g o , 1970), oraz spłukiwanie w czasie topnienia śniegu. Na 
intensywniejsze- modelowanie zboczy dosłonecznych przez spłukiwanie w 
czasie roztopów wiosennych wskazywało już wcześniej kilku autorów, 
między innymi A. R e n i g e r (1950), H. K l a t k o w a (1958), a ostat-
nio K. K o r e l e s k i (1975), który podkreśla szczególne znaczenie, jakie 
w procesie tym odgrywają roztopy o charakterze solarnym. 

Wnioski 

Przeprowadzone obserwacje wąwozów w ich początkowych fazach 
rozwojowych na stoku pokrytym nasypem w Zarzeczewie pozwalają 
sformułować następujące wnioski: 

1. Przyczyną rozwoju form wąwozowych są spływy powierzchniowe 
i liniowe wód o dużej objętości i natężeniu. Sprzyjające po temu warunki 
w klimacie umiarkowanie wilgotnym powstają w okresie topnienia pokry-
wy śnieżnej i w czasie deszczów nawalnych. 

2. Odcinkiem stoku szczególnie predestynowanym do powstania wą-
wozów jest odcinek gwałtownego wzrostu spadku, w którego granicach 
energia kinetyczna strumienia wody jest relatywnie największa. 

3. Tempo wzrostu rozmiarów wąwozu (długości, głębokości i szero-
kości) jest nierównomierne w różnych fazach rozwoju wąwozu. Naj-
większe wartości osiąga ono w czasie przejścia ze stadium żłobiny ero-
zyjnej do stadium wąwozu zawieszonego. Szczególnie szybko wzrasta 
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Fot. 2. Głowicowy odcinek wą-
wozu w dniu 26 VI 1972 r. po 
intensywnym spływie wód w 
czasie ulewy w dniu poprzedza-

jącym 

Head sector of the gully in Ju-
ne 26, 1972, af ter surface runoff 
during heavy rain in preceding 

day 

Fot. 1. Widok ogólny badanego stoku w listopadzie 
1973 r. 

General view of the valleyslope studied, in November 
1973 

Fot. 3. Erozja żłobinowa na zboczach wąwozu 
Rill erosion on the gully sideslope 
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ЭУГЕНИУШ ДРОЗДОВСКИ 

ДИНАМИКА И Н И Ц И А Л Ь Н Ы Х Ф А З Р А З В И Т И Я ОВРАГА 

На основании наблюдений и измерений морфометрических параметров 
оврага представлена характеристика динамики инициальных ф а з его развития. 
Объектом исследо'ванний был избран овраг, который развивался в насыпном 
материале мощностью до 4 метров, покрывающем склон долины Хелмицы 
в З а ж е ч е в е на Влоцлавском водохранилище в долине нижнего течения Вислы 
(рис. 1). Он представлен на плане (рис. 3 — овраг В) и продольном профиле 
(рис. 4). Насыпной материал, в котором развивался овраг, в основном был сос-
тавлен песком и гравием, в некотором количестве ила и глины (рис. 2). Он 
проявлял значительно меньшую эрозио стой кость, чем ниже л е ж а щ и е илисто-
глинистые отложения, что в значительной степени ускоряло наблюдаемые 
морфодинамические процессы. 

Овраг образовался в пределах искусственного откоса (рис. 4) во время 
интенсивного таяния снега в феврале месяце 1972 года, т.е. месяца в два 
после покрытия склона насыпом. Развитию форм линейной эрозии способст-
вовало тогда глубокое промерзание почвы и отсутствие растительного покрова. 
Возникшую форму можно классифицировать на основании морфологических 
признаков к второй стадии развития оврага (по С. С о б о л е в у , 1948), то зна-
чит „висящего оврага отступающего вверх", который характеризуется висящим 
устьем, вершинным перепадом, крутыми склонами и невыровненным дном. 
Эта форма оврага была представлена в серии поперечных профилей, которые 
были сделаны периодически в отдельных измерительных интервалах, на трёх 
геодезически зафиксированных пунктах (рис. 5 — № I, II, III). 
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Измерения морфометрических изменений, касающиеся длины, глубины 
и широты оврага, показали, что самая заметная скорость роста размеров оврага 
происходила в первой ф а з е его развития, когда форма преображалась со 
стадии промойны в стадию висящего оврага. Самым значительным был тогда 
рост глубины, потом ширины, а затем длины оврага. В процентах от значения 
последнего измерения он представляется следующим образом: 84,4, 65,2 и 61,1 
(таб. 5, рис. 6). Причиной того является резкое увеличение кинетической энергии 
текущей веды и транспортированного наноса в пределах откоса (Л. Л е о п о л ь д 
и др., 1964). Редукция откоса приводила к уменьшению эффективности эрозии, 
а в последствии к уменьшению скорости роста оврага. 

Проведенные наблюдения показали, что в средних условиях погоды уме-
ренного влажного климата (когда не выступают обильные проливные дожди 
и особенно интенсивное таяние снега) скорость роста оврага больше зимой, 
чем летом. 

Изменения скорости роста размеров оврага сопровождаются изменениями 
ф о р м ы оврага, а т а к ж е типом денудационных процессов. В ранней фазе раз -
вития овраг характеризуется крутыми, прямыми склонами и преобладанием 
массовых движений. (Фот. 4 и 5). Этим склонам характерен положительный 
денудационный баланс (по А. Я н у , 1954). В дальнейших ф а з а х форма склона 
и тип процессов формирующих его изменяются. Обычно в верхней части скло-
на выступает невысокая стенка, а в нижней — полого наклонённый делю-
виальный отвал (рис. 5). Начинают преобладать продолжительные и медленно 
действующие процессы как : выветривание (в основном вследствие замерзания-
оттаивания), поверхностная и линейная эрозия, а т а к ж е оползни. Значения 
денудационного баланса разные; чаще всего в верхней части положительные, 
а в нижней отрицательные. Преобладание процессов с продолжительным и за -
медлительным действием в более продвинутой вперёд ф а з е развития оврага 
способствует образованию асимметрии склонов в случае параллельного (или 
похожего на него) направления оврага. 

Следует подчеркнуть, что описанные ф а з ы развития оврага с их морфо-
логическими и морфодинамическими признаками могут выступать в различных 
частях того ж е оврага в случае его более продвинутого вперёд возраста. 

Пер. Геновефа Дроздовска 

EUGENIUSZ DROZDOWSKI 

DYNAMICS OF THE INCIPIENT GULLY DEVELOPMENT 

On the basis of observations and measurements of changes in morphometr ic 
parameters of a gully an a t tempt has been made to characterize the dynamics 
of the incipient development phases of this landform. A gully tha t developed on the 
ea r thwork mater ia l covering a valleyslope at village Zarzeczowo on Włocławek 
water-reservoir , lower Vistula River valley (Fig. 1), was chosen as a subject of s tu-
dy. It is shown in detail on the plan (Fig. 3 — gully B) and in long profile (Fig. 4). 
The ear thwork mater ia l in which the gully was cut is composed largely f rom sand 
and gravel, and some quanti t ies of silt and clay (Fig. 2). It has much lower resis tan-
ce to erosion than the underlying silty-clayey deposits, thus tending to increase the 
rate of the morphodynamic phenomena observed. 

The gully developed wi th in the artificial scarp (Fig. 4) dur ing snow-melt ing 
period of considerable intensity in February 1972; tha t is about two months a f te r 
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covering the valleyslope by ear thwork. The conditions which favoured gully erosion 
at tha t t ime are deep freezing of the soil and complete lack of the vegetat ion cover. 
The concept of gully development elaborated by S. S o b o 1 e w (1948) makes it po-
ssible to recognize in the resulted l andform the second stage of sequential gully 
development, named "hanging gully re t reat ing up-slope" which is morphologically 
characterized by hanging outlet, vertical headcut, steep sideslopes, and uneven 
floor. These morphological characterist ics are clearly shown in the series of cross 
profi les that were d r awn at periodic measuring intervals in the same geodesical 
f ixed points (Fig. 5 — No. I, II, III). 

The measurements of morphometr ic changes, referr ing to the length, depth, 
and width of the gully, indicated tha t the strongest growth ra te of t he gully 
occurred in the f irs t phase when the l andform passed f rom rill stage to the gullj ' 
stage. Most intensive r an deepening, then widening, and f inaly headward retreat . 
Proport ional values in relat ion to the absolute values of the last measurement are 
as follows: 84,4, 65,2, and 61,1 respectively (Tab. 5, Fig. 6). The reason is the rapid 
growth of kinetic energy of f lowing wa te r and t ransported sediment at the knick-
point in the slope gradient (L. L e o p o l d et al., 1964). Reduction of the knickpoint 
led to decreasing effectiveness of erosion and, subsequently to slowing down of the 
gully growth. 

The observation data allow to conclude that in average weather conditions 
of humid tempera te climate, wi thout any exceptionally heavy rain and snow melt ing 
of high intensity, the gully growth is more active during the snow-mel t ing periods 
r a the r than during the ra iny seasons. 

Changes in the growth rates of gully dimension are accompanied by changes 
in gully form and the type of processes shaping it. In the early phase the gully 
is characterized by steep rectilineal sides and dominance of mass movement acting 
upon them as a result of undercut t ing and decreasing of cohesion (Phot. 4 and 5). 
Posit ive denudat ion balance (after A. J a h n, 1954) is associated wi th such a fo rm 
of slope and type of process. In succeeding phases the fo rm and type of process 
will alter. Usually the slopes show small wall at their upper sector, and gentle-
-sloping talus at their lower sector (see Fig. 5). Slowly acting processes predomi-
na te here, such as: weather ing (chiefly due to f reeze- thawing) , sheet and rill ero-
sion, surface creep. The denudat ion balance is different iated, usually positive at 
upper sector, negative at lower. Dominance of slowly acting denudat ion processes 
dur ing more advanced development phases gives rise to the asymmetry of the gully 
sides in a case of west-east (or similar) orientat ion of the gully axes (Fig. 5). 

It should be stressed, however, tha t the described development phases of gully, 
wi th their morphological and morphodynamical characteristics, can occur in various 
par t s of the same single gully if it is more advanced in age. 

Transla ted by the author 
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JERZY GRZYBOWSKI 

Z metodyki opracowań fizjograficznych * 

On methods of physiographic research 

Z a r y s t r e ś c i . Ocenę środowiska geograficznego z punktu widzenia optymal-
nych kierunków zagospodarowania przestrzennego przeprowadzono w naturalnych 
geokompleksach. Ocenę oparto na próbie syntezy komponentów biotycznych i abio-
tycznych. Charakterystyka taka wskazuje funkcję wiodącą dla danego obszaru. 
Funkcja ta może być zmodyfikowana warunkami regionalnymi: wpływem geokom-
pleksów sąsiednich i dotychczasową działalnością gospodarczą człowieka. 

Opracowania fizjograficzne funkcjonalno-kwalifikacyjne, wykonywa-
ne dla potrzeb planowania przestrzennego miast (por. W. R ó ż y c k a , 
1971), mają na celu znalezienie na danym obszarze optymalnych kie-
runków zagospodarowania. Po wyznaczeniu takich kierunków (funkcji 
wiodących) wydzielano, w wykonywanych dotychczas opracowaniach, 
obszary różniące się stopniem przydatności dla tych funkcji. Przykłado-
wo: jeżeli uznano, że dany obszar może być przeznaczony pod zabudowę 
mieszkaniową, analizowano stopień przydatności tego terenu z punktu 
widzenia warunków rzeźby, warunków gruntowo-wodnych, klimatu lo-
kalnego itd. W analizie naturalnych predyspozycji środowiska w nie-
wielkim tylko stopniu uwzględniano szatę roślinną, która jest jednym 
z najbardziej czułych wskaźników wszelkich zmian zachodzących w śro-
dowisku geograficznym. Rolę szaty roślinnej w ocenie fizjograficznej do-
cenili m. in. W. M a t u s z k i e w i c z (1968, 1974), A. S. K o s t r o w i c -
k i (1970), którzy ocenę środowiska oparli na mapie potencjalnej roślin-
ności naturalnej. Mapa ta nie daje jednak pełnej sumy niezbędnych in-
formacji koniecznych dla określenia optymalnych kierunków zagospoda-
rowania przestrzennego (W. M a t u s z k i e w i c z , 1972). 

Celem niniejszej notatki jest próba przedstawienia oceny warunków 
fizjograficznych w naturalnych geokompleksach. Autorowi wydaje się, że 
kartowanie geokompleksów pozwala dostrzec wzajemne powiązania dy-
namiczne pomiędzy poszczególnymi komponentami środowiska. 

Materiałem wyjściowym do niniejszej notatki było wykonane przez 
autora opracowanie fizjograficzne ogólne Mrągowa 1. Opracowanie wyko-

* Za cenne uwagi dziękuję bardzo mgr M. B o n a s e w i c z , mgr H. T o m-
c z y k oraz doc. drowi hab. A. R i c h l i n g o w i . 

1 Opracowanie autorskie znajduje się w archiwum „Geoprojektu" w War-
szawie. 
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nane było w skali 1:5000. Załączona do niniejszego tekstu mapa została 
zmniejszona do skali 1:25 000. W związku z tym dokonano pewnych 
uproszczeń i uogólnień. Nie chodziło zresztą o pełne przedstawienie pro-
jektu zagospodarowania, lecz o zaproponowanie koncepcji oceny fizjo-
graficznej. 

Na terenie objętym opracowaniem o powierzchni około 19 km2 (ryc. 
1) wydzielono obszary z glebami w kompleksie pszennym i najlepszym 

Ryc. 1. Mapa optymalnych k ierunków zagospodarowania przestrzennego okolic 
Mrągowa. 

Obszary przeznaczone do wykorzystania rolniczego: 1. Obszary odpowiednie dla 
gospodarki rolnej w kompleksie pszennym i naj lepszym żytnim. Obszary, które 
można przeznaczyć do wykorzystania pozarolniczego: I. Obszary o korzystnych wa-
runkach dla stałego przebywania człowieka: 2. Wskazana lokalizacja sanatoriów, 
domów wypoczynkowych itp., (strefa la), 3. Obszary odpowiednie pod zabudowę 
mieszkaniową (Ib), 4. Obszary odpowiednie pod zabudowę mieszkaniową, lokalnie 
ograniczenia w a r u n k a m i wodnymi (Ic), II. Obszary o mn ie j korzystnych w a r u n -
kach dla stałego przebywania człowieka: 5. Obszary odpowiednie dla niewielkich 
obozowisk turystycznych lub do pozostawienia w użytkowaniu rolniczym (I la^ , 
6. Obszary odpowiednie dla zabudowy usługowej (IIa2), 7. Obszary wskazane do 
ochrony, niezbyt in tensywna turystyka po wyznaczonych szlakach, (Ilb), 8. Obszary 
odpowiednie jako tereny spacerowe po wyznaczonych szlakach, lokalnie dobre 
miejsca dla kąpieli słonecznych (lici), 9. Obszary odpowiednie dla mało in tensywnej 
turystyki po wyznaczonych szlakach, wskazana ochrona k ra job razu (IIc2). 10. Obsza-
ry bez przeciwskazań dla mało uciążliwych obiektów przemysłowych (Ildi), 11. 
Obszary odpowiednie do wykorzystania rolniczego lub j ako wysokoprodukcyjne 
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żytnim, podlegające ochronie przed użytkowaniem nierolniczym. Wska-
zano je do intensywnej produkcji rolnej. Wydzielono również powierz-
chnie leśne, zajmujące zresztą w granicach opracowania niewielki obszar. 
Uznano je za tereny nieprzewidziane do zmiany rodzaju użytkowania 
i ocenę ich przydatności przeprowadzono oddzielnie, podobnie jak ocenę 
przydatności jezior. 

Na pozostałym obszarze skartowano typy uroczysk, które z uwagi na 
skalę i rodzaj opracowania uznano za geokompleksy podstawowe. Głów-
nym kryterium przy ich wydzielaniu były, zgodnie z metodą K. G. 

lasy (II2), 12. Obszary odpowiednie dla mało uciążliwego przemysłu (Ile). Obszary 
o warunkach niekorzystnych dla stałego pobytu: 13. Obszary odpowiednie dla 
gospodarki łąkowej (Ilia), 14. Obszary odpowiednie do zagospodarowania jako zie-
leń miejska (Illbj), 15. Obszary odpowiednie dla gospodarki łąkowej (IHb2), 16. 
Obszary odpowiednie dla eks tensywnej gospodarki łąkowej, wskazana ochrona 
kra jobrazu (IIIb3). Obszary leśne: 17. Lasy odpowiednie jako zaplecze obiektów 
rekreacyjnych, (I), 18. Lasy odpowiednie dla turystyki tylko po wyznaczonych 
szlakach (II), 19. Niewielkie lasy na terenach przeznaczonych do ochrony, niezbyt 
in tensywna turystyka po wyznaczonych szlakach. (III). Jeziora: 20. Jeziora odpo-
wiednie dla wykorzystania rekreacyjnego, kąpieliska tylko na niewielką skalę (I), 
21. Jeziora nie nada jące się w stanie obecnym do wykorzystania rekreacyjnego (II), 
22. Zbiornik przypuszczalnie o właściwościach leczniczych. 

Map of the most appropr ia te t rends of economic spatial use of the Mrągowo 
region. 

Areas predestined for agricul tural use: 1 — areas suitable for continuous gro-
wing of wheat and high-grade rye. Areas fit to be assigned for non-agricul tural 
use: I. Areas with conditions benefical to a pe rmanen t residence of man ; 2 — 
recommended for locating sanatoria, rest homes, and the like (zone la) ; 3 — areas 
suitable for putt ing up dwellings (lb); 4 — areas suitable for put t ing up dwellings 
though locally restricted by given wate r conditions (le). II. Areas less suitable for 
permanent human residence: 5 — areas suitable for minor-size tourist camps, or 
for surrender ing to agricul tural use (Ilaj) ; — 6 areas suitable for servicing en te r -
prises (IIa2) ; 7 — areas designated for protection, admit t ing l imited tourist t ravel 
over marked trails ( l ib) ; 8 — areas suitable as t racks for walks and excursions 
over marked trails, locally with pleasant sites for sunbath ing (IlCt); 9 — areas 
suitable for modera te hiking over marked trails under rul ings of landscape pro-
tection (IIc2) ; 10 — areas not disqualified for establishing insignificantly obnoxious 
industr ia l plants (IId t) ; 11 — areas suitable to be used for agr icul ture or for highly 
productive forests (IId2) ; 12 — areas suitable for locating insignificantly obnoxious 
industr ia l p lants (lie). Areas with conditions unfavourab le to pe rmanenu t h u m a n 
residence: 13 — areas suitable for meadow cultivation (Ilia). 14 — areas appro-
prai te to serve as space for u rban verdure (Illbi) ; 15 — areas suitable for meadow 
cultivation (IIIb2. 16 — areas suitable for extensive meadow cultivation under ru -
lings of landscape protection (IIIb3). Forested a reas : 17 — forests suitable to serve 
as h inter land to recreat ion centres (I); 18 — forests suitable for wandering, bu t 
merely over marked trai ls (II); 19 — minor forest patches in regions predest ined 
to be protected, where limited tourist wander ings over marked trai ls is admissible 
(III). Lakes: 20 — lakes suitable to serve purposes of recreation, but with bathing 
facilities ra ther l imited (I); 21 — lakes under present conditions unsui table for 

purposes of recreat ion (II); 22 — wate r basin of supposed curat ive effect. 
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R a m a n a (1965), rzeźba i litologia. W większym stopniu uwzględniono 
genezę formy. Dla celów niniejszego opracowania konieczna była analiza 
uroczysk indywidualnych, różniących się między sobą nie tylko sąsiedz-
twem innych jednostek, lecz i formą zagospodarowania, przydatnością 
funkcjonalną itp. Dlatego też pełny opis uroczysk został zamieszczony 
przy analizie geokompleksów uporządkowanych według przydatności dla 
celów planowania przestrzennego. Poniżej zaś wymieniono jedynie typy 
morfolitogeniczne uroczysk zgodnie z typologią A. R i c h l i n g a (1972), 
dodając typ genetyczny. Podano również numery obszarów fizjograficz-
nych odpowiadających poszczególnym typom uroczysk. 

1. Pagórki i równiny faliste piaszczysto-gliniaste (równina moreny 
dennej, Ic) 

2. Wzgórza piaszczysto-gliniaste (wzgórza moreny czołowej, Ilb) 
3. Równiny piaszczysto-żwirzaste płaskie (sandr płaski, Ib) 
4. Równiny piaszczysto-żwirzaste faliste (sandr falisty, la). 
5. Wzgórza piaszczysto-żwirzaste (ozy, Нс ь IIc2) 
6. Równiny i połogie zbocza piaszczysto-żwirzaste (terasy kemowe, 

Ile) 
7. Równinne dna obniżeń piaszczysto-żwirzastych (doliny fluwio-

glacjalne, I Id b IId2) 
8. Równinne dna obniżeń gliniastych lub ilastych (równiny fluwio-

glacjalne, Ilia) 
9. Płaskie dna obniżeń zatorfionych (dna rynny polodowcowej IHbj, 

IIIb2) 
10. Równiny piaszczysto-gliniaste ze żwirami (jeziorne terasy osiada-

nia, IIa1} IIa2). 
Każdy typ uroczyska charakteryzowano podając również opis wód 

gruntowych, gleb, klimatu lokalnego. Jako dodatkową charakterystykę 
typów uroczysk wprowadzono potencjalną roślinność naturalną w opar-
ciu o prace J. B. F a l i ń s k i e g o (1971), A. S. K o s t r o w i c k i e g o 
i A. R i c h l i n g a (1972), oraz L. M r o c z k i e w i c z a i T. T r a m p -
i e r a (1965). Uwzględniono też aktualny stan zagospodarowania i warun-
ki higieny atmosfery. Te ostatnie, tzn. ogólny stopień zanieczyszczenia 
powietrza, głównie przez produkcję przemysłową, podano tylko w przy-
padku stwierdzenia stanu niekorzystnego. W ten sposób otrzymano moż-
liwie pełną charakterystykę fizycznogeograficzną poszczególnych typów 
uroczysk wraz z dotychczasową działalnością człowieka. Autor zdaje sobie 
sprawę ze znacznych uproszczeń, zwłaszcza przy charakterystyce roślinnoś-
ci potencjalnej. 

Następnie poszczególne uroczyska rozpatrywano indywidualnie z pun-
ktu widzenia możliwości zagospodarowania. Brano pod uwagę nie tylko 
właściwości fizycznogeograficzne i antropogeniczne wymienione powy-
żej, lecz również sąsiedztwo innych uroczysk oraz położenie danego uro-
czyska w stosunku do miasta, obszarów leśnych, zbiorników wodnych, 
istniejących i projektowanych obiektów rekreacyjnych itd. Przeprowa-
dzono próbę analizy prognostycznej polegającą na charakterystyce zmian 
spowodowanych działalnością człowieka i kierunku tych zmian w procesie 
kształtowania środowiska. Za optymalny kierunek zagospodarowania 
uznano taki, który spowoduje najmniejszą dalszą degradację danego uro-
czyska i uroczysk sąsiednich. Na oddzielnej mapce (ryc. 2) zaznaczono 
kierunki przepływu wód gruntowych (w granicach opracowania brak zor-
ganizowanej sieci rzecznej) i główne kierunki nawietrzania — podsta-
wych „nosicieli" zanieczyszczeń. Kierunki przepływu wód gruntowych 
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wyznaczono na podstawie analizy mapy hipsometrycznej i mapy hydro-
izobat. Przy analizie kierunków wiatru kierowano się danymi ze stacji 
w Mikołajkach i Nikutowie oraz analizą form rzeźby. Omówienie prze-
pływu wód gruntowych ułatwiło ocenę zmian w środowisku, które może 
spowodować zarówno zanieczyszczenie wód, jak również melioracje, nad-
mierna eksploatacja pierwszego poziomu wodonośnego itd. Rzeźba oko-
lic Mrągowa stwarza specyficzne warunki nawietrzania terenu, stąd ce-
lowe jest uwypuklenie obszarów o wzmożonym przepływie mas powie-
trza. Wnioski wyciągnięte z mapki konfrontowano z predyspozycjami fi-
zycznogeograficznymi i antropogenicznymi poszczególnych uroczysk. 

W rezultacie takiej analizy otrzymano szereg uroczysk, wraz z propo-
zycjami odnośnie do formy użytkowania. Uporządkowano je z punktu 
widzenia warunków dla stałego przebywania człowieka. Pod tym poję-

Ryc. 2. Kierunki przepływu wód gruntowych i k ierunki przemieszczania się mas 
powietrza. 1 — główne kierunki inf i l t rac j i wód gruntowych, 2 — kierunki in -
f i l t rac j i silnie zanieczyszczonych wód gruntowych, 3 — re jony koncentracj i wód 
grun towych w rynnie mrągowskie j oraz w zagłębieniach bezodpływowych, 4 — 
główne kierunki przemieszczania się mas powietrza, 5 — kierunki przemieszczania 
się mas powietrza niosących obecnie zanieczyszczenia, głównie gazowe, 6 — obszary 

o słabym przewietrzaniu, 7 — jeziora. 

Flow directions of underground wate rs and directions of translocation of air masses. 
1 — main directions of inf i l t rat ion of underground wate rs ; 2 — directions of in-
f i l t ra t ion of heavily polluted underground wate rs ; 3 — regions of concentration 
of underground wate r s in Mrągowo trough and in undra ined depressions; 4 — 
main directions of t ranslocation of air masses; 5 — directions of translocation 
of air masses, at present contaminated mainly by fumes ; 6 — areas poorly venti-

lated; 7 — lakes. 
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ciem autor rozumie warunki, na które składa się zarówno odporność 
siedliska, jak i warunki zdrowotne. Uszeregowanie takie pozwala na 
wyeksponowanie terenów odpowiednich dla lokalizacji sanatoriów, domów 
wczasowych itp., wyznaczenie obszarów bez przeciwskazań dla zabudowy 
mieszkaniowej czy przemysłowej. Z drugiej strony pozwala ochronić 
przed zabudową, czy zbyt intensywną turystyką tereny atrakcyjne dla 
wykorzystania tego typu, ale nieodporne na zanieczyszczenie wydepty-
wanie, zagrożone erozją itd. 

Oznaczenia poszczególnych stref są następujące: cyfry rzymskie I, II, 
III dzielą strefy na grupy o warunkach korzystnych, mniej korzystnych 
i niekorzystnych dla stałego pobytu człowieka. Wraz z przyporządkowa-
nymi im oznaczeniami literowymi a, b, c... oznaczają typy uroczysk, na-
tomiast indeksy cyfrowe u dołu liter np. a,, a2 itd. oznaczają regionalne 
zróżnicowanie zagospodarowania indywidualnych uroczysk. 

W granicach opracowania wyróżniono: 

I. Obszary korzystne dla stałego przebywania człowieka 

la. Sandr falisty o przewadze spadków 5—10%, zbudowany z piasków 
i żwirów. Wody gruntowe przeważnie głębiej niż 3 m poniżej powierz-
chni terenu. Gleby rdzawe V—VI klasy gruntów ornych. Obszary su-
che i ciepłe. Siedlisko boru mieszanego typowego, wrażliwe na wszelkie 
zanieczyszczenia chemiczne, zwłaszcza przez powietrze. Aktualnie wyko-
rzystywane jako słabe grunty orne. 
Obszary te mają korzystne warunki zdrowotne i są wskazane do wykorzy-
stania pod zabudowę obiektów typu sanatoriów, domów wypoczynkowych 
itp. Walory terenu podnoszą atrakcyjne lasy w sąsiedztwie. Lokalnie na-
leży zwrócić uwagę na rozwój erozji. Lokalizacja obiektów przemysłowych 
niewskazana z uwagi na łatwość degradacji siedliska i przeniesienie za-
nieczyszczeń z wodami gruntowymi i przez powietrze do dolin fluwiogla-
cjalnych (strefa lic) i na teren miasta. 

Ib. Sandr płaski. Przewaga spadków poniżej 5%. Pozostała charakte-
rystyka jak wyżej. Można przeznaczyć pod zabudowę mieszkaniową. 
Obszary mało atrakcyjne dla wykorzystania rekreacyjnego. Ograniczenia 
odnośnie obiektów przemysłowych jak wyżej. 

Ic. Równina moreny dennej zbudowana z glin zwałowych piaszczys-
tych przewarstwionych piaskami gliniastymi. Spadki w przedziale 5—10%, 
wody gruntowe głębokie, lokalnie występują płytkie wody zawieszone, 
okresowa stagnacja wód deszczowych i roztopowych na powierzchni, gleby 
brunatne IV—V klasy gruntów ornych, nieco mniej korzystne warunki 
klimatyczne (zwłaszcza termiczne i wilgotnościowe). Siedlisko ubogiego 
grądu wysokiego. Pola orne mało wrażliwe na zanieczyszczenie wodami 
gruntowymi, ale łąki bardzo wrażliwe na zanieczyszczenie zarówno przez 
wody, jak i przez powietrze. Aktualnie wykorzystywane jako tereny rol-
nicze. Obszary o spadkach poniżej 10% można przeznaczyć pod zabudowę 
mieszkaniową. Tereny mało atrakcyjne dla wykorzystania rekreacyjnego. 
Z uwagi na położenie w sąsiedztwie obszarów z bardzo dobrymi glebami 
(por. mapa), oraz bliskość osiedli mieszkaniowych Mrągowa (w kierunku 
wschodnim), należy zwrócić szczególną uwagę na ograniczenie zanieczy-
szczeń. 
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II. Obszary o mniej korzystnych warunkach fizjograficznych dla stałego 
przebywania 

II a^ Jeziorne terasy osiadania. Formy płaskie lub lekko faliste wznie-
sione od kilku do kilkunastu metrów ponad dno rynny mrągowskiej. 
Zbudowane z piasków z przewarstwieniami piasków gliniastych i żwirów. 
Wody gruntowe głębiej niż 2 m poniżej powierzchni terenu. Gleby rdza-
we V—VI klasy gruntów ornych. Zaznacza się wpływ niekorzystnych 
warunków klimatycznych z dna rynny, zwłaszcza termicznych i wilgotno-
ściowych oraz spływ mas chłodnego powietrza z wysoczyzny. Siedlisko 
boru mieszanego typowego mało odporne na zanieczyszczenia. Obecnie 
wykorzystywane jako słabe tereny rolnicze. Bez przeciwskaźań dla nie-
wielkich obozowisk turystycznych (w pobliżu atrakcyjnej krajobrazowo 
strefy Ilb). Można pozostawić w wykorzystaniu rolniczym. Inne formy 
zagospodarowania niewskazane z uwagi na bliskość obszarów chronio-
nych. Należy zwrócić szczególną uwagę na organizację odprowadzania 
zanieczyszczeń z racji sąsiedztwa jezior. 

II a-. Jeziorne terasy osiadania o charakterystyce fizycznogeograficznej 
jak wyżej. Obszary w znacznym stopniu wykorzystane przez zabudowę 
miejską. Mało korzystne warunki higieny atmosfery: hałas, spaliny, zady-
mienie. 
Obszary bez przeciwskazań dla zabudowy usługowej. Istniejące obiekty 
przemysłowe należy wyposażyć w urządzenia odpylające, tłumiące hałas 
itd. Zanieczyszczenia przenoszone są na jeziora i obszary przyległe do 
nich (por. rys. 2). Należy zwrócić szczególną uwagę na łatwość zanieczysz-
czenia wód gruntowych i wód w jeziorach. Wysypiska śmieci i cmentarze 
należy w tej strefie zamknąć. 

Ilb. Wzgórza moreny czołowej, zbudowane z piasków gliniastych na-
glinowych i glin zwałowych. Silnie urozmaicona rzeźba (spadki 15—35%), 
liczne małe dolinki denudacyjne i zagłębienia bezodpływowe, często z ma-
łymi zarastającymi zbiornikami. Wody gruntowe przeważnie głębokie. 
Grunty orne IV—VI klasy bonitacyjnej. Dobre warunki klimatyczno-zdro-
wotne. Siedlisko ubogiego grądu wysokiego średnio odporne na zanieczy-
szczenie. Obecnie wykorzystywane jako grunty orne i użytki zielone. 
Wyjątkowo wysokie walory krajobrazowe. 

Z uwagi na dużą wartość estetyczną i zdrowotną obszary te powinny 
być wyłączone spod zabudowy. W brzeżnej części strefy można lokalizować 
sanatoria, zwłaszcza dla osób chorych na serce. Penetracja turystyczna 
tylko po wyznaczonych szlakach. Wskazana jest ścisła ochrona krajobrazu. 
Intensyfikacja rolnictwa mało opłacalna z uwagi na duże nachylenia 
zboczy. 

Ile j. Wały ozu zbudowane z piasków i żwirów z przewarstwieniami 
pyłów. Przeważają spadki powyżej 10%, a lokalnie dochodzą do 30%. Wy-
sokości względne dochodzą do dwudziestu kilku metrów. Duże zagrożenie 
erozją, a lokalnie czynne procesy osuwiskowe. Wody gruntowe głębokie, 
gleby rolniczo nieprzydatne. Obszary suche i ciepłe, usłonecznienie uza-
leżnione od ekspozycji zboczy. Siedlisko świetlistej dąbrowy (?) bardzo wraż-
liwe na zanieczyszczenie zarówno przez wody gruntowe, jak i przez po-
wietrze. Tereny wykorzystywane obecnie dla celów rekreacyjnych, częścio-
wo pod zabudową miejską. 
Siedlisko to z uwagi na wysokie walory krajobrazowe powinno być wyeli-
minowane spod zabudowy. Doskonałe tereny spacerowe po wyznaczonych 
szlakach. Lokalnie dobre miejsca do kąpieli słonecznych. 
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IIc2. Wały ozu o charakterystyce fizycznogeograficznej jak wyżej. 
Na uwagę zasługuje położenie w formie półwyspu na jeziorze. Wskazana 
mało intensywna turystyka po wyznaczonych szlakach. 

Ildj. Doliny fluwioglacjalne2 . Płaskie lub lekko faliste obniżenia 
(5—3 metrów różnicy wysokości względnej). Zbudowane z piasków 
z przewarstwieniami żwirów, czasem pyłów. Wody gruntowe przeważnie 
głębiej niż 2 m poniżej powierzchni terenu, w zagłębieniach — płycej, 
okresami nawet na powierzchni. Gleby bielicowe, lokalnie glejowo-bieli-
cowe V—VI klasy gruntów ornych, lub rolniczo nieprzydatne. Mało ko-
rzystne warunki klimatu lokalnego. Siedlisko (typowego?) boru mieszanego 
występujące w układzie mozaikowym z wilgotnym borem mieszanym, 
wrażliwe na zanieczyszczenia. 
Tereny bez przeciwskazań dla mało uciążliwych obiektów przemysłowych 
i usługowych, pod warunkiem zwrócenia dużej uwagi na odprowadzanie 
zanieczyszczeń zarówno gazowych, jak i ścieków — dookoła występują 
siedliska bardzo wrażliwe na zanieczyszczenie, a w odległości około 1 km, 
w kierunku zgodnym z przeważającym kierunkiem wiatrów (NW—SE), 
znajdują się tereny atrakcyjne do wykorzystania rekreacyjnego. Obniże-
nia z borem mieszanym wilgotnym powinny być zalesione. 

IId2. Doliny fluwioglacjalne o charakterystyce fizycznogeograficznej 
jak wyżej, ale z uwagi na położenie na zachód od miasta i sąsiedztwo 
obszarów predysponowanych dla sanatoriów i domów wypoczynkowych, 
niewskazana lokalizacja obiektów przemysłowych i usługowych. Tereny 
odpowiednie do wykorzystania rolniczego, lub jako wysokoprodukcyjne 
lasy. 

Ile. Terasa kemowa zbudowana z piasków z przewarstwieniami pyłów 
i żwirów. Na powierzchni terasy nachylenia poniżej 5%, na zboczach 10— 
15%. Gleby VI klasy gruntów ornych, lub nieprzydatne dla rolnictwa. 
Niekorzystne warunki higieny atmosfery: hałas, zapylenie. Piękna 
widokowo forma jest zdewastowana przez linię kolejową, tereny przemy-
słowe, a także eksploatację żwirów i pospółek. 
Obszar ten (siedlisko boru typowego?) można wykorzystać dla mało 
uciążliwych zakładów przemysłowych. Przemieszczanie się zanieczyszczeń 
jak w strefie Ild^ Wskazane właściwe zagospodarowanie stref ochronnych 
wokół poszczególnych obiektów. 

III. Obszary o warunkach niekorzystnych dla stałego pobytu 

Ilia. Doliny fluwioglacjalne wypełnione utworami zastoiskowymi (iły 
i gliny). Wody gruntowe na głębokości 1—2 m, okresowo płycej. Nie-
korzystne warunki klimatyczno-zdrowotne. Siedlisko niskiego grądu ubo-
giego wrażliwe na zanieczyszczenia. Obecnie wykorzystywane jako łąki. 
Wskazane pozostawienie tego rodzaju wykorzystania. 

Illbj. Dno rynny polodowcowej. Obszar płaski zbudowany z utworów 
organicznych podścielonych na różnej głębokości (ale zawsze większej niż 

2 Formy te odpowiadają wyróżnionym w okolicach Mrągowa przez K. Ś w i e r -
c z y ń s k i e g o (1967) „wczesnoplejstoceńskim dolinom przepływowym". Doliny te 
(przeważnie zawieszone) są śladem przepływu wód między zaklęsłościami wyto-
piskowymi i rynnami i świadczą o wysokościach dawnego odpływu. 
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2 m) piaskami i żwirami. Wody gruntowe na głębokości 0—1 m. Nieko-
rzystne warunki klimatyczno-zdrowotne (inwersje termiczne, stagnacja 
mgieł, zwiększona wilgotność powietrza). Siedlisko olsu wykorzystane jako 
zieleń miejska lub nieużytki gospodarcze. 
Wskazana forma wykorzystania — niska zieleń miejska (trawniki). 

IIIb2. Dno rynny polodowcowej o charakterystyce fizyczno-geograficz-
nej jak wyżej. Obecnie wykorzystywane jako łąki. 
Wskazane pozostawienie tego typu użytkowania oraz intensyfikacja gos-
podarki. 

IIIb3. Dno rynny polodowcowej o charakterystyce fizycznogeograficz-
nej jak wyżej. Obecnie wykorzystywane jako łąki. 
Z uwagi na położenie w strefie przewidzianej do ochrony krajobrazu, 
wskazana ekstensywna gospodarka łąkowa. 

Jak już wspomniano, oddzielnie przeprowadzono ocenę powierzchni 
leśnych. Wyróżniono: 

I. Lasy na siedlisko boru mieszanego typowego i ubogiego grądu wy-
sokiego o drzewostanie w wieku powyżej 40 lat. Lasy te mają wysoką 
wartość gospodarczą (zwłaszcza sosna i dąb), dużą atrakcyjność krajobra-
zową, bardzo dobre właściwości bioterapeutyczne, zwłaszcza dla osób cho-
rych na serce. Odpowiednie jako zaplecze sanatoriów, obiektów rekreacyj-
nych itp. 

II. Lasy na siedlisku boru typowego w wieku 20—30 lat. Wartość 
gospodarcza niewielka, atrakcyjny krajobraz, dobre warunki klimatyczno-
-zdrowotne. Z uwagi na dużą zwartość drzewostanu i zagrożenie poża-
rowe, penetracja turystyczna tylko po wyznaczonych szlakach i w niewiel-
kim natężeniu. 

III. Niewielkie lasy na siedlisku ubogiego grądu wysokiego w strefie 
proponowanej do ochrony krajobrazu. Lasy te (dąb, lipa, ale także świerk) 
podnoszą walory krajobrazowe. Niezbyt intensywna turystyka po wy-
znaczonych szlakach. 
Oceniono również przydatność jezior. Wyróżniono: 

I. Jeziora o wodach mało zanieczyszczonych odpowiednie dla sportów 
wodnych z ograniczonymi możliwościami uruchomienia kąpieliska. 

II. Jeziora silnie zanieczyszczone ściekami przemysłowymi i komunal-
nymi, nie nadające się w stanie obecnym do wykorzystania rekreacyjnego. 

III. Zbiornik wód przypuszczalnie o właściwościach leczniczych, (bo-
rowiny — proponuje się wykonanie opracowania problemowego w tym 
zakresie). 

Szczegółowość wydzieleń w proponowanym ujęciu jest uzależniona od 
skali mapy. Wydaje się, że dla skali 1:5000 najodpowiedniejszym geokom-
pleksem podstawowym jest facja. W obrębie każdego typu uroczyska 
można wyróżnić szereg facji. Przykładowo wymienione zostaną dwie 
z licznych facji występujących w dnie doliny fluwioglacjalnej (strefa Ildj): 

1. Płaska powierzchnia dna doliny zbudowana z piasków drobnoziar-
nistych z przewarstwieniami piasków pylastych i żwirów. Wody gruntowe 
na głębokości około 2 m poniżej powierzchni terenu. Gleby bielicowe VI 
klasy bonitacyjnej. Siedlisko boru mieszanego (typowego?) wrażliwe na 
zanieczyszczenie zwłaszcza związkami siarki, fluoru, wszelkimi substan-
cjami zakwaszającymi. Z uwagi na mało korzystne warunki klimatu lo-

http://rcin.org.pl



96 Jerzy Grzybowski 

kalnego na terenie całego uroczyska, niewskazana zabudowa mieszkanio-
wa. Bez przeciwwskazań dla zabudowy usługowej i mało uciążliwego 
przemysłu, pod warunkiem właściwego odprowadzania zanieczyszczeń. 

2. Zagłębienia bezodpływowe zbudowane z piasków gliniastych z wo-
dami gruntowymi na głębokości około 1 m, okresowo na powierzchni. 
Gleby glejowo-bielicowe — przeważnie nieużytki. Siedlisko wilgotnego bo-
ru mieszanego stosunkowo mało wrażliwe na zanieczyszczenia z wyjątkiem 
związków siarki i fluoru. Siedlisko to jest predysponowane do zalesienia 
lub po melioracji do wykorzystania rolniczego. W analizowanym przy-
kładzie wskazane wprowadzenie cypryśnika, tui, sosny lub brzozy. Grupy 
tych drzew mogą być wkomponowane w strefy ochronne wokół obiektów 
przemysłowych magazynów itp. Zagospodarowanie takie wpłynie rów-
nież korzystnie na urozmaicenie krajobrazu. 

Facje stanowią jednak jednostki o zbyt małej powierzchni, by mogły 
decydować o funkcji wiodącej danego terenu. Nie można na przykład 
twierdzić, że przy mozaice facji na siedlisku boru mieszanego typowego 
i boru mieszanego wilgotnego można na siedlisku boru mieszanego typo-
wego lokalizować sanatoria przeciwreumatyczne. Całe uroczysko, w skład 
którego wchodzą wymienione facje, należy uznać za średnio korzystne dla 
stałego pobytu. Warunki klimatyczno-zdrowotne i warunki higieny atmo-
sfery różnicują się w sposób istotny dla oceny fizjograficznej na pozio-
me uroczysk. Przy dużych powierzchniach objętych opracowaniem (rzędu 
kilkudziesięciu czy kilkuset km2) należałoby te warunki rozpatrywać na 
poziomie ekochor, a nawet mikroregionów. Facje mogą, po wyznaczeniu 
funkcji wiodących, w sposób bardziej szczegółowy ocenić przydatność 
dla danej funkcji (np. zróżnicowanie typów zabudowy z uwagi na spadki, 
organizacja zieleni towarzyszącej obiektom itd.). 

Opracowanie warunków fizjograficznych w odpowiednio dobranych 
do skali mapy geokompleksach powinno ułatwić ocenę tego środowiska 
dla potrzeb ogólnego planowania przestrzennego 3. Forma rzeźby powią-
zana genetycznie z litologią wpływa decydująco na warunki wodne, kli-
mat lokalny, określa w dużym stopniu charakter gleby. Analiza geokom-
pleksu pozwala fizjografowi dostrzec wzajemne powiązania dynamiczne 
pomiędzy komponentami, może również ułatwić ocenę prognostyczną 
(analiza wpływu danego geokompleksu na geokompleks sąsiedni). Pozwa-
la widzieć środowisko nie jako sumę kolejnych komponentów, czy jako 
strefę powstałą z sumy punktów bonitacji, ale jako pewną wewnętrznie 
uporządkowaną całość o określonych tendencjach przemian. Analiza fizjo-
graficzna nastawiona na prognozowanie zmian w środowisku powinna 
być przede wszystkim analizą procesów. 

Żadna ze stosowanych do tej pory metod analityczno-bonitacyjnych 
(np. nakładania map komponentów, bioindykacyjna), sama nie jest w 
stanie dać niezbędnej sumy informacji dla potrzeb planowania prze-
strzennego. Stwarza to, jak się wydaje, konieczność syntezy biotycznych 
i abiotycznych komponentów środowiska oraz dotychczasowej działalności 
człowieka. Przedstawienie tych zagadnień na jednej mapie daje obraz 
jednoznaczny i czytelny dla planisty. 

3 W geokompleksach jako polach podstawowych A. M a r s z (1970) przepro-
wadz i ł . ocenę rynny Jezior Kórnicko-Zaniemyskich dla potrzeb rekreacj i , a więc 
ocenę ukierunkowaną. 
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Е Ж И Г Ж И Б О В С К И 

И З МЕТОДИКИ Ф И З И К О - Г Е О Г Р А Ф И Ч Е С К И Х ИССЛЕДОВАНИЙ 

На примере анализа физико-географических условий окрестностей Мрон-
гова, автор пытается представить оценку географической среды для н у ж д тер-
риториального планирования. 

В качестве основных полей для оценки приняты естественные геокомплексы. 
По мнению автора наиболее подходящими для масштаба 1:25000 являются 
урочища, а для масштаба 1:5000 — фации. В качестве дополнительной х а р а к -
теристики отдельных компонентов (кроме рельефа , литологии, вод, почв и к л и -
мата) введена потенциальная естественная растительность, а т а к ж е антро-
погенные элементы: использование местности и условия атмосферной гигиены. 
Отдельным геокомплексам были предложены оптимальные направления бла-
гоустройства, а затем они были сгруппированы в зоны с точки зрения условий 
для постоянного пребывания в них человека. Это понятие, по автору, охваты-
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вает предрасположение биотопа и климатическо-санитарные условия. Т а к а я 
физико-географическая оценка является попыткой объединить биотические 
и абиотические элементы. Сделанные на их основе выводы, относительно бла-
гоустройства зон, представлены на одной синтетической карте . 

Пер. Б. Миховского 

JERZY GRZYBOWSKI 

ON METHODS OF PHYSIOGRAPHIC RESEARCH 

The author avails himself of an analysis of physiographic conditions in the 
region of Mrągowo for presenting the evaluat ion of an environment for the pur-
pose of spatial planning. As basic units of est imation he applied na tura l geocom-
plexes among which he considers, in 1:25 000 scale, to be most suitable wha t is 
called „uroczyska" (sites combining a certain number of d i f ferent facies into a who-
le), and facies where the 1:5000 scale comes into play. As a supplementary cha-
racterist ic of par t icular components — besides land relief, lithology, wate r surfaces, 
soils and climate — he adds : potential na tura l vegetation, as well as anthropoge-
nic elements of land use and air purity. For each of his separate geocomplexes 
the author recommends the most suitable t rends of economic use; next he com-
bines units into zones, depending on their suitableness for pe rmanen t h u m a n life. 
By the lat ter te rm the author has in mind both the na tura l predisposition of given 
sites and local climatic and sani tary conditions. 

The author ' s method of physiographic evaluat ion represents an a t tempt of 
joining biotic with abiotic e lements ; he i lustrates his conclusions as to the most 
sui table economic course to be followed by a synthetic map. 

Transla ted by Karol Jurasz 
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BOLESŁAW KOWALSKI 

Podłoże trzeciorzędu przedpola Sudetów Zachodnich 
w rejonie Jawora 

The Tertiary substratum in the jorejield oj the Western 
Sudetes in the region oj Jawor 

Z a r y s t r e ś c i . Powstanie rzeźby kopalnej na badanym obszarze autor wiąże 
z cyklem erozyjno-denudacyjnego niszczenia staropalegeńskiej powierzchni zrów-
niania przed wylewem górnooligoceńskich bazaltów, przy ścisłym udziale wie-
trzenia chemicznego skał, które doprowadziło do powstania dwóch pokryw rego-
litów: paleogeńskiej i mioceńskiej. Późniejsze zmiany w tej rzeźbie są związane 
z tektoniką uskokową i nieznaczną erozją wgłębną. 

Wstęp 

Przedstawione opracowanie jest próbą odtworzenia i wyjaśnienia 
genezy oraz wieku powierzchni pogrzebanej pod utworami kenozoicz-
nymi na przedpolu wschodniej części Sudetów Zachodnich. Starano się 
również ustalić stosunek tej powierzchni do występujących na niej erup-
cji bazaltowych oraz wyjaśnić występowanie w jej obrębie pokryw re-
golitowych, przeprowadzić ich klasyfikację i ustalić wiek. 

Ta problematyka należy do stosunkowo słabo poznanej na omawia-
nej części Przedgórza Sudeckiego. Rozpatrzono ją zatem szczegółowo w 
obrębie dwóch jednostek fizjograficznych: 1) Równiny Jawora, ograni-
czonej od południowego zachodu krawędzią brzeżną Sudetów, od wschodu 
Wzgórzami Strzegomskimi, od zachodu i północy — ogólnie biorąc — 
linią biegnącą przez Sichów — Krotoszyce — Legnicę oraz 2) Niecki Roz-
tockiej, stanowiącej północno-zachodni człon Obniżenia Podsudeckiego. 
Tak określony obszar badań pochyla się łagodnie ku północy od 240 — 
260 n.p.m. przy krawędzi brzeżnej do 120 m n.p.m. w rejonie Legnicy. 
Podłoże trzeciorzędu odsłania się tu jedynie na powierzchni w części 
zachodniej, jako Wzgórza Strzegomskie oraz w części środkowej koło 
Jawora, Paszowic i Małuszowa w postaci izolowanych pagórów. 

Podstawę dokumentacyjną do rozwiązania na tym obszarze przed-
stawionej problematyki stanowiły profile geologiczne wierceń, zebrane 
w ilości 326 sztuk w różnych instytucjach typu geologicznego we Wro-
cławiu i w Warszawie, wyniki sondowań elektrooporowych wykonane 
przez Przedsiębiorstwo Poszukiwań Geofizycznych, badania laboratoryj-
ne, m. in. analizy chemiczne próbek zwietrzeliny skalnej ze stropowej 
części podłoża trzeciorzędu oraz materiały z badań terenowych, przepro-
wadzonych w latach 1971 — 1973. 
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Dotychczasowe rozpoznanie podłoża trzeciorzędu 

Podłoże trzeciorzędu Równiny Jawora i Niecki Roztockiej nie było 
dotychczas przedmiotem szczegółowych badań. Czyniono natomiast wiele 
prób odtworzenia podłoża trzeciorzędu, ale na całym obszarze Przed-
górza Sudeckiego. Opis tego podłoża w takim ujęciu spotykamy po raz 
pierwszy w pracy A. S t a h l a (1932), poświęconej Górnemu Śląskowi 
i wschodniej części bloku przedsudeckiego. Z mapy dołączonej do pracy, 
której konstrukcję oparto na głębokich wierceniach, można wnosić 
o znacznych amplitudach w jego obrębie, wyraźnych wododziałach i głę-
bokich dolinach. Podobny jego opis, dla tej samej części przedpola Su-
detów, daje H. T e i s s e y r e (1960). Podłoże to, wyłącznie w obrębie 
bloku przedsudeckiego, zobrazowane przy pomocy izohips prowadzonych 
co 50 m, przedstawiają również mapy zamieszczone w pracach: J. K ł a p-
c i ń s k i e g o (1959), L. P e r n a r o w s k i e g o (1963 a, b), M. R ó -
ż y c k i e g o 1968) i W. W a l c z a k a (1970). 

Wspólną cechą rzeźby przedstawionej na wspomnianych mapach jest 
występowanie wzdłuż osi bloku przedsudeckiego, podobnie jak dzisiaj, 
twardzielcowych wzniesień o znacznej wysokości względnej. Natomiast 
w jego północnej części, na granicy z monokliną przedsudecką, w utwo-
rach permu i triasu rozwinięta była wyraźna rynna erozyjna. Rynna ta 
zaczynała się w okolicy źródeł Małej Panwi i biegała na zachód w kie-
runku Wrocławia, Wołowa, a w rejonie Głogowa skręcała na północ. 
Do owej rynny uchodziły doliny boczne rozcinające blok przedsudecki. 
Mapy te ze względu na małą skalę, a przez to na znaczny stopień gene-
ralizacji, przedstawiają niejednokrotnie w szczegółach różne obrazy i nie 
dają zatem zadowalających informacji o rzeźbie i budowie podłoża trze-
ciorzędu w obrębie badanych jednostek. 

W ostatnich latach na obszarze Równiny Jawora i Niecki Roztockiej 
wykonano wiele prac geologiczno-poszukiwawczych i geofizycznych w 
celu rozpoznania zasobów złóż kaolinu, glinek ogniotrwałych oraz innych 
surowców. Znalazło to wyraz w licznych artykułach i komunikatach In-
stytutu Geologicznego, poświęconych występowaniu tych surowców iak 
również wykształceniu podłoża kopalnego w obrzeżeniu masywu grani-
towego Strzegom — Sobótka (S. K u r a l , 1960, 1966, S. K u r a l i T. 
M o r a w s k i , 1968). Materiały z tych penetracji terenowych, głównie 
wiercenia wykorzystano w niniejszym artykule jako materiał źródłowy. 

Struktura i rzeźba podłoża trzeciorzędu 

Badany obszar położony jest w zasięgu środkowej części bloku przed-
sudeckiego, który w sensie geologicznym stanowi przedłużenie na przed-
polu sudeckich elementów tektonicznych i litologicznych. Blok ten został 
odcięty uskokiem brzeżnym od masy sudeckiej i zrzucony wzdłuż jego 
linii ostatecznie w górnym miocenie (B. K o w a l s k i , 1973). Od tej pory 
na zrzuconym bloku przedsudeckim odbywa się składanie osadów pocho-
dzących z niszczenia Sudetów, które niemal w całości pogrzebały i w 
pewnym sensie zakonserwowały rzeźbę przedmioceńską. Są to osady 
wykształcone w facji ilasto-piaszczysto-żwirowej w środowisku lądowym 
bądź limniczno-bagiennym. 
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Na podstawie wykonanej mapy geologicznej bez utworów kenozoicz-
nych stwierdzono, że powierzchnię pod tymi osadami budują różnorodne 
litologicznie i wiekowo kompleksy skalne (ryc. 1). W części przykra wę-
dziowej ustalono permo-karbońskie granity masywu strzygomskiego. Gra-
nity te ma ją znacznie większy zasięg niż przyjmowano dotychczas, na 
co wskazali już S. K u r a l i T. M o r a w s k i (1968). Przylegają one 
do Gór Kaczawskich na odcinku około 22 km wzdłuż linii Sichów-Pa-
szowice-Wiadrów-Bronów. Północna ich granica przebiega przez Goczał-
ków-Siekierzyce-Jawor i dalej do Sichowa. W świetle wykonanej mapy 
(ryc. 1), masyw granitowy w obrębie badanego przedpola jest wydłużony 
w kierunku SE-NW i silnie zwężony koło Strzegomia. Na północ od opisa-
nego granitu podłoże podtrzeciorzędowe budują zmetamorfizowane ordo-
wickie łupki chlorytowe, epidotowe, serycytowe i talkowe, które w kie-
runku północnym, mniej więcej na wysokości Mściwojowa, przechodzą 
wyraźną linią w utwory sylurskie, reprezentowane przez łupki szarogła-
zowo-ilaste, łupki krzemionkowe i kwarcyty. Utwory te powyżej Snowi-
dzy ponownie ustępują miejsca łupkom ordowickim. Na wschód od Leg-
nickiego Pola, w rejonie Wądroża Wielkiego, pośród łupków ordowickich 
ma miejsce odosobnione gniazdo gnejsów. Wiek tych gnejsów M. K o z-
ł o w s k a - K o c h (1957) określiła na przedkambryjski. 

Strop omawianych utworów stanowi podłoże trzeciorzędu. Podłoże 
to jest silnie urozmaicone (ryc. 2). Maksymalne różnice w pionie punk-
tów skrajnych wysokości wynoszą niekiedy ponad 250 m na odcinku 
1 — 1.5 km, a to głównie w Niecce Roztockiej. Na pozostałym obszarze 
wahają się w granicach 20 — 120 m przy odległościach nie większych 
niż 1 km (ryc. 2). 

Wokół wychodni granitów strzegomskich i wychodni skał staropaleo-
zoicznych, podłoże trzeciorzędu zalega na wysokości 160—200 m n.p.m. 
(na głębokości 0 — 40 m). Natomiast wzdłuż krawędzi brzeżnej opada 
w Męcince do 77 m n.p.m. (na głębokości 156 m), a w Jugowej aż do 
54 m n.p.m. (na głębokości 322 m). Również znaczne obniżenie tego pod-
łoża ma miejsce w sąsiedztwie uskoku Lubień-Koiszków, gdzie koło Leg-
nickiego Pola określa je rzędna 11 m n.p.m. (na głębokości 153 m). Na-
północ od uskoku Tyniec Legnicki-Chojnów, w rejonie Piątnicy obniża 
się ono gwałtownie do poziomu 60 m n.p.m. 

Tak zróżnicowana hipsometrycznie powierzchnia, poczynając od gra-
nitów Wzgórz Strzegomskich, będących zrębem tektonicznym podniesio-
nym w stosunku do Równiny Jawora i Niecki Roztockiej, opada zarówno 
ku północy jak i ku południu. Ku północy opada dwoma równoległymi 
do siebie progami o wysokości od 40 do 100 m, zorientowanymi WNW-
-ESE. Progi te są pochodzenia tektonicznego; pierwszy z nich wiąże się 
z uskokiem Lubień-Koiszków, drugi z uskokiem Tyniec Legnicki-Chojnów 
(ryc. 1 i 2). Ku południu powierzchnia ta opada również wyraźnymi pro-
gami i załomami, które także mają założenia tektoniczne. Utworzyły one 
w obrębie Niecki Roztockiej skomplikowany rów, złożony z szeregu blo-
ków (ryc. 3). Tektoniczną genezę tego rowu już wcześniej przyjmował 
L. v. Zur M u h l e n (1928) w pracy poświęconej problemom plejstocenu 
na Przedgórzu Sudetów oraz S. K u r a l i T. M o r a w s k i (1968) przy 
okazji omawiania granitów strzegomskich. Stwierdzone przesunięcia pio-
nowe w obrębie tych bloków są znaczne i wynoszą obecnie od 20 m w 
zachodniej części rowu do 60 m we wschodniej. 

Kolejny kopalny próg, ale o odmiennej genezie, zorientowany w kie-
runku N-S, a więc prostopadle do omówionych progów, stwierdzono na 
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Rye. 1. Mapa geologiczna bez u tworu kenozoiku 
P e r m : 1 — zlepieńce, piaskowce, łupki, porf i ry i ich tu fy ; 2 — jak w pkt. 1 pod 
osadami kenozoiku. P e r m — k a r b o n : 3 — grani ty ; 4 — grani ty pod osadami 
kenozoiku. S y l u r : 5 — łupki szarogłazowo-ilaste, krzemionkowe, kwarcyty i dia-
bazy; 6 — jak w pkt. 5 pod osadami kenozoiku. O r d o w i k : 7 — łupki chlorytowe, 
epidotowe, serycytowe, kwarcowe i ta lkowe; 8 — jak w pkt. 7 pod osadami keno-
zoiku. K a m b r : 9 — seria zieleńcowa i j e j t u fy : 10 — jak w pkt. 9 pod osadami 
kenozoiku. P r o t e r o z o i k : 11 — gnejsy z Wądroża Wielkiego; 12 — jak w pkt. 11 
pod osadami kenozoiku. 13 — granica zasięgu intruzj i grani towej pod osadami ke-
nozoiku; 14 — granice geologiczne przypuszczalne pod osadami kenozoiku; 15 — 
uskoki s twierdzone; 16 — uskoki przypuszczalne. 

Geological map, with Kainozoic sediments omitted 
P e r m i a n : 1 — conglomerates, sandstones, schists, porphyries and their tu f fs ; 
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pograniczu Wzgórz Strzegomskich i Równiny Jawora (ryc. 4). Bierze on 
początek w rejonie wsi Kunice koło Legnicy i biegnie na południe w 
kierunku Legnickiego Pola, Mikołajowie, Mierczyc, Mściwojowa, Rogoź-
nicy. W rejonie Rogoźnicy skręca na WSW i biegnie północno-zachodnim 
skrajem wychodni granitów strzegomskich przez Zimnik i Czernicę, a w 
rejonie Paszowic styka się z krawędzią brzeżną Gór Kaczawskich. Licz-
nie występujące w sąsiedztwie tego progu koło Mikołajowie, Lubienia 
i Wądroża Wielkiego kominy bazaltowe H. P i a s e c k i (1964) skłonny 
jest wiązać z tektoniczną predyspozycją tego progu. Obserwacje tereno-
we skał i analiza materiałów wiertniczych w rejonie owego progu wy-
kazały, że może on być erozyjno-denudacyjnej genezy. Za taką koncepcją 
przemawia jego kręty przebieg, jak i wznoszące się na jego przedpolu 
koło Paszowic, koło Jawora i koło Małuszowa pagóry twardzielcowe o wy-
sokości od 230 — 180 m n.p.m. (około 100 m wysokości względnej). Spa-
dek pomyślanej powierzchni łączącej wierzchłoki tych wzgórz na odcinku 
około 13 km wynosi 50 m (3,8%o) w kierunku północnym (ryc. 4). Podobne 
wysokości oraz spadek w tym samym kierunku reprezentuje górna kra-
wędź kopalnego progu. Zbieżność wysokości oraz kierunku i wielkości 
spadku powierzchni szczytowej i górnej krawędzi kopalnego progu, mo-
że wskazywać na rozczłonkowanie i zniszczenie pierwotnej powierzchni, 
której świadkami są pagóry i omawiany próg. Kominy bazaltowe można 
by wiązać z udokumentowanym przez O. G a w r o ń s k i e g o (1968) 
uskokiem Lubień-Koiszków, który jest zorientowany prostopadle do 
owego progu. 

Na urozmaicenie omawianego podłoża wpłynęły również rozcięcia do-
linne. Doliny te miały cechy form erozyjnych. Wskazuje na to ich kręty 
przebieg, obecność spadku podłużnego wzdłuż ich osi, jak i spadku ku 
osi. 

Największe i najlepiej wykształcone było rozcięcie dolinne biegnące 
przez środek badanego podłoża od granitów Wzgórz Strzegomskich w 
kierunku północnym. Dolina ta zorientowana prostopadle do osi bloku 
przedsudeckiego miała początek w postaci kilku dolinek na terenie 
Wzgórz Strzegomskich (ryc. 2). Dolinki te w kierunku północnym łączyły 
się w ową dolinę kopalną o większych rozmiarach, uchodzącą do wspom-
nianej doliny na północnych peryferiach bloku przedsudeckiego. Różnica 
poziomów między dnem a otaczającą tę dolinę powierzchnią dochodziła 
do 100 m przy nachyleniu zboczy do 4° i znacznej szerokości dna, się-
gającej nieraz 4 km. Spadek dna tej doliny zakłóciła działalność tekto-

2 — like I tem 1, below the Kainozoic sediments; P e r m i a n — C a r b o n i f e r o u s : 
3 — grani tes; 4 — grani tes below the Kainozoic sediments; S i l u r i a n : 5 — grey-
wacke-clayey schists, siliceous, quartzi tes and diabases; 6 — like Item 5, below 
the Kainozoic sediments ; O r d o v i c i a n : 7 — chloritic, epidotic, sericitic, quartzi t ic 
and talc schists; 8 — like I tem 7, below the Kainozoic sediments; C a m b r i a n : 9 — 
a greenstone series and its tu f f s ; 10 — like I tem 9, below the Kainozoic sediments. 
P r o t e r o z o i c : 11 — gneisses f rom W^droz Wielki; 12 — like I tem 11, below the 
Kainozoic sediments : 13 — boundary of range of grani te intrusion below the 
Kainozoic sediments ; 14 — presumable geological boundaries below the Kaino-

zoic sediments ; 15 — determined faults, 16 — presumable faul ts 
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Rye. 2. Mapa powierzchni podtrzeciorzędowej. 1 — izohipsy powierzchni podtrze-
ciorzędowej w m; 2 — wychodnie skał permskich; 3 — wychodnie permo-karboń-
skich granitów; 4 — wychodnie ordowicko-sylurskich łupków; 5 — wychodnie 
kambryjskiej serii zieleńcowej; 6 — wychodnie proterozoicznych gnejsów; 7 — 
granica zasięgu pod utworami kenozoiku: a) gnejsów, b) granitów, c) zieleńców; 

8 — uskoki 
Map of sub-Tertiary surface. 1 — isohypses of sub-Tertiary surface, in m ; 2 — 
Permian rock outcrops; 3 — Permo-Carboniferous granite outcrops; 4 — Ordovician-
Silurian schist outcrops; 5 — outcrops of Cambrian greenstone series; 6 — outcrops 
of Proterozoic gneisses; 7 — boundary of ranges, below the Kainozoic sediments, 

of: a) gneisses, b) granites, c) greenstones; 8 — faults 
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niczna. Niemniej wykonane obliczenia wykazały, że w odcinku początko-
wym wynosił on 40 — 27°/oo, w odcinku środkowym tylko 5%o a odcinek 
północny poniżej Legnicy miał spadek rzędu 4%o. 

Rozcięcia typu dolinnego o erozyjnym charakterze stwierdzono rów-
nież w części przykrawędziowej badanego podłoża. Jedno z nich brało 
początek w rejonie środka Paszowic na rzędnej 140 m n.p.m. i obniżało 

Ryc. 3. Schematyczny blokdiagram tektonicznego rowu Roztoki. 1 — grani t permo-
karboński ; 2 — łupki ordowickie; 3 — seria zieleńcowa kamrby j ska ; A — zrąb 

grani tów strzegomskich; B — zrąb kaledonidów kaczawskich 
Block d iagramme of Roztoka tectonic t rough: 1 — Permo-Carboni ferous grani te ; 
2 — Ordovician schists; 3 — Cambrian greenstone series; A — horst of Strzegom 

grani tes ; — B horst of Kaczawa caledonides 

Ryc. 4. Schematyczne przekroje przez Równinę Jawora . 1 — czwartorzęd; 2 — trze-
ciorzęd; 3 — bazal ty; 4 — łupki ordowicko-sylurskie; 5 — grani ty ; 6 — poziom 

paleogeńskiej powierzchni zrównania . 
Diagrammatical sections across Jawor plain. 1 Qua te rnary ; 2 — Ter t iary; 3 — ba-
salts; 4 — Ordovician-Si lur ian schists; 5 — grani tes ; 6 — level of Palaeogene 

planat ion surface 
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się w kierunku północno-zachodnim do 80 m n.p.m. koło Męcinki. Drugie 
rozcięcie tego typu miało początek w rejonie Bolkowie na wysokości 
160 m n.p.m. i kierowało się do rowu Roztoki, gdzie zostało silnie zdefor-
mowane tektonicznie. 

Przeprowadzona analiza wykazała, że podłoże trzeciorzędu w obrębie 
Równiny Jawora i Niecki Roztockiej jest na ogół silnie urozmaicone. Na 
jego urozmaicenie wpłynęły czynniki erozyjno-denudacyjne oraz tekto-
nika. Czynniki erozyjno-denudacyjne zniszczyły staropaleogeńską po-
wierzchnię, w efekcie czego powstały pagóry twardzielcowe, próg oraz 
system dolin. Późniejsza działalność tektoniczna rozbiła już urzeźbione 
podłoże na szereg bloków i dokonała przesunięć pionowych o różnej ampli-
tudzie. Poczynając od wychodni granitowych opada ono systemem tek-
tonicznych progów na północ i na południe. Główna dolina rozcinająca 
to kopalne podłoże uchodziła do rynny erozyjnej znajdującej się na pery-
feriach bloku przedsudeckiego. 

Stosunek rzeźby kopalnej do bazaltów 

Bazalty w zasięgu badanego przedpola są wcześniejsze od osadów 
neogeńskich i występują w ich spągu bezpośrednio na opisanym pod-
łożu trzeciorzędu. Stwierdzano je wierceniami szczególnie często w miej-
scach zdeformowanych uskokami, m. in. w Niecce Roztockiej, w rejonie 
Rogoźnicy oraz na północny zachód od Jawora koło Męcinki. Koło Mę-
cinki tworzą rozległą płytę wynurzoną częściowo na powierzchnię spod 
młodszych osadów. Wiek tych bazaltów oznaczono na górny oligocen na 
podstawie wykonanej przez I. Romanowicz (1957) analizy palinologicznej 
iłów z węglem brunatnym w Męcince, podścielających te skały oraz serii 
mułkowej w ich stropie. Również górnooligoceński wiek bazaltów z Mę-
cinki otrzymany metodą helową podaje W. D. U r r y (1936). 

Bazalty w rzeźbie kopalnej spełniają szczególną rolę. Na podstawie 
ich stosunku do poszczególnych form można w przybliżeniu odtworzyć 
kolejne etapy kształtowania się tej rzeźby. Ryc. 4, 5, 6 przekonują nas, 
że przed wylewem bazaltów nastąpiło rozczłonkowanie i zniszczenie 
wcześniej zrównanej powierzchni, której świadkami są pagóry twardziel-
cowe. Powierzchnia ta, zapewne starotrzeciorzędowa, była odpowiedni-
kiem wyróżnionej na przedpolu Sudetów przez J. F. G e l l e r t a (1931). 
M. K l i m a s z e w s k i e g o (1958) i innych, paleogeńskiej powierzchni 
zrównania. Rozcięcia erozyjne tej powierzchni sięgają nierzadko do 
100 m. Stwierdzone w tych rozcięciach pokrywy bazaltowe świadczą, że 
ich dna już wtedy znajdowały się na tym poziomie, czyli że formy te 
przetrwały z okresu przedbazaltowego. 

Zmiany, jakie nastąpiły w rzeźbie po wylewach bazaltów są nieznacz-
ne. Widać to dobrze na ryc. 5, gdzie bazalt z Męcinki konserwuje starą 
rzeźbę i pokrywę zwietrzelinową sprzed wylewu tych skał. Rzeźba obsza-
ru przyległego w stosunku do zakonserwowanego pod bazaltem nie zo-
stała w rozmiarach dostrzegalnych zmieniona. Zaobserwowane zmiany 
odnoszą się jedynie do ścienienia pokryw zwietrzelinowych i to głównie 
na stokach pagórów twardzielcowych i w dnach dolin. 

Były też przypadki pogłębienia niektórych dolin. Przykładem jest ko-
palne obniżenie w rejonie Rogoźnicy, gdzie na stoku eksponowanym na 
NE pokrywa bazaltowa konserwuje fragment dna doliny z okresu przed-
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Ryc. 5. Przekrój przez obniżenie w rejonie Rogoźnicy. 1 — czwartorzęd; 2 — trze-
ciorzęd; 3 — bazalty; 4 — grani ty ; 5 — łupki krystal iczne; 6 — powierzchnia 
przedbazal towa; 7 — poziom paleogeńskiej powierzchni z równania ; 8 — zwietrzałe 

grani ty; 9 — zwietrzałe łupki 
Section across depression in region of Rogoźnica. 1 — Quate rnary ; 2 — Ter t ia ry : 
3 — basal ts ; 4 — grani tes ; 5 — crystalline schists; 6 — pre-basal t ic surface; 7 — 
level of Palaeogene planat ion surface; 8 — weathered grani tes; 9 — weathered 

schists 

Ryc. 6. Przekrój przez Równinę Jawora i Wzgórza Strzegomskie. 1 — czwartorzęd; 
2 — trzeciorzęd; 3 — bazalt zwietrzały; 4 — bazalt świeży; 5 — grani t zwietrzały; 
6 — granit świeży; 7 — łupki ordowickie zwietrzałe; 8 — łupki ordowickie świeże 
Section across J awor plain and Strzegom elevations. 1 — Quate rnary ; 2 — Tert iary; 
3 — weathered basal t ; 4 — fresh basal t ; 5 — weathered grani te ; 6 — fresh grani te ; 

7 — weathered Ordovician schists; 8 — fresh Ordovician schists 

bazaltowego (ryc. 5). Zachowana pod bazaltem pierwotna krzywizna sto-
ku pozwoliła ustalić pobazaltowe pogłębienie doliny na około 30 m. Po 
przemodelowaniu pobazaltowym rozcięcia dolinne zostały wypełnione 
osadami neogeńskimi. 

Na podstawie przytoczonego opisu pokryw bazaltowych stwierdzić 
można, że zasadnicze rysy rzeźby omawianego podłoża powstały na sku-
tek rozczłonkowania paleogeńskiej powierzchni zrównania w okresie po-
przedzającym wylewy bazaltów, a więc przed górnym oligocenem. W 
okresie pobazaltowym, a przed sedymentacją osadów neogeńskich, rzeź-
ba ta została nieznacznie przeobrażona na skutek pogłębienia niektórych 
dolin (do 30 m) i częściowe zdegradowanie pokryw zwietrzelinowych 
Tak więc poszczególne fragmenty tej rzeźby są różnowiekowe. 
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Pokrywy zwietrzelinowe 

Analiza materiału wiertniczego i geofizycznego doprowadziła do wy-
krycia daleko posuniętego rozkładu skał budujących podłoże trzeciorzędu. 
Produkty tego rozkładu częściowo wypłukane, wzbogacone w wodoro-
tlenki żelaza trójwartościowego i glinu, zachowane in situ nazywają H 
T e i s s e y r e (1960), J. M i l e w i c z (1967), W. W a l c z a k (1970) 
i inni regolitami. Są tu więc regolity granitowe, łupkowe oraz bazaltowe. 

Najbardziej typowe dla tego regionu są r e g o l i t y g r a n i t o w e , 
tzw. kaoliny pierwotne, powstałe w procesie kaolinizacji granitów ma-
sywu strzegomskiego. Stwierdzono je w większości wierceń przebijają-
cych utwory trzeciorzędowe. Przykładem jest profil wiercenia Paszo-
wice 2 opisany przez J. J e r z m a ń s k i e g o (1965), który po przebiciu 
kenozoiku na głębokości 71,4 m osiągnął skaolinizowany granit z wy-
raźną strukturą właściwą skale wyjściowej. Miąższość przeobrażonego 
granitu wynosi w tym otworze 70,6 m. W jego składzie mineralnym 
dominują ziarna kwarcu, przeobrażone skalenie, sery cyt i chlory t. Z głę-
bokością stopień rozkładu tej skały maleje i wreszcie poniżej 145 m zanika. 

Wyraźnie widoczna zależność stopnia kaolinizacji od głębokości jest 
cechą charakterystyczną dla tego procesu na badanym obszarze. Wyjątek 
stanowią niektóre profile wiertnicze w Niecce Roztockiej w pobliżu usko-
ku sudeckiego brzeżnego. Zauważono tam, że zwietrzały granit na głęb-
szych poziomach jest również dobrze, a nawet lepiej skaolinizowany. Ob-
razuje to profil wiercenia założony na linii uskoku sudeckiego brzeżnego 
w Wiadrowie (Wiadrów W/l). Według opisu S. K u r a l a z Instytutu Ge-
ologicznego granit skaolinizowany nawiercono tu na głębokości 207,2 m. 
a dalej jak niżej: 

207,0 — 242,0 — granit średnioziarnisty, skaolinizowany 
242,0 — 254,3 — granit gruboziarnisty, lekko skaolinizowany 
254,3 — 286,3 — piasek 
256,3 — 285,7 — granit średnioziarnisty z gruboziarnistą zwietrze-

liną popielatą 
285,7 — 288,7 — glina kaolinowa, szarobrunatna 
288,7 — 303,5 — granit bardzo silnie skaolinizowany, popielaty 
303.5 — 304,6 — granit bardzo silnie skaolinizowany, barwy zielon-

kawej 
304.6 — 310,5 — granit bardzo silnie skaolinizowany, barwy zielon-

kawej 
Rozmieszczenie tych zwietrzelin jest uwarunkowane zasięgiem masywu 
granitowego pod przykryciem osadów neogeńskich (ryc. 1). 

Miąższość partii zwierzałych i skaolinizowanych jest różna (tab. 1). 
Pagóry kopalne i współczesne, dna dolin oraz obrzeżenia wychodni gra-
nitowych są pozbawione zwietrzelin. W pozostałych miejscach osiągają 
20—30 i nawet 70 m miąższości. W bezpośredniej bliskości uskoku sudec-
kiego brzeżnego grubość tych pokryw może wyjątkowo przekraczać 100 
m. Daleko posunięty rozkład granitów wzdłuż tego uskoku potwierdzają 
wykonane pod nadzorem A. O r e c k i e g o (1955) sondowania elektro-
oporowe. Pod utworami kenozoicznymi wykryto w ten sposób niskoopo-
rową warstwę 200—300 m miąższości, odpowiadającą najprawdopodob-
niej zwietrzałym i skaolinizowanym granitom. Tak gruby profil zwietrza-
łego granitu wskazywać może, że w obniżeniach terenu i w pobliżu brzeż-
nego uskoku sudeckiego istniały korzystniejsze warunki do powstawania 
i do przetrwania tego typu zwietrzelin. Natomiast nieznaczna jej miąż-
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T a b e l a 1 

Miąższość skaolinizowanego grani tu na podstawie wybranych wierceń 

Głębokość zalegania Miąższość 
Rzędna 
stropu 

Nazwa i n u m e r przeobrażonego grani tu zwietrze- zwietrze-
wiercenia liny liny 

w m w m 
stropu spągu n.p.m. 

Tomkowice 21,0 > 47,0 > 26,0 217,5 
Jugowa XXX/A/4 15,8 > 64,2 > 48,4 225,2 
Roztoka XXXII I /3 62,0 > 91,1 > 29,1 170,5 
Wiadrów W/l 207,2 >310,5 >103,3 31,8 
Bolkowice B/ l 67,5 > 91,4 23,9 151,5 
Paszowice 2 71,4 145,0 73,6 148,2 
Męcinka I 156,3 184,5 28,2 156,3 

szość bądź jej brak na pagórach kopalnych i w obrzeżeniu granitów 
strzegomskich, może być wyrazem intensywniej przebiegających tu pro-
cesów degradacyjnych. 

Zdegradowane serie zwietrzeliny osadzały się w obniżeniach jako tzw. 
kaoliny wtórne. Kaoliny wtórne poznane dokładnie dzięki pracom S. 
K u r a 1 a (1960) oraz S. K u r a l a i T. M o r a w s k i e g o (1969) są zróż-
nicowane pod względem litologii i miąższości. Wyróżnia się tu odmiany 
z domieszką frakcji grubszej oraz z wkładkami żwirowo-piaszczystymi. 
W skrajnych przypadkach miąższość tej serii kaolinów dochodzić może do 
100 m (S. K u r a 1, T. M o r a w s k i , 1968). 

Kaolinizacja granitu była zjawiskiem powszechnym. Czynnikiem ułat-
wiającym ten proces był C02 , dostarczany w wyniku rozkładu materii 
humusowej pod wpływem oksydacji. Rodzaj zwietrzeliny i jej skład che-
miczny wskazują, że rozkład granitu odbywał się w klimacie ciepłym 
i wilgotnym. Wyraziło się to ubytkiem w zwietrzelinie granitowej Si02, 
K 2 0 i Na20, a wzrostem A1203 i H 2 0 + (tab. 2). Na przykładzie analizy 
chemicznej widać, że z głębokością zwiększa się zawartość Si02, czyli 
stopień kaolinizacji maleje. 

Powstanie kaolinów na Dolnym Śląsku wielu badaczy wiąże z gorą-
cym i wilgotnym klimatem w trzeciorzędzie (E. P r a l l e 1928, L. M ii h -
l e n 1921, M. K l i m a s z e w s k i 1958, M. B u d k i e w i c z 1964). Źród-
łem CO2 według tych autorów były licznie rozwijające się bagniska i tor-
fowiska. Na badanym obszarze dodatkowym źródłem dwutlenku węgla 
mogły być roztwory hydrotermalne związane z trzeciorzędowym wulka-
nizmem bazaltowym i deformacjami tektonicznymi. Na taką możliwość 
wskazuje duża miąższość skaolinizowanej skały w pobliżu uskoku brzeż-
nego oraz wzrost z głębokością stopnia kaolinizacji w cytowanym profilu 
wiercenia W/l w Wiadrowie. W świetle przytoczonych spostrzeżeń, pow-
stanie omawianej zwietrzeliny kaolinowej (regolitów) należałoby wiązać 
z wpływem środowiska, w którym powstawał węgiel brunatny i z pro-
cesami hydrotermalnymi. 

We wszystkich przypadkach, występujące powszechnie górnooligo-
ceńskie bazalty, zalegają w stropie tej zwietrzeliny. Dlatego też proces 
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kaolinizacji wypada odnieść pd paleogenu; częściowo mógł mieć on miej-
sce również w miocenie. Być może, że proces kaolinizacji, jak to wska-
zują niektórzy badacze, odbywał się także później pod przykryciem osa-
dów neogeńskich (M. B u d k i e w i c z , 1954, 1964, L. P e r n a r o w s k i , 
1963 b). 

R e g o l i t y ł u p k o w e stanowią zwietrzelinę łupków ordowicko-sy-
lurskich na północ od linii Rogoźnica—Jawor—Żarek. Osiągnięta wierce-
niami skała w górnych partiach, podobnie jak granity, jest przeobrażona 
w procesie wietrzenia chemicznego. Ku dołowi przechodzi w mało zwie-

T a b e l a 2 

Analizy chemiczne w procentach wagowych skaolinizowanego grani tu 
wg J. Jerzmańskiego (1965) 

Skład 

Paszowice 3a Paszowice 2 Męcinka I 

Skład 
Głębokość pobrania i numer próbki 

chemiczny 31,0 - 80,8 - 71,0 - 151,0 - 158,0 - 187,0 -
32,0 m 81,2 m 79,0 m 152,0 m 158,4 m 188,5 m 

1 2 1 2 1 2 

SiOz 70,82 76,72 53,78 75,63 57,45 70,26 
TiOz 0,16 0,25 0,41 0,30 0,48 0,40 
A L 2 O 3 17,01 12,55 28,76 12,66 28,41 14,51 
FeO 0,29 0,14 0,95 0,29 0,17 1,62 
Fe2Os 1,98 1,54 2,36 2,12 1,80 1,78 
P 2 O 5 0,12 0,06 0,16 0,09 0,13 0,20 
CaO 0,77 0,73 0,99 0,92 0,72 0,98 
MgO 0,11 0,12 0,21 0,61 0,24 0,89 
K 2 O 2,77 3,84 śl. 3,34 0,12 3,37 
N a 2 0 0,40 4,61 0,59 3,58 0,10 5,85 
H 2 O - 1,16 0,14 1,23 0,48 0,89 0,37 
H 2 O + 5,08 0,21 11,03 0,68 10,31 0,48 

Suma 100,67 100,87 100,47 100,70 100,80 100,06 

trzałe, a potem w zwięzłe, krystaliczne łupki. W Niedaszowie (otw. Nie-
daszów XXV/3a), po przebiciu serii osadowej, łupek krystaliczny silnie 
zwietrzały, barwy żółtej i rdzawej osiągnięto na głębokości 68 m, a do 
głębokości 91 m nie został przewiercony. Podobną zwietrzelinę stwier-
dzono w Mściwojowie (otw. Mściwojów) w interwale 94,0—145,2 m. Po-
niżej zalega nie zwietrzały łupek kwarcytowo-serycytowy. Profil otworu 
wiertniczego w Legnickim Polu (otw. Legnickie Pole) zwietrzały łupek 
osiągnął na głębokości 114 m. Począwszy od tej głębokości według opisu 
O. G a w r o ń s k i e g o (1968) profil ten przebija łupki ilaste, serycytowe 
i grafitowe, których stopień zwietrzenia maleje z głębokością i zanika 
zupełnie na 160 m. Miąższość zwietrzeliny w tym otworze wynosi 46 m. 
W innych otworach waha się w granicach 11,5—56,3 m (tab. 3). 

W celu ustalenia zmian składu chemicznego omawianych łupków 
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T a b e l a 3 

Miąższość przeobrażonych łupków na podstawie wybranych 
wierceń 

Nazwa i numer 
wiercenia 

Głębokość zalegania 
zwietrzałej skały w m 

Miąższość 
zwietrze-

liny 

Rzędna 
stropu 

zwietrze-
li ny 

stropu spągu 
w m w m 

n.p.m. 

Targoszyn 
Luboradz 
Godziszowa 
Legnickie Pole 
Zębowice 

27,5 

23,0 

92,0 

114,0 

75,0 

39,0 

79,3 

>105,0 

168,0 

> 93,5 

11,5 

56,3 

13,0 

46,0 

>18,5 

175,5 

167,5 

101,0 

52,0 

125,5 

w procesie wietrzenia, poddano analizie chemicznej dwie próbki tej skały, 
pobrane z rdzenia wiertniczego w Legnickim Polu (otw. Legnickie Pole). 
Jak widać z zestawienia (tab. 4) produkty wietrzenia zostały wzbogacone 
w tlenki żelaza trójwartościowego i glinu, zmniejszyła się w nich nato-
miast ilość tlenków żelaza dwuwartościowego, wapnia i krzemonki. 

T a b e l a 4 
Analizy chemiczne w procentach wagowych łupków 

serycytowych z Legnickiego Pola 

Głębokość pobrania i numer próbki 

Skład 
chemiczny 122,0—122,5 m 160,0—161,0 m 

1 2 

SiOz 46,30 54,20 
Ti0 2 1,30 1,60 
AI 2O 3 26,15 18,26 
Fe 2 0 3 6,80 5,20 
FeO 6,52 7,35 

MnO — śl. 
MgO 2,82 2,90 
CaO 0,64 0,72 
N a 2 0 0,52 0,70 

K 2 O 1,70 5,00 
H,O 1,20 0,40 
H 2 O + 6,70 4,30 
POO S 0,24 0,18 

Suma 100,89 100,75 

Analizy wykonane w Przedsiębiorstwie Geologicznym we 
Wrocławiu. 

http://rcin.org.pl



112 Bolesław Kowalski 

Charakter stwierdzonej zwietrzeliny, głównie jej skład chemiczny, 
znaczna miąższość i nienaruszony profil wskazują na panowanie klimatu 
również ciepłego i wilgotnego oraz na istnienie obszarów stosunkowo 
płaskich i pozbawionych przez dłuższy czas ruchów tektonicznych. W ta-
kich warunkach, jak wskazuje H. P i a s e c k i (1964), mogły się tworzyć 
pełne serie zwietrzeliny nie niszczone i nie przemieszczane przez czynniki 
zewnętrzne. 

Wiek tych utworów ze względu na podobieństwo do regolitów grani-
towych w sposobie zalegania i wykształcenia, określić można na paleo-
geński. 

R e g o l i t y b a z a l t o w e wykryto wyłącznie pod płaszczem osadów 
neogeńskich. Nie stwierdzono takiej zwietrzeliny na bazaltach współcześ-
nie odkrytych. 

Pierwsze ogólne wzmianki o zwietrzelinie bazaltowej, związanej z ba-
zaltami w Zarębie Górnej na Dolnym Śląsku, spotyka się u G. B e r g a 
(1936). Dokładniejszy ich opis daje dopiero O. G a w r o ń s k i (1956) na 
przykładzie pokrywy bazaltowej z okolic Legnicy. Według tego autora, 
w procesie przemian chemicznych, bazalt zmienił się w skałę miękką, 
barwy szarej. Stosunkowo wyczerpujące studia tego problemu, a głów-
nie typu wietrzenia, rodzaju i charakteru zwietrzelin, spotykamy w pra-
cach H. P e n d i a s a (1961), S. K o z ł o w s k i e g o i W. P a r a c h o n i a -
k a (1960), J. K u h l a i T. K r u s z e w s k i e g o (1961) oraz innych. Wy-
nika z tych prac, że procesy wietrzenia prowadziły zawsze do przeobrażeń 
mineralnych i strukturalnych skał w warunkach klimatu ciepłego i wil-
gotnego. 

Podobne zmiany w skałach bazaltowych zaobserwowano na badanym 
obszarze. Osiągnięty wielu wierceniami bazalt w okolicy Roztoki (otw. 

T a b e l a 5 

Miąższość przeobrażonych bazaltów na podstawie wybranych wierceń 

Nazwa i numer 
wiercenia 

Głębokość zalegania 
zwietrzałej skały w m 

Miąższość 
zwietrze-

liny w m 

Rzędna 
s t ropu 
w m 

n.p.m. 

Męcinka 50,2 21,4 31,2 182,8 
Piotrowice 64,0 >64,5 > 0,5 143,0 
Roztoka XXX/1 11,5 >44,1 >32,6 120,5 
Niedaszów 42,0 47,7 > 5,7 168,5 

Roztoka XII/1 XXXI/1 i XXII/2), Niedaszowa (otw. Niedaszów) i Pio-
trowiec (otw. Piotrowice) jest w stropowych partiach silnie przeobrażony, 
a ku dołowi przechodzi w skałę spękaną i nadwietrzałą, a następnie w 
skałę nieznacznie naruszoną przez procesy wietrzenia (tab. 5). 

Na szczególną uwagę zasługuje profil otworu w Męcince (otw. Mę-
cinka 1), przebijający płytę bazaltową opisaną przez G. B e r g a (1935) 
i J. J e r z m a ń s k i e g o (1956). W profilu tym zaznaczają się wyraźnie 
dwa poziomy zwietrzelinowe: granitowy, opisany wyżej oraz młodszy 
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od niego — bazaltowy. Zwietrzelina bazaltowa, o miąższości w tym pro-
filu około 31 m, jest miękka, szara lub rdzawobrązowa z dość dobrze 
zachowaną strukturą płytową właściwą skale wyjściowej. Proces wietrze-
nia tych bazaltów według analizy chemicznej wykonanej przez J. J e r z -
m a ń s k i e g o (1965) wyraził się zmniejszeniem Si02, MgO, CaO, FeO, a 
zwiększeniem A1203, Fe203 oraz H 2 0 + . Biorąc pod uwagę zmiany che-
miczne powstałe w skale wskutek jej zwietrzenia, miąższość oraz pozycję 
stratygraficzną, tworzenie się zwietrzeliny bazaltowej na badanym obsza-
rze można odnieść do wilgotnego i ciepłego klimatu w miocenie. 

Sumując podane wyniki badań regolitów podłoża trzeciorzędu, można 
stwierdzić, że wietrzenie skał odbywało się w klimacie ciepłym i wilgot-
nym przy współudziale CO,, a więc w środowisku zakwaszonym. Źródłem 
dwutlenku węgla były rozwijające się tu bagniska i torfowiska lub zwią-
zane z tektoniką i wulkanizmem bazaltowym procesy hydrotermalne. 
W wyniku tego doszło do utworzenia zasadniczo dwóch poziomów zwie-
trzelin regolitowych o różnej miąższości: starszego paleogeńskiego, na 
podłożu granitowym i łupkowym oraz młodszego, neogeńskiego (głównie 
mioceńskiego) w obrębie bazaltów. 

Rozwój rzeźby podłoża trzeciorzędu 

Badana część przedpola Sudetów od karbonu stanowiła ląd (M. K l i -
m a s z e w s k i 1958, H. T e i s s e y r e 1960). Obszar ten wznosił się 
również ponad poziom morza górnokredowego. Formy rzeźby z tego okre-
su, a więc formy przedtrzeciorzędowe, uległy całkowitemu zniszczeniu 
w związku z erozją i denudacją, jaka miała miejsce po wypiętrzeniu la-
ramijskim. 

Rzeki ówczesne płynęły do Morza Północnego rozcinając powierzchnię 
z końca kredy (W. W a l c z a k , 1970). Tym procesom erozyjnym sprzyjał 
klimat. Był on subtropikalny, wilgotny o średniej temperaturze w paleoce-
nie 14—16° (M. T y c z y ń s k a , 1957) lub nawet 20° (M. K l i m a s z e w -
s k i , 1958) z opadami ponad 1400 mm rocznie. W eocenie panował klimat 
jeszcze cieplejszy i wilgotniejszy. Średnia temperatura wynosiła około 22°, 
a opad do 1800 mm (O. J e s s e n, 1938). W dolnym oligocenie było nieco 
chłodniej, gdyż średnia roczna temperatura spadła do 20°. 

W takich warunkach klimatycznych odbywało się intensywne wietrze-
nie chemiczne. Przy współudziale CO,, pochodzącego z rozkładu materii 
humusowej, bądź związanego z procesami pomagmowymi, dochodziło do 
tworzenia się pokryw zwietrzelinowych. Pokrywy te występują obecnie 
pod osadami trzeciorzędowymi jako regolity granitowe i łupkowe. Do-
brze są one zachowane pod pokrywą bazaltową koło Męcinki oraz w 
Niecce Roztockiej w sąsiedztwie uskoku brzeżnego. Natomiast w obrębie 
dolin kopalnych i na wyniosłościach kopalnego podłoża nie występują, 
bądź ich miąższość jest nieznaczna (ryc. 5 i 6). Nie występują także 
w obrębie współczesnych wychodni litej skały. Świadczy to, że procesy 
erozyjno-denudacyjne w warunkach spokoju tektonicznego zdzierały na-
stępnie te pokrywy, tworząc rozległe spłaszczenia u stóp wypreparowy-
wanych twardszych fragmentów skały. W związku z tym na przestrzeni 
paleocenu, eocenu, częściowo oligocenu doszło do utworzenia rozległej 
powierzchni zrównania ze sterczącymi ponad nią pagórkami twardzieli 
i ostańców. Powierzchnia ta zachowana fragmentarycznie na obwodzie 
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Wzgórz Strzegomskich i odwtorzona z powierzchni szczytowej pagórów 
ostańcowych na Równinie Jawora, rozciągała się w poziomie 240—175 m 
n.p.m., pochylając się ku północy. Odpowiednikiem tej powierzchni w li-
teraturze naukowej jest opisana na przedpolu Sudetów paleogeńska po-
wierzchnia zrównania (M. K l i m a s z e w s k i , 1958, W. W a l c z a k . 
1970). 

Środkowooligoceńskie wydźwignięcie Sudetów i bloku przedsudeckie-
go w fazie sawijskiej orogenezy młodosaksońskiej, ponownie ożywiło 
procesy erozyjne na omawianej częśli bloku przedsudeckiego. Paleogeń-
ska powierzchnia zrównania została tu rozczłonkowana przez doliny do 
głębokości 100 m. Śieć tych dolin różniła się znacznie od dzisiejszej (ryc. 
2). Zachowane jej fragmenty można tu prześledzić pod przykryciem osa-
dów trzeciorzędowych. Główna rynna zbierała wody i kierowała się na 
północ, gdzie uchodziła do doliny odwadniającej wówczas cały Dolny 
Śląsk. Produkty niszczenia paleogeńskiej powierzchni transportowane ty-
mi dolinami, osadzały się w basenie sedymentacyjnym na północ od Lu-
bina (B. K o w a l s k i , 1973). 

W górnym oligocenie, ponowne nasilenie ruchów tektonicznych fazy 
sawijskiej, ostatecznie kształtuje obraz morfologiczny kopalnego podłoża, 
który — nieznacznie zmieniony — przetrwał do chwili obecnej pod przy-
kryciem osadów neogeńskich. Powstała wówczas na pograniczu oligocenu 
i miocenu sieć pęknięć i lokalnych uskoków wykorzystana przez upłyn-
niony bazalt, który wypełnił ówczesne doliny. Doszło do utworzenia w 
ten sposób w rejonie Męcinki rozległej płyty bazaltowej oraz w Niecce 
Roztockiej i koło Niedaszowa mniejszych wystąpień bazaltów. Miało tak-
że wówczas miejsce pogłębienie starych dolin o około 30 m (ryc. 5). 

Po wylewach bazaltowych, a więc w dolnym i środkowym miocenie 
klimat jest nadal wilgotny i ciepły. Świadczą o tym powstałe w tym okre-
sie regolity bazaltowe, stwierdzone pod osadami neogeńskimi w Męcince, 
Niedaszowie i w Niecce Roztockiej oraz węgle brunatne w rowach tek-
tonicznych i obniżeniach (B. K o w a l s k i , 1973). 

Pod wpływem ruchów fazy stryj skiej i attyckiej okres mioceński za-
znaczył się systematycznym obniżaniem bloku przedsudeckiego i zaryso-
waniem się wzdłuż linii tektonicznego pęknięcia krawędzi brzeżnej Su-
detów (B. Kowalski, 1973). Powstanie krawędzi brzeżnej kończy erozyjno-
-denudacyjny cykl kształtowania się rzeźby podtrzeciorzędowej na oma-
wianej części przedpola. Nastąpiło przesunięcie się basenu sedymenta-
cyjnego na południe aż po linię utworzonej krawędzi. W ten sposób 
omawiana powierzchnia wkroczyła w cykl akumulacyjny, w wyniku czego 
została zasypana osadami pochodzącymi z niszczenia wyniesionych Su-
detów częściowo w miocenie, a głównie w pliocenie. 
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БОЛЕСЛАВ К О В А Л Ь С К И 

ОСНОВАНИЕ ТРЕТИЧНОЙ СИСТЕМЫ ПРЕДГОРЬЯ 
З А П А Д Н Ы Х СУДЕТОВ В РАЙОНЕ ЯВОРА 

Настоящая статья является попыткой воспроизвести и объяснить генезис 
основания третичной системы равнины Явора и Розтоцкой котловины путем 
анализа геологических бурений, покровов, сложенных продуктами выветри-
вания и базальтами. С этой целью была составлена геологическая карта кено-
зойских образований (рис. 1) и карта подтретичного р е л ь е ф а (рис. 2), а т а к ж е 
были сделаны химические анализы в весовых процентах выветрившихся гор-
ных пород. 

Исследуемое основание, находящееся в пределах предсудетского массива 
на участке восточной части Западных Судетов, сложено разнообразными по 
литологически и по возрасту комплексами пород, м.пр., гранитами, ордовикско-
сылюрийскими кристаллическими сланцами, а т а к ж е докембрийскими гней-
сами (рис. 1). 

К р о в л я этих образований является основанием третичной системы. Р е л ь е ф 
этого основания сильно расчленен. Разницы высот колеблются от 20 до 120 м, 
а в единичных случаях до 250 м при горизонтальных расстояниях не более 
чем 1 км. Эта поверхность, начиная со стшегомских гранитов, понижается 
к северу и югу, образуя систему ископаемых уступов тектонического происхож-
дения (рис. 2). Перпендикулярно этим уступам, на рубеже равнины Явора 
и Стшегомских холмов проходит ископаемый уступ эрозионно-денудационного 
происхождения, а т а к ж е отдельные останцовые холмы (рис. 4). Уступ и холмы 
являются свидетелями древнепалеогеновой поверхности выравнивания, раз -
рушенной до излияний верхнеолигоценовых базальтсв. 

На расчленение р е л ь е ф а рассматриваемого основания повлияли т а к ж е об-
наруженные в ходе исследований системы эрозионных долин (рис. 2). Самая 
большая долина брала начало в пределах Стшегомских холмов и простиралась 
к северу. Остальные долины ориентированы SE—NW. 

На основание, с таким рельефом в верхнем олигоцене, излились базальто-
вые лавы. Они часто расположены в исопаемых долинах, что является до-
казательством их доверхнеолигоценового возраста (рис. 5 и 6). Послебазальто-
вое развитие этого р е л ь е ф а оставило следы в виде углубления некоторых долин 
на около 30 м ниже предохраняющих их базальтов (рис. 5). 

На р е л ь е ф третичного основания, с момента отступления из исследуемой 
территории верхнемелового моря, сильное влияние имели интенсивно про-
исходящие процессы химического выветривания. Анализованные продукты в ы -
ветривания л е ж а т „in si tu" и указывают на убыль Si02, К 2 0 , Na 20, MgO, СаО, 
а рост А1203, Н 2 0 + , а т а к ж е Fe 2 0 3 (таб. 2 и 4). Мощность этих продуктов 
выветривания — реголитов по соседству со сбросами достигает д а ж е 100 м 
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(таб. 1). В зависимости от породы было выделено три типа реголитов: палеоге-
новые — гранитные и сланцевые, а т а к ж е миоценовые — базальтовые. 

Процесс выветривания происходил в теплом и влажном климате при 
участии С0 2 , связанного с развитием торфяников, а вблизи сбросов и базаль-
товых извержений — с гидротермальными испарениями. 

В развитии рельефа третичного основания наступил перерыв в миоцене. 
Этот перерыв является результатом поднятия Судетов вдоль линии краевого 
сброса. Продукты разрушения Судетов доставляли тогда материал, который 
в миоцене засыпал р е л ь е ф основания третичной системы. 

Пер. Б . Миховского 

BOLESŁAW KOWALSKI 

THE TERTIARY SUBSTRATUM IN THE FOREFIELD OF THE WESTERN 
SUDETES IN THE REGION OF JAWOR 

The au thor tried to reconstruct and explain the origin of the relief of the 
Ter t iary subs t ra tum of the J awor plain and the Roztocza basin, making use of ana -
lyses of geological drillings, of regolith covers, and of basalts. For this purpose he 
compiled a geological map with the Kainozoic sediments omitted (Fig. 1) and a map 
of the sub-Ter t ia ry relief (Fig. 2); he also took advantage of chemical analyses 
giving per-cent weight values of waethered rocks. 

The subs t ra tum in question, situated within the range of the pre-Sudetic 
area in the eastern par t of the Western Sudetes, is built of rock complexes that are 
unlike lithologically and of d i f ferent age; among them are granites, Ordovician-
-Silurian crystall ine schists and pre -Cambr ian gneisses (Fig. 1). 

The top of these sediments fo rm the Tert iary subs t ra tum which is intensively 
variegated, wi th al t i tude dif ferences f rom 20 to 120 m ; here and there, often no 
more than 1 km distant f rom each other, are even peaks 250 m high. This surface, 
s tar t ing with the Strzegom granites, subsides nor th- and southward by a system 
of fossil humps in tectonic s t ructures (Fig. 2). Perpendicular to these humps, a t 
the boundary of the J awor plain and the Strzegom elevations, ex tends a fossil sill 
of erosive-denuding origin and solitary fossil inselbergs (Fig. 4). Both sill and 
inselbergs are evidence of an Old-Palaeogene planat ion surface tha t has suffered 
destruction prior to the effusion of Upper Oligocene basalt lavas. 

In appears that ancient systems of erosive valleys (Fig. 2) have left their 
traces in the subs t ra tum under discussion. The largest of these valleys issued 
f rom the Strzegom elevations and ran in nor thward direction, whi le the remaining 
valleys follow the direction f r o m SE to NW. 

During the Upper Oligocene the relief of the subs t ra tum was flooded by 
a bed of basalt lava. Often this lave managed to fill the fossil valleys, thus indicat-
ing their pre-Upper Oligocene age (Figs. 5 and 6). The post-basalt ic development 
of this relief has left its t races in deepening some valleys to some 30 m below the 
bottom of the protective basalt cover (Fig. 5). 

Following the re t rea t of the Upper Cretaceous Sea f r o m this area, the relief 
of the Ter t ia ry subs t ra tum was sculptured with an intensive co-action of processes 
of chemical weather ing. Analyses of samples of the „in si tu" regolith show a di-
minut ion in Si02 , KzO, Na 2 0, MgO, CaO, and an increase in A1203, H 2 0 + and 
in Fe 2 0 3 (Tables 2 and 4). Locally, near faul t planes, the thickness of the regolith 
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proved to be as much as 100 m (Table 1). Depending on rock type, three types 
of weathered mater ia l were dist inguished: a palaeogenic-granitic regolith, a schisto-
se one, and a miocenic-basaltic regolith. 

Weathering took place in a wa rm and moist climate, with the co-action of 
C02 linked with the formation of peat bogs and, near faul t planes and points of 
basalt effusions, with the action of hydrothermal fumes. 

In the Miocene, the relief development of the Tert iary subs t ra tum came to 
an end by its being buried undernea th a series of deposits, derived f r o m the 
destruction of soaring Sudetes ranges along the line of the marginal fault . 

Translated by Karol Jurasz 
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PRZEGLĄD GEOGRAFICZNY 
t. XLIX, z. 1, 1977 

EDMUND PIASECKI 

Gęstość zaludnienia a zróżnicowanie etniczne 

Density of population and the ethnic differentiation 

Z a r y s t r e ś c i . Przedmiotem rozważań jest: 1) przestrzenne zróżnicowanie 
związku między gęstością zaludnienia a zwartością socjoetniczną; 2) zmiany w cza-
sie na przykładzie ZSRR; 3) aspekt biologiczny izolacji przez przestrzeń. 

Wydaje się oczywiste, iż przy dużej gęstości zaludnienia — wskutek 
częstych kontaktów międzyludzkich między dużą liczbą osobników — 
osłabiają się odrębności etniczne, co prowadzi do asymilacji i wytworze-
nia się nowej populacji w sensie biologicznym. Niemniej liczne przykłady 
zdają się temu przeczyć. Żydzi w diasporze przez około 2 tys. lat — dzię-
ki swej izolacji religijno-kulturowej — potrafili utrzymać swoją odręb-
ność etniczną, mimo zmiany języka aramejskiego na języki ludów, wśród 
których przebywali (dialekt frankoński języka niemieckiego, hiszpański, 
tatarski, gruziński, tacki, tadżycki, arabski i inne). Na bardzo rzadko 
zaludnionych terenach kra jów arktycznych obserwujemy stosunkowo nie-
wielkie zróżnicowanie etniczne. Natomiast przy podobnej gęstości zalud-
nienia w dorzeczu Amazonki zróżnicowanie jest duże. Na nieco gęściej 
zaludnionej Nowej Gwinei występuje obecnie chyba największe zróżnico-
wanie językowo-etniczne. Trudno jest więc rozstrzygnąć, co jest regułą, 
a co wyjątkiem. Czy słuszne jest twierdzenie, iż wraz ze wzrostem gęstości 
zaludnienia maleje zróżnicowanie etniczne? Spróbujmy to wyjaśnić przy 
pomocy analizy statystycznej. 

Materiał i metoda 

Jedyną zsynchronizowaną statystykę etniczną, dostatecznie dokładną, 
mamy zaktualizowaną na rok 1959 (1). Oparłem się na tych danych, 
biorąc pod uwagę wyróżnione tam państwa i terytoria zależne o obszarze 
nie mniejszym niż 1 tys. km2 i o zaludnieniu nie mniejszym niż 100 tys. 
mieszkańców. 

Przy pomocy współczynnika korelacji Pearsona zbadałem związek 
dwu cech: gęstości zaludnienia i zwartości socjoetnicznej w poszczegól-
nych państwach i terytoriach zależnych. 

Dane o gęstości zaludnienia zawarte były we wspomnianej wyżej 
pracy (1). Określają one średnią liczbę mieszkańców przypadającą na 
1 km2 w danym państwie czy terytorium zależnym. 
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Zwartość socjoetniczną oceniałem, wychodząc z założenia, iż każdy 
mieszkaniec analizowanego terytorium ma wewnątrz niego sposobność 
do kontaktów ze wszystkimi współmieszkańcami, wśród których są za-
równo przedstawiciele tej samej co on jednostki etnicznej, jak też i in-
nych zamieszkałych w danym państwie. Wskaźnik zwartości socjoetnicz-
nej dla państwa wyrażony jest odsetkiem hipotetycznych kontaktów 
interaetnicznych wśród wszystkich możliwych kontaktów ze współoby-
watelami, a więc zarówno intra-, jak i interetnicznych. Wskaźnik ten 
wynika ze wzoru 1 : 

i > ? 
s = - 1 " 1 , — 1 0 0 

N2 

gdzie: n oznacza liczebność danej jednostki etnicznej w analizowanym 
państwie, k — liczbę tych jednostek, N — liczebność mieszkańców pań-
stwa. 

Nie zamieszczam tu kartogramów przedstawiających zróżnicowanie 
wskaźnika, gdyż były one już publikowane (dla Afryki, 4, Europy, 2 oraz 
dla całego świata z wyróżnieniem 5 kategorii wskaźnika, 5). 

Na pewno oba mierniki są niedoskonałe. Gęstość zaludnienia źle od-
zwierciedla stosunki, szczególnie w dużych państwach (ZSRR, Chiny, 
USA, Brazylia), w których ludność jest bardzo nierównomiernie rozprze-
strzeniona. We wskaźniku także został pominięty czynnik rozprzestrze-
nienia. Zwartość jednostki etnicznej jest przecież tym mniejsza, im silniej 
przedstawiciele tej jednostki są rozproszeni wśród dominującej na danym 
terenie ludności, odmiennej etnicznie. Tak więc np. przed wojną Żydzi 
na dawnych Kresach Wschodnich byli elementem etnicznym o du-
żym znaczeniu. Byli oni zgrupowani w miastach (około połowa ludności 
miast). Znaczenie to by było dużo mniejsze, gdyby byli rozprzestrze-
nieni równomiernie, a więc także i we wsiach. Wskaźnik nie odzwier-
ciedla tego rodzaju sytuacji. 

Są tu jednak konieczne uogólnienia statystyczne, które mogą nieco 
obniżyć wartość współczynnika korelacji, ale nie sfałszować in plus. 

Wyniki 

W tabeli 1 tylko dwa współczynniki korelacji są statystycznie istot-
ne (P 0,01) w świetle testu Studenta: dla całego świata i dla Ameryki. 
W obu przypadkach mamy stosunkowo duże rozbieżności między wartoś-
ciami wskaźników ważonych 2. Jest to oczywiste: na to, aby wystąpiła 

1 Jest to wzór uproszczony. Bez uproszczenia wzór ma postać: 
k 

Z ni ( n i - 1 ) 

Odejmowanie jedynki nie ma wpływu na wynik, więc znacznie wygodniej jest 
posługiwać się przy liczeniu wartościami n2. Wartość licznika zależy od stosunkowo 
(w relacji do N) dużych liczebnie jednostek etnicznych. Toteż np. obliczenie wskaź-
nika dla składu etnicznego ZSRR w r. 1959 przy uwzględnieniu zarówno wszystkich 
jednostek etnicznych o liczebnościach ponad 1 tys., jak i tylko tych, które liczą co 
n a j m n i e j 500 tys. da j e jednakowy wynik 33,5. 

2 Dla Australi i i Oceanii korelacja nie była obliczana ze względu na małą 
liczebność wyróżnionych pańs tw i terytoriów zależnych. 
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korelacja, musi istnieć duże zróżnicowanie wszystkich trzech uwzględ-
nionych czynników: terytorium, zaludnienia, liczby jednostek etnicznych. 
W skali całego świata zróżnicowanie to może się przejawiać, a więc i mi-
mo niedoskonałości mierników występuje istotna korelacja. Ameryka 
obejmuje państwa o różnym stopniu rozwoju; stąd i tu korelacja jest 
wyraźna. Na pozostałych obszarach (Afryka, Azja, ZSRR) sytuacja jest 
dość wyrównana, toteż korelacji nie można tu zauważyć. 

T a b e l a 1 

Charakterys tyka związku między gęstością zaludnienia a zwartością 
socjoetniczną w r. 1959 

Część świata Korelac ja 
między 

gęstością 
zalud-
nienia 

a zwar -
tością 
socjo-

etniczną 
pańs tw na 

danym 
obszarze 

r 

Wskaźnik zwartości socjoetnicznej Liczba 
państw 

lub t e ry -
toriów 

zależnych 

Część świata Korelac ja 
między 

gęstością 
zalud-
nienia 

a zwar -
tością 
socjo-

etniczną 
pańs tw na 

danym 
obszarze 

r 

wyliczony 
bez 

uwzględ-
nienia 
granic 
państw 

średni ze 
wskaźni -
ków dla 
pańs tw 

średni 
ważony 

obszarem 
państw 

średni 
ważony 
liczbą 

ludności 

Liczba 
państw 

lub t e ry -
toriów 

zależnych 

Cały świat + 0,37 6,1 57,1 51,3 58,3 148 
Europa (bez 
ZSRR) - 0 , 1 7 7,8 80,7 79,5 79,4 26 
Azja (bez 
ZSRR) + 0,17 17,2 58,0 60,5 57,5 35 
Af ryka + 0,22 2,2 37,9 35,0 34,0 49 
Ameryka + 0,47 15,5 72,4 60,1 67,3 30 
Austral ia 
i Oceania 33,6 37,6 68,5 61,3 7 
ZSRR + 0,41 33,5 50,6 62,6 62,6 15 

Wskaźnik obliczony dla całego świata uwzględnia ZSRR jako jedno 
państwo, natomiast wyliczony dla ZSRR uwzględnia 15 republik związ-
kowych. 

Wskaźnik wyliczony dla części świata (bez uwzględnienia granic 
państw) ma wyłącznie sens hipotetyczny. Odzwierciedla on stosunki, któ-
re by istniały, gdyby granice państw nie utrudniały stosunków między-
ludzkich. 

Średni wskaźnik wyliczony ze wskaźników dla państw zbyt formali-
zuje sytuację; nie rozróżniony jest tu udział państw wielkich i małych, 
np. we wskaźniku dla Azji jednakowo zostało potraktowane znaczenie 
Chin i Kuweitu. Sądzę więc, iż najlepiej odzwierciedlają sytuację oba 
wskaźniki ważone, umożliwiając interpretację współczynników korelacji. 
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Przekształcenia etniczne w ZSRR 

Jedynie dla ZSRR można robić porównania w czasie. Jest to jedyne 
państwo silnie zróżnicowane etnicznie i publikujące odpowiednie statys-
tyki, opracowywane — biorąc z grubsza — na jednolitych zasadach. 

T a b e l a 2 

Zwartość socjoetniczna w ZSRR 

Rok spisu Wartość 
ludności wskaźnika 

1929 32,9 
1939 32,0 
1959 33,5 
1970 31,9 

Spadek wskaźnika w latach 1929—1939 jest zrozumiały. W spisie 
z r. 1939 ujęte zostały zmiany graniczne w czasie II wojny światowej. 
Rosnąca zwartość w latach 1939—1959 jest oczywiście wyrazem integracji 
społeczeństwa. Jak natomiast należy interpretować zmiany w latach 
1959—1970? Spróbujmy zanalizować ludność poszczególnych republik. 
Granice ich w latach 1959—1970 nie były zmieniane. 

T a b e l a 3 

Zwartość socjoetniczna w republikach związkowych 

Republika 1959 1970 1 

a rmeńska 78,0 79,0 
rosyjska 69,6 68,9 
białoruska 66,9 66,9 
l i tewska 64,4 65,6 
ukra ińska 61,9 59,9 
estońska 59,7 52,7 
azerba jdżańska 48,8 56,4 
mołdawska 46,2 45,3 
łotewska 45,8 41,5 
gruzińska 43,9 46,7 
tu rkmeńska 42,6 46,0 
uzbecka 41,2 44,1 
tadżycka 35,3 38,4 
kazachska 28,0 29,4 
kirgiska 27,2 29,2 

Wskaźnik: 
średni 50,6 51,4 
średni ważony obszarem 62,6 62,1 
średni ważony liczbą ludności 62,6 61,3 
dla całego ZSRR 33,5 31,9 
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Obniżaniu się wskaźnika dla całego ZSRR w latach 1959—1970 to-
warzyszy wzrost wskaźników dla większości republik (tab. 3). W republi-
kach tych relatywnie wzrosły najliczniejsze ugrupowania etniczne, głów-
nie wskutek dużego przyrostu naturalnego, a ściślej — stopy urodzeń. 

Sens biologiczny wskaźnika zwartości socjoetnicznej 

Dotychczas wykorzystywaliśmy wskaźnik w aspekcie socjologicznym. 
Załóżmy jednak, iż proporcje płci osób w wieku rozrodczym mają się jak 
1:1, natomiast udział ludności w wieku reprodukcyjnym wśród ogółu jest 
jednakowy we wszystkich jednostkach etnicznych i państwach. Rzeczy-
wiste odchylenia od tych założeń nie są tak wielkie, by mogły znacznie 
zmienić wartość wskaźnika, ujmowanego w poniższym sensie. 

Przy powyższym założeniu możemy traktować wskaźnik jako odzwier-
ciedlający odsetek małżeństw intraetnicznych przy losowym kojarzeniu 
się. W rzeczywistości dobór małżeński znacznie odbiega od losowości. Nie -
stety trudno tu o dane. Można jedynie sądzić, iż odsetek dzieci z mał-
żeństw intraetnicznych wszędzie jest bliższy 100 niż 90%. Istniejące sta-
tystyki są sporządzane przy uwzględnieniu różnych przepisów obowiązu-
jących w poszczególnych państwach. Tak więc we Francji w r. 1970 
wśród 789 917 urodzonych było 20 349 potomków małżeństw etnicznie 
mieszanych (6), a więc 2,6%. Jest to jednak statystyka złudna. Przyna-
leżność etniczną określa się tu według obywatelstwa, a więc związek na-
turalizowanego Polaka (obywatela francuskiego) z Polką (obywatelką 
polską, a takich jest we Francji w wieku małżeńskim około 10 tys.) jest 
uważany za małżeństwo mieszane. Natomiast nie wyróżniane są w tych 
statystykach związki obywateli francuskich o różnym pochodzeniu etnicz-
nym (np. Katalończyka z Bretonką). 

Proces zacierania się różnic etnicznych przez małżeństwa mieszane 
jest bardzo powolny nawet w państwach bardzo zróżnicowanych etnicz-
nie. Stąd też wskaźniki (tab. 1) można traktować jako wyraz izolacji bio-
logicznej w poszczególnych częściach świata. Aby spełnić wymóg pan-
miksji w skali całego gatunku Homo sapiens wszystkie małżeństwa na 
świecie musiałyby się dobierać losowo. Z tabeli 1 wynika, iż częstość 
małżeństw intraetnicznych wyniosłaby wtedy zaledwie 6,1%. Gdybyśmy 
całkowicie pominęli Chińczyków, to odsetek ten wyniósłby tylko 1,9%. 

Dawniej zasięg populacji wyznaczały jedynie granice naturalne. Obec-
nie granice sztuczne (państwowe) utrudniają krzyżowanie się, często dzie-
ląc dawniej zwarte jednostki etniczne. Uwzględniając różne ujęcia wska-
źnika w tabeli 1 można przyjąć, iż w skali całego świata w poszczególnych 
państwach odchylenia od doboru losowego są bardzo duże. Pominięte 
zostały przecież odrębności religijne, stratyfikacyjne itp. Wskaźniki wyż-
sze od przeciętnych dla całego świata, we wszystkich ujęciach są wyższe 
dla Europy i Ameryki. Są to dwie części świata, w których proces inte-
gracji ludności w poszczególnych państwach jest silnie zaawansowany. 
Układ ten świadczy o przydatności wskaźnika zwartości socjoetnicznej 
do ogólnej oceny zwartości biologicznej zaludnienia. 

Podsumowanie 
W świetle powyższych rozważań wydaje się możliwa synteza cykli 

rozwojowych zróżnicowania etnicznego (tab. 4). 
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Za najpierwotniejszą z obserwowanych form należy chyba uznać 
występującą w Afryce, gdzie zróżnicowanie etniczne, a ściślej mówiąc ple-
mienne jest bardzo duże w środkowej i południowej części kontynentu. Ze 
względu na słabe zaawansowanie procesu integracji etnicznej nie wystę-
puje tu korelacja między gęstością zaludnienia a zwartością socjoetniczną. 

Za reprezentującą bardziej zaawansowaną fazę (II) należy uznać Azję. 
Etniczne stosunki w Azji rozwijały się pod dominacją rozprzestrzeniania 

T a b e l a 4 

Próba wyodrębnienia faz przekształceń zwartości 
socjoetnicznej kontynentów 

Faza 

Wskaźnik zwartości 
socjoetnicznej Korelacja między 

gęstością zaludnie-
nia i zwartością 

socjoetniczną 

Faza 
dla całej 

części świata 

średni dla 
pańs tw dane j 
części świata 

Korelacja między 
gęstością zaludnie-

nia i zwartością 
socjoetniczną 

I 
II 

III 
IV 

niski 
wysoki 
wysoki 
niski 

niski 
średni 
wysoki 
wysoki 

brak 
b rak 
jest 
brak 

się wielkich religii, toteż nie można się spodziewać, iż procesy, które 
nastąpią w przyszłości w Afryce będą odzwierciedlały dokładnie fazę II. 
Utworzenie się wielkich ugrupowań etnicznych w Azji powoduje, iż war-
tość wskaźnika dla całego kontynentu jest duża, a dla poszczególnych 
państw średnio wyższa niż w fazie poprzedniej. 

W fazie III mamy wysokie wartości wskaźnika w obu ujęciach. Proces 
integracji jest tu już tak dalece zaawansowany, iż występuje korelacją 
między gęstością zaludnienia a wskaźnikiem. Fazę tę reprezentuje Ame-
ryka. 

W fazie IV znajduje się Europa, część świata, w której głównie wy-
kształciły się specyficzne jednostki etniczne — narody. Proces integracji 
w państwach jest tu najsilniej zaawansowany; wartość wskaźnika obniża 
się w skali całego kontynentu i oczywiście gęstość zaludnienia traci na 
znaczeniu. 

Mówiąc o fazach nie mam na myśli koniecznej kolejności rozwoju. 
Szczególnie dotyczy to fazy III i IV. Wyobraźmy sobie fazę V jako inte-
grację w ramach kontynentu, tworzenie się jakiegoś ugrupowania etnicz-
nego ponadnarodowego. Wskaźniki w obu ujęciach będą wysokie i wystąpi 
brak korelacji. Otóż do tej hipotetycznej fazy V zapewne wiedzie droga 
zarówno z fazy IV, jak i — pomijając ją — z fazy III. W przypadku fazy 
IV będziemy obserwowali podwyższanie się wskaźnika dla części świata, 
zaś III — zmniejszanie się korelacji. Przypadek Ameryki jest szczególny; 
zróżnicowanie językowe jest tu o wiele mniejsze od etnicznego. 

Ponieważ w badanym materiale poszczególne części świata reprezen-
tują różne fazy, dlatego wystąpiła istotna korelacja między gęstością za-
ludnienia a zwartością socjoetniczną w skali całego świata. 
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ЭДМУНД П Я С Э Ц К И 

ПЛОТНОСТЬ НАСЕЛЕНИЯ И ЭТНИЧЕСКАЯ Д И Ф Ф Е Р Е Н Ц И А Ц И Я 

Социоэтническую плотность оценивает показатель: 

к 
У п2 

1 = 1 

Б = - — — 100 
N 

где: 

п — означает численность данной этнической единицы в анализованной стране, 
к — число этих единиц, N — численность всего населения страны. 

К о э ф ф и ц и е н т ы корреляции между указанным показателем и плотностью 
населения в отдельных странах существенных для всего мира (г = +0,37) и для 
Америки (г = +0,47). Для Европы, Азии и Африки , а т а к ж е СССР (плотность 
в союзных республиках) эти к о э ф ф и ц и е н т ы корреляции статистически не-
существенны. Анализировались данные с 1959 г. 

Снижение величины показателя для СССР в 1959—1970 гг. является резуль-
татом роста социоэтнической плотности в большинстве союзных республик. 

Пер. Б. Миховского 

EDMUND PIASECKI 

DENSITY OF POPULATION AND THE ETHNIC DIFFERENTIATION 

The socio-ethnic compactness was est imated by means of the following index : 

k 

Z " ! 
S = 100 

N2 

where : n — is the number of population in a given ethnic uni t in the analysed 
country, k — the number of such units, N — the number of population in the whole 
country. 

The correlat ion coefficients between the above index and the density of popu-
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lation in individual countries are relevant for the whole country ( r = + 0.37) and for 
America ( r = + 0.47) They are, however, statistically i r re levant for Europe, Asia and 
Africa as well as for the USSR (compactness in the Soviet republics). The analysed 
data refer to 1959. 

The fall in the value of the index for the USSR in 1959—1970 was a consequence 
of the increased socio-ethnic compactness in a major i ty of the Soviet republics. 

Translated by Halina Dzierzanowska 
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JERZY WRONA 

Przemysł zapałczany w Polsce 

Match manujacture in Poland 

Z a r y s t r e ś c i . Zapałki — ten drobny, ale powszechny artykuł naszego co-
dziennego użytku, ma swoją już dość długą i ciekawą historię. Ogólna charaktery-
styka produkcji polskiego przemysłu zapałczanego wraz z zarysem historii powstania 
zapałki i rozwojem tego przemysłu w Polsce jest tematem niniejszego opracowania. 

W roku 1805 chemik francuski Chancel wynalazł pierwsze na świecie 
zapałki, tzw. zapałki maczane. Były to drewniane patyczki nasycone głów-
nie chloranem potasu, które po zanurzeniu w naczyniu ze stężonym kwa-
sem siarkowym dawały płomień. 

Zapałki zbliżone już wyglądem do dzisiejszych, tzw. zapałki pocierane, 
jako pierwszy wynalazł w r. 1826 (w r. 1827 rozpoczął produkcję i sprze-
daż) angielski aptekarz John Walker ze Stockton. Drewienka, których 
łebek wykonano z masy łatwopalnej zapalały się przy potarciu o jakąkol-
wiek szorstką powierzchnię. Ponieważ zapałki Walkera (zwane „Lucifer 
Matches) były jeszcze bardzo zawodne, ulepszono je, wprowadzając do 
masy łebkowej zapałki fosfor biały (żółty). Umożliwiał on lekkie i pewne 
zapalenie się zapałki przy potarciu o szorstką powierzchnię. 

Do wynalezienia zapałek fosforowych pretendują, bo nie ustalono bez-
spornie ich pierwszego autora, Francuz — Charles Sauria (1831), Anglik 
— Samuel Jones (patent w r. 1832), Niemiec — Johann Friedrich Kam-
merer (1833), Węgier — Janos Irynyi (1834). Zapałki te znalazły szerokie 
zastosowanie, stając się dobrodziejstem dla ludzkości. Z drugiej jednak 
strony stały się tragedią dla robotników zatrudnionych przy ich produkcji. 
Stałe stykanie się z fosforem białym powodowało u nich stopniową ogólną 
próchnicę kości. 

Odkrycie nietrującego fosforu czerwonego umożliwiło zastąpienie nim 
fosforu białego. Wprowadzenie fosforu czerwonego do produkcji zapałek 
w 1868 r. po raz pierwszy w Szwecji (Jónkoping) stworzyło nowy typ 
zapałek, nazywanych zapałkami bezpiecznymi (safety matches). Ponieważ 
dużym producentem i eksporterem zapałek bezpiecznych była pod koniec 
w. XIX Szwecja, dlatego też często nazywano je zapałkami „szwedzkimi". 
Następnie w celu zwiększenia bezpieczeństwa rozdzielono niebezpieczne 
połączenie fosforu z chloranem potasu, który odtąd jest podstawowym 
składnikiem masy zapałczanej łebkowej, a fosfor czerwony głównym 
składnikiem potarki pokrywającej boki pudełek zapałczanych. Kolejnym 
ulepszeniem była tylko impregnacja zapałek polegająca na nasycaniu 
patyczków zapałczanych specjalnym roztworem w celu zlikwidowania 
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zjawiska żarzenia się zapałki po zaniknięciu płomienia. Dalsze ulepszenia 
dotyczą w zasadzie nie technologii, a tylko zwiększenia mechanizacji pro-
dukcji. 

Zarys historii przemysłu zapałczanego w Polsce 

Produkcja zapałek w Polsce, wywodząca się z produkcji chałupniczej, 
ma dość długą tradycję, choć informacje na temat pierwszych wytwórni 
są bardzo skromne. Pewne jest, że w r. 1828 została założona w Warszawie 
przez E. Wasiańskiego fabryka wyrobów chemicznych, produkująca głów-
nie zapałki — początkowo chemiczne (maczane), później i pocierane. Wnet 
powstaje w Warszawie konkurencyjna fabryka zapałek T. Hirschenfelda. 
Roczna produkcja tych obu warszawskich fabryk, zatrudniających 75 ro-
botników, wynosiła w 1847 r. pół miliarda zapałek, pokrywając zapotrzebo-
wanie kraju, a nawet dość znaczną część eksportowano do Rosji. 

W drugiej połowie XIX w. — po wynalezieniu zapałek bezpiecznych 
na ziemiach polskich powstało około stu mniejszych i większych wytwórni 
tych zapałek. Wiele z nich miało jednak bardzo krótki żywot. 

Okres I wojny światowej nie sprzyjał na ogół rozwojowi przemysłu 
zapałczanego na ziemiach polskich, gdyż walczące państwa popierały 
przede wszystkim produkcję dla celów wojskowych, a zapałki były spro-
wadzane głównie ze Szwecji, będącej ówcześnie potentatem zapałczanym. 

Po uzyskaniu niepodległości, w następstwie powszechnego ,,głodu:' 
zapałek, powstała wyjątkowo korzystna koniunktura dla rozwoju prze-
mysłu zapałczanego w Polsce, dysponującej znacznymi zasobami osiki — 
podstawowego surowca w tym przemyśle. W 1918 r. w granicach Polski 
znalazło się 19 czynnych fabryk zapałek. Kilka z nich zostało jednak wnet 
zlikwidowanych, ponieważ nie wytrzymały konkurencji. W r. 1921 uru-
chomiono dużą fabrykę zapałek w Czechowicach koło Bielska, która za-
trudniała ponad 500 robotników. Produkcja zapałek w Polsce zaspokajała 
w pełni potrzeby rynku krajowego, a nawet częściowo zapałki eksporto-
wano. W 1921 r. wyprodukowano w Polsce około 72 tys. skrzyń, a w 1923 
170 tys. skrzyń zapałek (zawierających po przeciętnie 240 tys. patyczków 
zapałczanych), z czego 22 tys. skrzyń przeznaczono na eksport. 

Dynamiczny rozwój przemysłu zapałczanego w Polsce wzbudził zain-
teresowanie szwedzko-amerykańskiego trustu International Match Cor-
poration, który w 1924 r. zakupił zakład w Czechowicach. Stosując 
następnie politykę obniżania ceny zapałek poniżej kosztów własnych pro-
dukcji doprowadził on do upadku szereg innych, mniejszych fabryk 
w Polsce, po czym je wykupił obniżając w nich produkcję. 

W roku 1925 Sejm uchwalił ustawę o utworzeniu w Polsce Państwo-
wego Monopolu Zapałczanego. Istniejących jeszcze 10 wytwórni zapałek 
zostało upaństwowionych. Następnie Państwowy Monopol Zapałczany 
został wydzierżawiony szwedzkiemu koncernowi kierowanemu przez 
szwedzkiego „króla zapałczanego" Ivara Kreugera, który opanował wtedy 
3/4 światowej produkcji zapałek. Za wydzierżawienie Monopolu ówczesny 
rząd Polski uzyskał, oprócz corocznego czynszu dzierżawnego, jednorazo-
wą sumę 6 min dolarów przeznaczonych na budowę portu w Gdyni. W 
roku 1931 umowę dzierżawy przedłużono do r. 1965, uzyskując dodatkowo 
32 min doi. wydatkowanych na dalszy rozwój Gdyni i na kabel Cieszyn — 
Warszawa. W krótkim czasie w Polsce zlikwidowano wszystkie fabryki 
zapałek, pozostawiając tylko cztery — Błonie. Czechowice, Częstochowa, 
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Pińsk. Produkcję zapałek polskich stopniowo ograniczano, importując 
szwedzkie. Zakłady przeszły na pracę jednozmianową przez 10 miesięcy 
w roku. Wprowadzono też 4—5 dniowy tydzień pracy. O ile w r. 1928 
wyprodukowano w Polsce 135 tys. skrzyń zapałek, w 1930 — 219 tys., 
to w r. 1938 już tylko 77 tys. skrzyń. Ogólny niedobór zapałek w Polsce 
i wysoka ich cena detaliczna spowodowały, że w tym okresie zaczęło się 
przysłowiowe ,,dzielenie zapałki na czworo". Na kresach wschodnich 
Polski powróciło do życia nawet krzesiwo i hubka, często też „pożyczano 
sobie wzajemnie żaru". 

W okresie wojny 1939—1945 żadna z czterech polskich fabryk zapałek 
nie uległa zniszczeniu. Po wojnie, w roku 1946 fabryki zapałek zostały 
przejęte przez państwo. Mieściły się one w następujących miejscowościach: 
Błonie, Czechowice, Częstochowa, Gdańsk, Lębork, Olsztyn, Paczków, 
Równe koło Głubczyc, Złoty Stok i dwie w Bystrzycy Kłodzkiej. Następ-
nie, wskutek przestarzałych i zużytych maszyn, część tych zakładów ule-
gła likwidacji, a niektóre urządzenia z tych fabryk posłużyły do odbudo-
wania zniszczonej w czasie działań wojennych fabryki zapałek w Sianowie 
koło Koszalina. Ostatecznie w skład polskiego przemysłu zapałczanego 
weszły fabryki zapałek — Błonie, Bystrzyca Kłodzka, Czechowice, Często-
chowa, Gdańsk, Sianów. W r. 1953, wskutek wyeksploatowania budynków 
fabrycznych, uległ likwidacji zakład w Błoniu. 

Od tej chwili do czasów dzisiejszych polski przemysł zapałczany opiera 
się na pracy trzech stosunkowo dużych wytwórni — Bystrzyca, Czecho-
wice, Sianów i dwóch mniejszych — Częstochowa, Gdańsk. 

Przemysł zapałczany w Polsce Ludowej 

Pods tawowe surowce przemysłu zapałczanego 

Najważniejszym surowcem w przemyśle zapałczanym jest drewno 
zapałczane. W Polsce do produkcji patyczków zapałczanych stosuje się 
oprócz osiki, która nie pokrywa nawet połowy zapotrzebowania przemysłu 
zapałczanego, świerk oraz w niewielkim stopniu topolę i lipę. Osika, która 
nie zawiera substancji żywicznych, jest najlepszym drzewem do produkcji 
zapałek, dlatego też zapałki przeznaczone na eksport wyrabiane są wyłącz-
nie z drewna osikowego (trochę takiego drewna importujemy z ZSRR). 
Do produkcji zapałek przeznaczonych na zaopatrzenie kraju stosuje się 
u nas powszechnie drewno świerkowe. Patyczki zapałczane z tego drewna 
są bardziej łamliwe, palą się płomieniem niespokojnym i kopcącym. 

Aktualnie w Polsce dla potrzeb przemysłu zapałczanego eksploatuje 
się rocznie przeciętnie 30 tys. m3 liściastego drewna zapałczanego, co sta-
nowi około 1% pozyskania grubizny drewna liściastego. Iglastego drewna 
zapałczanego wykorzystuje się również prawie 30 tys. m3, tj . 0,2% pozy-
skania grubizny drewna iglastego. Łącznie przemysł zapałczany zużywa 
0,3% rocznego pozysku drewna w Polsce z lasów państwowych i niepań-
stwowych. Nie jest to wprawdzie zbyt dużo w porównaniu do innych 
przemysłów, nie zwalnia nas jednak od oszczędnej gospodarki zapałkami, 
a przemysł do racjonalnego wykorzystania odpadów poprodukcyjnych. 
Przy większości naszych zakładów zapałczanych istnieją oddziały pro-
dukujące z odpadów m. in. płyty wiórowe, wełnę drzewną, łubianki. 
Oprócz drewna, ponadto tektury, parafiny, gumy arabskiej przemysł za-

9 — Przegląd Geograficzny 
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pałczany zużywa kilkanaście surowców chemicznych, z których na jwa-
żniejsze to: chloran potasu (KCL03), siarka, fosfor czerwony, kwas fos-
forowy. 

Rodzaje produkowanych zapałek 

W zakresie asortymentowym produkcja polskiego przemysłu zapałcza-
nego obejmuje zapałki: 

a. zwykłe — przeciętnie po 48 i 64 szt. zapałek w pudełkach drewnia-
nych i tekturowych; stanowią podstawę zaopatrzenia rynku krajowego 

b. eksportowe — w zasadzie zwykłe, wyprodukowane tylko z uwzglę-
dnieniem szczegółowych wymagań odbiorcy (dotyczących np. etykiety, 
koloru i ilości zapałek) 

c. sztormowe — do celów specjalnych (wyposażenie statków, kutrów 
rybackich) 

d. książeczkowe 1 — głównie w celach reklamowych 
e. gabinetowe (wyróżnia się tu także: turystyczne i sportowe — od 

tematyki etykiet) — produkowane w celu wzbogacenia asortymentu za-
pałek na rynku, pudełka tekturowe zawierają po 120, 200 zapałek 

f. kominkowe — zapałki długie, produkowane obecnie w bardzo ma-
łych ilościach przez ZPZ Bystrzyca. 

Dawniej produkowano jeszcze zapałki fajkowe (bardzo wygodne dla 
palaczy fajek) i tzw. „liliputy" — chętnie używane przez kobiety, gdyż 
zajmowały mało miejsca w torebce. 

Produkcja zapałek 

W okresie powojennym produkcja zapałek systematycznie wzrastała 
(tab. 1, ryc. 1). W r. 1946 wyprodukowano 137 tys. skrzyń 2 zapałek. 
W dwa lata później produkcja wyniosła 225 tys. skrzyń, czym przekroczo-
no maksymalną produkcję przedwojenną z r. 1930 — 219 tys. skrzyń. W 
r. 1960 wyprodukowano już 370 tys. skrzyń, a obecnie, produkcja 1974 wy-
niosła 470 tys. skrzyń, czyli ponad trzykrotnie więcej niż w roku 1946. 

T a b e l a 1 
Produkc ja zapałek w Polsce (w tys. skrzyń) 

1945 1946 1948 1950 1955 1960 1965 1970 1971 1972 1973 1974 
49 137 225 268 319 371 377 412 415 416 425 470 

Źródło: Roczniki Statystyczne Przemysłu, Roczniki Statyst. GUS, dane Zjednocz. Przem. 
Płyt, Sklejek i Zapałek. 

1 Zapałki książkowe (match book, booklet) wykonane są przeważnie z tek-
tury. Wynalezione zostały przez amerykańskiego adwokata , J. Pusey'a w 1889 r. 
Na skalę przemysłową produkowane od 1892 r. Dziś na jba rdz ie j popularne w USA 
i Kanadzie. W Polsce powszechniej zaczęto je produkować po II wojnie świa towej 
głównie dla celów reklamowych central handlu zagranicznego. 

2 Skrzynia przeliczeniowa zawiera przeciętnie 240 tys. zapałek t j . 5 000 pu-
dełek po 48 szt. zapałek lub 3 750 pudełek po przeć. 64 zapałki. Dla potrzeb handlu 
zapałki paku je się w „dziesiątki" (10 pudełek), następnie „kamienie" (25 dziesiątek 
— 250 pudełek) i „kar tony" (5 kamieni — 1 250 pudełek). Kar ton jest ostateczną 
handlową jednostką zapałek zwykłych. Na skrzynię przeliczeniową wchodzą 3 ka r -
tony zapałek po 64 sztuk lub 4 kar tony zapałek po 48 sztuk. 
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Rye. 1. Produkcja zapałek w Polsce 
Production of matches in Poland 

T a b e l a 2 

P rodukc j a poszczególnych zakładów przemysłu zapałczanego w Polsce 
(w tys. skrzyń) 

Zakłady 1960 
og. zap. eksp. 

1965 
og. eks. 

1970 
og. eksp. 

1974 
og. eksp. 

Bystrzyca 
Czechowice 
Częstochowa 
Gdańsk 
Sianów 

88 - 92 
110 7 102 

53 10 47 
20 — 27 

100 - 109 

22 
7 

119 — 
117 7 

32 9 
27 — 

117 — 

128 — 
1301 
52 j 
29 — 

131 — 

Razem 317 17 377 29 412 16 470 1 

Źródło: Dane Zjednoczenia Przemysłu Płyt, Sklejek i Zapałek. 

Ryc. 2. Przemysł zapałczany w 
Polsce 

Matche m a n u f a c t u r e in Poland 
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Największą produkcję osiągają zakłady w Bystrzycy, Czechowicach 
i Sianowie (tab. 2, ryc. 2), produkując obecnie ponad 100 min patyczków 
zapałczanych dziennie (około 2 min pudełek), co daje rocznie po około 
130 tys. skrzyń zapałek. Znacznie mniejszymi wytwórniami są ZPZ Czę-
stochowa (specjalizuje się w produkcji eksportowej) i ZPZ Gdańsk (je-
dyny polski producent zapałek książeczkowych). 

Trzeba podkreślić, że stosunkowo wysoka produkcja zapałek realizo-
wana jest na dość już starym parku maszynowym. Wzrost produkcji w 
ostatnim 20-leciu możliwy był jedynie dzięki bardziej intensywnemu wy-
korzystaniu wszystkich urządzeń. Ostatnio częściowo zmodernizowano 
fabrykę w Sianowie, przestawiając ją w pełni na produkcję pudełek tek-
turowych. W najbliższej przyszłości unowocześni się zakłady w Bystrzycy 
Kłodzkiej i Czechowicach. Obok zwiększenia produkcji ilościowej zapałek 
dąży się także do rozwoju asortymentowego produkcji i podniesienia jej 
poziomu jakościowego. 

Eksport zapałek 

Po wojnie, w r. 1948, został wznowiony eksport polskich zapałek. Jego 
wielkość ulegała wahaniom (tab. 3) w zależności od opłacalności eksportu 
i zamówień zagranicznych. Zapałki na eksport wyrabiają w zasadzie wy-
łącznie Czechowice i Częstochowa. W połowie lat sześćdziesiątych eksport 
był stosunkowo duży i oscylował wokół liczby 1 min grossów 3, co sta-
nowiło około 8% produkcji ogólnej. 

T a b e l a 3 
Eksport zapałek z Polski (w tys. grossów) 

1955 1960 1965 1966 1967 1968 1969 1970 1971 1972 1973 1974 
486 587 823 1199 830 750 956 545 220 836 890 47 

Źródło: Roczniki Statyst. Handlu Zagranicznego; dane Zjedn. Przemysłu Płyt, Sklejek i Za-
pałek, obliczenia własne. 

Po pewnym ograniczeniu eksportu w latach 1970—1971, w następnych 
latach znów osiągnął duże rozmiary, nie mogąc jednakże w pełni podołać 
zamówieniom klientów zagranicznych. Od pierwszego kwartału 1974 r. 
musiano w ogóle zaprzestać eksportu zapałek, ponieważ produkcja nie 
mogła zaspokoić wzrastających potrzeb rynku wewnętrznego. Do najważ-
niejszych odbiorców zagranicznych polskich zapałek należały następu-
jące państwa: Afganistan, Arabia Saudyjska, Belgia, Grecja, Holandia, 
Islandia, Kanada, Nigeria, Pakistan, Tunezja, Wielka Brytania, ZSRR. 

Sądzić należy, że po odpowiedniej modernizacji polskiego przemysłu 
zapałczanego i zwiększeniu produkcji Polska wznowi t radycyjny eksport 
zapałek. 

Zużycie zapałek 

Zużycie zapałek przez statystycznego mieszkańca Polski bardzo szyb-
ko rośnie, osiągając obecnie prawie 70 pudełek (po 48 szt.) rocznie (tab. 
4), czyli około 10 zapałek dziennie. 

3 Gros — liczy 144 pudełka zapałek (12 paczek po 12 pudełek). Jest to naj-
powszechniejsza jednostka handlowa zap. eksport. 
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T a b e l a 4 

Zużycie zapałek w Polsce na 1 m k rocznie 
(w pud. po przeć. 48 szt.) 

1930 1938 1946 1950 1955 1960 1965 1970 1971 1972 1973 1974 
31 11 28 54 58 62 59 59 64 63 65 68 

Źródło: Roczniki Statyst. Handlu Wewnętrznego, Roczniki Statyst. Przemysłu; dane Zjedn. 
Przemysłu Płyt, Sklejek i Zapałek; obliczenia własne. 

W porównaniu do innych krajów europejskich (tab. 5) zużycie nasze 
jest największe (z wyjątkiem ZSRR gdzie wynosi 77 pudełek), co jest 
zjawiskiem niekorzystnym, ponieważ zbyt duża ilość drewna i surow-
ców chemicznych jest zużywana do produkcji zapałek. Sytuacja ta do-
prowadziła do tego, że aby nie zabrakło na rynku wewnętrznym zapałek 
— artykułu pierwszej potrzeby — musiano w 1974 r. zaprzestać eksportu, 
zaimportować trochę zapałek w CSRS, a nawet rzucić na rynek pewną 
ilość zapałek z rezerw państwowych. 

T a b e l a 5 

Zużycie roczne zapałek w k ra jach europejskich 
(w pud. po przeć. 50 szt.) 

Austria 37 Jugosławia 22 
Belgia 58 Norwegia 49 
Dania 54 NRD 35 
Finlandia 43 Portugal ia 32 
Franc ja 33 RFN 34 
Grecja 17 Rumunia 34 
Hiszpania 31 Szwajcar ia 50 
Holandia 41 Szwecja 54 
Islandia 51 Węgry 44 
I r landia 40 Wielka Brytania 42 

Źródło: Dane Zjednocz. Przem. Płyt, Sklejek i Zapałek. 

Do najważniejszych przyczyn dużego zużycia zapałek w Polsce na-
leży zaliczyć: małe rozpowszechnienie zapalniczek ze względu na ich 
wysoką cenę, mała ilość i niska jakość zapalniczek do gazu, wzrost zu-
życia papierosów, wzrost przeciętnego wieku ludności. Niska cena zapałek 
skłania wielu do używania ich do innych celów np. do podpałki, jako wy-
kałaczek, itp. Ponadto do dużego zużycia zapałek w Polsce przyczynia 
się także ich jeszcze nie najwyższa jakość, choć znacznie lepsza niż w 
ubiegłych latach. 

Na koniec krótkiej charakterystyki przemysłu zapałczanego w Polsce 
wspomnieć należy, że w 1964 r. w Bystrzycy Kłodzkiej otwarto jako 
czwarte na świecie Muzeum Filumenistyczne. Jego zadaniem jest groma-
dzenie wszelkiego rodzaju materiałów i obiektów związanych z historią 
niecenia ognia oraz dziejami przemysłu zapałczanego i filumenistyki (ko-
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lekcjonerstwa etykiet zapałczanych). Muzeum to cieszy się dużym po-
wodzeniem zwiedzających, stanowiąc nieodłączny punkt programu tu -
rystów odwiedzających Ziemię Kłodzką. 
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Е Ж И ВРОНА 

СПИЧЕЧНАЯ П Р О М Ы Ш Л Е Н Н О С Т Ь В ПОЛЬШЕ 

Автор сперва обсуждает краткую историю возникновения спички, а затем 
дает исторический очерк спичечной промышленности в Польше, причем особое 
внимание он уделяет периоду Народной Польши. Автор приводит данные о ти-
пах выпускаемых спичек, величине производства, экспорте и потреблении. 
В таблицах и на иллюстрациях детально показаны все эти данные. 

Пер. Б. Миховского 

JERZY WRONA 

MATCH MANUFACTURE IN POLAND 

After giving a brief survey of how matches came into use, the author p re -
sents an outline of match-making in Poland, paying par t icular a t tent ion to the 
recent period of People's Poland. He adds data about the kinds of matches m a -
nufactured, the quant i t ies produced, and how much of this production was expor -
ted and how much was absorbed by the home market . He i l lustrates par t icular 
data by tables and pictures. 

Translated by Karol Jurasz 
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S P R A W O Z D A N I A 

PRZEGLĄD GEOGRAFICZNY 
t. XLIX, z. 1, 1977 

EDWARD RÜHLE 

Najnowsze opracowanie kartograficzne czwartorzędu 
europejskiej części ZSRR i obszarów przyległych 

The most recent cartographic compilation of the European part of the 
Soviet Union and areas adjoining it 

Z a r y s t r e ś c i . Autor omawia wydaną w r. 1974 przez Ministerstwo Geologii 
ZSRR mapę utworów czwartorzędowych europejskiej części tego kra ju oraz obsza-
rów przyległych, podnosząc jej przydatność dla badań międzynarodowych oraz ana-
lizując szczegółowo jej formę jako publikacji kartograficznej. 

Ministerstwo Geologii ZSRR wydało mapę utworów czwartorzędo-
wych europejskiej części ZSRR oraz przyległych obszarów Europy środ-
kowej i południowo-wschodniej 1. Na zachodzie sięga ona wybrzeży Atlan-
tyku południowej Skandynawii, obejmuje Półwysep Jutlandzki, a dalej 
na południe wzdłuż linii ciągnącej się od ujścia Łaby do północno-wschod-
nich wybrzeży Adriatyku w okolicy Rijeki. Na południu mapa obejmuje 
północne krańce Grecji i Turcji, a na południowym wschodzie również 
i pogranicze Iranu. Wschodni zasięg mapy ogranicza Ural, Nizina Nad-
kaspijska i Morze Kaspijskie. 

W historii kartografii utworów czwartorzędowych europejskiej części 
Związku Radzieckiego omawiana mapa jest już czwartym z kolei wy-
dawnictwem o wymienionej tematyce, ale zakresem swoim znacznie prze-
wyższa publikacje dawniejsze. Pierwszą z nich pod redakcją S. A. J a-
k o w l e w a wydano w 1932 r. z okazji II Sesji INQUA w ZSRR. Była to 
mapa również europejskiej części ZSRR i przyległych na zachodzie obsza-
rów w skali 1:2 500 000 i bardzo nowocześnie ilustrowała budowę czwarto-
rzędu — jego stratygrafię i morfologię. Warto przy tym zaznaczyć, że 
stratygrafię rozwiązano w trójdzielnym podziale, a genezę i litologię 
utworów przedstawiało w legendzie 15 i 12 oznaczeń. U podstaw wy-
mienionej mapy znalazły zastosowanie wyniki wieloletnich badań czwar-
torzędu prowadzonych przez geologów tej miary co F. N. C z e r n y s z e w, 
S. N. N i k i t i n, N. I. K r i s z t a f o w i c z, W. D. Ł a s k a r e w, 
A. B. M i s s u n a, N. A. S o k o ł o w, P. A. T u t k o w s k i i inni 2 . 

Bezpośrednio po wymienionej II Sesji INQUA w ZSRR podjęto w 
1 Kar ta czetwierticznych otłożenij Jewropejskoj czasti SSSR i prilegajuszczich 

terri tori j 1:1 500 000. Ministerstwo Gieołogii SSSR. Moskwa 1971 (druk zakończono 
w 1974 r.). 212 x 255 cm (w 16 arkuszach). 

2 Por. S. L e n c e w i c z . Sprawozdanie z międzynarodowej konferencji odbytej 
w Leningradzie w sprawie badań czwartorzędu. „Przegląd Geogr." t. XII (1932). 
Autor określa omawianą mapę jako najdonioślejsze zdarzenie zjazdu, załączając 
na jej podstawie szkic zasięgów zlodowaceń. (Red.). 
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znacznie szerszym zakresie badania o charakterze zespołowym, gdyż doś-
wiadczenia wykazały, że chronologia czwartorzędu oparta na faktach 
z jednej tylko dziedziny nie daje wyczerpującej informacji. Coraz częś-
ciej organizowano prace w poszczególnych grupach zagadnień, których 
wyniki wiązano następnie w logiczną całość i porównywano z szeroko 
prowadzonymi szczegółowymi zdjęciami geologicznymi. 

Drugą z kolei była mapa wydana przez Gosgeolizdat w 1950 r. Opra-
cował ją 6-osobowy zespół pod kierunkiem S. A. J a k o w 1 e w a pt. 
Ogólna mapa utworów czwartorzędowych europejskiej części ZSRR 
i przyległych do niej obszarów w skali 1:2 500 000; wkrótce opublikowano 
następną mapę o tym samym tytule, ale w skali 1:5 000 000. W zasadzie 
ujęcie merytoryczno-kartograficzne na obu mapach jest identyczne z tym, 
że na drugiej mapie zostały uogólnione niektóre typy genetyczne, nie 
oznaczono również szrafami litologii, a także zmniejszono wykaz ozna-
czeń geomorfologicznych i specjalnych. Duży postęp zaznaczył się w 
podziale stratygraficznym, gdyż wyznaczono 4 główne jednostki, a także 
znacznie dokładniej ilustrowano zasięg starszego zlodowacenia, a na pół-
nocnym wschodzie uzupełniono duże obszary nowymi materiałami, któ-
rych bardzo wiele zgromadzono w latach 1930—1940. 

1. Materiały podstawowe do mapy zredagowanej w 1971 r. 

O materiałach wykorzystanych do redakcji mapy utworów czwarto-
rzędowych europejskiej części ZSRR oraz przyległych obszarów infor-
muje wielobarwny skorowidz materiałów wraz z wykazem autorów. Wy-
kaz składa się z dwu części. Pierwsza z nich — obejmuje mapy publi-
kowane i rękopiśmienne obszaru ZSRR, które ujęto w 33 pozycje biblio-
graficzne, a druga — dla państw Europy środkowej i południowo-wschod-
niej — obejmuje dalszych 17 tytułów kartograficznych. 

Do zredagowania mapy wykorzystano materiały rękopiśmienne i zdję-
cia obszaru ZSRR w różnych skalach, wykonanych zarówno w ramach 
ogólnopaństwowych prac kartograficznych, jak i organizacji specjalistycz-
nych (hydrogeologicznych, geologiczno-poszukiwawczych i innych). Wy-
mienia się także publikacje przeglądowe i ogólne centralnych urzędów 
geologii poszczególnych republik związkowych. Skorowidz wykazuje duże 
dysproporcje powierzchni poszczególnych map. Jako przykład mogą słu-
żyć mapy stosunkowo małych republik nadbałtyckich opracowane indy-
widualnie (Estonia — K. O r w i k u, E. R a h n i), a równocześnie pod 
nr 1 znajduje się opracowanie kartograficzne obszaru dwukrotnie więk-
szego od Polski obejmujące zlewisko Morza Białego, dorzecze górnej 
Wołgi i Ługi wykonane przez 12-osobowy zespół pod kierunkiem N. I. 
A p u c h t i n a i I. I. K r a s n o w a (1966). 

Analiza aktualności materiałów wskazuje, że 3/4 ich wykonano w la-
tach 1960—1970. Zaledwie jedna z nich pochodzi z 1971 r., a kilka z lat 
przed 1960 r. Wyjątek stanowi mapa wyspy Kołgujew opracowana 
w 1939 r. 

Drugą część wykazu autorów, redaktorów i map zestawiono również 
bardzo wyczerpująco. Najlepszą ich ilustracją będą pojedyncze przy-
kłady różnorodności i niejednolitość materiałów. Na pierwszej pozycji 
znajduje się Finlandia, której opracowanie redakcyjne oparto na mapie 
M. S a u r a m o z 1925 r. oraz kilku szczegółowych mapach geolo-
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gicznych z lat 1955—1967. Kolejno podano materiały dla obszaru Danii, 
które, obok wykorzystania pewnej liczby map szczegółowych z lat 1939— 
—1958, nawiązano do mapy geomorfologicznej Danii w skali 1:250 000 
znajdującej się w atlasie geograficznym wydanym pod redakcją Axela 
Ś c h o u z 1949 r. Utwory czwartorzędowe NRD i RFN przedstawiono 
w oparciu o Przeglądową mapę czwartorzędu Europy środkowej P. W o 1 d-
s t e d t a z 1935 r. w skali 1:1 500 000 oraz o Geologiczną mapę Europy 
w skali 1:1 500 000 w redakcji W. S c h r i e l a z lat 1931—1933. Obszar 
Polski zredagowano na podstawie Mapy utworów czwartorzędowych Pol-
ski to skali 1:1 000 000 E. R ii h 1 e g o i M. S o k o ł o w s k i e j z 1961 r. 
wraz z uzupełnieniem nowych danych z 12 zeszytu Atlasu straty graf icz-
no-facjalnego Polski — Czwartorzęd w skali 1:2 000 000 J. E. M o j s k i e-
g o i E. R i i h l e g o w 1965 r. 

Ostatnie 4 pozycje obszernej bibliografii informują o Międzynarodowej 
mapie utworów czwartorzędowych Europy, publikowanej w cięciu arku-
szowym w ostatnim dziesięcioleciu w ramach INQUA i UNESCO i ilu-
strującej uogólniony w treści obraz budowy czwartorzędu 3. Przytoczone 
przykłady dają pośrednio obraz wielkiej pracy, jaką wnieśli redaktorzy 
dla uzyskania z tak różnorodnego materiału jednolitego i uzgodnionego 
obrazu — jakim jest omawiana mapa. 

2. Stratygrafia 

Wśród różnych elementów ilustrujących budowę utworów czwarto-
rzędowych niewątpliwie największe znaczenie ma zastosowany na ma-
pie podział stratygraficzny. Jest to zagadnienie wywołujące wiele kon-
trowersyjnych dyskusji, szczególnie wtedy, gdy pragnie się w jednolitej 
postaci przedstawić obszar 3/4 Europy, dla którego nagromadzono róż-
nymi metodami obszerne, ale i bardzo różnorodnie ujęte fakty ze wszy-
stkich dziedzin czwartorzędu. Trwające jednakże już blisko 50 lat syste-
matyczne dyskusje prowadzone w ramach INQUA, w Komisji Stratygra-
ficznej, a przede wszystkim Komisji Międzynarodowej Mapy Czwarto-
rzędu Europy, już dość dawno sygnalizowały najsłabiej znane zagadnie-
nia wymagające podjęcia zespołowych badań i uzgodnienia poglądów. 

Zasady podziału czwartorzędu wysunięte na II Sesji INQUA w Le-
ningradzie w 1932 r. i na III Sesji w Wiedniu w 1936 r. przewidywały 4 
główne jednostki stratygraficzne. Podział ten stopniowo był doskonalony 
i uzupełniany w czasie kilku następnych sesji i sympozjów. Końcowe 
wyniki dyskusji i lustruje m. in. wydawana z pomocą finansową UNESCO 
Międzynarodowa mapa czwartorzędu Europy w skali 1:2 500 000. Pod-
stawy przyjęte dla mapy Europy znalazły zastosowanie i rozwinięcie 
w ujęciu stratygrafii mapy utworów czwartorzędowych europejskiej częś-
ci ZSRR oraz przyległych obszarów Europy środkowej i południowo-
-wschodniej. W wyniku zastosowania bardziej szczegółowej skali mapy, 
zostało wprowadzonych wiele nowych elementów wynikających rów-
nież z szeroko prowadzonych badań nad czwartorzędem w ZSRR. 

Podział stratygraficzny czwartorzędu przedstawiony na mapie nie 
obejmuje wszystkich jednostek znanych i udokumentowanych w bada-
niach ZSRR. Wynika to zarówno ze skali mapy, a także z faktu nie-

3 E. R li h 1 e, 1970. Międzynarodowa mapa czwartorzędu Europy. „Przegl. 
Geogr." t. XLII , z. 4. 
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odsłaniania się ich na powierzchni. Mimo to mapa ilustruje syntezę po-
glądów na te zagadnienia kierownictwa naukowego reprezentowanego 
przez zespół redakcyjny z I. I. K r a s n o w e m na czele, pracujący w 
Wszechzwiązkowym Instytucie Naukowo-Badawczym w Leningradzie. 

Podział stratygraficzny przyjęty na mapie przedstawia tab. 1. 

T a b e l a 1 

Systemy Oddziały Symbole Nadpo-
ziomy 

Poziomy 

1 c 01 
tuo o ft o u 
c < 
>> 
£ o T3 0/ N S-i 
o -łJ H CO 
£ N 
u 

Współczesne u twory 
(Holocen) 

IV Współczesny 

1 c 01 
tuo o ft o u 
c < 
>> 
£ o T3 0/ N S-i 
o -łJ H CO 
£ N 
u 

III4 
2 co 
'c? 
"cS £ 

Ostaszkowski 

1 c 01 
tuo o ft o u 
c < 
>> 
£ o T3 0/ N S-i 
o -łJ H CO 
£ N 
u 

Górnoplejstoceńskie 
u twory II I , 

2 co 
'c? 
"cS £ 

Mołogo-szeksniński 
1 c 01 
tuo o ft o u 
c < 
>> 
£ o T3 0/ N S-i 
o -łJ H CO 
£ N 
u 

(Górny plejstocen) III2 

2 co 
'c? 
"cS £ 

Kaliniński 

1 c 01 
tuo o ft o u 
c < 
>> 
£ o T3 0/ N S-i 
o -łJ H CO 
£ N 
u 

IHi Mikuliński 

1 c 01 
tuo o ft o u 
c < 
>> 
£ o T3 0/ N S-i 
o -łJ H CO 
£ N 
u 

II4 1 
0 
£ * 
0 

x >> 
T3 w 
0 g 
U 

</1 

Moskiewski 

1 c 01 
tuo o ft o u 
c < 
>> 
£ o T3 0/ N S-i 
o -łJ H CO 
£ N 
u 

Śród ko wople j stoceń-
skie u twory 11» 

1 
0 
£ * 
0 

x >> 
T3 w 
0 g 
U 

</1 

Odincowski 

1 c 01 
tuo o ft o u 
c < 
>> 
£ o T3 0/ N S-i 
o -łJ H CO 
£ N 
u 

(Środkowy plejstocen) II2 

1 
0 
£ * 
0 

x >> 
T3 w 
0 g 
U 

</1 Dnieprzański 

1 c 01 
tuo o ft o u 
c < 
>> 
£ o T3 0/ N S-i 
o -łJ H CO 
£ N 
u 

Hi Lichwiński 

1 c 01 
tuo o ft o u 
c < 
>> 
£ o T3 0/ N S-i 
o -łJ H CO 
£ N 
u 

Dolnoplejstoceńskie 
utwory 

(Dolny plejstocen) 

I2 Okski 

1 c 01 
tuo o ft o u 
c < 
>> 
£ o T3 0/ N S-i 
o -łJ H CO 
£ N 
u 

Dolnoplejstoceńskie 
utwory 

(Dolny plejstocen) 
Ii Białowieski 

13 co 
'C 0) tlJO 
o 
<u 
£ 

Górny pliocen 
N^ap Apszeroński 13 co 

'C 0) tlJO 
o 
<u 
£ 

N^ak Akczagulski 

Czwartorzędowe utwory nierozdzielone 

Załączony schemat stratygraficzny wymaga pewnych wyjaśnień. J ak 
wynika z niego, w dolnym plejstocenie wyróżniono dwa chłodne wah-
nięcia o randze taksonomicznej zlodowaceń, a mianowicie: białowieskie 
i okskie, nie wyodrębniając w legendzie znanych z licznych profilów osa-
dów międzylodowcowych. Bardziej szczegółowo ujęto środkowy i górny 
plejstocen. W każdym z nich znalazły się u dołu utwory związane z cie-
płym okresem klimatycznym oraz przykrywające je utwory reprezentu-
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jące głównie osady glacjalne, przedzielone ciepłymi okresami o niższych 
optimach klimatycznych aniżeli dwa główne ciepłe okresy. A więc w 
środkowym plejstocenie wyróżniono interglacjał lichwiński i nadległe 
utwory „środkoworosyjskie", które z kolei dzielą się na dwa glacjały 
— dnieprzański i moskiewski, przedzielone utworami odincowskimi. Gór-
ny plejstocen ujęto podobnie, t j . najniżej znajdują się osady interglacjału 
mikulińskiego, a nad nim 3 jednostki ,,wałdajskie" obejmujące 2 chłodne 
okresy: kaliniński i ostaszkowski, przedzielone ciepłym — mołogo-szek-
snińskim. Najmłodszy oddział ujęto jako „Współczesne utwory" (Holo-
cen). 

W związku z dyskusyjnymi poglądami na dolną granicę systemu 
czwartorzędowego, zgodnie z zaleceniami Komitetu Stratygraficznego 
działającego w ZSRR, w legendzie znalazły się także utwory górnego 

3 3 pliocenu, a więc piętro apszerońskie ( ^ a p ) oraz akczagulskie ( ^ a k ) , 
które odpowiadają poziomowi kalabryjskiemu wyróżnionemu w Europie 
południowo-zachodniej. Takie rozwiązanie legendy wynikało również 
z faktu, że morskie osady tych pięter w regionach południowo-wschod-
nich ZSRR są trudne do wyodrębnienia od osadów najniższego plejsto-
cenu. 

Jak wynika z powyższego przeglądu, najtrudniejsze były sprawy ko-
relacji poszczególnych jednostek stratygraficznych i wymagały one roz-
wiązania wielu kontrowersyjnych poglądów. Ważny do odnotowania jest 
fakt przyjęcia przez redaktorów mapy szeroko już stosowanego m. in. 
przez redakcję Międzynarodowej mapy czwartorzędu Europy) podziału 
czwartorzędu na 4 oddziały, nazywanego również antropogenem. Mimo 
dyskusyjności ustalenia rozgraniczeń poszczególnych oddziałów straty-
graficznych, przyjęto powyższy podział osadów czwartorzędowych i ozna-
czono następującymi symbolami: I, II, III i IV. Nie wprowadzono symbolu 
dla całego systemu — Q, gdyż — jak wskazuje tytuł — omawiana mapa 
ilustruje budowę czwartorzędu, a jedynie utwory górnego pliocenu ozna-3 
czono symbolem N2-

Drugim ważnym faktem jest wprowadzenie gradacji między ciepłymi 
okresami. Dwa z nich — lichwiński i mikuliński — uznane są jako głów-
ne, natomiast w obrębie dwu tzw. nadpoziomów, a więc „środkoworo-
syjskiego" znajduje się interglacjał odincowski, a w „wałdajskim" — 
mołogo-szeksniński. Należy przy tym zaznaczyć, że o ile termin wałdajski 
był już w różnym zakresie stratygraficznym stosowany, to na mapie 
użyto mało dotychczas znanego nadpoziomu „środkoworosyjskiego", obej-
mującego zlodowacenia dnieprzańskie i moskiewskie oraz dzielący je in-
terglacjał odincowski. 

W dalszych odcinkach legendy redaktorzy mapy przy objaśnieniach 
zasięgów poszczególnych zlodowaceń i stadiałów informują o ich nazwach 
używanych w międzynarodowych środowiskach naukowych. Jest to bar-
dzo ważna informacja, która przedstawia się następująco. 

1. Najstarsze zlodowacenie — dolnoczwartorzędowe, którego utwory 
występują na powierzchni jest zlodowacenie okskie, mindelskie, krakow-
skie, elsterskie 

2. pierwsze środkowoczwartorzędowe jest zlodowacenie dnieprzań-
skie, samarowskie, Saali, Riss I 

3. drugie środkowoczwartorzędowe jest zlodowacenie moskiewskie, 
Warty, Riss II, mazowieckie 
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4. pierwsze górnoczwartorzędowe jest zlodowacenie kalinińskie (daw-
niej wałdajskie), zyrjańskie, Wisły I, Wurm I, II 

5. drugie górnoczwartorzędowe jest zlodowacenie ostaszowskie, sar-
tańskie, Wiirm III, Wisły II (faza pomorska) 

W najmłodszym zlodowaceniu wyznaczono również zasięgi poszcze-
gólnych faz, a więc: daniglacjału, gotiglacjału, północnolitewską, łużską, 
karelską i inne. Przy wyznaczaniu zasięgu lądolodu na obszarze tarczy 
bałtyckiej w holocenie szeroko wykorzystano wyniki oznaczeń metodą 
radiowęgla (14C). 

3. Zespoły paragenetyczne i typy genetyczne 

Na omawianej mapie osady czwartorzędowe przedstawione są w 7 
zespołach paragenetycznych (lodowcowe, morskie, wodne-lądowe, zbo-
czowe, eluwialne, lessy i osady lessopodobne oraz utwory endogeniczne), 
które podzielono na 32 typy. Ze względu na dużą oryginalność ujęcia 
i celowość ich popularyzowania w polskich badaniach czwartorzędu spra-
wy te zostały tu omówione nieco szczegółowiej. Poszczególne typy ge-
netyczne osadów występują w legendzie zazwyczaj wielokrotnie w posz-
czególnych jednostkach stratygraficznych i w różnych powiązaniach 
wiekowych. W ten sposób ilość jednostek genetycznych osiąga liczbę 
237, co daje bardzo szczegółowy obraz kartograficzny utworów czwar-
torzędowych. 

Typy genetyczne przedstawia tab. 2. 

T a b e l a L 2 

1. Lodowcowe (g)* [11]** 18. Koluwialne (c) [2] 
2. Fluwioglacjalne (f) [12] 19. Koluwialno-delu-
3. Lodowcowe i f luwio- (gf) [4] wia lne (cd) [2] 

glacjalne 20. Eluwialno-deluwialne (ed) [8] 
4. Aluwialne i f luwio- (af) [6] 21. Eluwialne (e) [3] 

glacjalne 22. Eoliczne (v) [7] 
5. Jeziorno-lodowcowe (lg) [5] 23. Eoliczno-deluwialne (Lvd) [4] 
6. Lodowcowo-morskie (gm) [4] 24. Eoliczno-deluwialne 
7. Morskie (m) [25] i jeziorne (Lvdl) [1] 
8. Aluwialno-morskie (am) [15] 25. Eluwialno-deluwialne (Led) [3) 
9. Aluwialne (a) [31] 26. Aluwialno-proluwialne (Lap) [2] 

10. Jeziorno-aluwialne (al) [19] 27. Deluwialno-prolu-
11. Jeziorne (1) [16] wialne (Ldp) [3] 
12. Jeziorno-chemo- (h) [1] 28. Aluwialno-deluwialne (Lad) [5] 

geniczne 29. Eoliczne (?) — prob-
13. Aluwialno-proluwialne (ap) [H] lematyczne (Lpr) [4] 
14. Proluwialne (P) [6] 30. Lawy (a) [9] 
15. Aluwialno-deluwialne (ad) [6] 31. Tufy (ß) [3] 
16. Deluwialne (d) [2] 32. Osady wulkanów 
17. Deluwialno-prolu- (dp) [6] błotnych (m [1] 

wialne 

* Litery umieszczone w nawiasie oznaczają symbole genetyczne stosowane na mapie. 
, ł Liczby w nawiasach prostokątnych — liczby jednostek wyróżnionych w poszczególnych 

okresach stratygraficznych. 
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Jest to bardzo obszerny zestaw typów genetycznych, dla których uży-
to na mapie barwy zgodne z publikacjami międzynarodowymi. Dla utwo-
rów lodowcowych zastosowano barwę brązową, aluwialnych — zieloną, 
morskich — niebieską, lessów — pomarańczową. 

Pośród wymienionych typów genetycznych najbardziej szczegółowo 
zostały scharakteryzowane utwory morskie, występujące w 25 oznacze-
niach. Jest to wyjątkowo dobry przykład szczegółowego ujęcia zagadnie-
nia, jak również i umiejętności ich wiązania w różne jednostki stra-
tygraficzne. Trudności rozgraniczenia wynikają z powtarzania się w pro-
filach tych samych facji osadów, a także z niejednolitości materiałów 
pochodzących z różnych źródeł i ujmujących w niejednolity sposób róż-
nowiekowe warstwy tych utworów. Dla lepszego zorientowania przyto-
czono tu wycinek legendy obejmujący utwory morskie (tab. 3). 

T a b e l a 3 

Współczesne osady 
(Ho!ocen) 

mlV mIV2 \ 
mty | 

mIU-rV 
Górnoplejstoceńskle 

utwory 
(Górny plejstocen ) 

[ mlll< | 
mlllj-i 

m J111-2 
mili 

mIU-rV 
mili¿-4 Górnoplejstoceńskle 

utwory 
(Górny plejstocen ) 

| mM3 | 
\ j nm 2 | 

mlllj-i 

m J111-2 
mili2-3 mili 

mIU-rV 
mili¿-4 Górnoplejstoceńskle 

utwory 
(Górny plejstocen ) 

1 mUh | 

mlllj-i 

m J111-2 
mili 

mIU-rV 

Środkowop/ejstoceńskie 
utwory 

(Środkowy plejstocen) 

| mlU | 
| mll3 | 

mll3-i 

mIIj-2 
mli 

ml-11 

Dolnoptejstoceńskie 
utwory 

(Dolny plejstocen) mNf-Q1 

ml 

ml-11 

Górny pli ocen | mN^ap | 
\mNjak\ 

mNi 

mNf-Q1 

Utwory czwartorzędowe 
(nierozdzielone ) 

\ rnQ | 

Wyróżnienie poszczególnych zespołów i typów genetycznych, mimo 
że nastręczało liczne trudności klasyfikacyjne (wynikające z faktu, że 
utwory czwartorzędowe bardzo często powstają w różnych warunkach 
i nie zawsze da się przeprowadzić ich konsekwentny podział facjalny) 
wypadło przejrzyście, co należy uznać za sukces redaktorów w tej dzie-
dzinie. 

4. Charakterystyka litologiczna utworów czwartorzędowych 

Wyróżnione w legendzie osady w liczbie 32 mają charakterystkę lito-
logiczną ujętą dość wyczerpująco. Stanowi ona ważny element poznaw-
czo-informacyjny dla użytkowników i w zależności od zróżnicowania 
osadów jest ona mniej lub więcej obszerna. Dla przykładu podano tu 
charakterystkę osadów aluwialnych i lessów. 
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Osady aluwialne (a) zaliczono do grupy akumulacji wodnej (lądowej); 
są to: głazy, głaziki i żwiry, piaski różnoziarniste, aleuryty, gliny piasz-
czyste, iły (gliny), ukośnie i nieregularnie warstwowane z kopalną f lorą 
i torfami, często zawierające warstwy kopalne gleb. 

Lessy i utwory stanowiące grupę akumulacji eoliczno-deluwialnej 
(Lvd) scharakteryzowano jako lessy typowe pylaste, porowate, zawiera-
jące również partie skomprymowane, rzadziej lessowe gliny z przewar-
stwieniami kopalnych gleb. 

Redaktorzy mapy, pragnąc rozszerzyć zakres informacji wynikających 
z mapy na obszarach pokrytych lessem, utworami lessowymi i eolicz-
nymi w miejscach, w których znane są utwory leżące poniżej, zaznaczyli 
jedynie szrafami różne facje lessu, natomiast barwami — ich podłoże. 

_ , „ . LvdIII . 
Rownoczesnie zastosowano symbol dwupoziomy np. a j j j ,to znaczy, ze 
górnoplejstoceński less leży na osadach aluwialnych tego samego wieku. 

5. Oznaczenia specjalne w legendzie mapy 

Ostatnia część legendy, nazwana w niniejszym artykule — oznaczenia 
specjalne, składa się z 4 odrębnych działów, a mianowicie: 

1. Oznaczenia geomorfologiczne — obejmujące 14 elementów jak: ke-
my, ozy, moreny czołowe itd., które na ogólnym tle barwnym są zazna-
czone czerwonymi, fioletowymi itd. szrafami i symbolami. 

2. Paleogeograficzne granice obejmują zasięgi zlodowaceń, stadiałów 
i faz (zarówno na obszarach nizinnych jak i w górach) oraz granice mor-
skich trangresji. 

3. Znaki informujące o najważniejszych miejscach występowania 
utworów organicznych (torfy, sapropele, gytie) oraz odsłonięcia z kopalną 
florą i fauną czwartorzędową. 

4. Stanowiska archeologiczne. 
Wszystkie wymienione znaki dają bardzo cenne informacje, a wśród 

nich na baczną uwagę zasługują informacje z zakresu paleogeografii. Na 
temat korelacji poszczególnych zlodowaceń wspomniano już poprzednio. 
Podobnie ważne są informacje o granicach transgresji morskich. Redak-
torzy mapy wykazali dużą sprawność, korelując wiele trudnych zagad-
nień, w tak dużej skali mapy ZSRR i obszarów przyległych, co świad-
czy również o wszechstronnie prowadzonych badaniach w tej dziedzi-
nie. Zasięg transgresji wyznaczono ciemnoniebieskimi liniami, stosując 
różne znaki literowe. Dwie najstarsze z nich wyznaczają interesujące 
transgresje górnoplioceńskie: akczagulską i apszerońską, które mają duże 
znaczenie dla poznania osadów w regionach przylegających bezpośrednio 
do brzegów Morza Kaspijskiego oraz w dorzeczu Wołgi. W czwartorzę-
dzie wyznaczono zasięg 5 transgresji. Dwie starsze dotyczą transgresji 
dolno- i środkowoplejstoceńskich, m. in. bakińskiej i holsztyńskiej oraz 
trzy związane są z górnym plejstocenem, a więc eemską, wczesnochwa-
łyńską i chwałyńską. 

6. Uwagi ogólne 

W ogólnych uwagach na temat mapy utworów czwartorzędowych 
ZSRR i obszarów przyległych na pierwszym miejscu należy zaznaczyć, 
że bardzo wyraźnie zarysowują się na niej wielkie jednostki Europy 
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mające różny rozwój geologiczno-strukturalny. Wynika to z dobrze zasto-
sowanej koncepcji kolorystycznej, która nawiązuje w pewnej mierze do 
tradycyjnych map fizycznogeograficznych, dając pojęcie o hipsometrii 
gór. Przykładem może być bardzo udane zastosowanie kolorów (karmin 
w różnym natężeniu i beige) dla osadów zboczowych, a więc: koluwial-
nych, koluwialno-deluwialnych i deluwialno-proluwialnych występują-
cych na obszarach łańcuchów i wyżyn górskich, a także u ich podnóży. 
Równocześnie użycie dla wychodni skał przedczwartorzędowych i ich elu-
wiów koloru fioletowego w zróżnicowanym natężeniu bardzo wyekspo-
nowało na mapie zarówno wschodnie Alpy, Karpaty, Bałkany, Góry 
Dynarskie, Kaukaz, jak również Ural i Góry Skandynawskie. Należy 
równocześnie zaznaczyć, że po raz pierwszy na tego typie mapy utwory 
zboczowe zyskały tak szczegółowy obraz. Badania ostatnich dziesiątków 
lat wykazały, że zarówno zbocza i doliny Uralu jak i łańcuchów orogenu 
alpejskiego pokryte są na znacznych obszarach tymi utworami o dużej 
miąższości. 

Drugi element, który wyraźnie akcentuje się na mapie to obszary, na 
których płytko znajduje się strop platformy prekambryjskiej, a więc prze-
de wszystkim tarczy ukraińskiej, gdzie w wielkie tereny lessowe wcięte 
są głęboko doliny, na stokach których w wielu miejscach odsłaniają się 
utwory przedczwartorzędowe, a dno wyściełają osady aluwialne. Podobny 
charakter ma obraz platformy mezyjskiej obejmujący terytoria Niziny 
Naddunajskiej z osadami deluwialno-proluwialnymi na powierzchni (Lp). 
Również bardzo charakterystyczny obraz dają obszary między środkową 
Wołgą a południowym Uralem, gdzie powierzchnię tworzą utwory de-
luwialno-eluwialne (de) na płytkim podłożu przedczwartorzędowym, w 
które wcięta jest gęsta sieć rzeczna. 

Kolejna uwaga, jaka nasuwa się z analizy mapy, dotyczy bardzo wy-
raźnej zmianie ogólnego obrazu zaznaczającej się na wschód od środ-
kowego Bugu i północno-wschodnich brzegów Bałtyku. Wynika to z fak-
tu, że różnowiekowe i różnofacjalne osady czwartorzędowe rozmieszczone 
między południowymi brzegami Bałtyku a Sudetami i Zachodnimi Kar-
patami wiążą się z poszczególnymi jednostkami stratygraficznymi i ty-
pami genetycznymi rozwiniętymi na znacznie większych przestrzeniach 
Związku Radzieckiego. Dominujące znaczenie w środkowej i północno-
-wschodniej części mapy, szczególnie nad środkowym Dnieprem i w do-
rzeczu Donu mają utwory zlodowacenia dnieprzańskiego, a w dorzeczu 
Wyczegdy i Dwiny — zlodowacenia moskiewskiego. Ważnym elemen-
tem w tych regionach są również wielkie obszary aluwiów, a szczególnie 
w dorzeczu Prypeci i Desny oraz Oki i środkowej Wołgi. 

Odrębną wielką jednostkę stanowią obszary osadów lodowcowo-je-
ziornych. Ciągną się one od okolic Gdańska i Elbląga i wschodnich brze-
gów Bałtyku szerokim pasmem w kierunku północno-wschodnim, obej-
mując dorzecze Dźwiny, regionu jeziora Pejpus, górnej Wołgi, Dwiny 
i Peczory. 

* 

Mapa utworów czwartorzędowych ZSRR i obszarów przyległych za-
interesuje polskiego geomorfologa nie tylko jako oryginalna synteza kar-
tograficzna, lecz również jako porównanie naszych osiągnięć w tej dzie-
dzinie na szerszym tle Europy wschodniej i środkowej. Jednym z waż-
nych zagadnień było nawiązanie poglądów reprezentowanych w Polsce 
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z wynikami radzieckimi odnośnie zasięgu utworów lodowcowych posz-
czególnych zlodowaceń. Dla zorientowania czytelnika w tych sprawach za-
łączony został szkic informacyjny o zasięgu zlodowaceń, stadiałów i faz 
oraz ważniejszych transgresji morskich (ryc. 1). U podstaw dużego postępu 
znajduje się coraz dokładniejsza analiza stratygraficzna licznych profilów 
interglacjalnych z terenu Polski i ZSRR, które wyjaśniły wiele wątpli-
wości. 

W ciągu kilkudziesięciu lat toczyła się dyskusja na temat zasięgu zlo-
dowacenia południowopolskiego krakowskiego, paralelizowanego osta-
tnio w Związku Radzieckim z okskim. Redaktorzy mapy zasięg tego 
zlodowacenia związali ze znanymi utworami lodowcowymi w okolicy Sam-
bora przy brzegu Karpat (H. T e i s s e y r e , 1938) i z małymi odchyle-
niami wyznaczyli je w kierunku północno-wschodnim. Poprowadzona 
linia omija od północy Lwów, następnie od zachodu Łuck i osiąga oko-
lice Sarn, gdzie na powierzchni znajdują się już gliny zwałowe zlodo-
wacenia dnieprzańskiego. 

Na omawianym 300-kilometrowym odcinku Sambor — Sarny utwory 
lodowcowe zachowały się przeważnie na kulminacjach podłoża zbudo-
wanego z kredy i trzeciorzędu w postaci szczątkowej, t j . przeważnie 
skupień głazowych a rzadziej niewielkich płatów glin zwałowych. Usta-
lenie zasięgu zlodowacenia okskiego, które stanowi maksymalną granicę 
lądolodu kontynentalnego na Podolu i Wołyniu oparte zostało na licz-
nych nowych materiałach, trzeba jednak podkreślić, że potwierdzają 
one często dawniejsze obserwacje (J. C z y ż e w s k i , A. Z i e r h o f f e r , 
1936; W. D. Ł a s k a r e w , 1914; J. N o w a k , 1935 i inni). Należy 
odnotować fakt prowadzenia zasięgu zlodowacenia wododziałami ważniej-
szych rzek. Zaznacza się to szczególnie wyraźnie na odcinku między Sar-
nami a Łunińcem, a więc pod utworami zlodowacenia dnieprzańskiego, 
gdzie granica przebiega kulminacjami grzbietu zbudowanego z utworów 
trzeciorzędowych na zachód od dolnego Horynia, a w okolicy Łunińca — 
w Mikaszewiczach omija płytko występujące podłoże prekambryjskie. 

Dalszy ciąg zlodowacenia okskiego przebiega z niewielkimi odchy-
leniami równoleżnikowo przez Mozyrz do Homla, a następnie kieruje się 
na północny wschód w okolice Briańska, do źródlisk Desny. Trudności, 
jakie istnieją w ustaleniu stratygrafii dolnego i środkowego plejstocenu 
w rejonie Kaługi i Moskwy, uniemożliwiły dalsze wyznaczenie granicy 
zlodowacenia okskiego. 

Dokładniej zostały poznane osady i zasięg zlodowacenia dnieprzań-
skiego, które redaktorzy mapy nawiązali na zachodzie nad Bugiem do 
zlodowacenia środkowopolskiego. Zagadnienie to obecnie po zebraniu 
dokładnych materiałów w tym rejonie nie budzi większych zastrzeżeń. 
Na zachodnim Wołyniu wyznaczono granicę utworów zlodowacenie dnie-
przańskiego na kulminacjach wzniesień kredowych między Nowowołyń-
skiem a Łuckiem, skąd odchyla się ona ku północy w kierunku Dawid-
gródka, omijając północno-zachodni kraniec tarczy ukraińskiej w okolicy 
Sarn i Rokitna. Poczynając od Korostenia zarysowuje się wielki łuk stre-
fy czołowomorenowej związanej z dorzeczem środkowego Dniepru. Po-
łudniowy kraniec utworów lodowcowych wyznaczono zgodnie z pogląda-
mi I. P. G i e r a s i m o w a i K. K. M a r k o w a (1939) oraz N. N. 
K a r ł o w a (1951) koło Dniepropietrowska. Wschodnia granica zlodowa-
cenia dnieprzańskiego na obszarze środkowej Ukrainy ciągnie się prawie 
południkowo na przestrzeni około 500 km od dolnego Dniepru, sięgając 
na północy po Brańsk, Rejon Brańska, Orła i Jefremowa nie był po-
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Rye. 1. Granice zlodowaceń oraz zasięgi ważniejszych transgresji morskich w czwar-
torzędzie na obszarze ZSRR. Granica zlodowacenia: 1 — okskiego, 2 — dnieprzań-
skiego, 3 — moskiewskiego, 4 — kalinińskiego, 5 — ostaszkowskiego, 6 — stadiału 
datowanego na 10 500 lat. Transgresje morskie: 7 — akczagulska, 8 — borealna, 

9 — wczesnochwałyńska 

Boundaries of glaciations and of ranges of the most important marine transgres-
sions during the Quaternary in the area of the Soviet Union Boundaries of glaciat-
ions: 1 — the Oka glaciation, 2 — the Dniepr glaciation, 3 — the Moscow glaciat-
ion, 4 — the Kalinin glaciation, 5 — the Ostashkov glaciation, 6 — the glaciation 
of the stadial dated from 10 500 years. Marine transgressions: 7 — that of Akcha-

gulsk, 8 — the Boreal, 9 — the Early-Chvalinsk transgression 

10 — Przegląd Geograficzny http://rcin.org.pl
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kryty lądolodem, którego utwory występują dopiero na dużych obsza-
rach bardziej na wschód w dorzeczu górnego i środkowego Donu. Wschod-
nia granica zlodowacenia dnieprzańskiego w sąsiedztwie środkowej Wołgi 
przebiega z południa na północ od okolic Saratowa w kierunku Gorkiego, 
skąd następnie przez Kirów i Solikams osiąga na 60° szerokości geogra-
ficznej północnej Ural. 

Znajomość utworów zlodowacenia moskiewskiego w ostatnim okresie 
znacznie posunęła się naprzód na Białorusi oraz w rejonie Smoleńska 
i Moskwy. Równocześnie badania przeprowadzone na Podlasiu nad osa-
dami tego samego wieku przez polskich geologów (J. E. M o j s k i, 1969; 
A. J. N o w i c k i , 1969; J. N u n b e r g, 1971) umożliwiły usunięcie 
wielu wątpliwości i uzgodnienie profilów stratygraficznych. Zasięg zlo-
dowacenia moskiewskiego redaktorzy mapy paralelizują ze „stadialem 
mazowieckim" i znaczą zgodnie z występowaniem jego osadów czoło-
wolodowcowych na obszarze Polski. 

Od okolic Mielnika nad Bugiem ku wschodowi linia zasięgu przebiega 
wzniesieniami znajdującymi się na północ od bagien Polesia i poprzez 
Iwacewicze dochodzi do Bobrujska. Na odcinku środkowej Rosji zasięg 
zlodowacenia moskiewskiego omija od południa Moskwę, a dalej w kie-
runku północno-wschodnim biegnie między dorzeczem Klaźmy i Kostro-
my do źródlisk Wyczegdy, skąd wododziałem górnej Peczory i górnej 
Kamy dochodzi do Uralu. 

Trudne zadanie mieli redaktorzy mapy w uzgodnieniu zagadnień zwią-
zanych z zasięgiem osadów czołowolodowcowych nadpoziomu wałdaj-
skiego, w którym wyróżniono przed wielu laty zlodowacenie kalinińskie 
i ostaszkowskie, a równocześnie na terenie Polski między górną Biebrzą 
a okolicą Suwałk znane są utwory dwu faz — leszczyńskiej i pomorskiej — 
głównego stadiału zlodowacenia północnopolskiego (A. B e r , 1974; A. 
M a r c i n k i e w i c z , 1975). Jak wynika z analizy mapy, geomorfolodzy 
radzieccy na Białorusi i Litwie w okolicy Grodna i Wilna, wyznaczając 
granice obydwu zlodowaceń na podstawie nowych badań, przeprowadzili 
je zgodnie z wynikami z lat 30-tych, kiedy to zostały opublikowane ob-
serwacje nad oscylacjami lodowcowymi nad Kotrą, Rotniczanką i Mere-
czanką — wschodnimi dopływami środkowego Niemna (M. P r ó s z y ń -
s k i , E. R ü h l e , 1933; B. Z a b o r s k i, E. R ü h l e , 1938). 

Poczynając od okolic Wilna w kierunku wschodnim poprzez Witebsk 
do Kalinina osady czołowolodowcowe obydwu zlodowaceń przedzielone są 
rozległymi przestrzeniami utworów jeziorno-lodowcowych i występują w 
odległości 50—100 km jedne od drugich. Na północny wschód od Kalinina 
charakter osadów zmienia się. Maksymalny zasięg zlodowacenia kaliniń-
skiego przez Jarosław osiąga Wołogdę, a dalej przebiega w kierunku Mo-
rza Peczorskiego. Obejmuje ono również jako zlodowacenie górskie roz-
ległe obszary północnego Uralu. Natomiast lądolód zlodowacenia ostasz-
kowskiego sięgał na wschodzie okolic Ostaszkowa, pokrywał dzisiejsze 
jezioro Ładogę i Onegę, a dalej na północy również i Morze Białe oraz 
przyległe do niego od wschodu obszary. 

Lądolód ostaszkowski był mniejszy od kalinińskiego i dzięki temu, 
że ma on młode i wyraźne formy lodowcowe, a także liczne stanowiska 
z florą i fauną — zbadane metodami paleobotanicznymi i geochemicz-
nymi, można wyznaczyć na mapie szereg faz recesyjnych u schyłku 
plejstocenu i w starszym holocenie. 

Ważnym elementem w znajomości osadów czwartorzędowych ZSRR 
są transgresje morskie związane na południu z Morzem Czarnym i Kaspij-

http://rcin.org.pl



Najnowsze opracowanie kartograficzne czwartorzędu 147 

skim a na północy z Morzem Bałtyckim i Białym. Liczne prace prowa-
dzone od wielu dziesiątków lat pozwoliły wyznaczyć dość dokładnie ko-
lejność zalewów morskich, ich zasięg, zmiany, a także chronologię i zwią-
zek z etapami rozwoju lądolodu poszczególnych zlodowaceń, a nawet 
stadiałów i faz. 

Ważną rolę w rozgraniczeniu osadów plioceńskich i czwartorzędowych 
w dorzeczu środkowej i dolnej Wołgi mają dwie górnoplioceńskie transgre-
sje: akczagulska i apszerońska, związane z basenem Morza Kaspijskiego. 
Szczególnie szeroko rozprzestrzenione są utwory transgresji akczagul-
skiej. Znane są one przede wszystkim na Nizinie Nadkaspijskiej i na po-
łudniowo-zachodnim przedgórzu Uralu sięgając do okolic Orenburga 
i Kujbuszewa. Na północ od tych miast wody transgresji wlały się w ist-
niejące doliny dorzecza Wołgi, a więc Kamy, Białej i innych rzek i obec-
nie odsłaniają się utwory tej transgresji koło Birska, Ufy, Sterlitamaku 
i innych miast. Drugi, mniejszy obszar osadów akczagulskich znajduje 
się na południe od grzbietu Kaukazu, w dorzeczu Kury i Rionu. 

Znacznie mniejsze były młodsze transgresje, a wśród nich również 
najstarszego czwartorzędu — bakińska, która zalała nizinne obszary w 
sąsiedztwie wschodniego Kaukazu oraz brzegi Morza Azowskiego. 

Na bardziej rozległych terenach otaczających Morze Kaspijskie wy-
stępują osady transgresji wczesnochozarskiej, karagańskiej i wczesno-
chwałyńskiej, oraz na wschód od Morza Bałtyckiego i w sąsiedztwie Mo-
rza Białego utwory transgresji eemskiej i borealnej. Na Nizinie Nadkas-
pijskiej oraz w dolinie Wołgi i Uralu osady wymienionej transgresji 
sięgają Kujbuszewa i Uralska, a transgresja borealna objęła zachodnie 
obszary Łotwy i Estonii, okolice jeziora Pejpus, Ładogi i Onegi, a dalej 
na północnym wschodzie rozległe tereny dolnego dorzecza Dwiny, Meze-
ni i Peczory. Zachodnie brzegi transgresji borealnej przebiegały wschod-
nimi krańcami tarczy bałtyckiej. 

Młodsze transgresje, a więc oneska między Morzem Bałtyckim i Bia-
łym oraz chwałyńska na terenach przylegających do Morza Czarnego 
i Kaspijskiego miały już mniejszy zasięg, ogólnie — bardziej zbliżony 
do zarysu współczesnych linii brzegowych. 

* 

Mapa utworów czwartorzędowych europejskiej części ZSRR i ob-
szarów przyległych jest syntezą kartograficzną i dokumentem naukowym 
0 dużym znaczeniu dla dalszych międzynarodowych badań. Duży był 
wkład redaktorów, ażeby na podstawie różnorodnego materiału uzyskać 
jednolity obraz ilustrujący stratygrafię, genezę, litologię i szereg dodat-
kowych faktów morfologicznych i paleogeograficznych na obszarze obej-
mującym 3/4 Europy. Wartość mapy podnosi jeszcze zastosowanie pros-
tej symboliki, w ogólnym ujęciu, zgodnej z Międzynarodową mapą 
czwartorzędu Europy. 

Mapa ma dobrą osnowę topograficzną z gęstą siecią hydrograficzną 
1 kolejową, z licznymi nazwami miast, co ułatwia dobrą lokalizację fak-
tów. Dobór barw i ich zróżnicowanie w przedstawieniu 237 oznaczeń 
stratygraficzno-genetycznych i litologicznych trzeba ocenić pozytywnie, 
biorąc równocześnie pod uwagę oszczędne zastosowanie 20 kolorów wyj -
ściowych wykorzystanych w druku. Mimo niewątpliwych trudności tech-
nicznych, jakie istnieją przy druku wydawnictwa 16-arkuszowego — 
mapa utworów czwartorzędowych europejskiej części ZSRR i obszarów 
przyległych stanowi efektowną i pięknie rozwiązaną kolorystycznie pu-
blikację kartograficzną. 
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ЭДЕАРД Р Ю Л Е 

НОВЕЙШИЕ К А Р Т О Г Р А Ф И Ч Е С К И Е Р А З Р А Б О Т К И 
ЕВРОПЕЙСКОЙ ЧАСТИ СССР И П Р И Л Е Г А Ю Щ И Х Т Е Р Р И Т О Р И Й 

В 1974 г. Министерством геологии СССР была издана карта четвертичных 
отложений европейской части СССР и прилегающих территорий центральной 
и юговосточной Европы в масштабе 1:1 500 000. Она является картографическим 
синтезом, иллюстрирующим стратиграфию, генезис, литологию и ряд дополни-
тельных морфологических и палеогеографических ф а к т о в на площади 3/4 Ев-
ропы. Карта , как в а ж н ы й для дальнейших международных исследований 
научный документ, особенно ценна благодаря применению простых символов, 
в общем согласно с Международной картой четвертичного периода Европы, 
изданной INQUA и UNESCO. 

Карта опирается на хорошую топографическую основу с густой гидрогра-
фической и железнодорожной сетью, с многочисленными названиями городов, 
что облегчает хорошее размещение фактов . Хороший набор цветов для 237 
стратиграфико-генетических и литологических обозначений даст э ф ф е к т н у ю 
и прекрасно колористически решенную картографическую публикацию. 

Пер. Б. Миховского 

EDWARD RUHLE 

THE MOST RECENT CARTOGRAPHIC COMPILATION OF THE EUROPEAN 
PART OF THE SOVIET UNION AND AREAS ADJOINING IT 

In 1974 the Ministry of Geology of the Soviet Union issued a map showing, 
in 1:1 500 000 scale, the Quaternary deposits overlying the European part of the 
Soviet Union, and the countries adjoining it situated in Central and South-East 
Europe. This map represents a cartographic synthesis i l lustrat ing strat igraphy, 
origin, and lithology of these deposits, including a number of addit ional morpholog-
ical and palaeogeographical features observed on an area covering three quar te rs 
of all Europe. The significance of this map, as a scientific document of high value 
to fu r the r internat ional research, is enhanced by the application of simple symbols 
tha t in general concept are consistent with the Internat ional Map of Europe's 
Quate rnary published by INQUA and UNESCO. 

This map is remarkable by its appropr ia te topographic s t ructure showing the 
dense network of wate r courses and ra i lway lines: also entered are the names of 
many towns — a fact useful for easy identification of localities. The choice of 
colours and their skilful diversity in presenting 237 strat igraphical-genet ic and 
lithological denotations make this m a p a highly effect ive and, as to the colourd 
applied, a splendidly executed cartographic publication. 

Transla ted by Karol Jurasz 
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LESZEK STARKEL 

Sympozjum na temat długookresowych wahań klimatycznych 

A Symposium dealing with long-term climatic oscillations 

Z a r y s t r e ś c i . Autor omawia program, a zarazem treść tomu referatów 
przedstawionych na sympozjum w Norwich (Wielka Brytania) na temat długofa-
lowych zmian klimatycznych. Referaty prezentowano w 8 grupach problemowych. 
Główny nacisk położony był na metody badań różnoskalowych wahań klimatu, 
zaczynając od wahań w skali całego czwartorzędu, poznanie mechanizmu obecnych 
zmian i na prognozę ich w przyszłości w warunkach rosnącej ingerencji człowieka. 

Światowa Organizacja Meteorologiczna w 1972 roku podjęła decyzję 
zorganizowania sympozjum na temat długookresowych wahań klimatycz-
nych. Temat ten znajduje się w centrum uwagi wielu specjalistów, m. in. 
jest on objęty światowym programem badań atmosfery. Waga zagadnie-
nia tkwi we wpływie współczesnych zmian klimatycznych na rozwój 
ekonomiczny krajów, a szczególnie na produkcję żywności. Poprzez zna-
jomość rytmu zmian w przeszłości i ich mechanizmu oraz dziś zacho-
dzących przemian możliwe jest danie prognozy zmian, a być może w 
przyszłości również rozumne sterowanie tymi zmianami. 

Sympozjum zorganizowane pod auspicjami WMO i IAMAP (Interna-
tional Association of Meteorology and Atmospheric Physics) odbyło się 
w dniach 18—23 sierpnia 1975 roku w Norwich na uniwersytecie East 
Anglia. Organizatorem był zasłużony badacz zmian klimatu prof. H. H. 
Lamb, kierownik Climatic Research Unit przy School of Environmental 
Sciences tegoż uniwersytetu. Wszystkie materiały (poza kilkoma stresz-
czeniami) zostały wydane in extenso wraz z licznymi ilustracjami i ta-
belami w grubym 500-stronicowym tomie bezpośrednio przed sympoz-
jum. Zawierają one łącznie 64 referaty, które zgrupowane w 9 problemów 
zostały przedstawione na dwunastu posiedzeniach *. Obejmują szeroki 
wachlarz zagadnień od paleoklimatu ostatnich 100 000 lat poprzez współ-
czesne zmiany do prognoz i metod modelowania układów wywołujących 
zmiany klimatu. Wymowny jest udział przedstawicieli różnorodnych dys-
cyplin, stałe konfrontowanie wyników uzyskanych różnymi metodami, 
ich weryfikowanie i równocześnie poszukiwanie nowych dróg rozwiązań, 
jako że jak dotąd nie mamy jednej gruntownie udokumentowanej teorii 
zmian klimatu. 

Problem I dotyczy chronologii paleoklimatu w skali globalnej (prezen-

* Proceedings of the WMO/IAMAP Symposium on long-term climatic fluctuat-
ions. Norwich 18—23, 8, 1975. World Meteorological Organisation. Publication nr 
421. Geneva 1975, s. 503. 
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towano głównie metody rekonstrukcji). 
N. J. S h a c k l e t o n (Wielka Brytania) podkreśla wyniki badań osa-

dów głębokowodnych, które wskazują na powtarzanie się epok lodowco-
wych w ostatnich dwu milionach lat, a także na gwałtowne ochłodzenie 
po poprzednim okresie ciepłym około 115 tys. lat temu (co może być 
przestrogą, gdyż według wielu badaczy znajdujemy się u schyłku holo-
cenu). 

T. A. W i j m s t r a (Holandia) rysuje obraz zmian roślinności i klima-
tu w ostatnich 100 tys. lat, poddając krytycznej analizie wnioski o zmia-
nach klimatu wyciągane wprost z diagramów pyłkowych. Zmiany w 
ostatnim okresie zimnym ilustruje na przykładzie wschodniej Macedonii, 
gdzie przeważały zbiorowiska lasostepu i stepu, Holandii, profilu z Sac-
red Lake na stoku góry Kenia (z wys. 2400 m) i profilu z jeziora Fuąuene 
(2580 m) w Andach Kolumbijskich. Wykazuje równoczesność zmian w 
różnych strefach klimatycznych kuli ziemskiej. Wydziela główne fazy: 
wczesnego glacjału (z kilkoma interstadiałami o dużych amplitudach ter-
micznych), dolnego pleniglacjału o surowym klimacie, środkowego — 
z oscylacjami cieplejszymi i wilgotniejszymi, oraz górnego — wyraźnie 
suchego, choć z maksymalnym rozwojem lądolodów. 

V. C. L a M a r c h e (USA) zwraca uwagę na zastosowanie metod den-
droklimatologicznych, ilustrując przykładami z południowej półkuli, gdzie 
dopiero w strefie umiarkowanej zaznacza się wyraźny rytm roczny. Ry-
sują się tu w ostatnim tysiącleciu wyraźne około 200-letnie okresy 
suchsze i wilgotniejsze. 

M. Y o s h i n o , H. T a b u c h i (Japonia) prezentują metodę rekon-
strukcji kierunku i szybkości wiatrów (a pośrednio stopnia ożywienia 
cyrkulacji atmosferycznej i temperatury) na podstawie elipsy rozrzutu 
popiołów wulkanicznych z 42 młodoczwartorzędowych erupcji na wys-
pach Japońskich. 

J. M. B o w 1 e r i in. (Australia) przedstawiają zmiany roślinności 
i klimatu Australii i Nowej Gwinei, skorelowane z wahaniami lodow-
ców i zmianami rzeźby, stwierdzając zgodność faz chłodnych z północną 
półkulą, wyraźne fazy chłodne i suche i znacznie wcześniejszy początek 
ocieplenia późnoglacjalnego. 

E. O l a u s s o n (Szwecja) widzi mechanizm powstawania lądolodów 
w przesunięciu na południe mas powietrza arktycznego i topieniu się 
lodu pakowego w Arktyce w związku z większym zasoleniem spowodo-
wanym ograniczeniem dopływu wód słodkich i mniej słonych (zamknięcie 
dopływu z Pacyfiku). Równocześnie przestrzega przed rekonstruowaniem 
zmian termicznych na podstawie zawartości w osadach dennych CaCO:5 
pochodzenia organicznego, który po drodze ulega rozpuszczaniu. 

W. L. D o n n, D. S h a w (USA) w skali 200 milionów lat przedsta-
wiają zmiany klimatu na półkuli północnej jako wywołane ruchem kon-
tynentów. Wzrost powierzchni lądów w pasie 60—70° szerokości geogra-
ficznej północnej doprowadził przede wszystkim do obniżenia tempera-
tury zimy. 

J. P / K e n n e t t , R. C. T h u n e 11 (USA) badając 320 rdzeni osa-
dów głębokowodnych obejmujących cały neogen i czwartorzęd stwierdza-
ją wyjątkową aktywność wulkaniczną w czwartorzędzie, która nie po-
zostaje zapewne bez wpływu na wielkość i gwałtowność wahań klimatu. 

A. L. B e r g e r (Belgia) przedstawia model termicznych zmian kli-
matu w przekroju południkowym (opierając się na krzywej Milankovićc), 
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obejmujący okres od 100 tys. lat temu do 100 tys. lat w przyszłości. 
Nasz interglacjał ma jeszcze trwać około 10 tys. lat. 

Problem II dotyczy badań przy pomocy stałych izotopów. 
A. M c I n t y r e i in. (USA) zaprezentowali etap realizacji progra-

mu CLIMAP (Climatic Long Rang Interpretation, Mapping and Predict-
ion), obejmujący rekonstrukcję temperatur powierzchniowych północnej 
części Atlantyku dla lutego sprzed 18 000 lat w oparciu o 100 wierceń, 
dla których określono temperaturę analizowanego horyzontu poprzez zba-
danie składu otwornic. Stwierdzono wyraźną granicę wód chłodnych oko-
ło 42° szerokości geograficznej północnej, skąd ku południowi tempera-
tura wzrasta dość gwałtownie od + 2 ° C aż do 22°C. Wyniki te pozostają 
w sprzeczności z poglądem Olaussona, przyjmującego obecność Golfstro-
mu w maksimum glacjału. 

Opracowana przez J. I m b r i e , A. M c I n t y r e (USA) mapa tem-
peratur oceanu światowego dla podobnego przekroju dla sierpnia 18 000 
lat BP. wskazuje na znacznie większą obniżkę temperatury w umiarko-
wanych szerokościach (rzędu 10°C) w porównaniu z subtropikalnymi 
( 0—2° ) . 

Badania stosunku zawartości izotopów 018/016 w słojach drzew Europy 
i Azji obejmujące okres do 1600 lat wstecz prezentowane przez L. J. 
P a n d o l f i e g o i in. (USA) świadczą o istnieniu wyraźnych ochłodzeń 
w skali światowej około lat 300, 900, 1200 i 1700 n.e. 

Badania J. T. A n d r e w s a i in. (USA) prowadzone nad wahaniami 
współczesnej granicy śniegu i lodowców w kanadyjskiej Arktyce dopro-
wadziły do stworzenia modelu rozwoju lądolodu przy założeniu stałego 
ochładzania i istnienia sprzężeń zwrotnych. W wyniku otrzymano, że po 
2000 lat mogą utworzyć się małe tarcze lodowe na wyżynach, a po 8000 
lat może rozwinąć się lądolód miąższości rzędu 1360 m. Model rozwoju 
lądolodu laurentyjskiego odpowiada stwierdzanym faktom z ostatniego 
glacjału. 

W grupie III zebrano artykuły dotyczące holoceńskich i współczes-
nych zmian klimatu. 

J. E. K u t z b a c h , R. A. B r y s o n (USA) prezentują wyniki ana-
lizy wariancyjnej przy badaniu holoceńskich wahań klimatu i wykazują 
istnienie oscylacji o różnej rozpiętości czasowej. 

B. F r e n z e 1 (RFN) w oparciu o krytyczną analizę metod paleobo-
tanicznych daje obraz zmian klimatu na półkuli północnej, wykazując 
istnienie okresów krótkotrwałych, lecz gwałtownych zmian, z których 
część miała zasięg globalny, inne zaś regionalny. Ilustruje to mapami dla 
różnych przekrojów czasowych, na których pokazuje tendencje zmian 
w zbadanych szczegółowo profilach. Na podkreślenie zasługuje też stwier-
dzenie, że skala wahań wielu zjawisk (lodowców górskich, granicy lasu) 
w całym holocenie nie była wiele większa niż w ciągu ostatnich 200 lat 
objętych dokładniejszymi badaniami i obserwacjami. 

Badania N. G. K i p p a i D. P. T o w n e r a (USA) pozwalają na 
porównanie zmian klimatu u wybrzeży Wenezueli i Kalifornii na pod-
stawie składu planktonicznych otwornic w osadach dennych. Korelują 
one wyraźnie z fazą ochłodzenia (600—100 lat BP) stwierdzoną w górach 
Kalifornii i w Anglii. 

S. H a s t e n r a t h (USA) wyjaśnia podobne zjawiska na Atlantyku 
zmianą cyrkulacji atmosferycznej w latach suchych i wilgotnych, gdy 
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wyż północnoatlantycki albo zbliża się, albo oddala od równika. Przy 
zbliżaniu rośnie gradient i równocześnie zaznacza się większy dopływ 
wód chłodnych. Ten sam autor prezentuje wyniki badań zasięgu i obję-
tości lodowców wschodniej Afryki (Kilimandżaro, Kenia, Ruwenzori), 
które od ubiegłego stulecia ulegają stałej recesji. 

B. S v e n o n i u s , E. O l a u s s o n (Szwecja) pokazują możliwości 
skorelowania rocznego przyrostu słoi drzew z rytmem zmian temperatury 
i opadów w Szwecji. 

A. S o u t a r (USA) rekonstruuje wahania klimatu na podstawie ana-
lizy osadów warwowych w zatoce Santa Barbara w Kalifornii. Do wa-
hań tych wyraźnie nawiązują zmiany produkcyjności środowiska mor-
skiego. 

A. I. S o r k i n a (ZSRR) analizując udział 5 typów sytuacji synop-
tycznych na półkuli północnej ( w różnym stopniu rozwinięcia systemu 
cyklonalnego i antycyklonalnego) wskazuje na przyczyny zmian tempe-
ratur zimowych i letnich w ostatnim stuleciu. 

Grupa IV objęła zagadnienia modelu zmian klimatycznych. 
B. C. W e a r e i in. (USA) stosują analizę funkcji ortogonalnych 

do poznania zróżnicowania temperatury powierzchni morza, będącej efek-
tem wymiany ciepła między atmosferą i oceanami. 

W. A. S a n c h e z (Peru), analizując zmiany klimatu w ostatnich 
dekadach, dochodzi do wniosku o przesuwaniu w stronę i od równika 
układów barycznych półkuli północnej i skłania się do poglądu, że w glac-
jale przesunięcie ku równikowi było znacznie większe niż podczas małej 
epoki lodowej. 

G. M a n 1 e y (Wielka Brytania) analizuje warunki narastania i za-
niku pokrywy śnieżnej w klimacie oceanicznym i dochodzi do wniosku, 
że wystarczy spadek temperatury o 1,3°C i nieznaczny wzrost opadów, 
aby na wyżynach Wielkiej Brytanii zaczęły rozwijać się lodowce. 

M. K. M i l e s (Wielka Brytania) wykazuje związek gradientów tem-
peratury na północnym Atlantyku z układem cyrkulacji atmosferycznej. 

I. I. S c h e 11, E. N. S a b b a g h (USA) dokonują porównania sta-
bilności i zmian układów barycznych północnego Pacyfiku i Atlantyku. 
Z dość dużej zgodności w obu regionach wyciągają wniosek o istnieniu 
przyczyn zmian poza tym układem. 

Grupa V jest poświęcona statystycznym właściwościom zmian klimatu. 
J. I m b r i e, T. W e b b (USA) dyskutują zagadnienie możliwości 

rekonstrukcji zmian klimatu przez analizę statystyczną danych biologicz-
nych wskazujących na określone cechy klimatu. 

R. S. B r a d l e y , R. G. B a r r y (USA) analizują zmiany opadów 
w Górach Skalistych w ostatnim stuleciu w układzie pór roku i w związ-
ku z wahaniami temperatury. 

T. Y a m a m o t o (Japonia) daje przegląd badań zmian klimatu w Ja-
ponii, stwierdzając m. in., że wzrost cyrkulacji monsunowej wiąże się 
z osłabieniem cyrkulacji zachodniej nad kontynentem Azji. Wahania 
opadów odzwierciedlone również w przyroście słoi drzew, są wyraźnie 
zbieżne z wahaniami ilości plam słonecznych. 

E. U c h i d a , T. A s a k u r a (Japonia) informują o pracach służby 
meteorologicznej Japonii nad badaniem zjawisk rzadkich (ekstremalnych), 
których częstotliwość ostatnio wzrosła (tzw. Unusual Weather Watch 
Service). Analiza rozmieszczenia tych zjawisk i wyraźny trend wieloletni 
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wskazują na ochładzanie się klimatu w wyższych szerokościach geogra-
ficznych półkuli północnej. 

K. E. T r e n b e r t h (Nowa Zelandia) prezentuje wyniki zastosowa-
nia analizy funkcji ortogonalnych do poznania wahań i tendencji zmian 
klimatu na południowej półkuli. 

J. St e w a r t (USA) wyjaśnia negatywne zmiany w reżimie opado-
wym Australii przysuwaniem się układów wyżów barycznych (latem 
bardziej na południe, zimą bliżej równika). 

Problem VI — to teoria klimatu i jego zmian. 
E. P. B o r i s e n k o w (ZSRR) dokonuje analizy energetycznych 

zmian wywołujących zmiany klimatyczne w ostatnim stuleciu. 
J. B. P o 11 a c k i in. (USA) zwracają uwagę na rolę erupcji wulka-

nicznych w zmianach temperatury, wykazując ocieplenie stratostrefy 
i ochłodzenie warstwy przypowierzchniowej przez 2 lata po wybuchu 
wulkanu Mt. Agung. 

L. W i l l i a m s (USA) konfrontuje wyniki badań modelowych 
i zdjęć satelitarnych nad wpływem insolacji na przebieg letniego zanika-
nia pokrywy śnieżnej i na tej podstawie rekonstruuje zasięg granicy 
śniegu dla różnych faz ostatniego glacjału. 

R. E. N e w e l l , R. F. H e r m a n (USA) rekonstruują wymianę 
energii w okresie maksimum ostatniego zlodowacenia i stwierdza, że 
poza ochłodzeniem było również suszej, a pomimo wyższego albeda 
wymiana energii ziemia—atmosfera—ocean była słabsza. 

M. S t u i v e r, W. S. B r o e c k e r (USA) przedstawiają wyniki ba-
dań nad cyrkulacją wód w Atlantyku przy zastosowaniu metody 14C. 
Mają one szczególną wagę przy poznaniu prądów dennych. 

K. F r y d e n d a h l (Norwegia) omawia zmiany promieniowania sło-
necznego w oparciu o analizę danych z heliografów i wyprowadza wniosek 
o zmianie stałej słonecznej około roku 1916. 

Zagadnienia wpływu działalności wulkanicznej na klimat i produkcję 
14C poruszają L. M. L i b b y i W. F. L i b b y (USA) stwierdzając, że nie 
zaburza ona w holocenie datowań radiowęgla i dostarcza dziś około 1% 
C0 2 produkowanego przez człowieka. 

W. W. K e 11 o g i in. (USA) przedstawiają pogląd na wpływ wzrostu 
antropogenicznego aerosolu na klimat. Uważają, że ocieplanie jest możli-
we w obszarach, gdzie powierzchniowe albedo przekracza 8%. Ochładza-
jący wpływ zależy od słabo poznanych własności optycznych aerosolu 
produkowanego przy udziale człowieka. Koncentracja aerosolu nad lą-
dami jest 3-krotnie wyższa. 

J. N a m i a s (USA) przedstawia wyniki badań nad wymianą ciepła 
między atmosferą a oceanem w ramach programu dla północnego Pa-
cyfiku. 

Problem VII objął zagadnienia zastosowania szeregu metod numerycz-
nych w modelowaniu zmian klimatu. 

Krytyczny przegląd metod i strategię prac przedstawia W. L. G a t e s 
(USA), który na interesującej tablicy zestawia typy modeli, które rekon-
struują system klimatu w różnych środowiskach: atmosferze, oceanie, 
lodzie morskim, czaszy lodowej i na lądzie. 

P. R. R o w n t r e e (Wielka Brytania) omawia wyniki badań w nu-
merycznym modelu nad wpływem termicznych różnic i orografii na cyr-
kulację w okresie zimowym na półkuli północnej. 
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S. H. S c h n e i d e r , C. M a s s (USA) dyskutują zagadnienie wpły-
wu zanieczyszczeń atmosfery i zmian promieniowania słonecznego, do-
chodząc do wniosku, że do wyjaśnienia długookresowych zmian klimatu 
niezbędne są długookresowe i precyzyjne pomiary pozaziemskiego pro-
mieniowania i równocześnie dane klimatyczne dla długiego okresu his-
torii ziemi. 

J. W i l l i a m s (USA) przedstawia NCAR model cyrkulacji a tmo-
sferycznej, który został zastosowany do rekonstrukcji cyrkulacji w okre-
sie glacjalnym. 

J. C. K. H u a n g (USA) podobny model zastosował dla badań zmian 
temperatur morza północnego Pacyfiku. 

Inny model został zastosowany przez P. H. S t o n e i in. (USA) 
dla poznania sezonowych zmian w bilansie cieplnym atmosfery; 
wykazuje on znaczne odchylenia od rzeczywistości, szczególnie w wyż-
szych szerokościach geograficznych półkuli północnej zimą. O zagadnie-
niu barier istotności statystycznej w modelu cyrkulacji atmosferycznej 
piszą R. M. C h e r v i n, S. H. S c h n e i d e r (USA). 

Związki ze zmienną sezonową insolacją były badane na prostym mo-
delu albeda — sprzężenia zwrotnego przez M. J. S u a r e z i I. M. H e l d 
(USA). 

Na modelu stref klimatycznych M. C. Mac C r a c k e n, G. L. P o t -
t e r (USA) przeprowadzili analizę wpływu wzrostu aerosolu i obniżenia 
stałej słonecznej, które dają podobne efekty i wydają się istotniejsze od 
wpływu zmian lodu pakowego i pokrywy śnieżnej. 

Grupa VIII koncentrowała się na przewidywaniu klimatu i zmianach 
w przyszłości. 

I. I. S c h e l l (USA) przedstawia prognozę opadów atmosferycznych 
dla Hawajów w oparciu o analizę czasowo-przestrzenną związków opa-
dów z cyrkulacją atmosferyczną. 

Również północnego Pacyfiku dotyczy metoda prognozowania zmian 
temperatury powierzchni oceanu, oparta na analizie zmian czasowo-
przestrzennych. I. P. B a r n e 11, R. E. D a v i s (USA) oparli ją na 
metodzie wspólnego wektoru macierzy w analizie czynnikowej i na me-
todzie G a u s s a-M a r k o w a. 

A. F. J e n k i n s o n (Wielka Brytania) stwierdza zgodność wahań 
opadów w Afryce i Anglii z cyklem zmian plam słonecznych. 

Ostatnia, IX grupa referatów objęła zagadnienia wpływu człowieka 
i międzynarodowej gospodarki w świetle współczesnych i przyszłych 
zmian klimatu. 

M. I. B u d y k o, I. L. K a r o l (ZSRR) analizują wpływ człowieka 
na klimat w świetle wahań elementów klimatycznych oraz podają sze-
reg sposobów dania prognozy zmian. 

H. H. L a m b (Wielka Brytania), charakteryzując współczesne ten-
dencje zmian klimatu, stwierdza, że za mało uwagi zwraca się dotychczas 
na cykle zmian rzędu 5—6, 22—23, 50 i 200 letnie. Mechanizm zmian 
analizuje nie tylko przez strefowy rozkład układów ciśnienia, lecz także 
ich różną stabilność względnie mobilność. 

D. W i n s t a n l e y (Kanada) przedstawia skutki zmian i wahań kli-
matu w gospodarce człowieka. Kraje rozwijające się, objęte eksplozją 
demograficzną, koncentrują się w niższych szerokościach geograficznych 
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nawiedzanych klęskami suszy i głodu, a produkcja żywności — w krajach 
strefy umiarkowanej. Prognozy klimatu nie mogą być używane do wzro-
stu cen i pogłębiania różnic między tymi dwoma regionami świata. Ar-
tykuł nasuwa czytającemu dalsze myśli: co będzie, gdy wraz z ochłodze-
niem spadnie produkcja żywności w wyższych szerokościach geograficz-
nych? Ekonomiści i planiści muszą więc włączyć w swoje prognozy pro-
blem tendencji zmian klimatycznych. 

Bogaty zbiór materiałów z sympozjum w Norwich nie tylko odzwier-
ciedla obecny stan badań nad zmianami klimatu, ich wielorakie aspekty, 
lecz pozwala na wniknięcie w wielką złożoność zjawisk wymiany ciepła 
i wody na kuli ziemskiej badaną z zastosowaniem coraz bardziej złożo-
nych metod fizycznych i statystycznych. Olbrzymi wysiłek badawczy 
zmierza do poznania mechanizmów rządzących zmianami klimatu w skali 
globalnej. Nie bez znaczenia są tu materiały dostarczane przez nauki ge-
ologiczne i pokrewne, zbierające informacje o zmianach w przeszłości. 
Być może za mało skoncentrowano się tylko na zagadnieniach mecha-
nizmu zaburzania równowagi wymiany energii przez inne, poza zanieczy-
szczeniem atmosfery, rodzaje działalności człowieka. 

Popularyzacja zagadnień poruszanych w Norwich wydaje się bardzo 
potrzebna w kręgach polskich uczonych, techników i planistów, gdyż 
eksploatacja i ochrona rezerw zasobów środowiska kra ju musi brać pod 
uwagę również globalne i regionalne zmiany klimatu i ich rytmiczny 
charakter. 

Л Е Ш Е К С Т А Р К Е Л Ь 

С И М П О З И У М ПО Д О Л Г О С Р О Ч Н Ы М К Л И М А Т И Ч Е С К И М К О Л Е Б А Н И Я М 

Автор рассматривает программу и содержание тома с докладами, прочтен-
ными на симпозиуме в Норвич (Великобритания) о долгосрочных климатичес -
к и х колебаниях . Д о к л а д ы были представлены в 8 проблемных группах . Глав -
ное внимание было обращено на методы исследований разномасштабных ко -
лебаний климата , н а ч и н а я с колебаний в масштабе всего четвертичного периода, 
на изучение механизма современных изменений и на их прогноз в будущем 
в у с л о в и я х растущего вмешательства человека в природу. 

Пер. Б. Миховского 

LESZEK S T A R K E L 

A SYMPOSIUM DEALING WITH LONG-TERM CLIMATIC OSCILLATIONS 

The au tho r repor t s the p r o g r a m m e and the contents of a volume compris ing the 
papers read at a symposium held at Norwich (Great Bri tain) on long- te rm climatic 
oscillations. All these speeches we re del ivered subdivided into eight points in dispute. 
Pr incipal a t ten t ion was focused on dis t inguishing the methods appl ied in invest ig-
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at ing d i f fe ren t -sca le cl imatic oscillations, s tar t ing f r o m those on record for the 
whole Qua t e rna ry ; f u r t h e r , on app rehend ing the mechanics of p resen t -day cl imatic 
changes and on forecas t ing them unde r f u t u r e condit ions of man ' s increas ing in te r -
ference. 

Trans la ted by Karol Jurasz 
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PRZEGLĄD GEOGRAFICZNY 
t. XLIX. z. 1, 1977 

Z B I G N I E W T A Y L O R 

Planowanie przestrzenne i rozwój regionalny 
w badaniach międzynarodowych 

Spatial planning and regional development in international 
research 

Z a r y s t r e ś c i . W s p r a w o z d a n i u a u t o r a n a l i z u j e i ocenia n a szerszym t le 
z a w a r t o ś ć obsze rne j p u b l i k a c j i * n a t e m a t p l a n o w a n i a i r o z w o j u r eg iona lnego w w y -
soko rozwin ię tych k r a j a c h kap i t a l i s tycznych , w k r a j a c h soc ja l i s tycznych i w Trzec im 
Świec ie . Z e b r a n e m a t e r i a ł y pochodzą m. in. ze spec ja l i s tycznych s e m i n a r i ó w , p r o -
w a d z o n y c h przez A. R. K u k l i ń s k i e g o w iosną 1974 r. w r a m a c h Szkoły S p r a w 
M i ę d z y n a r o d o w y c h C a r l e t o n U n i v e r s i t y w Ot t awie . W k o ń c o w e j części s p r a w o z d a n i a 
a u t o r z a r y s o w u j e d w i e p r o p o z y c j e w s p ó ł p r a c y n a u k o w e j , t j . k o n c e p c j e M i ę d z y n a r o -
d o w e g o In s ty tu tu S t u d i ó w Reg iona lnych i M i ę d z y n a r o d o w e g o I n s t y t u t u G e o g r a -
f icznego. 

W literaturze przedmiotu nie ma chyba pojęć równie wieloznacznych 
i nieostrych co planowanie przestrzenne i rozwój regionalny. Przedsta-
wiciele różnych dyscyplin — ekonomiści, geografowie, urbaniści, socjo-
logowie i „regionaliści" rozumieją wspomniane i inne pokrewne pojęcia 
w różnorodny sposób — czasem nawet aprzestrzennie! Częściowo jest to 
zrozumiałe — i w pewnym sensie naturalne, gdyż zajmujący się tą pro-
blematyką pragną przyswoić sobie i rozumieć wspomniane kategorie w 
myśl obowiązujących paradygmatów. Z kolei paradygmaty poszczególnych 
dyscyplin nie są i wcale nie muszą być identyczne czy nawet podobne. 
W pewnym stopniu heterogenia zagadnień i osobiste poglądy planistów 
przestrzennych wpływają również na rozumienie planowania i rozwoju 
regionalnego. Wydaje się, że omawiany, pokaźny tom pod redakcją A. R. 
K u k l i ń s k i e g o potwierdza poczynione wyżej spostrzeżenie. 

Aby znaleźć właściwe miejsce dla przedstawianej publikacji warto 
wspomnieć o dwu najbardziej chyba znamiennych przykładach między-
narodowej współpracy w zakresie planowania i rozwoju regionalnego. 
Przykład pierwszy to Regional Science Association (RSA). Przedstawi-
ciele regional science zwracali zwłaszcza szczególną uwagę na metodolo-
gię badania, nie zadowalając się tylko samym opisem. Poglądy RSA, 
a zwłaszcza konstruowanie modeli i szerokie stosowanie metod ilościo-
wych zyskiwały i zyskują nadal rozległe grono zwolenników, o czym 

* Regional development and planning: international perspectives. A. R. K u k -
l i r i s k i (red.), D. M. R a y , D. R. F. T a y l o r , P. E. U r e n ( rada red.) . Leyden 
1975, s. 463. S i j t ho f f . 
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świadczy m. in. imponująca liczba publikacji 1. Istotny jest tutaj fakt, 
że znaczna część prac miała i ma obecnie charakter nowatorski pod 
względem metodycznym. Temu też należy przypisać względnie dużą po-
pularność idei regional science m. in. wśród geografów ekonomicznych, 
także w Polsce. Z drugiej strony należy odnotować pewne głosy krytycz-
ne, mówiące o przyhamowaniu rozwoju, a nawet stagnacji tzw. nauki 
0 regionach. Wynika to zapewne z faktu, że w badaniach ogranicza się 
częstokroć przestrzeń społeczno-ekonomiczną tylko do kategorii geome-
tryczno-topologicznych. Tego rodzaju abstrakcyjne ujęcie stosunkowo 
rzadko znajduje bezpośrednie zastosowanie w praktyce. Z tego też po-
wodu nie przyjęły się idee regional science m. in. w większości krajów 
Trzeciego Świata. 

Jako pewną reakcję na powyższy sposób rozpatrywania zjawisk i pro-
cesów przestrzennych można uważać genewski program Instytutu Badań 
Rozwoju Społecznego ONZ (UNRISD). Cechą charakterystyczną badań 
jest tu analiza porównawcza doświadczeń różnych krajów i konty-
nentów w planowaniu i rozwoju regionalnym. W programie genewskim 
znaczną uwagę zwraca się na koncepcję rozwoju spolaryzowanego, systemy 
informacyjne potrzebne w analizowaniu rozwoju regionalnego, socjologię 
regionalną oraz regionalną dezagregację polityki i planów krajowych. 
Techniki badawcze i metody analizy regionalnej odgrywają tuta j rolę 
zdecydowanie drugorzędną i są wyraźnie podporządkowane rozwiązaniu 
konkretnego problemu. Podejście UNRISD jest niewątpliwie bliższe roz-
patrywanej rzeczywistości niż to, z jakim mamy do czynienia w przy-
padku RS A, chociaż można przypuszczać, że w mniejszym stopniu za-
spokaja ono potrzeby intelektualne niektórych badaczy. Praca pod re-
dakcją A. R. Kuklińskiego stanowi przykład współpracy międzynarodowej 
opartej na wzorcach UNRISD i na tym tle należy ją rozpatrywać. 

Publikacja składa się z czterech, różnej długości części, przy czym 
przyjęto regionalne kryterium podziału. Poszczególne części dotyczą ko-
lejno zagadnień planowania i rozwoju w wysoko rozwiniętych krajach 
kapitalistycznych, w europejskich krajach socjalistycznych i w Trzecim 
Świecie oraz wybranych problemów współpracy międzynarodowej. Teo-
retycznie możliwe było zastosowanie również problemowego kryterium 
podziału pracy — chociaż wydaje się, że ze względu na złożoność, a zwła-
szcza wzajemne powiązania omawianej problematyki — kryterium re-
gionalne jest tutaj właściwsze. 

Książkę otwiera dziewięć prac, w których jako obszar badań przyjęto 
pojedynczy kraj względnie region w Europie Zachodniej lub w Ameryce 
Północnej. Przedmiotem ich są teorie, w mniejszym stopniu modele, po-
trzeba danych dla poszczególnych problemów regionalnych, kwestii poli-
tycznych i analizy polityki przestrzennej. Tak szeroki przedmiot prac 
pozwala na zapoznanie się nie tylko z wysiłkami czynionymi na rzecz 
rozwoju regionalnego, lecz także z kryteriami i sposobem myślenia ludzi 
podejmujących decyzje planistyczne w wysoko rozwiniętych krajach ka-
pitalistycznych. 

Jak zwykle dużo kontrowersji budzi określenie celów, polityki regio-
nalnej, a także wzajemnych relacji między nimi. We wszystkich krajach 
rozwiniętych uznaje się jednak, że cele tej polityki muszą wyjść poza 

1 K. D z i e w o ń s k i ocenia, że rocznie u k a z u j e się co n a j m n i e j 170, a może 
1 więce j niż 200 opracowań różnych rozmiarów. Por. K. D z i e w o ń s k i . Perspe-
ktywy rozwojowe analizy regionalnej i nauki o regionach. „Przegl. Geogr." t. XLV, 
s. 699. 
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maksymalizację rozwoju gospodarczego, a w zależności od kraju objąć 
kwestie egalitaryzmu społecznego i regionalnego, wyższą jakość życia 
i ochronę środowiska. Jak wynika z prac tuta j zamieszczonych, waga 
tych celów i relacje między nimi ulegają zmianie. W każdym razie sam 
rozwój gospodarczy nie wystarcza do ich spełnienia, co — jak się wy-
daje — zauważono już wcześniej w Polsce. Oczywiście wymaga to po-
niesienia pewnych kosztów, związanych z kontrowersją między celami 
regionalnymi i krajowymi. W pracach P. O. P e d e r s e n a i B. K o s -
k i a h o widać wyraźnie, że rozwój ekonomiczny kraju obejmujący wszy-
stkie koszty gospodarcze może ujawnić niedostateczną uwagę poświęconą 
celom społecznym, gospodarczym i środowiskowym na szczeblu regional-
nym. 

P. O. P e d e r s e n i B. J o b e r t skupiają się na społeczno-ekono-
micznych konsekwencjach rozwoju gospodarczego. Obaj autorzy rozu-
mieją innowacje i towarzyszącą im specjalizację funkcjonalną jako siłę 
napędową rozwoju gospodarczego. Pedersen dowodzi jednak, że ten pro-
ces rozwoju prowadzi do pogorszenia jakości życia, większych dyspropor-
cji regionalnych, zbytniego skupiania się na działalności gospodarczej 
i rosnących trudnościach organizacyjnych. Przytoczony przykład o prze-
sunięciu — w teorii lokalizacji — uwagi z kosztów transportu na koszty 
szeroko pojmowanej łączności świadczy o dalszych tendencjach centrali-
stycznych. Jedną z przyczyn jest to, że podczas gdy krzywa wskazująca 
geograficzne minimum kosztów transportu w procesie produkcji jest pra-
wie płaska, lokalizacja z optymalną dostępnością do bezpośredniej łącz-
ności jest bardzo dokładnie określona. Znacznie mniejszą mamy przeto 
swobodę, jeśli chodzi o zapewnienie łączności (m. in. o innowacje) niż 
o obszar jednakowych kosztów transportu — i jest to ciekawe spostrze-
żenie Pedersena. 

W dalszych rozważaniach autor twierdzi, że nie rosnące, optymalnej 
wielkości miasto jest nierealnym marzeniem. Optymalna wielkość miasta, 
podobnie jak optymalna lokalizacja działalności gospodarczej (por. A. 
L ó s c h) jest zatem czymś względnym. Wielkie miasta — według Pe-
dersena — stwarzają samoregulujący mechanizm wzrostu, który można 
przedstawić jako sprzężenie zwrotne o postaci: 

Odpowiedzią autora na ujemne skutki rozwoju gospodarczego jest 
mocno dyskusyjna propozycja powstrzymania specjalizacji — tzw. des-
pecjalizacja. Chociaż w zamierzeniu despecjalizacja ma na celu zniesie-
nie tradycyjnych granic sektorów i „stworzenie bardziej elastycznego 
systemu", nie można oprzeć się wrażeniu, że w idei tej pomija się ko-
rzyści płynące ze społecznego podziału pracy. 

W przeciwieństwie do nacisku Pedersena na przyrostowy efekt po-
jedynczych innowacji, Jobert skupia się na kumulatywnym efekcie grup 
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innowacji. Zagadnienie zmian społecznych jest interpretowane jako przej-
ście od jednej formy decyzji i systemu władzy do nowej, zawierającej 
antagonizmy i zezwalającej na istnienie różnic między grupami i klasami 
społecznymi. 

Jakie są konsekwencje potrzeb informacyjnych społeczeństwa uprze-
mysłowionego? Na to pytanie odpowiada R. T h o s s za pomocą trzech 
typów modeli: 1) sprawozdawczo-rachunkowych, 2) nakładów-wyników, 
3) decyzyjnych. Podane przykłady dotyczą RFN, gdzie istnieje pilna po-
trzeba danych nt. równowagi środowiska, użytkowania ziemi, wskaźników 
społecznych i działalności gospodarczej. 

W części pierwszej znajdujemy nieźle udokumentowane przykłady 
szerokiego wachlarza wiodących zagadnień regionalnych w krajach za-
chodnich. Wspomniana już B. K o s k i a h o porusza niektóre problemy 
rozwoju społeczno-regionalnego Skandynawii, w szczególności Finlandii: 
nierównomierności zaludnienia, poziomu zurbanizowania, przyrostu na-
turalnego, niekorzystną strukturę wieku ludności obszarów rolniczych, 
kwestię opieki społecznej. Konsekwencją koncentracji gospodarki jest 
bezrobocie strukturalne, wewnętrzne migracje ludności, dywersyfikacja 
regionalna, rosnące zanieczyszczenie środowiska — także Morza Bałtyc-
kiego. 

H. W. R i c h a r d s o n i F. F. R o d r i g u e z omawiają doświadcze-
nia związane z zastosowaniem koncepcji polaryzacji w warunkach hisz-
pańskich 2. Jak wiadomo, hiszpańska polityka regionalna nie przyniosła 
oczekiwanych rezultatów; pewnym wyjątkiem jest industrializacja kraju. 
Autorzy wskazują na niektóre przyczyny niepowodzeń — pominięcie 
szkolnictwa, rolnictwa, turystyki, kontroli zanieczyszczeń i użytkowania 
ziemi i nieuwzględniania ich jako istotnych elementów polityki regional-
nej. Sądzić należy, że jest to wynikiem jej antyegalitarnych założeń, które 
uwzględniały przede wszystkim wąsko pojmowane kryterium efektyw-
ności ekonomicznej i interesy rozwoju kraju, a nie regionów zacofanych. 
Nasuwa się jeszcze jedno, bardziej ogólne spostrzeżenie: koncepcja bie-
gunów wzrostu kończy się z reguły powodzeniem w kraju o stosunkowo 
wysokim poziomie rozwoju gospodarczego (por. Francja); Hiszpania na-
tomiast w momencie wprowadzania w życie koncepcji polaryzacji z pew-
nością krajem rozwiniętym nie była. Uwagę tę potwierdza krytyka nie-
których krajów Trzeciego Świata, pragnących stosować w praktyce poli-
tykę biegunów wzrostu. 

D. M. R a y i P. Y. V i l l e n e u v e podkreślają potrzebę spójnej 
polityki regionalnej w Kanadzie, polityki uwzględniającej czynniki zew-
nętrzne, zwłaszcza imigrację i inwestycje zagraniczne, jak również czyn-
niki wewnętrzne. Autorzy patrzą na region nie tylko jako na zamkniętą 
całość, której strukturą wzrostu można dowolnie manipulować, lecz także 
jako część harmonijnie połączoną szeregiem więzów społeczno-ekonomicz-
nych z całym krajem. W szczególności, Ray i Villeneuve budują model 
regionalnego wzrostu i rozmieszczenia ludności. Model ten obejmuje trzy 
etapy: 1) określenie względnego przyrostu ludności pojedynczego county 
i całej Kanady, 2) identyfikację czynników wzrostu, oraz 3) uszeregowa-
nie czynników wzrostu ludności. Lecz w Kanadzie i w USA (jak widać 
z artykułu N. M. H a n s e n a), podobnie jak w Hiszpanii samo zrozu-

2 Obszerniejszą p racę na ten t emat napisał A. M a l i n o w s k i . Zob. A. M a -
l i n o w s k i . Problemy rozwoju regionalnego Hiszpanii. „Biuletyn K P Z K P A N " 
1976, z. 92. 
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mienie problemów regionalnych nie oznacza zadowalającego ich rozwią-
zania. Hansen charakteryzuje politykę regionalną na przykładzie na j -
większego dotychczas w USA programu — Appalachijskiego. Program 
obejmował kilka dziedzin: zdrowie, mieszkalnictwo, szkolnictwo, ochro-
nę gleb, rozwój leśnictwa, rekultywację górnictwa, gospodarkę wodną 
i budowę szos. Działalność inwestycyjną skupiono w rejonach najwięk-
szego potencjalnego wzrostu, gdzie spodziewano się uzyskać maksymalną 
efektywność ekonomiczną. W wielu pracach rozpatrywano wpływ syste-
mu szos appalachijskich na rozwój gospodarczy tego regionu. Chociaż w 
zamierzeniu budowa szos miała stać się czynnikiem aktywizującym re-
gion Appalachów, uzyskane rezultaty można określić jako mierne, a ist-
niejące odcinki szos pełnią głównie rolę „korytarzy" tranzytowych 3. 

Przyszły rozwój gospodarczy Alaski będzie testem amerykańskiej te-
orii i praktyki rozwoju regionalnego. Specyficzne możliwości Alaski wy-
nikają z faktu, że spóźniony rozwój pozwala na uniknięcie błędów popeł-
nionych w pozostałych stanach USA. Jednocześnie mamy tuta j do czy-
nienia ze specjalnymi problemami rozwoju, związanymi ze znacznym 
oddaleniem od reszty Stanów Zjednoczonych, małą gęstością zaludnienia, 
surowym klimatem i wieczną zmarzliną. Stąd też wynikają niebezpieczeń-
stwa rozwoju Alaski: każde zanieczyszczenie i zniszczenie środowiska — 
ze względu na marzłoć trwałą i tundrę — odtwarza się niezwykle długo. 
Eksploatacji surowców nie można utożsamiać z rozwojem regionalnym, 
przez który rozumiemy podnoszenie jakości życia w regionie. Istnieją 
również społeczne niebezpieczeństwa nierównomiernego korzystania z do-
chodów płynących z eksploatacji gazu ziemnego i ropy: małego udziału 
ludności rodzimej przy dużym udziale ludności spoza Alaski. Teoretyczny 
artykuł J. H. C u m b e r l a n d a i A. C. F i s h e r a posiada walor 
ogólności, bowiem doświadczenia uzyskane na Alasce mogą oferować 
możliwości osiągnięcia równowagi między celami gospodarczymi, spo-
łecznymi i środowiskowymi w innych obszarach. 

Druga część pracy dotyczy planowania i rozwoju regionalnego w kra-
jach socjalistycznych. Jak wiadomo, planowanie regionalne nie jest tu ta j 
autonomiczne, lecz stanowi raczej część ogólnego planowania społeczno-
-gospodarczego. Motywem przewodnim ośmiu artykułów części drugiej 
jest podejście „makroekonomiczne, makrospołeczne i makropolityczne" 
(A. R. K u k l i ń s k i ) , co jest szczególnie widoczne w pracach K. S e-
c o m s k i e g o , A. G. G r a n b e r g a , M. K. B a n d m a n a i J. M. 
P a w ł o w a . 

Cechą charakterystyczną pracy Secomskiego4 jest całościowe ujmo-
wanie czynników ekonomicznych, historycznych, politycznych i insty-
tucjonalnych. Omawiając powojenny okres planowania w Polsce, autor 
zwraca uwagę na przejście od biernego do czynnego traktowania elemen-
tu przestrzeni, wpływ postępu nauki i techniki na użytkowanie ziemi, 
na kompleksowe traktowanie decyzji lokalizacyjnych, zmianę poglądów 
odnośnie do lokalizacji szczegółowej i ceny ziemi, a także kwestii ochrony 
środowiska naturalnego. Struktura przestrzenna kraju podlega — według 
Secomskiego — przeobrażeniom trojakiego rodzaju: celowego dopełnia-
nia, częściowego przekształcania i zasadniczej przebudowie. Jako pod-

3 Po r . H. L. G a u t h i e r . The Appalachian Development Highway System: 
development for whom? " E c o n o m i c G e o g r a p h y " 1973, 49, s. 103—108. 

4 T e k s t polski pt . Współczesne problemy i tendencje rozwojowe teorii gospo-
darki przestrzennej. (W:) K. S e c o m s k i (red.) Elementy teorii planowania prze-
strzennego. W a r s z a w a 1972, s. 11—29. P W N . 
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stawowy cel planowania przestrzennego autor widzi „niezbędność koordy-
nowania całości poczynań na danym obszarze oraz optymalnej celowości 
podejmowanych działań". W planowaniu przestrzennym przyjmuje kry-
terium interesu całej gospodarki i społeczeństwa jako nadrzędne. 

Metody modelowania matematycznego znajdują coraz większe zasto-
sowanie w regionalnych badaniach społeczno-ekonomicznych. A. G. 
G r a n b e r g 5 zapoznaje z budową przestrzennych modeli gospodarki 
narodowej, opracowywanych w Instytucie Ekonomiki i Organizacji Pro-
dukcji Przemysłowej Oddziału Syberyjskiego AN ZSRR w Akadem-
gorodku koło Nowosybirska. Autor przedstawia stosowane międzyre-
gionalne międzygałęziowe modele optymalizacyjne oraz zagadnienia 
„koegzystencji" i „podziału zadań" między punktowymi i przestrzennymi 
modelami gospodarki narodowej. Inny pracownik LEiOPP OS AN ZSRR 
— M. K. B a n d m a n 6 rozpatruje schemat i budowę modeli optyma-
lizacyjnych kształtowania kompleksów terytorialno-produkcyjnych (KTP). 
Wybór modeli optymalizacyjnych kształtowania KTP zależy od złożo-
ności gospodarki narodowej, istniejących powiązań zewnętrznych i wew-
nętrznych kompleksu i jego dynamiki. Główną zaletą metody modelo-
wania ekonomiczno-matematycznego są nowe możliwości rozumienia pro-
cesu kształtowania systemów terytorialnych. 

Szczególną uwagę na czynniki społeczne i instytucjonalne zwracają 
D. G. C h o d ż a j e w i B. S. C h o r i e w , W. W. P o k s z y s z e w s k i 
oraz Z. R y b i c k i , którzy analizują problemy urbanizacji i zagospodaro-
wania przestrzennego. Chodżajew i Choriew 7 przedstawiają generalną 
koncepcję rozwoju osadnictwa w ZSRR i formułują podstawowe zało-
żenia regulowania wzrostu jednostek osadniczych. Marksowska teza 
0 stopniowym zanikaniu różnic między miastem a wsią stanowi punkt 
wyjścia dla prezentowanej koncepcji jednolitego systemu osadniczego. 
Je j celem jest z jednej strony racjonalne rozmieszczenie produkcji (m. in. 
poprzez harmonijny rozwój sił wytwórczych, wyrównywanie różnic w 
rozmieszczeniu przemysłu, stworzenie więzi między produkcją przemysło-
wą i rolną, rozwój komunikacji), z drugiej zaś uniknięcie nadmiernego 
wzrostu miast. W warunkach radzieckich za optymalne uważa się miasto 
liczące 50—250 tys. mieszkańców; poprzednio sądzono, że najbardziej eko-
nomiczne są miasta dwukrotnie większe. W. W. Pokszyszewski8 analizuje 
wpływ urbanizacji na procesy etnograficzne zachodzące w Związku Ra-
dzieckim. Omawia wpływ rozwoju gospodarki na wzrost kwalifikacji kadr 
1 napływ specjalistów spoza terytorium etnicznego. Wskutek tego na-
pływu zachodzą zmiany w strukturze narodowościowej miast radziec-
kich: Taszkientu, Baku, Tbilisi i Kijowa. Z kolei Z. Rybicki zajmuje się 
determinantami podziału administracyjnego Polski. Według autora ter -
min „podział terytorialny" powinien zostać zastąpiony przez „strukturę 

5 T łum. polskie a r tyku łu A. G. G r a n b e r g a pt. Budowa przestrzennych 
modeli gospodarki narodowej ukazało się w „Biuletynie K P Z K P A N " z. 88, s. 19— 
—34. 

6 P racę M. K. B a n d m a n a pt. Schemat i budowa modeli optymalizacji opu-
b l ikowano po raz p ierwszy (W:) Planowanie rozwoju regionalnego w świetle doś-
wiadczeń międzynarodowych. Wybór opracowań pod red. A. K u k l i ń s k i e g o 
Warszawa 1974, s. 218—239. PWE. 

7 T łum. polskie pracy D. G. C h o d ż a j e w a i B. S. C h o r i e w a Konce-
pcja jednolitego systemu osadnictwa a planowe regulowanie wzrostu miast w ZSRR 
z n a j d u j e się w P Z L G 1972, z. 1, s. 15—31. 

8 T łum. polskie a r tyku łu W. W. P o k s z y s z e w s k i e g o Urbanizacja a pro-
cesy etnograficzne opub l ikowano w „Przegl. Geogr." t. XLIV, s. 453—460. 
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terytorialną kraju", co wiąże się z przewartościowaniem pojęcia regio-
nu — jest on nie tylko obszarem działania, lecz także regionem admi-
nistracyjnym. 

Dwa ostatnie artykuły części drugiej mają charakter raczej ekono-
miczny. B. G r u c h m a n rozpatruje kluczowe czynniki rozwoju i pla-
nowania regionalnego w europejskich krajach socjalistycznych na tle 
innych państw. Szczególne znaczenie ma według niego społeczna własność 
środków produkcji, normatywny — a nie indykatywny — charakter 
planowania, jego centralizacja, nadrzędność interesów społecznych, oraz 
historycznie uwarunkowane nierównomierności w zagospodarowaniu 
przestrzennym regionów. W opracowaniu J. M. P a w ł o w a nt. regio-
nalnych problemów socjalistycznej integracji ekonomicznej widać silne 
powiązania teorii z praktyką. 

Jak słusznie podkreśla we wprowadzeniu do części trzeciej D. R. F. 
T a y l o r , zarówno teoria, jak i praktyka rozwoju regionalnego w kra-
jach Trzeciego Świata są nierozwinięte. Prace tej części są przyczynkami 
autorów z całego świata i nieźle odzwierciedlają ciągłe poszukiwanie 
odpowiedniej teorii i praktyki rozwoju. Wszyscy autorzy — w większym 
lub mniejszym stopniu są oczywiście niezadowoleni z ograniczeń istnie-
jącej sytuacji i poszukują sposobów jej zmiany. Najostrzejszą krytykę 
widać chyba u J. L. C o r a g g i o. Jego bezpośredni atak na teorie P e-
d r a o , B o i s i e r a i L a s u ś n a wynika ze szczególnego ideologicz-
nego punktu widzenia. Niemniej praca jego daje spory materiał do prze-
myśleń: odsłania słabości istniejących koncepcji polaryzacji. Coraggio 
uważa, że teoria biegunów wzrostu, opracowana dla rozwiniętych kra-
jów europejskich, nie może być bezpośrednio przenoszona do krajów 
rozwijających się, które mają odmienną sytuację. Nieco mniej krytyczny 
jest B. H i g g i n s, który dowodzi, że urbanizacja jest kluczem do roz-
woju regionalnego Pahang Tenggara. Ofiaruje on malajskim politykom 
regionalnym wybór różnych strategii rozwoju, wypracowanych przez in-
terdyscyplinarny zespół planistów UNRISD. 

L. L e f e b e r rozważa sprzeczności między zwolennikami egalitaryzmu 
i ekonomizmu w warunkach indyjskich. Jego zdaniem do 1967 r. w Indiach 
nie wprowadzano polityki decentralizacji regionalnej, co miało wynikać 
z długiego, prawie dwudziestoletniego okresu znajdowania się u władzy 
jednej partii politycznej. Argumentacja Lefebera w tym przypadku wydaje 
się mało przekonywająca; trzeba bowiem zauważyć, że w Indiach zwraca-
no znaczną uwagę na humanistyczny aspekt wszelkich przemian, które 
z reguły nie były rewolucyjne w naszym rozumieniu tego słowa. Od-
miennego zdania jest natomiast B. G a n g u 1 i. Uważa on, że jakkolwiek 
strategia rozwoju powinna uwzględniać aspekt społeczny — poprawę 
usług socjalnych, takich jak zdrowie, szkolnictwo, mieszkalrictwo, pla-
nowanie rodziny, zapewnienie wody, podniesienie stanu sanitarnego, na-
rodowe programy wielu krajów azjatyckich zostały zbudowane zbyt 
wcześnie w oparciu o przesłanki egalitarne. 

Artykuły D. R. F. T a y l o r a i Z. P i ó r o poświęcone są afrykań-
skim ośrodkom wzrostu. Pióro analizuje tylko jedną kwestię, mianowi-
cie miejsce i rolę ośrodków wzrostu w krajowej i regionalnej sieci osad-
niczej ; nad tymi zagadnieniami autor pracował w Tanzanii w latach 
1966—69. Praca Taylora koncentruje się na małych ośrodkach miejskich 
jako miejscach inicjujących rozwój ruralny. Autor nawiązuje tu ta j do 
koncepcji rozwoju spolaryzowanego i w nim upatruje zmianę niefunkcjo-
nalnej kolonialnej s truktury przestrzennej. 
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Dla V. G r o s m a n a kluczowym problemem jest znalezienie strategii, 
która rozwiązywałaby kwestię zatrudnienia w krajach rozwijających się. 
Strategia rozwoju międzyregionalnego według autora powinna koordyno-
wać i integrować wiele działań, przy czym do ważniejszych należą: ciągłe 
szkolenie personelu na wszystkich poziomach, silne materialne poparcie 
badań i programów eksperymentalnych, służących adoptowaniu techno-
logii z krajów bardziej rozwiniętych, przekształcenie polityki fiskalnej 
w kierunku intensywniejszego wykorzystania siły roboczej, uaktywnie-
nie pośrednictwa pracy, rozwiązanie problemu latyfundiów, protekcyjna 
polityka wobec drobnego przemysłu i rzemiosła, efektywna polityka de-
centralizacji przemysłu i inne. 

Według H. A. W o o d a planowanie regionalne musi uwzględniać jako 
pierwszorzędne dwa cele: zaspokojenie potrzeb regionalnych, określanych 
przez mieszkańców regionu i wciągnięcie mieszkańców we wszystkie 
fazy procesu rozwoju. To ostatnie jest podkreślane przez wszystkich au-
torów. Zarówno Wood, jak i Taylor omawiają próby, jakie były czynione 
w celu zbadania oczekiwań mieszkańców w zakresie rozwoju. 

Nie jest zdumiewające, że różnice poglądów autorów trzeciej części 
można znaleźć łatwiej niż podobieństwa. Jest to szczególnie widoczne w 
dyskusjach o typie strategii rozwoju 9. Niektórzy autorzy dowodzą potrze-
by zmian funkcjonalnych, inni strukturalnych, a jeszcze inni obu rodza-
jów w różnych sektorach i w różnym stopniu. Istnieją widoczne różnice 
ideologiczne i metodologiczne w podejściu do polityki regionalnej. Wy-
mienione prace dają pewne odpowiedzi, lecz także zostawiają wiele kwe-
stii otwartych. Kilku autorów daje częściowe rozwiązania postawionych 
problemów, niektóre przypadki pozostawiono odpowiedzi. Wszystko 
to wynika z niezwykłej złożoności i nawarstwienia problemów, z jakimi 
mamy do czynienia w krajach Trzeciego Świata. 

Czwartą część poświęcono kilku przykładom współpracy międzyna-
rodowej w zakresie planowania rozwoju regionalnego. G. W e n dokonuje 
przeglądu postępu programu ONZ odnośnie do badań i szkolnictwa w 
rozwoju regionalnym podczas ostatniego 10-lecia. Program ten obejmo-
wał stworzenie sieci ośrodków badawczych, organizację międzynarodo-
wych konferencji i sympozjów, przygotowanie badań i materiałów szko-
leniowych, wreszcie pomoc w kształceniu personelu. Dużo miejsca G. 
Wen poświęca omówieniu działalności badawczej UNRISD w Genewie. 
Mimo znacznego postępu w międzynarodowej współpracy regionalnej 
N. M. H a n s e n uważa, że jest on stosunkowo niewielki w porównaniu 
z postępem w skali wewnątrzregionalnej. Autor postuluje współpracę 
regionów przygranicznych, które mają swoistą specyfikę i są niepowta-
rzalne w skali krajowej. Hansen sądzi, że w pierwszym okresie należy 
rozwijać współpracę między krajami o względnie podobnych problemach 
i instytucjach. 

W końcowej pracy A. R. K u k l i ń s k i 1 0 analizuje zagadnienie prze-
strzeni w kontekście uwarunkowań ideologicznych, intelektualnych, in-
formacyjnych i planistycznych. Podejście to różni się od dotychczaso-
wych ujęć polityki regionalnej i planowania regionalnego. Artykuł za-
mieszczono w ostatniej części, gdyż autor rysuje propozycje międzyna-
rodowego programu badań, który mógłby objąć m. in. światowy przegląd 

9 Zob. na ten t ema t A. K u l i ń s k i . Strategia rozwoju regionalnego. Proble-
my dyskusyjne. „Przegl. Geogr. t. XLVII , s. 777—781. 

10 Tekst polski a r tyku łu pt. Przestrzeń w polityce i planowaniu ukaza ł s:ę w 
„Przegl. Geogr." t. XLVII , s. 3—14. 
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działalności w zakresie polityki regionalnej, urbanizacyjnej i środowisko-
wej ze znacznym wyprzedzeniem czasowym, ideologiczną treść tej poli-
tyki, jej wartości, cele i priorytety, dalej intelektualne wyposażenie po-
lityki, wymagane systemy informacyjne, przyszłe układy instytucjonalne 
oraz systemy szkolenia i kształcenia dla potrzeb polityki regionalnej, urba-
nizacyjnej i środowiskowej. Zarysowanie przyszłych obszarów badaw-
czych na końcu książki jest jak najbardziej celowe. 

Prawie 30 zebranych prac daje dobry przegląd koncepcji rozwoju 
i planowania regionalnego w skali światowej. Czy artykuły trzech głów-
nych części są reprezentatywne, jeśli chodzi o poruszane zagadnienia? 
Sądzę, że stosunkowo najlepiej wypadły wysoko rozwinięte kraje kapi-
talistyczne, nieź]e również kraje socjalistyczne. W tych ostatnich odczu-
wa się jednak brak opracowań planistów węgierskich. Skądinąd wiemy, 
że — ze względu na wprowadzaną od kilku lat reformę gospodarczą, a tak-
że metodykę badań — prace ich stanowią ciekawy materiał porównaw-
czy n . Jak to już podkreślano, opracowania dotyczące krajów Trzeciego 
Świata — ze względu na znaczną komplikację problemów — są mniej 
reprezentatywne niż dwóch poprzednich grup. Wreszcie, prezentowana 
publikacja uzmysławia nam jeszcze jedno: konieczne jest ciągłe dosko-
nalenie narzędzi badawczych i wprowadzenie statystyki potrzebnej dla 
potrzeb badawczych (np. siatka kwadratów) — niezależnej od zmieniają-
cych się podziałów administracyjnych. 

Redaktor tomu ma nadzieję — i słusznie, że przegląd ten może po-
budzić do dyskusji na temat zasięgu i ograniczeń uniwersalnych ujęć 
w rozwoju i planowaniu regionalnym oraz przekazywania międzynaro-
dowych doświadczeń i współpracy w tym zakresie. Współpraca ta mo-
głaby mieć miejsce w proponowanym już w 1971 r. przez A. R. Kukliń-
skiego Międzynarodowym Instytucie Studiów Regionalnych. Instytut ta-
ki skupiałby wokół siebie szereg instytucji popierających rozwój i pla-
nowanie regionalne. Sugerowany instytut pełniłby trzy funkcje: 1) ba-
dawczą, 2) szkoleniową — zwłaszcza kształcenie na najwyższym poziomie, 
3) przeprowadzanie ekspertyz. Program badawczy koncentrowałby się 
na węzłowych zagadnieniach rozwoju i planowania regionalnego. W dzia-
łalności szkoleniowej mogliby wziąć udział ekonomiści, geografowie, so-
cjolodzy, statystycy, urbaniści, inni specjaliści. Wykonywanie ekspertyz 
we własnym zakresie pozwoliłoby na usunięcie szeregu biurokratycznych 
barier; miałoby to pierwszorzędne znaczenie dla krajów Trzeciego Świata. 

Idea Kuklińskiego ma wiele analogii, a miejscami jest nawet zbieżna 
z koncepcją Międzynarodowego Instytutu Geograficznego, wysuwaną 
ostatnio przez S. L e s z c z y c k i e g o 1 2 . Ramy istniejących organizacji 
międzynarodowych, takich jak ONZ i jej organy, nie wystarczają do 
prowadzenia systematycznych badań przestrzennych w skali świata. Ro-
li tej nie spełnia również Międzynarodowa Unia Geograficzna, m. in. 
z powodu niedostatecznej bazy materialnej i organizacyjnej. Komisje 
MUG nie tworzą całości i nie obejmują wszystkich aktualnie ważniej-
szych zagadnień badawczych. W tej sytuacji wydaje się, że trzeba „rozpo-

11 Por. opracowania A. B o r a i'a, Gy. B o r a , E. T a j t i i B e n c z e (W:) 
I. B e n c z e , Gy. B o r a (red.). Regional studies, methods and analyses. Selected 
papers submitted at the IGU's European Regional Conference, Budapest. Budapes t 
1974, s. 416. Akademia i Kiadó. Zob. również rec. Z. T a y l o r a w „Przegl. Geogr." 
t. XLVIII , s. 136—138. 

12 S. L e s z c z y c k i . Międzynarodowy Instytut Geograficzny. „Przegl. Geogr." 
t. XLVIII , s. 195—199. 
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cząć starania o to, aby powołać do życia Międzynarodowy Instytut Geogra-
ficzny, otrzymać odpowiednie fundusze na jego zorganizowanie i utrzyma-
nie od instytucji rządowych i pozarządowych, krajowych i międzynarodo-
wych. Fundusze te zostałyby zgromadzone przez ośrodki, które mogą inte-
resować się pracami takiego instytutu". S. Leszczycki pisze dalej: „Mię-
dzynarodowy Instytut Geograficzny (IGI) dla spełnienia swoich zadań 
koordynacyjnych musiałby posiadać własną bazę materialną, stałą kadrę 
specjalistów, możliwość publikacji, co pozwoliłoby na realizację syste-
matycznych badań geograficznych". Wśród badań geograficznych, które 
MIG mógłby prowadzić i koordynować, S. Leszczycki zwraca przykłado-
wo uwagę na dwa zagadnienia: 1) ochronę, kształtowanie i rekultywację 
środowiska naturalnego, geograficznego i miejsko-przemysłowego, oraz 
2) zmiany przestrzennej s truktury gospodarki narodowej, a także inte-
rakcje gospodarka: środowisko geograficzne. 

Koncepcje obu instytutów zasługują na szczególną uwagę. Być mo-
że. uda się w jakiś sposób połączyć wysiłki w celu stworzenia wspólnego 
instytutu o zasięgu międzynarodowym. Sądzę, że istniejąca sytuacja mię-
dzynarodowa, odprężenie polityczne i potrzeba międzynarodowej współ-
pracy naukowej są niewątpliwie czynnikami sprzyjającymi tym cennym 
koncepcjom. 

З Б И Г Н Е В Т А Й Л О Р 

Т Е Р Р И Т О Р И А Л Ь Н О Е П Л А Н И Р О В А Н И Е И Р Е Г И О Н А Л Ь Н О Е Р А З В И Т И Е 
В М Е Ж Д У Н А Р О Д Н Ы Х И С С Л Е Д О В А Н И Я Х 

В отчете а в т о р а н а л и з и р у е т и о ц е н и в а е т , на более ш и р о к о м ф о н е , содер-
ж а н и е о б ш и р н о й п у б л и к а ц и и * на тему п л а н и р о в а н и я и р е г и о н а л ь н о г о р а з -
в и т и я в в ы с о к о р а з в и т ы х к а п и т а л и с т и ч е с к и х с т р а н а х , с о ц и а л и с т и ч е с к и х с т р а -
н а х и в Т р е т ь е м М и р е . М а т е р и а л ы д л я нее б ы л и с о б р а н ы , м.пр., на с п е ц и а л и -
з и р о в а н н ы х с е м и н а р а х , п р о в е д е н н ы х А. Р . К у к л и н ь с к и м весной 1974 г. в р а м -
к а х Ш к о л ы м е ж д у н а р о д н ы х д е л C a r l t o n U n i v e r s i t y в Оттаве . В к о н ц е отчета 
автором п р е д с т а в л е н о д в а п р е д л о ж е н и я в области н а у ч н о г о с о т р у д н и ч е с т в а , 
т.е. к о н ц е п ц и и М е ж д у н а р о д н о г о института р е г и о н а л ь н ы х и с с л е д о в а н и й и М е ж -
дународного г е о г р а ф и ч е с к о г о института . 

Пер . Б . М и х о в с к о г о 

Z B I G N I E W T A Y L O R 

S P A T I A L P L A N N I N G A N D R E G I O N A L D E V E L O P M E N T IN 
I N T E R N A T I O N A L R E S E A R C H 

In h is r e p o r t t h e a u t h o r ana lyzes a n d a p p r a i s e s on a w i d e r b a c k g r o u n i tthe 
c o n t e n t s of a n e x t e n s i v e pub l i ca t i on * dea l ing w i t h p l a n n i n g a n d w i t h regioinal 

* Regional development and planning: international perspectives. A. R. Kukliński (Editor), 
D. M. Ray, D. R. F. Taylor, P. E. Uren (Editorial Board). Leyden 1975, p. 463. Sijthoff. 
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deve lopment observed in the highly developed capital is t countries, in the socialist 
countries, a n d in the Thi rd World. All the assembled mate r ia l s w e r e der ived f r o m 
specialized seminar ies , d i rected in the spr ing of 1974 by A. R. Kukl ińsk i in the 
f r a m e w o r k of t he School of In te rna t iona l Af fa i r s of Car le ton Univers i ty at Ot tawa . 
In conclusion of his repor t the au thor del ineates two proposals of f u t u r e scientif ic 
co-opera t ion: t he concept of the In te rna t iona l Ins t i tu te for Regional Studies, a i d 
the idea of the In te rna t iona l Geographica l Inst i tute . 
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PRZEGLĄD GEOGRAFICZNY 
t. XLIX, z. 1, 1977 

A L I C J A K R Z Y M O W S K A - K O S T R O W I C K A 

Z zagadnień geografii rekreacji 
Na marginesie nowej publikacji radzieckiej * 

On problems of recreation geography, commenting on a new pertinent 
Soviet publication 

Z a r y s t r e ś c i . A u t o r k a o m a w i a p o d s t a w o w e k o n c e p c j e t eo re tyczne i m e t o -
d y c z n e n o w e g o w geogra f i i r e k r e a c j i k i e r u n k u badawczego , k tó ry i n t e n s y w n i e roz-
w i j a się obecn ie w Z w i ą z k u Radz i eck im. K i e r u n e k ten , k t ó r y m o ż n a okreś l ić j a k o 
k o m p l e k s o w ą geog ra f i ę r e k r e a c j i , pows t a ł w I n s t y t u c i e Geogra f i i A N ZSRR. T w ó r c ą , 
i n s p i r a t o r e m i o r g a n i z a t o r e m n o w e g o u j ę c i a jes t prof . W. S. P r e o b r a ż e n s k i , 
k t ó r y j es t r ó w n i e ż w s p ó ł a u t o r e m i r e d a k t o r e m r e f e r o w a n e j książki , s t a n o w i ą c e j 
p o d s u m o w a n i e do tychczasowych b a d a ń . 

Pod koniec r. 1975 ukazał się drukiem pierwszy tom nowej serii 
„Problemy konstruktywnej geografii", wydawanej przez Instytut Geo-
grafii Akademii Nauk ZSRR. Nosi on tytuł Teoretyczne podstawy geo-
grafii rekreacji. Jest to opracowanie zbiorowe pod redakcją W. S. P r e o -
b r a ż e n s k i e g o , prezentujące założenia i wyniki wieloletnich badań 
specjalistów radzieckich nad geograficznymi aspektami wypoczynku, któ-
re to badania podjęto w r. 1968 pod egidą Instytutu Geografii AN ZSRR. 

Praca ta zasługuje na szczególną uwagę, ponieważ zawiera nie tylko 
podsumowanie osiągnięć geografii radzieckiej w dziedzinie nauki o re-
kreacji, lecz po raz pierwszy w światowej literaturze geograficznej przed-
stawiono tak szeroki wachlarz zagadnień dotyczących formowania, struk-
tury i funkcjonowania terytorialnych systemów rekreacyjnych (TSR), 
obejmujący zarówno zagadnienia teoretyczne, metody badań, jak i prog-
nozowanie, sterowanie i zarządzanie tymi jednostkami przestrzennymi. 

W krótkiej przedmowie autorzy przedstawiają genezę nowego kie-
runku w geografii rekreacji, piszą o drodze, jaka zaprowadziła ich do 
sformułowania nowych koncepcji i do zastosowania postępowania badaw-
czego odmiennego od dotychczasowych. Początkowo autorzy zamierzali 
prowadzić badania w sposób tradycyjny, t j . odpowiadający zainteresowa-
niom poszczególnych nauk geograficznych, takich jak: klimatologia, geo-
morfologia, biogeografia, geografia ludności, turyzmu itp., a syntezą objąć 
dopiero wyniki. Doszli jednak do wniosku, że w ten sposób upłynęły-
by długie lata na badaniach analitycznych, przy słabej nadziei na moż-
liwość uzyskania syntezy. Ponadto taki tryb postępowania ograniczał 

* Tieoreticzeskije osnowy rekreacjonnoj gieografii. O p r a c o w a n i e zb io rowe pod 
r e d a k c j ą W. S. P r e o b r a ż e n s k i e g o . M o s k w a 1975, s. 222. Wyd. „ N a u k a " . 
P i e r w s z y t o m n o w e j seri i w y d a w n i c z e j I n s t y t u t u Geogra f i i A k a d e m i i N a u k ZSRR 
pod n a z w ą „ P r o b l e m y K o n s t r u k t y w n e j Geogra f i i " . 
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aktywny udział geografów w całościowych badaniach nad strukturą prze-
strzenną rekreacji wyłącznie do funkcji usługowej — dostarczania wą-
skospecjalistycznych ekspertyz. 

Dlatego też wybrano drogę „... zbudowania systemu hipotez i ich 
weryfikacji t radycyjnymi metodami geograficznymi, częściowo również 
w trakcie badań terenowych". Oparto się przy tym na szeroko spopula-
ryzowanej w Związku Radzieckim idei o konstruktywnym charakterze 
współczesnej geografii1 i na stwierdzeniu możliwości stosowania podejścia 
systemowego w rozwiązywaniu złożonych problemów geograficznych. 

Przyjęte ujęcie pozwoliło, jak piszą autorzy, na określenie całej drogi 
postępowania „... od analizy potrzeb i ich przestrzennego zróżnicowania 
do projektowania form ich zaspokajania, od analizy funkcji systemów 
rekreacyjnych do wykrycia przestrzennych form ich organizacji, od wy-
jaśnienia genezy zjawisk do prognozy tendencji ich rozwoju". 

Weryfikacja przyjętych założeń następowała w trakcie badań szcze-
gółowych w wielu rejonach ZSRR: uzdrowiskowych obszarach Krymu 
i Kaukazu, w nowych ośrodkach wypoczynkowych nad jeziorem Selin-
ger, w Archyzie, Suzdalu oraz w bezpośrednim otoczeniu Moskwy. 

Badania prowadzone były w ścisłej współpracy z wieloma instytuc-
jami z całego obszaru Związku Radzieckiego, zarówno naukowymi (Uni-
wersytety w Moskwie i Symferopolu, Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Sta-
wropolu i in.), jak i projektowymi, czy zajmującymi się planowaniem 
przestrzennym. Uczestniczyły więc w nich dziesiątki specjalistów z róż-
nych dziedzin, spośród których 16 weszło jako współautorzy do zespołu 
opracowującego omawianą książkę. 

* 

Rozdział pierwszy, zatytułowany Działalność rekreacyjna ma charak-
ter ogólnego wprowadzenia. Autorzy podkreślając, iż „działalność rekre-
acyjna na równi z produkcyjną, pracą domową i zaspokajaniem potrzeb 
biologicznych — jest jednym z ważniejszych przejawów działalności 
ludzkiej, niezbędnym dla normalnego życia", zwracają uwagę na spo-
łeczny, grupowy i indywidualny charakter potrzeb rekreacyjnych, który 
rzutuje na formę i typ przedsięwzięć organizacyjnych wypoczynku poza 
miejscem zamieszkania. Wyróżniają oni trzy podstawowe funkcje dzia-
łalności rekreacyjnej: medyczno-biologiczną, socjalno-kulturalną i eko-
nomiczną, przy czym ta ostatnia została potraktowana w książce szcze-
gólnie szeroko. Zdaniem autorów ekonomiczna funkcja rekreacji to: a) 
rozszerzona reprodukcja siły roboczej, b) kształtowanie systemów gospo-
darczych zaspokajających potrzeby rekreacyjne, c) zapewnienie odpowie-
dniości masy towarowej i jej struktury, w stosunku do zapotrzebowania, 
d) źródło pozyskiwania walut obcych i e) wzrost zatrudnienia ludności. 

Każda z tych funkcji jest szeroko omówiona, a ich znaczenie zilustro-
wano licznymi przykładami. 

Rozdział zamykają niezmiernie interesujące teoretyczne rozważania W. 
S. Preobrażenskiego na temat systemowego ujmowania problematyki wy-
poczynku oraz pojęcia „systemu rekreacyjnego". 

Po przedstawieniu podstawowych cech struktury i funkcjonowania 
systemu rekreacyjnego, omówionych szeroko we wcześniejszych pracach 

1 Pojęcie geografi i k o n s t r u k t y w n e j wprowadz i ł i rozwinął w Związku Ra-
dzieckim I. P. G i e r a s i m o w. (Preobazowani je prirody i razwitie gieograficzeskoj 
nauki w SSSR. Oczerki po kons t ruk t iwno j gieografii) . Moskwa 1967, Wyd. „Zna-
ni je" . 
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tegoż autora 2, W. S. Preobrażenski scharakteryzował różne typy modeli, 
przy których pomocy można opisać system rekreacyjny. Uważa on, iż 
system ten, podobnie jak i inne geosystemy, może być przedstawiony 
zarówno w postaci modelu monosystemowego (gałęziowego), jak i poli-
systemowego (terytorialnego); ponadto można go rozpatrywać również 
w innych kategoriach — jako system energetyczny, informacyjny, wy-
miany i krążenia materii itd. 

Mimo, że geografów interesuje przede wszystkim struktura przes-
trzenna, nie należy jednak pomijać badań systemu rekreacyjnego z punk-
tu widzenia jego roli w innych wyspecjalizowanych układach, czy też 
w makrosystemie ekonomicznym jako całości. Można więc zbudować sze-
reg modeli „branżowych", ujmujących rekreację jako część systemu 
usług, transportu czy migracji. 

Nie wystarcza jednak zbadanie, nawet w sposób najbardziej pogłę-
biony, poszczególnych elementów systemu, czy też ich wzajemnych po-
wiązań i uwarunkowań. Sprawą równie istotną jest poznanie relacji ba-
danego układu w stosunku do innych systemów równej rangi, funkcjo-
nujących wewnątrz określonego supersystemu gospodarczo-przyrodnicze-
go. Pozwoli to bowiem na określenie społecznych, ekonomicznych i prze-
strzennych ograniczeń systemu oraz na ocenę jego efektywności. 

Po zbadaniu struktury wewnętrznej i powiązań z „otoczeniem", za-
daniem pierwszoplanowym staje się określenie zasad optymalizacji struk-
turalno-przestrzennej systemu rekreacyjnego, dopasowanie jego charak-
teru do założonych funkcji, przy uwzględnieniu istniejących i poten-
cjalnych ograniczeń. Jest to możliwe jedynie przez zastosowanie takiego 
algorytmu, który uwzględniałby analizę zmienności parametrów układu. 
Rekapitulując autor stwierdza, że uzyskane wyniki przekonały go, iż w 
obecnych warunkach rozwiązywanie złożonych problemów działalności re-
kreacyjnej wymaga traktowania obiektu badań w kategoriach systemu, 
tym samym zaś — prowadzenia prac zgodnie z założeniami przyjętymi 
w badaniach systemowych. 

Następny rozdział jest poświęcony terytorialnym systemom rekre-
acyjnym (TSR) jako obiektom badań geograficznych. Po wstępnych 
stwierdzeniach na temat powiązań systemu rekreacyjnego z innymi 
układami geograficznymi, zarówno przyrodniczymi jak i gospodarczo-
społecznymi, autorzy przechodzą do omówienia zadań nauk geograficz-
nych w badaniach TSR-ów, podkreślając przy tym szczególną rolę geo-
grafii rekreacji. Ponieważ przedmiotem badań geografii rekreacji są 
TSR-y różnych typów i rang, rola tej gałęzi nauki polega, zdaniem auto-
rów, na wykrywaniu prawidłowości dotyczących: 

— kształtowania, dynamiki, rozwoju, zróżnicowania i rozmieszczenia 
TSR-ów, 

— morfologicznej struktury, terytorialnego zróżnicowania i inte-
gracji układu, 

— współzależności wewnętrznych, warunkujących całościowość TSR, 
— związków między różnymi TSR-ami, 
— współdziałania TSR z innymi systemami geograficznymi. 
Ponadto zadaniem geografii rekreacji jest również: 
2 W. S. P r e o b r a ż e n s k i , Ju . A. W i e d i e n i n. Gieografija i otdych. Mo-

s k w a 1971. Wyd. „ Z n a n i j e " W. S. P r e o b r a ż e n s k i , A. W. A n t i p o w a , J u A. 
W i e d i e n i n. Obezpiecznije rekreacjonnych potrebnostiej nasielenija i prirodnaja 
sreda. (W:) Czelowiek, obszczestwo i okrużajuszczaja sreda. Moskwa 1973. Wyd. 
„Mysi". 
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— prognozowanie skutków spontanicznych i świadomie ukierunko-
wanych przekształceń TSR, 

— opracowanie metod poznania TSR. 
Natomiast wspólnie z innymi naukami geografia rekreacji: 
— opracowuje programy optymalizacji i projektowania układów o 

zaplanowanych funkcjach, 
— określa wielkość i rozkład zapotrzebowania na usługi rekreacyjne, 
— opracowuje przestrzenne zróżnicowania normatywów, 
— przewiduje konsekwencje powstania i funkcjonowania TSR-ów, 
— współopracowuje metody badań i projektowania rekreacji, 
— dostarcza praktyce informacji o regionalnej specyfice TSR. 
Kolejnym przedmiotem rozważań są czynniki wpływające na kształ-

towanie TSR. Autorzy wyróżniają czynniki sprawcze, powodujące wy-
tworzenie się układu i czynniki realizujące tj . spełniające tę potrzebę 
(I. W. Zorin). Pierwsze są związane z funkcjonowaniem supersystemu, 
a więc jednostki hierachicznie wyższej niż TSR, drugie natomiast z ce-
chami i procesami zachodzącymi w „otoczeniu", czyli równorangowych 
systemach o innej funkcji przewodniej (np. w rolnictwie, transporcie, 
osadnictwie itp.), lub też w układach podporządkowanych, czyli subsys-
temach TSR. Oba rodzaje czynników mogą, choć nie muszą, być prze-
strzennie zlokalizowane. Te, których charakter wskazuje na miejsce rea-
lizacji funkcji rekreacyjnych, zostały określone jako „lokalizujące". One 
to decydują o tym, że TSR-y nie występują i nie mogą występować rów-
nomiernie na całym obszarze. 

Podstawowymi właściwościami wyróżniającymi TSR-y (Ju. A. W i e -
li i e 11 i n, J. W. Z o r i n , W. S. P r e o b r a ż e n s k i) są: 

— różnorodność (pozwala na obiektywny podział zbiorów na pod-
zbiory, tym samym zaś na typologię i klasyfikację TSR), 

— dynamiczność (charakteryzuje zmienność TSR w czasie), 
— komfortowość (wskazuje na stopień zgodności istniejących lub pro-

jektowanych cech TSR z potrzebami rekreantów), 
— odporność (wyraża możliwości TSR przeciwstawiania się zewnę-

trznym i wewnętrznym oddziaływaniom), 
— efektywność (pozwala porównywać straty w zasobach z osiągnię-

tymi rezultatami, a więc wyraża stopień osiągnięcia celu przy założonych 
stratach), 

— hierarchiczność (wskazuje na istnienie zależności pionowych i po-
ziomych między TSR), 

— niezawodność (wskazuje na stopień sprawności funkcjonowania 
TSR). 

Właściwości te, oraz szereg innych, szeroko omówiono w dalszej częś-
ci rozdziału. Legły one u podstaw prób klasyfikacji TSR przeprowadzo-
nych z różnych punktów widzenia. Biorąc pod uwagę wielkość, miejsce 
w układzie hierarchicznym i system zarządzania autorzy przedstawili 
następującą klasyfikację TSR: zakład — kombinat — zespół kombinatów 
— grupa zespołów kombinatów — dział (gałąź) gospodarki narodowej. 
Każdy TSR tworzy rekreacyjny rejon, dla pojedynczego zakładu — bar-
dzo mały, natomiast dla grupy — bardzo duży (obejmujący np. całe 
południe ZSRR). Hierarchiczny poziom działu (gałęzi) pozwala natomiast 
rozpatrywać cały kraj lub grupę państw jako jeden region rekreacyjny. 

W ujęciu typologiczno-funkcjonalnym autorzy wyróżniają cztery pod-
stawowe typy TSR-ów: leczniczy, ogólnozdrowotny, sportowy i poznaw-
czy. Każdy z nich dzieli się na kilka podtypów, wskazujących na funkcję 
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przewodnią TSR. Typy te mogą występować samodzielnie, najczęściej jed-
nak tworzą układy mieszane. 

Inny model podziału typologicznego opiera się na różnicach w stop-
niu urbanizacji terenu. Wyróżnia się TSR zurbanizowane (z podtypami 
takimi jak: miasta-uzdrowiska, miasta-centra wycieczek, osiedla domków 
wypoczynkowych itp.) i niezurbanizowane (dzielone według stopnia do-
stępności turystycznej lub według kryterium sposobu użytkowania). 

Wreszcie — przedstawiono również zarys klasyfikacji TSR-ów wyni-
kającej z różnic geograficznych i odległości od źródeł nacisku. Wyróżnio-
no więc TSR miejskie, podmiejskie, aglomeracyjne i międzyaglomera-
cyjne z dominującym wypoczynkiem krótkotrwałym i dużą niezależnoś-
cią od warunków przyrodniczych i TSR-y obszarów wiejskich, w których 
przeważa wypoczynek długookresowy, a funkcje w głównej mierze wy-
nikają z charakteru środowiska naturalnego. 

Najobszerniejszymi, a zarazem mającymi istotne znaczenie praktyczne, 
są rozdziały III i IV, w których zaprezentowano metody badania i pro-
jektowania terytorialnych systemów rekreacyjnych oraz zasady, metody 
i formy ocen obszaru dla potrzeb racjonalnego zagospodarowania turys-
tycznego. 

Co powinna, zdaniem autorów, zawierać ekspertyza geograficzna do-
tycząca projektowania TSR? Temu zagadnieniu poświęca się wiele uwa-
gi uwypuklając te elementy, które powinny być uwzględnione na wszyst-
kich poziomach planowania. Należą do nich: 

1. Ocena zapotrzebowania grup ludności w stosunku do form działal-
ności rekreacyjnej, wynikająca z analizy prognoz demograficznych oraz 
perspektyw rozwoju sił wytwórczych i systemów osadniczych stymulu-
jących popyt rekreacyjny. 

2. Ocena warunków przyrodniczych, uwzględniająca również warun-
ki klimatyczne, hydrologiczne, zasoby uzdrowiskowe, stabilność i po-
jemność kompleksu przyrodniczego itp. Ocena ta powinna kończyć się 
wskazaniem dróg racjonalnego wykorzystania środowiska przyrodniczego 
oraz wskazówkami dla planowania odnośnie do ograniczeń typu przy-
rodniczego. 

3. Ocena aktualnego zagospodarowania obszaru, dająca charakterysty-
kę struktury przestrzennej i specjalizacji wszystkich gałęzi gospodarki 
oraz ich powiązań z TSR. Powinna być w niej zawarta ocena perspektyw 
rozwoju gospodarczego regionu z punktu widzenia potrzeb gospodarki 
turystycznej. 

4. Ocena rozmieszczenia, liczebności i specyfiki zatrudnienia ludności 
w poszczególnych działach gospodarki, ze szczególnym uwzględnieniem 
możliwości przyciągnięcia wolnych rąk do pracy w rekreacji. 

5. Ocena stanu i perspektyw usług komunikacyjnych pod względem 
możliwości pokrycia zapotrzebowania przez rekreantów i obsługę. 

Autorzy podkreślają różnice w charakterze ocen wynikające ze spo-
sobu patrzenia na dany układ. Z pozycji supersystemu oceniana jest za-
zwyczaj społeczna, ekonomiczna i biomedyczna efektywność TSR, z po-
zycji innych układów gospodarczych tej samej rangi co TSR — wzajem-
ne oddziaływania między tymi systemami a rekreacją, a z pozycji samego 
TSR — przyrodnicze i społeczno-gospodarcze warunki działalności re-
kreacyjnej. 

Przedmiotem oceny może być zarówno TSR jako całość, bądź pod-
porządkowane mu systemy niższego rzędu, a nawet ich elementy skła-
dowe, z tym że należy zwracać uwagę głównie na związki i współzależ-
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ności między badanymi układami, a w mniejszym stopniu na elementy 
jako wyznaczniki struktury. 

Autorzy słusznie podkreślają, że każda ocena będąc wyrazem stosun-
ku osoby oceniającej do danego obiektu, jest zawsze subiektywna, cho-
ciaż sama relacja „przedmiot—podmiot" jest zjawiskiem obiektywnym 
i że nawet ścisłe pomiary np. cech przyrody czy gospodarki nie są wolne 
od subiektywizmu. Równocześnie jednak, jeśli ocena wynika ze znajo-
mości praw i związków działających w danym układzie (mających prze-
cież charakter obiektywny) — to i ocena może być w znacznym stopniu 
zobiektywizowana. 

Rozważania dotyczące teorii ocen poprzedzają szeroko rozbudowaną 
część książki, poświęconą ocenie warunków przyrodniczych rekreacji w 
różnych ujęciach funkcjonalnych: technologicznym, psychologicznym 
i fizjologicznym. Autorzy omawiają różne typy i formy ocen bonitacyj-
nych kompleksu przyrodniczego, przeprowadzone zarówno z punktu wi-
dzenia organizatora wypoczynku, a więc w układzie: „środowisko przy-
rodnicze — baza materialna rekreacji" i „środowisko przyrodnicze — 
rekreanci", jak również z punktu widzenia samego rekreanta. W tyra 
ostatnim przypadku szczególnie ważne jest, zdaniem autorów, określenie 
odmienności (egzotyczności) obszaru, t j . stopnia kontrastu miejsca wypo-
czynku w stosunku do miejsca stałego pobytu oraz unikalności obszaru — 
mierzonej stopniem częstości występowania (powtarzalności) obiektów 
i zjawisk. Tytułem przykładu autorzy prezentują wyniki badań nad od-
miennością warunków przyrodniczych terenów europejskiej części ZSRR 
dla mieszkańców niziny rosyjskiej i dla mieszkańców wysokich gór. Sto-
pień odmienności obszaru j dla mieszkańców obszaru i obliczają za po-
mocą równania: 

w 
ci = X Ask 

k = l 

gdzie: Oj — stopień kontrastowości według zbioru komponentów jednej 
prowincji przyrodniczej (j) dla ludności innej prowincji (i); zlSk — sto-
pień kontrastowości prowincji (j) w stosunku do prowincji (i) pod wzglę-
dem komponenta (k). 

W ten sposób wyróżniono obszary najbardziej „egzotyczne" dla lud-
ności głównych aglomeracji miejsko-przemysłowych ZSRR, położonyci 
na równinach, w obszarach leśnych, wysokogórskich, pustynnych i pół-
pustynnych oraz na pobrzeżach mórz. 

Badania nad rolą różnorodności krajobrazowej jako wyznacznikien 
atrakcyjności turystycznej nie potwierdziły powszechnego poglądu, 22 
„im więcej, tym lepiej", im bardziej zróżnicowany jest krajobraz, tyn 
jest on atrakcyjniejszy. Okazało się bowiem, że stwierdzenie to ma cha-
rakter względny. Nadmierna różnorodność krajobrazu nuży bowiem pa-
trzącego i jest przezeń odbierana jako jednostajna mnogość. Ustalono m 
przykład (A. R. B u d r i u n a s), że już obecność 120 różnych obiektóv 
w cyrkoramicznym polu obserwacji (wokół obserwatora) daje wrażenia 
takiej monotonności, jak gdyby tych obiektów w ogóle nie było. 

Autorzy zwracają również uwagę, że estetyczna ocena krajobrazu, v 
daleko większym stopniu niż jakakolwiek inna, zależy od stanu osob/ 
oceniającej (podmiotu), jej przynależności do określonej grupy społeczne , 
wieku, kultury, wykształcenia itp. Stąd też metodyka oceny estetycznfj 
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atrakcyjności krajobrazu jest dosyć skomplikowana, mimo że znajduje 
się dopiero w początkowym etapie opracowywania. 

W dalszej części rozdziału autorzy (J. W. Z o r i n) przedstawiają róż-
ne aspekty oceny warunków społeczno-ekonomicznych, podkreślając przy 
tym, że oceny te powinny być najpierw przeprowadzone na poziomie su-
persystemu w kontekście całokształtu gospodarki regionalnej czy krajo-
wej, a dopiero później na poziomie samego TSR i jego części składo-
wych. Podstawowym celem tych ocen jest bowiem zapewnienie funk-
cjonalnej i przestrzennej zgodności gospodarki rekreacyjnej z innymi 
formami gospodarowania. Dopiero na tym tle można właściwie ocenić 
TSR w jego strukturalnym i funkcjonalnym zróżnicowaniu. Przy eko-
nomicznej ocenie sprawności TSR należy szczególną uwagę zwrócić na 
powiązania rekreacji z innymi działami gospodarki regionu, ich wza-
jemne oddziaływania i na możliwości zaspokojenia potrzeb rekreacji 
przez te działy. W celu otrzymania całościowej oceny obszaru z punktu 
widzenia możliwości i warunków zaspokojenia potrzeb TSR posłużono 
się wzorem: 

v _ k , N , + k 2 N 2 + k j N j + k n N n 
^ i ' a n 

gdzie Z Na = całościowa ocena obszaru (a); Ni = ocena zapotrzebo-
wania obszaru (a) na produkcję gałęzi (i); ki = współczynnik zdolności 
przewozowej produkcji danej gałęzi (i) obszaru (a); n = liczba gałęzi wy-
specjalizowanych, mających znaczenie kN powyżej 0. 

Przy pomocy powyższego wzoru zostały ocenione ekonomiczno-spo-
łeczne warunki rozwoju rekreacji w obwodach: Krymskim, Chersoń-
skim, Odeskim i Zaporoskim. 

Przedstawiona metodą nie jest jedyną z możliwych. Równocześnie bo-
wiem może być przeprowadzona np. ocena wartości, w której rejony 
porównuje się pod względem kosztów, przypadających na jednego wy-
poczywającego oraz wielkości dochodów na jednostkę zainwestowania. 
W każdym jednak przypadku w ocenie społeczno-ekonomicznej TSR nie 
wolno nie uwzględniać ocen warunków przyrodniczych. 

Końcowe rozdziały książki poświęcone są regionalnej geografii re-
kreacji, która, zdaniem autorów, różni się od innych działów geografii 
regionalnej przede wszystkim swym konstruktywnym charakterem oraz 
wykorzystywaniem doświadczeń wielu dziedzin nauki, wykraczających po-
za najszerzej nawet pojmowaną geografię. Autorzy dają interesującą cha-
rakterystkę terytorialnych systemów rekreacyjnych ZSRR i głównych 
regionów rekreacyjnych Świata. 

Pracę zamyka omówienie miejsca ZSRR na światowym rynku usług 
rekreacyjnych. 

Piśmiennictwo zawiera 157 pozycji w języku rosyjskim (wśród nich 
wiele tłumaczeń z języków zachodnich), 35 prac pisanych w języku angiel-
skim, 17 — we francuskim, 9 — w niemieckim, 5 — w polskim, 4 — 
w czeskim i słowackim oraz 5 w innych językach. Są to w przeważają-
cej większości pozycje nowe, opublikowane po r. 1960. 
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А Л И Ц И Я К Ш И М О В С К А - К О С Т Р О В И Ц К Л 

П Р О Б Л Е М Ы Р Е К Р Е А Ц И О Н Н О Й Г Е О Г Р А Ф И И 
ПО ПОВОДУ НОВОЙ СОВЕТСКОЙ ПУБЛИКАЦИИ * 

А в т о р р а с с м а т р и в а е т основные теоретические и м е т о д и ч е с к и е к о н ц е п ц и и 
нового в р е к р е а ц и о н н о й г е о г р а ф и и и с с л е д о в а т е л ь с к о г о н а п р а в л е н и я , иктс н-
сивно в н а с т о я щ е е в р е м я р а з в и в а ю щ е г о с я в Советском Союзе. Это н а п р а в л е н и е , 
которое м о ж н о н а з в а т ь к о м п л е к с н о й р е к р е а и и с н н о й г е о г р а ф и е й , в о з н и к л о 
в И н с т и т у т е Г е о г р а ф и и А к а д е м и и Н а у к СССР. Создателем , и н с п и р а т о р о м и о р -
г а н и з а т о р о м нового подхода к этому вопросу я в л я е т с я п р о ф е с с о р В. С. П р е о б р а -
ж е н с к и й , соавтор и р е д а к т о р о б с у ж д а е м о й книги , п о д в о д я щ е й итоги п р о в о д и -
мых , до сих пор, исследований . 

Пер . Б . М и х о в с к о г о 

A L I C J A K R Z Y M O W S K A - K O S T R O W I C K A 

ON P R O B L E M S O F T H E R E C R E A T I O N G E O G R A P H Y 
COMMENTING ON A NEW PERTINENT SOVIET PUBLICATION *) 

T h e a u t h o r discusses the basic theore t i ca l a n d me thodo log ica l concep t s app l i ed 
in a nove l t r e n d of r e s ea r ch on r ec r ea t i on geography , a s i t is n o w v igorous ly cu l t i v -
a t ed in t h e Soviet Union . Th i s t endency , t h a t m i g h t be cons ide red a c o m p r e h e n s i v e 
g e o g r a p h y of r ec rea t ion , took its or ig in a t t he In s t i t u t e of G e o g r a p h y of t he A c a d -
e m y of Sciences of t he Sovie t Union. T h e a u t h o r a n d , a t s a m e t ime, t h e s t i m u l a t o r 
a n d o rgan ize r of th i s n e w concept is P ro fe s so r W. S. P r e o b r a z e n s k i , t h e c o - a u t h o r 
of t h e book u n d e r d iscuss ion — a t r ea t i s e b r i n g i n g a s u m m a r y of w h a t so f a r 
h a s been ach ieved in th is respect . 

T r a n s l a t e d by Karol Jurasz 

*) Теоретические основы рекреационной географии. Коллективная работа под ре-
дакцией В. С. Преображенского. Изд. „Наука". Москва — 1975, с. 222. Первый том новой 
серии „Проблемы конструктивной географии". 

* Tieoreticzeskije osnowy rekreacjonnoj gieografii. Collective work with w. S. Preobra-
zenski as editor-in-chief Edited by "Nauka" Moscow 1975, p. 222. First volume of the new 
series "Problems of constructive geography". 
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D Y S K U S J A 

PRZEGLĄD GEOGRAFICZNY 
t. XLIX, z. 1, 1977 

J E R Z Y W A L A 

W sprawie nomenklatury obiektów górskich 

Profesor Jerzy K o n d r a c k i w swojej książce Podstawy regionali-
zacji fizycznogeograficznej (PWN 1969) na s. 123 pisze: Przy nazewnic-
twie obiektów groskich sytuacja jest taka, że wielkie górotwory mają 
z dawna ustalone nazwy. Hierarchia określeń na oznaczenie części góro-
tworów nie jest dokładnie sprecyzowana. W naszej terminologii jako łań-
cuchy określono jednostki rzędu makroregionów (łańcuch Małej Fatry, 
Łańcuch Tatrzański,...) natomiast prowincje i podprowincje górskie są 
opatrywane nazwami bez określeń typologicznych, podobnie zresztą jak 
wiele jednostek niższej rangi. 

Pasmo górskie jest w zasadzie jednostką mniejszą niż łańcuch, ale 
określenie to rzadko jest stosowane jako część składowa nazwy... zwykle 
zamiast pasmo używa się ogólnego określenia „góry". 

Grzbiet jako nazwa pojedynczego wydłużonego wzniesienia jest rzad-
ko stosowana. 

W podręczniku uniwersyteckim i dla wyższych uczelni pedagogicz-
nych (Z. C z e p p e, J. F 1 i s, R. M o c h n a c k i : Geografia fizyczna 
świata, PWN 1966) wielokrotnie użyte są określenia: „pasmo" i „łań-
cuch", lecz autorzy stosują je zupełnie dowolnie, w doborze kierując się 
raczej względami stylistycznymi. 

Słownik pojęć geograficznych (Wiedza Powszechna 1973) podaje na 
s. 249 definicję łańcucha górskiego — górotwór w postaci wydłużonego 
pasma złożonego z najczęściej równoległych grzbietów..., a na s. 336 pas-
ma górskiego — podrzędny, mniejszych rozmiarów łańcuch górski. 

W literaturze górskiej i geograficznej pisze się łańcuch Andów, a tak-
że łańcuch Tatr, choć jest to zasadnicza różnica. Raz Himalaje nazywa 
się pasmem, raz łańcuchem itd. Masyw Mont Blanc określa teren, na 
którym wznosi się kilkadziesiąt wybitnych szczytów i turni, innym ra-
zem tylko jedno dominujące wzniesienie na tym terenie. 

Jak widać, te same nazwy klasyfikujące typ obiektu odnoszą się 
do jednostek regionalnych różnego rzędu i mają różne znaczenie. Wyrazy 
takie jak łańcuch (rangę, die Kette, cordillera, selsela itp.), pasmo, grzbiet, 
masyw, wprowadzone zostały do literatury wówczas, kiedy nikomu nie 
przychodziło do głowy tworzyć „podziały regionalne", a tym bardziej 
hierarchiczne, w usystematyzowany sposób i ustalać ścisłe granice re-
gionów. Dziś wymienione określenia są mało precyzyjne, a przez brak 
dopasowania do tych podziałów i równocześnie przez powszechność i do-
wolność użycia, wprowadzają zamieszanie. Przykładem kurczowego trzy-
mania się tradycyjnego określenia „chriebiet" jest podział zachodniego 
Pamiru, gdzie basen lodowca Fedczenki zamiast stanowić centrum re-
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gionu, co jest uzasadnione ukształtowaniem terenu, spełnia rolę granicy 
między jednostkami regionalnymi, którymi są otaczające grzbiety. 

O tym, że górotwór tworzy pasmo lub szereg równoległych pasm, 
można sądzić od biedy na podstawie atlasów szkolnych, ewentualnie 
uproszczonych lub fałszywie zgeneralizowanych mapek orograficznych. 
W rzeczywistości górotwór, którego granice dziś się ściśle określa na j -
częściej na podstawie przesłanek geologicznych, urzeźbiony jest w grupy 
wzniesień o różnym, rzadko pasmowym układzie linii grzbietowych, two-
rzących abstrakcyjną mozaikę, porozdzielanych podłużnymi dolinami, ko-
tlinami, płaskowyżami. W obręb Karpat wchodzi Kotlina Nowotarska, 
a Himalaje nie dadzą się oddzielić od górzystej Wyżyny Tybetańskiej, 
której południowe obrzeże, poprzecinane licznymi przełomami tworzą te 
góry. Podobnie przecież sprawa ma się z Pamirem. 

Biorąc tylko pod uwagę orografię, łatwo stwierdzić, że zaledwie nie-
które wyodrębniające się fragmenty Hindukuszu, Himalajów, Andów, 
Alp czy Karpat mają układ pasmowy. 

Aby więc uniknąć w literaturze górskiej wyżej wymienionych nie-
konsekwencji, wydaje się, że właściwiej będzie, mając na myśli jednostkę 
taksoniczną takiego rzędu jak Alpy, Karpaty, Kaukaz, Karakorum, uży-
wać określenia obszar górski, przy czym przymiotnik „górski" częściej 
domyślnie (np. obszar Andów, obszar Hindukuszu). Określenie to pozba-
wione cech fizjonomicznych jest pojęciem ogólnym. 

Jednostki niższego rzędu pośrednie, do których za podziałami fizycz-
nogeograficznymi mogłyby być stosowane określenia „prowincje" i „pod-
prowincje" (np. Karpaty Zachodnie, Hindukusz Północno-Wschodni) w 
literaturze alpinistycznej można by często pomijać, przechodząc wprost 
do podstawowej jednostki grupy górskiej (Tatry, w Karpatach, Hindu-
kusz Wysoki, w Hindukuszu). Ta już bezspornie obejmuje tylko góry. 
Kotlinę t raktuje się jako oddzielną jednostkę tego samego rzędu. Podział 
regionalny wymaga bowiem, aby nie było luk. 

Grupa górska ma zasadnicze znaczenie przy układaniu przewodni-
ków, klasyfikowaniu szczytów, rejestracji wejść i tworzeniu opisów. Sta-
nowi na ogół wyodrębniony w sposób widoczny w terenie i na mapie 
fragment obszaru górskiego, wykazuje często wiele cech wyróżniających 
ją z otoczenia, jak np. wysokość względna i bezwzględna, niekiedy bu-
dowa geologiczna, układ linii grzbietowych, wielkość i typ zlodowacenia, 
roślinność niższych pięter itp. Czasem grupę górską wyodrębnia sam 
układ otaczających dolin podłużnych lub kotlin śródgórskich. 

Tu trzeba dodać, że coraz bardziej wyspecjalizowane geograficzne dys-
cypliny naukowe tworzą podziały regionalne oparte na różnych zasadach, 
odbiegające od potrzeb literatury górskiej alpinistycznej i turystycznej. 
Prawdopodobnie więc w niedalekiej przyszłości i tu zajdzie potrzeba 
tworzenia własnej systematyki regionalnej dla uporządkowania i uspraw-
nienia informacji alpinistycznej w skali światowej, co przy masowości 
i zasięgu alpinizmu staje się obecnie konieczne. 

Wracając do tematu, zwracam uwagę, że czasami potrzebne jest dzie-
lenie grupy górskiej jeszcze na podgrupy, jak w przypadku Tatr : Za-
chodnie, Wysokie i Bielskie, ale na ogół jest to zbędne, gdyż grupa gór-
ska nie może być zbyt mała. Taki podział zatraciłby bowiem przejrzys-
tość. Jeżeli konieczne jest wyróżnienie jeszcze niższej jednostki niż pod-
grupa, mówić można by o grupie szczytów, grzbiecie lub masywie, ale 
w przypadku tych dwu ostatnich określeń tylko wówczas, gdy jest to 
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uzasadnione rzeźbą terenu, np. masyw Kunyang w Chhish w Hispar Mus-
tagh lub masyw Czerwonych Wierchów w Tatrach. 

Określenia typologiczne „łańcuch" i „pasmo", nie wiążąc się z po-
działem taksonomicznym, mogłyby być używane ogólnie w przypadkach 
uzasadnionych znaczną rozciągłością górotworu z raczej pojedynczą głów-
ną linią wypiętrzenia (Kaukaz), pasmowym układem linii grzbietowych 
grupy górskiej (doliny tylko poprzecznie wcięte). 

Góry są tak różnorodne w swej rzeźbie i budowie, że każda systema-
tyka użyta do ich opisania musi natrafić na trudności. 
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t. XLIX, z. 1,1977 

M. D e r r u a u. Précis de géomorphologie. P a r i s 1974. Masson et C ° 

Je s t to p o d r ę c z n i k u n i w e r s y t e c k i (zarys geomorfologi i ) , k tó rego szóste w y d a n i e 
ukaza ło się w 1974 r. P i e r w s z a e d y c j a pochodzi z 1956 r. Od tego czasu, j a k pisze 
s a m a u t o r w e ws tęp ie , geomor fo log ia t a k poszła nap rzód , że n i ek tó re rozdz ia ły n a -
leżało ca łkowic ie p rze rob ić l ub też pisać je od nowa . R ó w n i e ż pos tęp w b a d a n i u 
p rzes t r zen i k o s m i c z n e j umoż l iwi ł u j ęc i e w o d r ę b n e rozdzia ły w s t ę p n y c h i n f o r m a c j i 
o rzeźbie Ks iężyca i Mar sa . 

Mimo n o w e g o s p o j r z e n i a n a p e w n e p r o b l e m y , a u t o r p rzes t r zega p o r z ą d k u 
mery to rycznego , j ak i p r z y j ą ł w pop rzedn i ch w y d a n i a c h . Uczyni ł tak , m a j ą c n a 
u w a d z e o d b i o r c ó w s t u d e n t ó w i i nnych czy te ln ików, k tó rzy zechcą śledzić r o z w ó j 
geomorfologi i . K o n s t r u k c j a g e n e r a l n a pozos ta ła n i ezmien iona w s t o s u n k u do po-
p rzedn ich w y d a ń . Zmien i ł a się j e d n a k t reść n i ek tó rych rozdz ia łów, co zna laz ło m. 
in. w y r a z w z w i ę k s z o n e j ilości podrozdz ia łów i d o d a n i u rozdz ia łów z u p e ł n i e 
nowych . 

Czyte ln ik , p o r ó w n u j ą c p o p r z e d n i e w y d a n i e z obecnym, ł a t w o może się z o r i e n -
tować , w j a k i m k i e r u n k u idą i czego dotyczą nowsze r o z w i ą z a n i a n a u k o w e . W a n a -
l i z o w a n y m szós tym w y d a n i u np. rozdzia ł p t . Obiekt i metody został w z b o g a c o n y 
0 ocenę roli b a d a w c z e j t e r e n o w y c h s tac j i e k s p e r y m e n t a l n y c h . J a k o zupe łn i e n o w y 
wszed ł też, poza w y m i e n i o n y m i o Księżycu i Mars ie , rozdzia ł Typy obiegu wody. 
B a r d z o posze rzoną t reść m a rozdzia ł o sys temie p e r y g l a c j a l n y m . 

P o d s t a w o w e z m i a n y są w i ę c już dos t r zega lne w spisie t y t u ł ó w rozdz ia łów. 
Dalsze p rzeksz t a ł cen i a r o z u m o w e i n o w e d a n e o d n a j d u j e czyte ln ik w treści po-
szczególnych części pod ręczn ika . 

Szóste w y d a n i e Précis de géomorphologie, obsze rn ie j sze od piątego, z a w i e r a 
431 s t ron t eks tu , 171 ryc in w tekśc ie (mapy, ry sunk i , f o t o g r a f i e i zd j ęc i a lotnicze) , 
62 p lansze poza t e k s t e m i 10-s t ron icowy i n d e k s nazw. 

Geomor fo log ia , z d a n i e m a u t o r a , t k w i w k o m p l e k s i e b i o f i z y c z n o - c h e m i c z n y m 
1 an t ropo log icznym. W y m a g a o n a b a d a ń ana l i t ycznych i syn te tycznych . Kon iecz -
nością p r z e p r o w a d z a n i a ana l i zy i syn tezy p o d y k t o w a n y też został p l a n tego p o d -
ręcznika . Całość r o z w a ż a ń a u t o r a s k o n s t r u o w a n a jes t w sposób n a s t ę p u j ą c y : Wstęp 
(s. 1—19), część I — Budowa i ruchy skorupy ziemskiej (s. 21—42), cz. II — Erozja 
(s. 43—122), cz. I I I — Systemy erozji bioklimatycznej (s. 123—235), cz. IV — Wpływ 
skał na rzeźbę i rozwój typów strukturalnych (s. 237—377), cz. V. — Morfologia 
litoralna i podmorska (s. 379—424), Dodatek (s. 425—433) — u w a g i o rzeźbie K s i ę -
życa i Mar sa , Konkluzja (s. 435—436). 

W e ws tęp i e , k t ó r y do tyczy wspó łczesnych m e t o d b a d a w c z y c h geomor fo loga , 
a u t o r w y s o k ą r a n g ę p r z y p i s u j e z d j ę c i o m lo tn i czym i m e t o d o m te l ede tekc j i . U w a ż a , 
że f o t o i n t e r p r e t a c j a s ta ła się p r a w d z i w ą n a u k ą . P o d r ę c z n i k jes t boga to i l u s t r o w a n y 
zd j ęc i ami lo tn iczymi . W odn ies ien iu do szczegółowego k a r t o w a n i a geomor fo log icz -
nego p o d k r e ś l a sens oznaczan i a w t l e m a p y o s a d ó w p o w i e r z c h n i o w y c h , k t ó r y c h 
oechy p rzepuszcza lnośc i w y z n a c z a j ą k i e r u n e k dz ia ł an ia wspó łczesnych p r o c e s ó w 
mor fo log icznych ( d e n u d a c j a p o w i e r z c h n i o w a , e r o z j a l i n i j na , czy a k u m u l a c j a ) . Z a -
s t a n a w i a j ą c s ię n a d m i e j s c e m m a t e m a t y k i w geomorfo log i i u w a ż a , że ł a t w e do 
u j ę ć l i czbowych są w y n i k i p o s t ę p o w a n i a opisowego, a w ięc d a n e z m o r f o m e t r i i 
i mor fog ra f i i . Z n a c z n i e t r u d n i e j w d r o ż y ć m a t e m a t y k ę do u s t a l a n i a p r a w , a to d l a -
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tego, że fo rmy rzeźby p o w s t a j ą pod w p ł y w e m różnych czynników, często nieciąg-
łych. Niemnie j wiadomo, że od ki lku lat nas tąpi ł duży postęp w ocenie l iczbowej 
szybkości erozji . W sumie geografia ilościowa jest tylko j edną z metod „wyższego 
zaawansowan ia w pos tępowaniu badawczym" . Współczesnym narzędz iem pracy 
s t a j e się l abora tor ium, w k tó rym bada się cechy osadów, s twarza sztuczne kl imaty 
i p rzeprowadza badan ia modelowe uproszczone. Tendenc ja do s tosowania w geo-
graf i i metody d e d u k c y j n e j p rowadzi do pojęcia modeli. Celem model i jest dostar-
czanie wyjaśn ień tymczasowych i ś rodków obiektywnego p rzewidywania . J a k o n a j -
lepie j wyposażone au tor wymien ia l abo ra to r ium w Caen. Podkreś la również zna-
czenie te renowych s tacj i eksperymenta lnych dla obliczania r u c h ó w masowych i pro-
cesów spłukiwania . 

W części I p racy n a j p i e r w omówione są wie lk ie siły tektoniczne, czyli budowa 
skorupy z iemskiej z p u n k t u widzenia geofizyki, a nas tępnie ruchy skorupy i wielkie 
jednostki rzeźby s tworzone przez endogenezę. 

Główną treść części II s tanowi e roz ja l in i jna i powierzchniowa rozumiana w 
sensie szerszym, tzn. e roz ja wraz z j e j s k u t k a m i ( t ranspor t wyerodowanego mate r ia łu 
i jego akumulac ja ) . Tak ie pos tępowanie w y d a j e się słuszne, gdyż są to procesy 
sprzężone. Samo rozważanie o erozj i poprzedza au tor w n i k l i w ą anal izą procesów 
przygotowawczych, czyli wie t rzenia mechanicznego i chemicznego podanego we 
wzorach. P raca rzeki p rzeds tawiona została w aspekcie hydrologicznym. Autor oma-
wia dynamizm p r ą d ó w rzecznych (szybkość p r ą d u rzecznego według f o r m u ł y Chezy-
Eytelweina) , w a r u n k i erozji , t r anspor tu i a k u m u l a c j i według Hju l s t róma , profi l 
równowagi , r o z p a t r u j e pojęcie rzek powyże j i poniżej prof i lu równowagi . Meandry 
b łędne i wcięte t r a k t u j e jako p r z e j a w erozj i zwykłe j , przy czym zwraca u w a g ę na 
rolę skał podłoża w wyksz ta łcaniu lub b r a k u meandrów. Dane o rzekach u j ę t e są 
w inny sposób niż w dotychczasowych podręcznikach z geomorfologii . Mnie j tu 
0 fo rmach , raczej o procesach f luwia lnych i w a r u n k a c h ich działania , s tąd duże 
zabarwien ie p rak tyczne w przeds tawieniu zagadnienia . 

Część III zawiera rozważania na t ema t sys temów erozji b iokl imatycznej . Autor, 
podobnie jak to czynią i inni geomorfologowie f rancuscy, un ika słowa „cykl" w ro-
zumieniu Davisa, t r a k t u j ą c je jako pojęcie a b s t r a k c y j n e w s tosunku do przyrody. 
Nie ma bowiem kręgów zamknię tych w rozwoju rzeźby i powro tu do p u n k t u w y j -
ściowego, gdyż w t rakc ie n i eus t a j ące j ewolucj i na s t ępu j e p rzeg rupowan ie sił. Na 
miejsce cyklu w p r o w a d z a pojęcie systemu. Różne w a r u n k i b iokl imatyczne wywo-
łu jące różne procesy rzeźbotwórcze są obję te nazwą „system erozji" . A więc jest 
system erozj i g lac ja lne j , peryglac ja lne j , s t re fy suche j itd. Au to r dużą wagę przypi-
su j e badan iu okresu czwar torzędu, gdyż jest on odpowiedzia lny za wiele osadów 
1 fo rm powierzchniowych. W związku z t ym u j m u j e w tabele chronologiczne czwar-
torzęd na t le całych dzie jów geologicznych, lecz przede wszys tk im zamieszcza szcze-
gółowy podział czwar torzędu w powiązaniu z innymi f a k t a m i synchronicznymi. 
Bierze pod uwagę wiek abso lu tny okresów, odpowiada jący im pa leomagnetyzm, po-
ziom morza, f a u n ę i florę, a także d a n e prehis toryczne. Autor p o d a j e jako cieka-
wostkę nas tępu jący f a k t : gdyby dzie je Ziemi określić j ako dobę — czyli 24 godziny, 
to człowiek is tn ie je 1/100 sekundy. Wymienionych tabel nie było w poprzednich 
wydan iach podręcznika. 

Wszystkie systemy erozj i r ozpa t rywane są głównie pod k ą t e m procesów, a w 
znacznie mnie j szym stopniu u k a z y w a n e ich skutk i geomorfologiczne. To zadanie 
spe łn ia ją często zdjęcia lotnicze i bardzo suges tywne fotografie . Można by więc 
uznać tę część podręcznika za p racę z zakresu geomorfologii dynamiczne j . Autor 
nie wycze rpu j e b y n a j m n i e j całości poruszanych zagadnień i nie s t a ra się pisać 
o wszystkim. W rozdziale o systemie erozj i g lac ja lne j z a j m u j e się p r a w i e wyłącznie 
rzeźbą gór. Dysku tu je s p r a w ę erozj i g lac ja lne j . Uzna j e pogląd, że rola e rozyjna 
samego lodowca wyraża się w znacznym stopniu przez t r anspor t przygotowanego 
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m a t e r i a ł u i że i s tn ie je współudzia ł w erozj i wód subglac ja lnych. Fo rma żłobowa 
dol iny nie mus i być zawsze tylko dziełem lodowca, au tor używa też pojęcia żłobu 
a luwia lnego . 

W rozdziale o sys temie erozj i pe ryg lac ja lne j zamieszczone są bardzo dobre 
ry sunk i w y j a ś n i a j ą c e genezę pods tawowych s t r u k t u r mrozowych. Jes t to chyba 
rozdział bliski za in te resowan iom autora , gdyż zawiera wie le wnik l iwych spostrzeżeń 
i rozważań , t akże n a t u r y p rak tyczne j . Au to r uważa , że ba rdzo miąższa t r w a ł a 
zmarz l ina n ie pozos ta je w równowadze ze współczesnymi w a r u n k a m i te rmicznymi , 
lecz w u r m s k i m i , a tylko c ienka p e r m a f r o s t pochodzi z „małego dy luwium" . N a r u -
szenie status quo w p e r m a f r o s t przez urządzenia gospodarcze może spowodować 
dopływ ciepła do p e r m a f r o s t i wywołać procesy kr iokrasowe. Zos ta je zaburzona 
s tabi lność te renu . W w a r u n k a c h peryglac ja lnych dużą rolę o d g r y w a j ą s tosunki 
hygryczne, odpowiedzia lne za ruchy w glebie i wie t rzen ie mrozowe, a nie niskie 
t empera tu ry . Podobny pogląd wypowiada ł J . D y 1 i k. 

W rozdziale o systemie erozj i ś ródz iemnomorsk ie j na pierwsze miejsce w y b i j a 
się s p r a w a rzek o t ak wyraźn ie zmiennych wodostanach . 

Z zupełnie innego p u n k t u widzenia rozpa t rywane są rzeźby obszarów między-
zwro tn ikowych . D o m i n u j e w rozważaniach anal iza procesów wietrzenia , p o k r y w 
a l te ry towych i k rążen ia geochemicznego. 

Do bliższej anal izy rzek powraca znów au tor przy omawian iu odrębności m o r -
fologicznej s t re fy wilgotnego t ropiku. J a k wiadomo, rzeki t rop ika lne m a j ą swoiste 
cechy i w erozj i i w t ransporcie . Są to procesy mało wyda jne . Autor uważa , że 
rzeki te nie na ca łym biegu t r a n s p o r t u j ą tylko mate r ia ł koloidalny. I w tym rozdziale, 
podobnie j ak w poprzednim, z a j m u j e się bl iżej zagadnien iem tworzenia a l te ry tów 
i k rążen iem geochemicznym. Mnie j miejsca poświęca s a m y m fo rmom, k tóre o m a w i a 
łącznie dla całego obszaru międzyzwrotn ikowego, w y d o b y w a j ą c różnice i podo-
bieńs twa. Wspólny jest proces tworzen ia glacis, pedyp lanac j a i góry wyspowe w re -
zultacie cofania się s toku i p rzes t rzenne j r edukc j i rzeźby. 

Część III z a m y k a rozdział o erozj i an t ropicznej , w k tó rym autor rozpa t ru j e fo r -
my erozj i w y w o ł a n e przez człowieka, czynniki erozj i gleb i nasi lenie erozj i gleb 
na świecie. N a j m n i e j s z a jest e roz ja gleb w k r a j a c h oceanicznych o u m i a r k o w a n y m 
opadzie, duża — w ś ródz iemnomorsk im i innych z deszczami sezonowymi. 

Część IV podręczn ika w y p e ł n i a j ą zagadnienia z geomorfologii s t r uk tu ra lne j . 
Autor n a j p i e r w ana l i zu je genezę różnych skał, później czynniki mode lu j ące skały 
ze szczególnym uwzględn ien iem procesów wiet rzenia , a nas tępnie f o r m y rzeźby, za-
wsze w nawiązan iu do k l imatu . Te same skały w tym s a m y m kl imacie mogą dać 
odmienną rzeźbę, jeśli różnią się s t r u k t u r ą wewnę t r zną . 

Morfologia k ra su p o t r a k t o w a n a została również od s t rony k l imatu . Auto r 
p r z y j m u j e podział J . C o r b e 1 a na k ra s z imny i ciepły i bacznie rozważa w a r u n k i 
k rasowan ia w różnych k l ima tach . Podkreś la m. in., że dla rozwoju k rasu podziem-
nego niezbędny jest dopływ świeżej wody do dalszego rozpuszczania. S ta ra woda , 
zużyta, nie rozpuszcza więcej . 

W te j części p racy mieści się także rzeźba wulkan iczna , r ozpa t rywana w n a -
wiązaniu do s t r u k t u r y i odporności skał wulkanicznych . 

Rzeźba obszarów fa łdowych o m a w i a n a jest i w nawiązan iu do s t ruk tu ry i k l i -
ma tu . Auto r wyróżn ia rzeźbę „appal lachi j ską" , k tó r e j cechy m a j ą np. Góry Świę -
tokrzyskie. J e d n a k ż e w l i t e ra tu rze polskiej to pojęcie nie jest s tosowane. 

Rozdziały z geomorfologi i s t r u k t u r a l n e j opar te są w znacznej mierze na l i t e ra -
turze geologicznej. Miejsce fo tograf i i i zd jęć lotniczych z a j m u j ą tu rysunki , p rze -
k r o j e i b lokdiagramy. 

Część V sk łada się z d w u rozdziałów i o b e j m u j e zagadnienia morfologii l i t e ra l -
ne j oraz podmorsk ie j , u j ę t e od s t rony dynamiczne j . Au to r ana l i zu je czynniki erozj i 
wybrzeża (fale, p rądy , wia t ry , zamróz, sp łukiwanie , osuwiska, procesy chemiczne, 
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działalność biologiczną) i s twierdza, że mechan izmy niszczenia przychodzą i od 
morza i od lądu. Jes t więc znaczny udział czynników subaerycznych. 

Dużo lepsze poznanie rzeźby den oceanicznych w związku z in t ensywnymi po-
szuk iwan iami głównie n a f t y upoważni ło au to ra do wprowadzen ia rozdziału pt. 
Geomorfologia podmorska. Tytu łem przykładu zamieszcza w pracy m a p ę rzeźby 
Oceanu Indyjskiego. 

W „doda tku" do podręcznika znalazła się i n fo rmac j a o rzeźbie Księżyca i Mar -
sa. Autor uwzględni ł dos tępne wyniki badań as t ronau tów amerykańsk ich dotyczące 
cech u tworów powierzchniowych i metod zastosowanych do obliczania wieku skał. 
Chronologia skał dopomogła do wy jaśn ien ia wstępnego m a k r o f o r m rzeźby Księżyca. 
Rzeźba ta z l icznymi k r a t e r a m i i rozległymi obniżeniami, k tó rym nadano nazwę 
mórz, powsta ła od uderzeń meteorytów, a nie na sku tek działalności w u l k a n ó w . 

W sumie podręcznik Précis de géomorphologie zawiera mało opisów, a dużo 
rozważań. Wybi ja się sp r awa procesu, k t ó r e m u p rzyporządkowana jest fo rma . 

Zaletą książki jest przest rzeganie przez au to ra zasady przyczynowości, k tóra 
spełnia tak doniosłą rolę w wy ja śn i an iu genetycznym, r o z p a t r y w a n y m również 
w aspekcie czasowym. Inną zaletą jest stale p r zewi j a j ąca się dyskus ja naukowa , 
u j a w n i a n i e p rob lemów o twar tych i podawanie a l t e rna tywnych rozwiązań. 

Cecylia Radłowska 

Topołogiczeskije aspiekty uczenija o gieosistiemach. Akad. Nauk 
SSSR. Sibi rskoje Otdieleni je . Ins t i tu t Gieografi i Sibiri i i Dalniego Wo-
stoka. Nowosibirsk 1974, s. 293. 

Książka ta jest dziełem zbiorowym pracowników naukowych Ins ty tu tu Geograf i i 
w I rkucku , przy czym do 6 pozycji au to rów rosyjskich dołączono jako s iódmą t łu-
maczenie a r tyku łu jednego z geografów niemieckich (A. B a r s c h a z NRD). P ro -
g r a m o w y ar tykuł ws tępny Geotopologia jako rozdział nauki o geosystemach napisał 
dyrek tor Ins tytutu , znany geograf prof . Wiktor S o c z a w a. Autor ten wyróżn ia 
t rzy e tapy w rozwoju współczesnej geografi i f izycznej : geograf ię f izyczną k o m -
pleksową, naukę o k ra job raz i e i n a u k ę o geosystemach. Te t rzy e tapy nie są w 
czasie ściśle rozdzielone i rozwi ja ły się częściowo synchronicznie. N a u k ę o geo-
sys temach W. Soczawa uważa za ak tua lny e tap rozwoju nauki o kra jobraz ie . 
Jes t zdania, że jako p ierwszy wprowadz i ł do geografi i pojęcie geosystemów w 
r. 1963, rozumie jąc pod nim te ry tor ia lną całość, złożoną z w z a j e m n i e powiązanych 
komponen tów. Te rmin ten został późnie j p rzy ję ty przez innych autorów, j ak np. 
przez D. R. S t o d d a r t a w Anglii (1965), E. N e e f a w NRD (1968) i G. B e r -
t r a n d a w e Franc j i (1968), ale przez tego ostatniego w i n n y m znaczeniu. Te r -
min „geosystem" odnosi się do jednos tek przes t rzennych niezależnie od ich wiel -
kości i zas tępu je wieloznaczne pojęcie k ra job razu . Różnica między n a u k ą o geo-
sys temach a „k ra job razoznaws twem" ( l a n d s z a j t o w i e d i e n i j e m ) polega na zasto-
sowaniu do obiektów badań anal izy sys temowej . 

Podobnie jak E. Neef, również W. Soczawa rozróżnia t rzy pods tawowe rzędy 
wielkości na tu ra lnych jednostek przes t rzennych (czyli geosystemów): p lane ta rny , 
regionalny i topologiczny. O m a w i a n a książka jest poświęcona prob lematyce j ed -
nostek topologicznych, badanych bezpośrednio w terenie. Ten dział geografi i f izycz-
ne j W. Soczawa nazywa geotopologią. Wprowadza on szereg t e rminów, zaczerp-
niętych częściowo z l i t e ra tury w języku niemieckim, ale często w i n n y m znacze-
niu. Tak np. od szwajcarsk iego au to ra H. C a r o 1 a p rzy ją ł t e rmin , ,geomer" 
(którym ten nazywał każdy dowolny wycinek geosfery), n a d a j ą c m u j e d n a k zna-
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czenie pojęcia typologicznego w przeciwieństwie do t e rminu ..geochora" jako ogól-
nego okreś lenia jednos tek regionalnych. Dla obydwu aspektów badan ia geosystemów 
W. Soczawa poda j e własny układ hierarchiczny, ope ru j ąc częściowo nowymi te r -
minami . Tak np. pods tawową jednostką geomeryczną (tj. typologiczną) m a być 
geom, s tojący na pograniczu topologicznego i regionalnego rzędu wielkości i m a -
jący swój odpowiednik geochoryczny w okręgu, czyli makrogeochorze. Byłby to 
więc odpowiedn ik „ k r a j o b r a z u " u A. I s a c z e n k i i innych au torów radzieckich. 
Poszczególne s topnie d rab iny h ie ra rch iczne j m a j ą określoną wielkość. Tak np. 
wed ług W. Soczawy fac j a nie przekracza 1 ha lub jest nieco większa, m a k r o -
geochora m a powierzchnię rzędu 5—10 tys. km2 , p rowinc ja od 20 do 100 tys. km2 , 
a obszar f izycznogeograf iczny 1,5 do 3,0 m i n km2 . W. Soczawa przypisu je tym 
jednos tkom okreś lone rozmiary w pionie. O m a w i a j ą c swój system taksonomiczny 
powołu je się na wyniki sympoz jum na t ema t regionalizacj i f izycznogeograf icznej , 
k tóre odbyło się w Polsce w roku 1966 (nie 1965!), ale cy tu je je niezbyt ściśle 
(por. s. 69—70). 

Ciekawe są uwagi na t emat badan ia dynamik i geosystemów przez badanie 
ich bi lansu energetycznego, wodnego, geochemicznego, energetycznych aspektów 
fotosyntezy i g romadzen ia się biomasy. Badania tego typu p rowadzone są przez 
Ins ty tu t Geograf iczny w I rkucku na s tac jach i punk tach obserwacy jnych ix>zmie-
szczonych na po l igonach- t ransek tach metodą tzw. „kompleksowej ordynacj i" . Omó-
wiono nas tępnie m. in. zagadnienie samoregulac j i geosystemów, rolę czynnika 
czasu, s tosunek geosystemu do otaczającego go środowiska, a na zakończenie zna-
czenie geotopologii dla geografi i s tosowanej . 

Autorami pozostałych a r tykułów, zawiera jących wyniki konkre tnych b a d a ń 
terenowych, są : A. K r a u k l i s , B. S n y t k o , B. C h o m c z e n k o , Z. N i k i t i -
n a, J. M i e d w i e d i e w, Ch. K r i s o n (czterej ostatni są au to rami a r tykułu na 
t emat znaczenia bioty przy kompleksowych badan iach topogeosystemów). L. I w a -
n o w s k i ] , W. S z a c k i j, wreszcie wspomniany na wstępie G. B a r s c h, k tóry 
omawia związki między geosystemami a te ry tor ia lnymi sys temami produkcj i spo-
łecznej. 

Książka zwraca uwagę na bardzo istotny k ie runek badań f izycznogeograficz-
nych, m a j ą c y na celu poznanie procesów zachodzących w złożonych systemach 
przyrodniczych, co może mieć duże znaczenie praktyczne. P e w n e zastrzeżenia 
może budzić terminologia , k tóra zawiera zapożyczenia z l i te ra tury naukowej , ale 
w innym znaczeniu od p ie rwotnego (jak np. geomer, topologia itp.) oraz opero-
wanie niezupełnie j a snymi lub zbędnymi t e r m i n a m i ( jak np. geom, epi fac ja , 
topogeochora, negent ropia itd.). Żadna n a u k a nie może się obejść bez w ł a s n e j 
terminologii , ale n a d m i e r n a swoboda w tym zakresie nie u ła twia , a u t r u d n i a 
w z a j e m n e porozumienie badaczy. Natomias t podane w książce przykłady p r o w a -
dzonych badań mogą być dla nas cenną pomocą w rozwoju ważnego k ie runku 
dynamiczne j geograf i i f izycznej . 

Jerzy Kondracki 

J . S c h m i t h ü s e n . Allgemeine Geosynergetik. Grundlagen der 
Landschaftskunde. Lehrbuch der allgemeinen Geographie. Band 12. 
Ber l in—New York 1976, s. 349, ryc. 15. Wal te r de Gruy te r . 

W znane j serii podręczn ików geografi i ogólnej ukazały się Podstawy nauki 
o krajobrazie wybi tnego zachodnioniemieckiego specjal is ty Josefa S c h m i t h l i s e n ą 
profesora zwycza jnego geograf i i na uniwersytec ie Saar la . idu i au to ra tomu All-
gemeine Vegetationskunde w t e j s a m e j serii. Nieco niezwykły ty tuł nawiązu je do 
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specyficznej terminologii tego autora , opub l ikowane j po raz pierwszy w „Geo-
graphisches Taschenbuch" 1962/1963, a omówione j przeze m n i e w r. 1965 K 

Książka składa się z 11 nas tępu jących rozdzia łów: s tanowisko geografi i w sy-
stemie nauk , metodologiczny system geografi i jako nauki , pojęcie k r a j o b r a z u 
i jego rozwój, ogólne prob lemy naukowego t r ak towan ia sys temów geosynergetycz-
nych, his toryczne przyczyny s t ruk tu r synergetycznych, aspekt s t ruk tura lny , aspek t 
funkc jona lny , dynamika sys temu i ak tua lny rozwój , obszary i systemy k r a j o b r a z o w e 
przes t rzennych stopni wielkościowych wyższej rangi, geosynergetyka ekologiczna. 

Synergia względnie geosynergia jest według J . Schmitht i sena pojęciem k r a j -
obrazu w znaczeniu ogólnym, wobec czego synergetyka (geosynergetyka) jest 
nauką o kra jobraz ie . Zes tawienie 15 p roponowanych przez au to ra t e rminów na 
oznaczenie pods tawowych pojęć z zakresu nauki o k ra job raz i e z n a j d u j e się na 
s. 76—78 tekstu. Należy wątpić , czy z n a j d ą one szersze rozpowszechnienie , gdyż 
racze j mogłyby się przyczynić do dalszego zamieszania w tym zakresie. 

Książka akcen tu j e his tor ię rozwoju nauki w zakresie kompleksowych badań 
f izycznogeograficznych i wykorzys tu je bogatą l i t e ra turę przedmiotu (około 1000 
pozycji), uwzględn ia jącą również l i t e ra tu rę rosyjską i radziecką, co na ogół nie 
jest z j awisk iem częstym w publ ikac jach zachodnioeuropejskich. Cytowani są m. 
in. A n u c z i n , A r m a n d , D ż a w a c h i s z w i l i , G i e r a s i m o w , G ł a z o w s k a , 
G r i g o r i e w , G r i n , I s a c z e n k o , J e f r e m o w , K a l e s n i k , M u c h i n a , 
P o ł y n o w , P r e o b r a ż e ń s k i , R a m a n , S o c z a w a , S o ł o n c e w , S u k a -
c z e w , W i e r n a d s k i , W o r o n o w i in., ale są też opuszczenia. Z au to rów pol-
skich cytowani s ą : J . F a l i ń s k i , J . K o n d r a c k i i S. L e s z c z y c k i . Wymie -
nia się również ki lku au to rów czechosłowackich. 

Podstawy nauki o krajobrazie mogą s tanowić in t e re su jącą lek turę dla osób 
za jmu jących się geograf ią f izyczną kompleksową, wskazu jąc na ksz ta ł towanie się 
pewnych poglądów i idei, zwłaszcza w l i te ra turze n a u k o w e j niemieckojęzycznej , nie 
jest to j ednak podręcznik w ścisłym tego s łowa znaczeniu. 

Jerzy Kondracki 

R. U. C o o k e, J . C. D o o r n k a m p. Geomorphology in environ-
mental management. An Introduction. Clarendon Press, Oxford 1974, 
s. 413. 

„Znaczenie geomorfologii s tosowanej w ksz ta ł towaniu ś rodowiska geograficznego 
wzrosło szybko w ostatnich la tach po bardzo powolnych początkach w pierwszej 
połowie X X wieku" — piszą autorzy w e wstępie do książki, k tó ra m a na celu zazna-
jomienie z pods tawowymi zagadnien iami z te j dziedziny. W k ró tk im przeglądzie 
historii geomorfologii p rak tyczne j autorzy podkreś la ją szczególnie silny rozwój metod 
k a r t o w a n i a rzeźby, jaki nas tąpi ł w Polsce w la tach pięćdziesiątych. 

Poszczególne zagadnienia dotyczące geomorfologii jako nauki s tosowanej omó-
wione są w pierwszych dziewięciu rozdziałach. Kole jno przeds tawione są : procesy 
zachodzące w dorzeczu, erozja gleb powodowana przez wodę, e roz ja gleb przez wia t r 
(deflacja), procesy w korycie rzecznym, zalewy powodziowe, p ływowe i ich skutki 
geomorfologiczne, ruchy masowe na stoku, osiadanie g run tów, procesy brzegowe 
oraz procesy zachodzące pod w p ł y w e m wiecznej zmarzl iny i zamarzan ia sezono-
wego. Każdy rozdział op racowany jest według określonego schematu . Kró tk i wstęp 
zawiera postawienie problemu, zarys historii badań oraz uwagi , m. in. na temat 

1 J . K o n d r a c k i . Nowsze poglądy niemieckie na problematykę badania 
krajobrazu. „Przegl. Geogr." t. XXXVII , z. 4, 1965, s. 669—684. 
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szczególnego za in te resowania d a n y m zagadnien iem przez ośrodki badawcze lub 
organizac je międzynarodowe. 

Nas tępn ie omówiona jest d y n a m i k a procesów oraz ich skutk i geomorfologiczne 
z p u n k t u widzenia praktycznego. Nas tępne rozdziały poświęcone są zagadnieniom 
bardz ie j ogólnym. Pierwszy z nich omawia mater ia ł , z którego zbudowane są fo rmy 
rzeźby j ako surowiec gospodarczy. Omówione są m. in. me tody poszukiwania su row-
ców skalnych. B r a k j e d n a k omówien ia istotnego p rob lemu f o r m antropogenicznych 
i r eku l tywac j i t e renów poeksploa tacyjnych. Kole jny rozdział poświęcony jest sku t -
kom wie t rzen ia ze szczególnym uwzględnien iem odporności różnych rodza jów skał 
na wie t rzen ie w różnych s t r e fach kl imatycznych. Oddzielny rozdział poświęcono 
k a r t o w a n i u geomorfologicznemu, w k tó rym r e p r o d u k o w a n y jest m. in. f r a g m e n t 
m a p y geomorfologicznej Górnego Śląska według M. K l i m a s z e w s k i e g o . J eden 
z rozdziałów poświęcony jest ocenie walorów rzeźby dla celów rekreacy jnych . Za -
s tosowana jest, znana powszechnie w Polsce, me toda p u n k t o w e j boni tacj i wa lorów 
estetycznych. 

W y d a j e się, że zagadnienie geomorfologii s tosowanej p rzeds tawiono w dość w ą -
skim ujęciu . Mimo bardzo silnego podkreś lenia dynamik i procesów i uwzględnienia 
czynników biotycznych w waloryzac j i terenu, nie uwypuk lono związków rzeźby 
z innymi k o m p o n e n t a m i ś rodowiska geograficznego, np. wp ływu rzeźby na k l ima t 
lokalny. Nie podkreślono, że wszystkie procesy zachodzące w ś rodowisku geogra-
f icznym, a m a j ą c e znaczenie dla ksz ta ł towania środowiska, powiązane są ze sobą 
związkami p rzyczynowo-sku tkowymi i zachodzą w obrębie jednos tek fizycznogeo-
graf icznych. P o d s t a w o w y m k o m p o n e n t e m pozwa la j ącym na wyróżnienie tych jed-
nostek w terenie jest właśnie rzeźba. 

Na uwagę zas ługuje obszerna bibl iograf ia licząca ponad 600 pozycji, w tym jed-
nak tylko 7 au to rów polskich. Książka zawie ra bardzo bogaty ma te r i a ł i lus t racy jny 
r e p r o d u k o w a n e są liczne rysunk i i wykresy zaczerpnię te z cy towanych prac, a szcze-
gółowo ob razu jące n iektóre procesy, np. pows tawan ie osuwisk. B r a k j ednak m a t e r i a -
łu fotograf icznego, co zmnie j sza „obrazowość" omawianych zagadnień. Książka nie 
wycze rpu je t ematu . Na podkreś len ie zas ługuje j e d n a k dynamiczne u jęc ie z jawisk 
oraz fakt , że jest to j edna z p ierwszych prób podsumowan ia dorobku geomorfologii 
p rak tyczne j , nie m a j ą c a odpowiedn ika w l i te ra turze polskiej . 

Jerzy Grzybowski 

Mountain geomorphology, geomorphological processes in the Cana-
dian Cordillera. B. C. Geographica l Series, N u m b e r 14, ed. H. O. Slay-
maker , H. J . McPherson , Tan ta lus Research Limited. Vancouver 1972 
p. 274. 

W ciągu ki lku os ta tn ich la t nas tąpi ło ogromne ożywienie badań geomorfologicz-
nych w Kanadzie . Wielu młodych geomorfologów podję ło d ługo te rminowe s tudia 
s t ac jonarne n a d przebiegiem i na tężen iem współczesnych procesów morfogenetycznych 
w obszarach górskich. P ie rwsze rezul ta ty są już widoczne i bardzo in teresujące . 
Prace zamieszczane w czasopismach kanady j sk ich (np. „Canadian J o u r n a l of Ear th 
Sciences", „Canad ian Geogr.") czy bry ty j sk ich (np. „ Ins t i tu te of Bri t ish Geographers 
Special Publ icat ions") odznacza ją się n o w y m spoj rzeniem n a środowisko geograf i -
czne. Zas tosowanie metod s ta tys tycznych przy op racowywan iu danych ilościowych 
uzyskanych podczas k i lkule tn ich pomia rów w terenie również podkreś la nowoczes-
ność tych opracowań. J e d n y m z na j ak tywn ie j s zych ośrodków naukowych p racu jących 
nad zagadnien iami współczesnego mode lowan ia s toków górskich jest Wydział Geo-
graficzny Uniwersy te tu Kolumbi i Bry ty j sk ie j w Vancouver . T a m też przygotowano 
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i opubl ikowano pierwsze zbiorowe opracowanie będące p rzedmio tem n in ie j sze j 
recenzji . Jes t to zbiór p rac 24 au to rów da jący przegląd na jważn ie j szych s tosowanych 
metod i uzyskanych rezu l ta tów w kanady j sk ich Kordyl ierach. Sk łada się z pięciu 
części p rzeds tawia jąc ko le jno : zagadnienia teoretyczne rozwoju geomorfologicznego 
gór, geomorfologię glacja lną , procesy s tokowe i morfologię stoków, procesy f luwia lne 
i morfologię koryt oraz gospodarowanie w terenach górskich. 

Zamieszczone prace, chociaż u ję t e tematycznie w wyżej wymienionych pięciu 
grupach, są a r tyku łami naukowymi , z k tórych każdy s tanowi niezależną całość. Zasa-
dniczym celem opracowania było przeds tawienie w j ednym tomie możliwie pełnego 
zbioru prac geomorfologicznych dla których zagadnieniem wiążącym jest współczesna 
ak tywność procesów geomorfologicznych. W książce zamieszczono rezul ta ty tylko 
na jnowszych badań, dotychczas nie publ ikowanych. Z tego względu tom zas ługuje 
na szczególną uwagę. 

Część pierwsza, teoretyczna zawiera tylko jeden ar tykuł napisany przez K. H e-
w i t t a , za ty tu łowany Środowisko górskie a procesy geomorfologiczne. Jest podsu-
mowan iem dotychczasowych na jważnie j szych prac rozpa t ru jących specyficzne cechy 
gór oraz ogólne t endenc je denudacj i . Na przykładzie prac z Alp, H ima la jów, Pami ru . 
Ka rako rum, Gór Skalistych i innych m a s y w ó w górskich rozpa t rywane są zagadnie-
nia wielkości erozji , częstotliwości oraz intensywności z jawisk erozyjnych. 

Na część d rugą sk ł ada j ą się cztery prace. J. S h a w omawia ple js toceńską chro-
nologię oraz cechy geomorfologiczne Gór Skalis tych w po łudniowej i cen t ra lne j 
części s tanu Alber ta , podczas gdy A. H a r r i s i A. N. B o y d e l l ana l i zu ją 
nas tęps two zdarzeń glacjalnych w górach oraz na ich przedpolu (Park Narodowy 
Banff) . 

Kole jna praca J. G a r d n e r a zawiera charak te rys tykę współczesnych w a h a ń 
lodowców w k a n a d y j s k i e j części Gór Skalistych oraz c h a r a k t e r y z u j e fo rmy u t w o -
rzone na ich przedpolach. Zagadnienia ple js toceńskie j rzeźby g lac ja lne j w południo-
wo-zachodnie j części Bry ty j sk ie j Kolumbi i omawia na wybranych przykładach J. M. 
R y d e r . Wszystkie cztery a r tyku ły m a j ą na celu ustalenie plejs toceńskiego nas tęp-
s twa zdarzeń glacja lnych oraz wykonan ie paralel izacj i z chronologią wykonaną 
w USA. Stąd wnioski, j akkolwiek bardzo ciekawe, m a j ą znaczenie przede wszystkim 
regionalne. 

Część trzecia ma bardz ie j un iwersa lne znaczenie. Zawiera bowiem 6 a r tyku łów 
na t ema t przebiegu i natężenia współczesnych procesów stokowych, a tym samym 
stanowi cenny przyczynek do poznania dynamik i s toków górskich. Danych tego typu 
jak dotychczas nie pos iadamy za wiele, stąd każda praca ma dużą war tość doku-
men tacy jną . Zes tawienia zamieszczane sporadycznie w l i tera turze geomorfologicznej 
wykazu ją , jak kon t rowersy jne , a czasem wręcz sprzeczne b y w a j ą wskaźniki intensy-
wności procesów uzyskiwane w tych samych lub różnych s t re fach kl imatycznych. 
Wyjaśn ien ie spornych zagadnień jest możl iwe przez zwiększanie liczby danych 
z różnych gór świata . Dane l iczbowe zamieszczone w o m a w i a n e j części książki 
przygotowali J. T. G r a y (o współczesnym nadbudowywan iu s toków usypiskowych 
w cen t ra lne j części Yukon Terri tory), B. H. L u c k m a n (o niszczeniu s toków 
usypiskowych przez lawiny śnieżne w P a r k u Narodowym Jasper) a I. F. O w e n s 
w oparciu o ka r towan ie fo rm cha rak t e ryzu j e spływy bło tno-gruzowe d a j ą c ich cha-
rak te rys tykę geomorfologiczną, sedymentologiczną i reologiczną. Za au to rami euro-
pejskimi opisywane fo rmy autor określa t e rminem „mudf low", k tóry w świetle 
nowszych prac, zwłaszcza amerykańsk ich jest nie do przyjęcia dla opisywanych z ja -
wisk. Znacznie właściwsze jest używanie t e rminu „debris f low". Podobne u jęc ie pro-
b lemowe zawiera nas tępna praca (C. L. 0 ' L o u g h l i n ) . P rzeds tawia ws tępne 
wyniki badań osuwisk w nadmorsk ie j części gór Bry ty j sk ie j Kolumbii . Pozostałe dwie 
prace dotyczą spływu powierzchniowego i sp łuk iwania na s tokach gruzowych w pię-
trze łąk a lpejskich (P. R. D i n g w a 11) oraz spływu ś rodpokrywowego w obrębie 
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gleb górskich (T. W. C h a m b e r l i n ) . W tym zakresie geomorfologowie k a n a d y j -
scy dopiero rozpoczynają s tudia, a uzyskane rezul ta ty są bardzo dyskusyjne . Godny 
podkreś len ia jest fak t , że s tosowane są metody w y p r a c o w a n e w Europie. Dingwall 
zastosował r ynny skons t ruowane w Polsce przez T. G e r l a c h a i sprawdzone w 
Polskich K a r p a t a c h Fliszowych. 

Przedos ta tn ia część zawiera prace dotyczące współczesnej działalności rzek gór-
skich. R. K e l l e r h a l s rozważa teoretycznie właściwości hydrodynamiczne n a t u -
ra lnych koryt górskich, w p r o w a d z a j ą c za P e t e r s o n e m i M o h a n t y m pojęcie 
„ tumbl ing f l ow" dla scharak te ryzowania cyrkulac j i wody w korytach o schodowym 
profi lu, wypełn ionych gruzem ska lnym i g rubym rumowisk iem. Inna praca J. R. 
P o n t o n a zawie ra cha rak te rys tykę geometryczną (hydraul ic geometry) dwóch gór-
skich rzek Bry ty j sk ie j Kolumbii , okreś la jąc w sposób już t r adycy jny (tzn. s tosując 
metody opisane przez L e o p o l d a , W o l m a n a , M i l l e r a , 1964) re lac je prze-
pływu z szerokością, głębokością, wielkością z lewni i prędkością wody. Kole jne trzy 
a r tyku ły p r ezen tu j ą wynik i s tudiów nad t r anspor t em osadów w rzekach oraz współ-
czesnym f o r m o w a n i u s tożków a luwia lnych. H. J. McP h e r s o n i F. H i r s t ana l i -
zu ją zmienność cech sedymentologicznych osadów na powierzchni dwóch stożków 
nap ływowych biorąc pod uwagę m. in. takie cechy j ak wielkość f r akc j i (pomiar trzech 
osi), objętość cząstek, otoczenie i spłaszczenie. Liczne dane l iczbowe opracowano 
przy zas tosowaniu metod s tatystycznych. Geomorfologiczne zmiany w ag rad acy j n y m 
łożysku sys temu rzeki A l e x a n d r a — North Saska tchewan ana l i zu je D. G. S m i t h , 
okreś la jąc cha rak t e r procesów, wielkość depozycji i przyczyny zmian w dnie doliny. 
Rzeka Saska t chewan r ep rezen tu j e klasyczny system typu „bra ided" zasi lany w wodę 
i osady z lodowców (Columbia Icefield). 

Ostatni a r tyku ł w części poświęconej procesom i f o r m o m f luwia lnym napisał 
R. G i l b e r t . Zawie ra spostrzeżenia nad sedymentac ją w obszarze de l towym rzeki 
Lillooet. Rzeka o reżimie g lac ja lnym t r a n s p o r t u j e duże ilości mater ia łu , k tóre są 
sk ładane u ujśc ia do jeziora o te j s amej nazwie. Anal iza zmian powierzchni delty 
i j e j wzros tu od roku 1859 została wykonana w oparciu o szczegółowe mapy z lat 
1859, 1913, 1948, 1953, 1969 i zdjęc ia lotnicze. Cha rak te r osadów del towych, ich miąż-
szość i rozprzes t rzenienie zbadano przy użyciu echosondy. 

P ią ta część książki Mountain Geomorphology omawia różne aspekty gospodar-
czej ingerencj i człowieka w środowisku górskim. B. C. G O o d e l l rozważa wp ływ 
uży tkowania ziemi w górskich z lewniach na jakość wody i reżim hydrologiczny 
cieków. Ming-ko Woo k o n s t r u u j e prognozowy model magazynowan ia śniegu w umia r -
k o w a n y m piętrze leśnym górskie j części wybrzeża Bry ty j sk ie j Kolumbii . Autor zmie-
rza do dok ł adne j oceny ilości śniegu gromadzonego podczas zimy w różnych typach 
małych zlewni położonych w środowisku leśnym i poniżej s t re fy łąk alpejskich. 

W oparciu o dane k l imatyczne zebrane w różnych zlewniach opracowano przy 
użyciu k o m p u t e r a model pozwala jący na wykonywan ie d ługote rminowych prognoz od-
nośnie do zasobów wody w pokrywie śnieżnej . O roli śniegu w środowisku górskim 
pisze również P. A. S c h a e r e r, r ozpa t ru j ąc zagadnienie lokalizacj i l awin śnież-
nych w zależności od uksz ta ł towania terenu i rodza ju pokrywy rośl innej . P r aca m a 
ogromne znaczenie p rak tyczne i była wykonana w celu określenia lawinowego za-
grożenia t r a n s k a n a d y j s k i e j au tos t rady w paśmie górskim Selkirk. 

Pozostałe t rzy prace dotyczą działalności rzek. S. O. R u s s e l l określa m o r -
fologiczne skutki i zniszczenia spowodowane powodzią w r. 1969 w okolicach Van-
couver, a R. K e l l e r h a l s p rezen tu j e p rogram s tudiów nad reż imami rzek za-
chodnie j części s tanu Alber ta . Ostatni a r tyku ł napisany przez H. O. S l a y m a k e r a 
ma cha rak t e r syntetyczny. Auto r p o d s u m o w u j e rezul ta ty badań nad t r anspor tem 
rzecznym w kanady j sk i ch Kordyl ierach. Rozpa t ru je to zagadnienie w skali zlewni 
o wielkości > 2 5 000 km2 , 250—25 000 km 2 oraz małych dorzeczach o powierzchni 
<250 km2 . Uzyskane wskaźnik i w Kanadz ie p o r ó w n u j e z rozmiarami denudac j i 
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mechan iczne j (bez rozpuszczalnych soli) w innych obszarach świata . W w a r u n k a c h k a -
nady j sk ich s twierdza b r a k związku f u n k c j o n a l n e g o między rozmia rami denudac j i 
a p a r a m e t r a m i k l imatycznymi , nie p o t w i e r d z a j ą c t y m s a m y m modeli w y p r o w a d z o -
nych przez L a n g b e i n a i S c h u m m a oraz F o u r n i e r a . Z w r a c a na tomias t 
u w a g ę na rolę uży tkowania ziemi w dorzeczach. 

Tom zawiera obszerną (352 pozycje) b ib l iograf ię p r ac kanady j sk ich i n a j w a ż -
nie jszych opracowań ze świa ta dotyczących p rob lema tyk i górskiej . Dobra szata 
g ra f iczna podnosi wa lo ry książki. 

Ogólnie biorąc książka Mountain Geomorphology jest pozycją n iezwykle in te -
r e s u j ą c ą dla geomorfologów, geologów czwar to rzędu i hyd rog ra fów p racu j ących 
w obszarach górskich. S tanowi cenną i n f o r m a c j ę o a k t u a l n y m stanie s tud iów w mło-
dym, ale dynamicznie r o z w i j a j ą c y m się ś rodowisku n a u k o w y m Kanady . Zasada re -
d a k t o r ó w dopuszczająca do d r u k u p race nowe, dotychczas nie publ ikowane , sp rawia , 
że są to na ogół wynik i młodych geomorfo logów poświęca jących wiele czasu na b a -
dan ia te renowe. Dlatego książka zawie ra l iczne dane l iczbowe mówiące o t empie 
i mechan izmie mode lowania s toków i den dol innych kanady j sk i ch Kordyl ie rów. 
Mimo, że n iektóre p race m a j ą c h a r a k t e r p rzyczynków naukowych bez szerokiego, 
syntetycznego spojrzenia lub d a j ą w s t ę p n ą i n f o r m a c j ę i wyn ik i rozpoczętych badań , 
to w sumie książka s tanowi duży wk ład w dzieło poznan ia geomorfologicznego 
gór. 

Adam Kotarba 

River morphology. B e n c h m a r k Pape r s in Geology. Ed. by S. A. 
Schümm. Dowden, Hutch inson § Ross, Inc. 1972. 

Tomy „ B a n c h m a r k Pape r s " dotyczą różnych zagadnień teoretycznych i zasto-
sowań praktycznych wybranych zagadnień naukowych . Tom poświęcony morfologii 
rzeki pod r edakc j ą S. A. S c h u m m a zawie ra wybór 19 a r tyku łów pochodzących 
za równo z l i t e ra tu ry geomorfologicznej , j ak i hydrologicznej . 

L i t e ra tu ra dotycząca p rob lematyk i związane j z r zekami jest ogromnie bogata. 
Zas tosowano więc p e w n e kryter ia , na pods tawie których dokonano wyboru , ponadto 
w słowie ws tępnym, poprzedza jącym osiem wyróżnionych rozdziałów podano prze-
gląd doda tkowych pozycji, k tóre z b r a k u mie j sca nie znalazły się w o m a w i a n y m 
tomie, a są również bardzo istotne dla t ematu . 

J a k już wspomniano , p rzeds tawiony w y b ó r p rac zawie ra zarówno opracowan ia 
geologiczne czy geomorfologiczne, j ak i inżyniersko-hydrologiczne. To kompleksowe 
widzen ie rzeki i procesów z nią związanych na t le całego dorzecza dziś i w prze-
szłości geologicznej jest k ie runkiem, k tó ry os ta tn io szeroko się rozwinął , i k tórego jed-
n y m z p rekurso rów jest S. A. S c h ü m m . I n n y m k r y t e r i u m doboru była m a ł a dostę-
ność dla szerszego ogółu za in te resowanych pewnych pods tawowych prac dla po-
ruszanego tematu . To k ry t e r ium s tosowano szczególnie wobec prac wcześniejszych, 
sprzed kilkudziesięciu lat. 

Dwa pierwsze rozdziały dotyczą historii zagadnienia zapoczą tkowane j około sto 
la t t e m u (H. E. G r e g o r y , 1918, J . D. D a n a , 1850) oraz k ie runków, k tó re do 
dziś są ak tua lne (G. K. G i l b e r t , 1880, D. J o h n s o n , 1932). 

Podejśc ie hydrologiczne i geologiczne w poznaniu rozwoju koryt rzecznych 
zostało przeds tawione w dwóch ko le jnych rozdziałach, w nawiązan iu do czterech 
p r a c (E. W. L a n e , 1937, 1957, L. B. L e o p o l d i T. J . M a d d o c k, 1953, J . H. 
M a c k i n , 1948). Mackin pierwszy powiązał przyczynowo ze sobą zmiany k ró tko-
t r w a ł e zachodzące w korytach rzecznych (przedmiot za in te resowań hydrologów) ze 
z m i a n a m i d ługot rwałymi , badanymi przez geologów i geomorfologów. Podkreś l i ł on 
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również re lacje , jak ie i s tn ie ją między procesami zachodzącymi w korytach rzecz-
nych i w ca łym dorzeczu. Lane p rzeds t awia j ąc równan ie pokazu jące zależności 
i s tn ie jące między t r an spo r towym osadem a p rzep ływem i spadk iem koryta podkre -
ślił znaczenie wp ływu dwóch pierwszych z wymienionych czynników na sposób 
rozwinięc ia koryta . 

W k o l e j n y m rozdziale, w oparc iu o cztery prace (S. S h u 1 i t s, 1941, E. Y a t s u, 
1955, J . T. H a c k, 1957, A. M. S t r a h 1 e r, 1950) został pokazany problem wp ływu 
prof i lu podłużnego rzeki i jego s p a d k u na t r anspo r towany w rzece osad. 

Nas tępny rozdział poświęcono uk ładowi k a n a ł ó w : od badań modelowych (J. F. 
F r i e d k i n, 1945) do badań porównawczych , modelowych z te renowymi (L. B. 
L e o p o l d i M. G. W o l m a n , 1957), gdzie wykazano zależności uk ładu koryt 
(meandru jący , warkoczowy czy prosty) od wielkości p rzep ływu i spadku. 

Rozdział s iódmy zawie ra p race poświęcone tworzeniu się f o r m dennych i ich 
p r z e m i a n o m w t rakcie zmiany siły p r ą d u (E. W. L a n e i W. M. B o r l a n d , 1954, 
D. B. S i m o n s, E. V. R i c h a r d s o n i C. F. N o r d i n, 1965, C. S. H a p p , 
G. R i t t e n h o u s e i G. C. . D o b s o n , 1940). 

Osta tn i rozdział o m a w i a znaczenie szeroko zakro jonych geologicznych i geo-
morfologicznych s tud iów nad rzekami , bez których nie można zrozumieć ich roz-
w o j u w przeszłości, j a k i p rognozować zmian na przyszłość, t ak ważnych z p rak ty -
cznego p u n k t u widzenia (H. N. F i s k, 1952, S. A. S c h u m m, 1971). 

Elżbieta Mycielska-Dowgiallo 

Riurile Romániei. Ins t i tu í de Meteorologie Si Hidrologie. Monograf ie 
Hidrológica. Redac t ia : d r ing. Constant in Diaconu. Bucurest i 1971. s. 752. 
fig. 164. tab. 70. 

Monogra f ia hydrologiczna „Rzeki R u m u n i i " jest pracą zbiorową w y k o n an ą w 
N a u k o w o - B a d a w c z y m Instytucie Hydrotechnik i , k tóry podlega P a ń s t w o w e m u Ko-
mi te towi Gospodark i Wodne j . 

Rozwój b a d a ń hydrologicznych w Rumun i i nastąpi ł po II wo jn i e świa towej . Do 
tego czasu dysponowano zaledwie s t a n a m i wody i p rzep ływami z n iewielkie j ilości 
pos te runków. Z końcem lat 40-tych założono s tosunkowo gęstą sieć hydrosta tyczną 
i rozpoczęto wszechs t ronne pomia ry na ciekach. Wyniki badań w zlewniach o po-
wie rzchn iach powyżej 100 km 2 w górach i 400 do 500 km 2 na nizinach zostały 
p o d s u m o w a n e w n in ie j sze j pracy. Monogra f ia składa się z 10 części, każda z nich 
podzielona jest na rozdziały. 

W części I z n a j d u j ą się ogólne wiadomości o sieci rzecznej , da le j omówiona jest 
ewoluc ja paleogeograf iczna obszaru obecne j Rumuni i , sieć rzeczna w obszarach k re -
sowych oraz zmiany z j awisk wodnych pod w p ł y w e m działalności człowieka. 

W części II d o w i a d u j e m y się o historii badań hydrologicznych na terenie Ru-
muni i . 

Część III t r a k t u j e o odpływie rocznym. Jes t n a j b a r d z i e j rozbudowana i sk łada 
się z 5 rozdziałów. W rozdziale 1 omówione są f izycznogeograficzne w a r u n k i fo rmo-
w a n i a się odp ływu rzecznego. N a j w i ę c e j mie jsca poświęcono e lementom kl imatycz-
n y m i rzeźbie. Rozdział 2 dotyczy reż imu odpływu rocznego oraz źródeł zasi lania 
rzek. Typy reż imów ustalono na pods tawie kszta ł tu krzywych przepływów, sezono-
wego rozkładu odpływu oraz źródeł zasi lania rzek w wodę. Wydzielono 8 typów 
i 2 podtypy. W rozdziale 3 omówiono odpływ średni . Obliczono odpływy średnie 
miesięczne, roczne i wieloletnie. Mate r i a ł ten zestawiono doda tkowo w 414 tabelach 
z n a j d u j ą c y c h się poza teks tem opracowania . S twierdzono is tnienie zależności między 
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odpływem jednos tkowym i współczynnikiem nieregularności p rzep ływów a ś redn ią 
wysokością dorzecza n.p.m. Rozdział 4 t r a k t u j e o odpływie m a k s y m a l n y m . N a ob-
szarze Rumuni i wezbran ia wywołane są deszczami, a rzadzie j roztopami. Obliczono 
maksymalne przepływy o różnym prawdopodobieńs twie po jawian ia się oraz wspó ł -
czynnik nieregularności maksymalnych przepływów. Ustalenie związku m a k s y m a l n e -
go odpływu jednostkowego z powierzchnią dorzecza pozwoliło na okreś lenie p rzep ły-
wów maksymalnych na rzekach nie mierzonych. Zbadano też związki między czasem 
t rwania , in tensywnością i częstotliwością opadów a poszczególnymi w e z b r a n i a m i . 
Ustalono istnienie zależności między odp ływem m a k s y m a l n y m o okreś lonym czasie 
t rwan i a a wysokością n.p.m.. W rozdziale 5 omówiono odpływ min imalny . S c h a r a k -
teryzowano go w dwóch okresach: le tn io- jes iennym i z imowym. Zana l i zowano mi-
n ima dobowe, miesięczne na przestrzeni całego roku oraz osobno w mies iącach 
od czerwca do s ierpnia kiedy woda z rzek pobierana jest do nawodnień . Drogą 
in terpolacj i oraz analogii określono odpływ min ima lny dla rzek, na k tó rych nie 
były prowadzone badania . 

Część IV poświęcona została t ranspor towi mate r ia łu stałego. Rozpat rzono w a -
runki f izycznogeograficzne foi-mowania się t r anspor tu na terenie Rumun i i oraz 
ewoluc ję koryt. Badan ia opar to na pomiarach w 202 pos terunkach. P r ó b o w a n o do-
szukać się związków między wielkością t r anspor tu zawiesiny a ś rednią wysokością 
dorzecza n.p.m. i ś redn im przep ływem rzek. 

Część V dotyczy te rmiki i z j awisk lodowych. Zanal izowano między innymi 
przebieg t empe ra tu ry wody w ciągu dnia na podstawie specja lnych b a d a ń po-
legających na ciągłej re jes t rac j i t empe ra tu ry powietrza i wody w obszarach gór-
skich i równinnych . Z jawiska lodowe przebadano na 265 pos terunkach. 

Część VI dotyczy bi lansu wodnego. Poświęcono mu s tosunkowo mało m i e j -
sca. Zestawiono surowy bi lans wodny za lata 1950 do 1967 dla 233 pos te runków, 
biorąc pod uwagę dorzecza o powierzchniach większych j ak 300 km2 . Na map ie 
wydzielono typy bi lansu wodnego. 

Część VII t r a k t u j e o chemiźmie wód i ich biologii. Rzeki Rumuni i m a j ą pod-
wyższoną możliwość samooczyszczania dzięki duże j prędkości płynięcia wody, nie-
dużej głębokości i doda tn iemu wpływowi w a r u n k ó w kl imatycznych. S p r z y j a to 
też i n t ensywne j działalności biologicznej. Podano mapę jakości wody w zależnoś-
ci od charakterys tycznych biocenoz. 

W części VIII omówiono p a r a m e t r y hydrologiczne głównych rzek. Opracowano 
12 rzek : Somes, Mures, J iu, Olt, Arges, Ialomita, Siret, Pru t , Buzäu, Trotus, Bris t r i ta , 
Moldova. W tabelach zestawiono dane mor fomet ryczne zlewni, ś rednie roczne prze-
pływy, współczynnik przepływu w poszczególnych miesiącach, przepływy m a k s y m a l -
ne i m in ima lne o różnym prawdopodobieńs twie po jawian ia się, p rzep ływy sub-
stancj i zawieszonej . Na prof i lu podłużnym rzek przeds tawiono doda tkowo prze-
pływ w m 3 / s i odpływ jednostkowy, na innych wykresach przepływy m a k s y m a l n e , 
min ima lne o różnym prawdopodobieńs twie po jawian ia się. Tabele te i wykresy 
załączone są na końcu opracowania . Opisano dokładnie metody obliczania poszcze-
gólnych pa rame t rów. 

W części IX zawar t e są wiadomości odnośnie metodologicznych i p rak tycz-
nych pods taw prognoz hydrologicznych. 

Część X poświęcona jest perspektywie badań. Autorzy uważa ją , że wzię ty pod 
uwagę okres badań jest wys ta rcza jąco długi dla określenia wartości ś rednich . Zda-
ją sobie spi-awę, że okres ten jest za krótki dla zanal izowania p rzep ływów m a k -
symalnych i min imalnych . Również słabo jest rozpat rzone zagadnienie ma te r i a łu 
wleczonego w potokach górskich. Dalsze zbieranie ma te r i a łu hydromet rycznego 
będzie s tanowiło pods tawę obliczeń statystycznych o większej dokładności i lepsze-
go prognozowania . 
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P r a c a n a p i s a n a jes t j a sno , z a w i e r a pe łny m a t e r i a ł d o k u m e n t a c y j n y ze s t awiony 
w t a b e l a c h i n a w y k r e s a c h , szereg o ryg ina lnych w z o r ó w dla obl iczenia p r z e p ł y -
w ó w ś r edn i ch , m a k s y m a l n y c h i m i n i m a l n y c h , t r a n s p o r t u zawies iny , d u ż ą ilość m a p , 
n a k t ó r y c h wszys tk i e r o z p a t r z o n e p a r a m e t r y hydro log iczne są p r z e d s t a w i o n e p r z e -
s t r zenn ie . Szkoda , że d l a obl iczeń p r z e p ł y w ó w m a k s y m a l n y c h i m i n i m a l n y c h o raz p r a w -
d o p o d o b i e ń s t w a p o j a w i a n i a się ich n ie w y k o r z y s t a n o m a t e r i a ł u h y d r o m e t r y c z n e g o 
r zek m a j ą c y c h d łuższe ciągi o b s e r w a c y j n e . Umoż l iwi łoby to p o r ó w n a n i e w y n i k ó w 
u z y s k a n y c h w m o n o g r a f i i z d łuższym c iąg iem i wyc i ągn i ęc i em w n i o s k ó w . M o n o -
g r a f i a t a s t a n o w i p o w a ż n y w k ł a d do ś w i a t o w e j l i t e r a t u r y hydro log iczne j i m a duże 
znaczen ie d l a gospodark i w o d n e j w R u m u n i i . Szkoda , że p o d o b n e g o o p r a c o w a n i a 
n ie m a d la r zek polskich. 

Alicja Tlałka 

D i n a m i k a w o d n y c h m a s s Oneżskogo ozera . L e n i n g r a d 1972, ss. 205 
Izda te l s tvo „ N a u k a " . 

N a jez iorze Onega b a d a n i a p r o w a d z o n e są od bl isko s tu lat . D r u k i e m ukaza ło 
się j uż szereg p r a c w f o r m i e osobnych a r t y k u ł ó w , j a k r ó w n i e ż w y d a w n i c t w zbio-
rowych . N a j w i ę c e j b a d a ń n a t y m j e d n y m z większych jezior E u r o p y (A = 9630 
km2) p r o w a d z i L a b o r a t o r i u m J e z i o r o z n a w s t w a A k a d e m i i N a u k Z S R R w L e n i n g r a -
dzie. K o m p l e k s o w e b a d a n i a p r o w a d z o n e są w f o r m i e e k s p e d y c y j n y c h p o m i a r ó w 
i w sieci s t a c j o n a r n y c h p u n k t ó w o b s e r w a c y j n o - p o m i a r o w y c h . 

J e d n ą z os t a tn i ch pozycj i w y d a n y c h przez L a b o r a t o r i u m J e z i o r o z n a w s t w a jes t 
Dynamika mas wodnych jeziora Onega, k t ó r a sk ł ada się z 6 oddz ie lnych a r t y k u -
łów. P r z e d s t a w i o n o w n ich w y n i k i p o m i a r ó w z la t 1964—1967. 

P i e r w s z y a r t y k u ł L. J . M a t w i e j e w e j O niekotorych charakteristikach 
wietrogo reżima Oneżskogo ozera (1964—67), (s. 5—20) o m a w i a szczegółowo rozk ład 
p rędkośc i i k i e r u n k ó w w i a t r ó w n a p o d s t a w i e d a n y c h z s i edmiu s t ac j i me teo ro lo -
gicznych. Zos ta ły one z l o k a l i z o w a n e w ten sposób, że mog ły pos łużyć do ana l i zy 
r e ż i m u w i a t r o w e g o całego jez iora . N a u w a g ę z a s ł u g u j e loka l i zac j a p u n k t ó w po-
m i a r o w y c h n a p ó ł w y s p a c h d a l e k o w y s u n i ę t y c h w jez ioro i n a w y s p a c h . K i e r u n e k 
i p r ę d k o ś ć w i a t r u m i e r z o n o r ó w n i e ż w czasie p o m i a r ó w e k s p e d y c y j n y c h n a s t a t -
kach b a d a w c z y c h . O p r a c o w a n i e to w y e k s p o n o w a n e zostało n a p i e rwszą pozycję , 
gdyż s t a n o w i ono w z n a c z n e j m i e r z e m a t e r i a ł w y j ś c i o w y d la pozos ta łych p r a c 
w zbiorze. 

E f e k t y r e ż i m u w i a t r o w e g o o b s e r w o w a n o w s t a n a c h w o d y j ez io ra Onega op isa -
ne zos ta ły p rzez T. I. M a l i n i n ę i N . O. S o ł n c e w a w a r t y k u l e Sgonno-nagon-
nyje urownija Oneżskogo ozera. Z j a w i s k a t e p r z e d s t a w i o n e zos ta ły n a t le ca ło-
rocznego p r z e b i e g u s t a n ó w w o d y jez iora . O t r z y m a n e w w y n i k u p o m i a r ó w w a r -
tości w i a t r o w e g o p o d p i ę t r z e n i a j ez io ra a u t o r z y p o r ó w n a l i z w a r t o ś c i a m i obl iczo-
nymi t eo re tyczn ie . O p r a c o w a n e zos ta ły r ó w n i e ż n o m o g r a m y z w i ą z k u s t a n ó w w o d y 
z p r ę d k o ś c i ą w i a t r u d la k i l ku s t ac j i b rzegowych . K o n t y n u a c j ą t e j t e m a t y k i jes t 
t reść n a s t ę p n e g o a r t y k u ł u n a p i s a n e g o przez tych s a m y c h a u t o r ó w pt . Sejsi Oneż-
skogo ozera (s. 40—73). D a j ą oni dość o b s z e r n ą c h a r a k t e r y s t y k ę z j a w i s k a sejsz, 
o p a r t ą n a m a t e r i a l e z 16 l i m n i g r a f ó w z a i n s t a l o w a n y c h n a jeziorze. P o d o b n i e j a k 
w p o p r z e d n i m a r t y k u l e , a u t o r z y e l e m e n t y se jsz okreś l i l i p o s ł u g u j ą c się w z o r a -
mi t eo r e tycznymi , p o r ó w n u j ą c o t r z y m a n e w y n i k i z w a r t o ś c i a m i z p o m i a r ó w . O k r e s y 
sejsz j ez io ra w b a d a n y c h l a t a c h w a h a ł y się od 6 m i n . do 13 godz. 20 min. , p r z y 
n i ewie lk i e j a m p l i t u d z i e do 20 cm. A u t o r z y o m a w i a j ą też k r ó t k o p r ą d y w y w o ł a n e 
n a c h y l e n i e m z w i e r c i a d ł a w o d y (se jszami) . 

P r ą d y j a k o całość z j a w i s k a są t e m a t e m c z w a r t e g o z kolei a r t y k u ł u A. N. O c h -
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l o p k o w e j pt. Teczenija Oneżskogo ozera (s. 74—113). P o d b u d o w a n y jest on 
obszernym przeglądem badań l i t e ra tu ry na ten t ema t (45 poz. bibl.) i omówien iem 
metodyki badań . W okresie 1964—1967 roku wykonanych było 760 pomia rów p ręd -
kości i k i e r u n k u p r ą d ó w na głębokościach 1, 5, 10, 25, 50, 75 i 100 m (prędkoś-
ciomierzem morskim), j ak również p ływakami do p r ą d ó w powierzchniowych. W 
czasie badań dysponowano t rzema s t a tkami naukowo-badawczymi . Au to rka wy-
różniła cztery rodza je p r ą d ó w jez iornych; gęstościowe, wia t rowe, „s tokovyje" (wy-
wołane dużymi dopływami) oraz p r ą d y będące w y p a d k o w ą powyższych. N a pod-
s tawie danych pomiarowych opracowane zostały współczynniki , k tóre pozwa la j ą 
określić szybkość p r ą d u przy różnych prędkościach wia t ru . P o r ó w n a n e zostały r ó w -
nież wynik i pomia rów z war tośc iami obliczonymi. 

Odbiega jącym nieco tematycznie od całego zbioru jest a r tyku ł V. B. R u m i a n -
c e w a pt. Gidroopticzeskaja charakteristika wodnogo tela Oneżskogo ozera (s. 114— 
158). P race tego typu należą do nielicznych w l i te ra turze świa towej . Na szczególną 
uwagę zas ługu ją badan ia przes t rzennego i wgłębnego zróżnicowania optycznych 
właściwości jeziora. Pozwoliło to określić s t r u k t u r ę optyczną (ciała wodnego) jezio-
ra i jego anizotropię. 

Ostatni a r tyku ł pt. Opyt wydielenija wodnych mass Oneżskogo ozera (s. 159— 
203), nap isany przez znanych l imnologów B. B. B o g o s ł o w s k i e g o, W. A. K i -
r i ł o w ą, T. B. F o r s z-M i e n s z u t k i n ą i E. E. S z e r m a n . P r ó b a wydzie le-
nia m a s wodnych przez tych au to rów w p r o w a d z a dużo nowych e l emen tów do 
tego problemu. T e r m i n „masy wodne" używany jest często w l i t e ra tu rze świa to -
w e j w odniesieniu do jezior różne j wielkości, nawe t gdy tego r o d z a j u badan ia na 
nich nie były prowadzone . Dla jezior, gdzie nie p rowadzono b a d a ń nad zróżnicowaniem 
f izyczno-chemicznych właściwości masy wodne j , lepiej używać okreś lenia masa 
w o d n a jako pojęcia nadrzędnego. Należy pamiętać , że nie każde zróżnicowanie 
masy w o d n e j sk łada się na wydzielenie różnych pod względem reż imu i właśc i -
wości mas wodnych. P rzeprowadzona p róba wydzielenia m a s wodnych jeziora 
Onega opar ta została na kompleksowych badan iach ś rodowiska wodnego o b e j m u -
jącego około 20 cech f izyczno-chemicznych wody badanych w ki lkudziesięciu prze-
kro jach . Autorzy wydzielil i k i lka typów m a s wodnych jeziora Onega, określi l i 
ich czasowe i p rzes t rzenne zróżnicowanie. Na uwagę zas ługuje fak t , że 70% obję -
tości całego jeziora z a j m u j e masa w o d n a w cen t ra lne j części cha rak t e ryzu j ącą się 
dużą stabilnością. Pozostałe masy w o d n e określone zostały j ako „ t r ans fo rmo-
wane" , k tóre o b e j m u j ą obszary jeziora o głębokości od 30—40 m. W końcowe j 
części a r tyku łu omówiono na pods tawie l i t e ra tury masy wodne jeziora Ładoga 
i I lmen. Określenie właściwości, rozmieszczenia i wielkości m a s wodnych m a 
prak tyczne znaczenie w gospodarce ryback ie j oraz w walce z zanieczyszczeniem 
środowiska wodnego, j ak również w badan iach hydrologicznych. 

Zbiór a r tyku łów Dinamika vodnych mass Oneżskogo ozera jest p rzyk ładem 
kompleksowego badan ia jeziora. Każdy a r tyku ł s tanowi osobną całość wiążącą się 
tematycznie z pozostałymi a r tyku łami , d a j ą c część wyjśc iowego ma te r i a łu do da l -
szych rozważań. P rzeds tawione wyniki t r udno po równywać z podobnymi w y k o n a -
nymi w Polsce; decydu je tu głównie o tym skala wielkości jeziora Onega. 

Marek Grześ 

F. J. W. B a d e r . Einführung in die Geländebeobachtung. D a r m -
stadt 1975, s. 106, fig. 12 tab. 17. Wissenschaf t l iche Buchgese l l schaf t 

Autor książki jest dy rek to rem Ins ty tu tu Antropogeograf i i Geograf i i Stoso-
w a n e j i Kar togra f i i Wolnego Uniwersy te tu w Berl inie Zachodnim. We wstępie 
do o m a w i a n e j książki s twierdza, że obse rwac ja jest j edną z pods taw pracy b a d a w -
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czej w geografi i . Obecnie t emu k ierunkowi , okreś lanemu niekiedy jako f i z jono-
miczny, p rzec iws tawia się badan ia na modelach. Autor jest zdania, że ten k i e ru n ek 
zagraża geografi i u t r a t ą g r u n t u pod nogami, przez pomi jan ie problematyki p rze -
s t rzenne j , co powodu je np. odejście od geografi i gospodarczej i społecznej do eko-
nomii i socjologii. Nie byłoby w tym nic złego, gdyby nie usi łowanie w m a w i a n i a , 
że w tym tkwi istota geografi i . Ale również samo gromadzenie obserwacj i i ich opis 
nie jest n a u k ą — konieczny jest celowy dobór i in te rp re tac ja . Tytuł te j n iewie lk ie j 
książeczki b r zmi : „Wprowadzen ie do obserwacj i te renowych" . P ierwsza część za-
wiera 7 p rzyk ładów (4 z Niemiec, 1 z Włoch i 2 z Afryki) i lus t ru jących sposób 
uk ie runkowanego g romadzen ia mater ia łów. Druga część mówi o roli obserwac j i 
w poszczególnych dyscypl inach cząstkowych geografii , mianowicie w zakresie ob-
se rwac j i f o r m rzeźby, gleby, roślinności oraz w antropogeograf i i . Autor rozdziały 
te t r a k t u j e przykładowo, nie u w a ż a j ą c za konieczne mnożenie przykładów z in -
nych działów nauk geograf icznych. Techniki obse rwacy jne t rzeba ćwiczyć p rak tycz -
nie, a ks iążka m a s tanowić jedynie podnietę do opanowan ia odpowiednich technik . 

W sumie pub l ikac ja nie wnosi w zasadzie niczego nowego do metod b a d a w -
czych w geografi i , na tomias t jest p e w n ą r eakc j ą na l ansowane tworzenie modeli , 
nie zawsze opar tych na dos ta tecznym mate r i a l e obse rwacy jnym. 

Jerzy Kondracki 

F. P r e s s R. S i e v e r . Earth. W. H. F r e e m a n and Company. San 
Francisco 1974, s. 945, i lus t rac j i 696 

Pięknie w y d a n a książka F. P r e s s a , wykładowcy w Instytucie Technologicz-
nym w Massachuse t t s i R. S i e v e r a z Uniwersy te tu Harwardzkiego , jest obszer-
nym, bogato i lus t rowanym podręcznikiem geologii dynamicznej , przeznaczonym 
dla począ tku jących s tuden tów geologii. 

Autorzy, oprócz pods tawowych wiadomości z geologii dynamicznej , uwzględni l i 
na jnowsze osiągnięcia tektoniki p la t fo rmowej , geologii morza, geochemii, geofizyki, 
geologii księżyca i Marsa. Wiele zagadnień i lus t rowanych jest zdjęciami w y k o n a -
nymi z satel i tów. 

Recenzowany podręcznik sk łada się z trzech części podzielonych na rozdziały. 
Każdy rozdział kończy się k ró tk im podsumowaniem u j ę tym w ki lku punk tach , 
wykazem pods t awowe j l i t e ra tu ry przedmiotu , głównie amerykańsk ie j i spisem py-
tań dotyczących treści rozdziału. 

Część pierwsza (4 rozdziały) poświęcona jest systemowi słonecznemu, ska łom 
i m ine ra łom oraz metodom s tosowanym w badaniach geologicznych. 

W części drugie j (360 stron), sk ł ada jące j się z 10 rozdziałów, omówiono procesy 
egzogeniczne: wietrzenie, denudac ję , działalność wód płynących, wia t ru , lodowców, 
mórz, procesy sedymen tacy jne i skały osadowe oraz rozwój życia na Ziemi. 

Procesy wie t rzenia oraz pows tawanie gleb powiązano z w a r u n k a m i k l imatycz-
nymi i c h a r a k t e r e m skał budu jących podłoże. Omówiono także rolę de te rgentów w 
procesach chemicznych zachodzących w różnego typu zwietrzel inach. 

Na szczególną uwagę zas ługuje rozdział poświęcony działalności wód płynących. 
Autorzy uwzględni l i w n im wyniki rozległych badań prowadzonych bardzo in t en -
sywnie w os ta tn im okresie, w różnych w a r u n k a c h te renowych i w labora tor iach . 
Wykorzys tano m. in. prace L. B. L e o p o l d a , M. G. W o 1 m a n a i J. P. M i l l e r a , 
M. M o r i s a w y , A. S u n d b o r g a i innych. We ws t ępne j części rozdziału zamiesz-
czono pods tawowe wiadomości z hydraul ik i dotyczące ruchu wody p łynącej oraz 
zdolności t r anspo r towe j rzek. Scharak te ryzowano pods tawowe typy rzek: m e a n -
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drujące , roztokowe, pros to l in i jne i związane z nimi różne fo rmy e rozy jne i a k u -
mulacy jne — łachy, odsypy, wały brzegowe, krewasy, międzywałowe koryta me-
androwe, starorzecza oraz rodza je w a r s t w o w a n i a osadów. Przeds tawiono również 
e lementy anal izy numeryczne j s tosowanej przy rozważaniach nad gęstością sieci 
rzecznej i nad procesami zachodzącymi w różnego typu zlewniach. 

W porównan iu z innymi s tosunkowo skromnie p rezen tu je się rozdział poświę-
cony lodowcom. Omówiono w nim dość pobieżnie powstawanie , ruch i typy lodow-
ców oraz polodowcowe fo rmy rzeźby. Na ostatnich czterech s t ronach rozdziału 
autorzy podają , bardzo krótko, wiadomości o z lodowaceniach plejs toceńskich, doty-
czące przede wszystkim S tanów Zjednoczonych. 

Część III (376 stron) podręcznika, sk ł ada jąca się z 10 rozdzia łów poświęcona 
jest procesom endogenicznym oraz pows tawaniu , wys tępowaniu i eksploa tac j i w 
USA surowców minera lnych (metali, węgla , ropy na f towe j , gazu i innych su row-
ców niemetal icznych). 

Na końcu książki dołączono wykaz mia r metrycznych i angielskich, dane do-
tyczące w y m i a r ó w Ziemi, tabelę z wykazem własności na jczęśc ie j wys tępu jących 
minera łów, i n fo rmac je o mapach topograf icznych i geologicznych oraz s łownik n a j -
częściej używanych t e rminów naukowych. 

Recenzowany podręcznik jest bardzo cenną pozycją. P rzeds tawiono w n im 
w sposób nowoczesny wiele t rudnych p rob lemów z geologii dynamiczne j i n a u k 
pokrewnych. Korzystanie z podręcznika u ł a tw ia j ą liczne, s t a rann ie dob rane i do-
brze wykonane i lust racje . 

Mirosław Bogacki 

E. M ü c k e n h a u s e n . Die Bodenkunde und ihre geologischen, geo-
morphologischen und metrologischen Grundlagen. F r a n k f u r t am Main 
1975. I lus t rac j i czarno-bia łych 185, tabl . cz te robarwnych 24. Deutsche 
Landwir t schaf t s -Gese l l schaf t -Ver lag — GmbH. 

Podręcznik nauki o glebie prof. E. Mi ickenhausena zas ługuje na szczególną uwagę 
ogółu geografów, biologów oraz ro ln ików i leśników całego świata . Jes t to bowiem 
chyba naj lepszy podręcznik g leboznawstwa w skali świa towej . Na 632 s t ronach 
zamieścił au tor taki zasób informacj i , jaki odpowiada 2000 stron w ujęc iu ogółu 
innych autorów. Przy tym — w a r t o podkreśl ić — rzadko spo tykana zwięzłość tekstu 
nie łączy się wcale ze s tylem te legraf icznym, którego au tor z powodzeniem unika. 

Zwięzłość dzieła E. Mi ickenhausena może s tanowić doskonały wzorzec dla 
wielu au to rów podręczników z zakresu wszelkich n a u k przyrodniczych. P o w o d u j e 
ona j ednak konieczność bardzo duże j koncent rac j i uwagi czytelnika, bo w całym 
dziele nie m a ani jednego zbędnego zdania . 

Podręcznik dzieli się na dwie części. Część (A; s. 15—185) o b e j m u j e z iemiozna-
wcze (geologiczne i f izycznogeograficzne) pods tawy nauki o glebie. Część (B; s. 187— 
559) poświęcona jest właśc iwemu g leboznawstwu (skład, właściwości, czynniki i p ro-
cesy glebotwórcze, sys tematyka gleb, ka r togra f i a gleboznawcza, paleopedologia, 
ochrona gleb, boni tac ja g run tów, g leboznawstwo t e renowe itp.). 

Do wysokie j oceny wartości podręcznika przyczynia się obfi tość zwięzłych i kon-
kre tnych definicj i . 

Określenie książki E. Mi ickenhausena m i a n e m podręcznika (zgodne zresztą 
z in tenc ją autora , nazywającego ją „Lehrbuch") jest może niezupełnie słuszne. Ob-
szerna ta publ ikac ja spełnia doskonale rolę k o m p e n d i u m (Handbuch) i t rzeba ją 
uznać za bardzo pożyteczną także dla wykwa l i f i kowanych gleboznawców, którzy 
muszą czasami korzystać z in fo rmac j i typu encyklopedycznego. 
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W a r t o zwrócić uwagę na stylistyczne ujęcie dzieła, k tóre — m i m o ogromnego 
bogac twa słów — czyni je dos tępnym wielu czytelnikom zna j ącym słabo język 
niemiecki . W b r e w p e w n y m niemieckim t r adyc jom językowym zdania są krótkie , 
ma ło rozbudowane . Nie z a w i e r a j ą wyrazów rzadko spotykanych i t rudnych do 
odnalez ienia w l i te ra turze s łownikowej . 

G leboznaws two ogólne jest w dziele E. Mi ickenhausena bardz ie j rozbudowane 
niż g leboznaws two szczegółowe, dotyczące głównie Europy Środkowej . Dlatego też 
(m. in.) zas ługu je ono na przykłady i rozpowszechnienie we wszystkich k r a j a c h 
globu ziemskiego. 

Michał Strzemski 

J . M a r c i n e k , B. N i t z . Das Tiefland der Deutschen Demokrati-
schen Republik. Leitlinien seiner Oberflächengestaltung. Gotha-Lepzig 
1973, s. 288, fig. 70. VEB H e r m a n n Haack. 

O m a w i a n a książka dwóch p racowników naukowych sekcji geograf icznej Uni-
wersy te tu A. H u m b o l d t a w Berl inie przynosi nowe, obszerne u jęc ie s tosunków geo-
morfologicznych t e j części Niżu Środkowoeuropejskiego, k tóra z n a j d u j e się w g ra -
nicach Niemieckie j Republiki Demokra tycznej . Jes t to więc odpowiednik II tomu 
w y d a n e j rok wcześnie j Geomorfologii Polski, obe jmującego Niż Polski, a opraco-
wanego pod r edakc j ą R. G a 1 o n a. 

Obie książki zostały nap i sane m n i e j więce j równocześnie i m a j ą nieco podobny 
układ, tzn. złożone są z części ogólnej i regionalnej , ale nasza Geomorfologia j ako 
dzieło zbiorowe 9 au to rów jest m n i e j jednolicie op racowana od publ ikacj i au to rów 
niemieckich. O ile w Geomorfologii Polski rozdziały regionalne m a j ą ty tuły i za-
kresy dos tosowane do kompetenc j i poszczególnych autorów, to p lan części regio-
na lne j w monograf i i niżu Niemieckie j Republ ik i Demokra tyczne j jest konsekwen-
tnie sys tematyczny. Autorzy o m a w i a j ą n a j p i e r w rzeźbę t e renów s taroglacja lnych, 
wyróżn i a j ąc w nich trzy pasy : pas obję ty z lodowaceniem Elstery (tj. k rakowskim) , 
s tadia łu D r e n t h e (tj. s tadiału Radomki z lodowacenia środkowopolskiego) i s tadia łu 
Warty, a nas tępnie rzeźbę t e renów młodoglac ja lnych z d w o m a pasami : s tadia łu 
b randenbur sk iego i s tadiału pomorskiego. D a w n y stadial f r a n k f u r c k i okreś lany jest 
jako „S ta f fe l " — faza r ecesy jna s tadiału b randenbursk iego . W obrębie z lodowacenia 
Saali (środkowopolskiego), w tabl icy s t ra tygra f iczne j wyróżniono 3 okresy z imne 
(którym o d p o w i a d a j ą 3 pokłady morenowe) , t j . po s tadiale Dren the i War ty jeszcze 
z imny okres łużycki. Koncepc ja au to rów polega na konsekwen tym przeds tawian iu 
przekszta łcenia rzeźby w w y n i k u zróżnicowanego czasu t r w a n i a procesów mor fo -
genetycznych. W związku z tym w części ogólnej znaczną uwagę poświęcono p ro -
cesom pe ryg lac j a lnym t r a k t u j ą c je równoważn ie zz procesami g lac ja lnymi . 

In t e re su jąco przeds tawiono rozwój rzeźby w holocenie w r a z z przekształce-
niami spowodowanymi wkroczen iem gospodarki ludzkiej . 

W każdym z wyróżnionych pasów z n a j d u j e się omówienie wybranych przy-
k ładów te renowych, co może s tanowić pods tawę do p rowadzen ia wycieczek i zbie-
ran ia własnych obserwacj i . Z tych względów książka może służyć jako dobry pod-
ręcznik dla nauczycieli i s tuden tów geografii . Obf i ty wybór l i t e ra tu ry przeds tawia 
tylko pozycje w języku n iemieck im (cytowana jest jedynie R. G a 1 o n a Morpho-
logy of the Noteć—Warta ice—marginal Streamway z r. 1961). Trochę dziwi, że 
w bibl iografi i nie jest cy towana pub l ikac ja Die Weichsel — Eiszeit im Gebiet der 
DDR, w y d a n a w r. 1965 pod r edakc j ą J . F. G e 11 e r t a. M a n k a m e n t e m publ ikacj i 
jest b r a k nawiązan ia do t e renów sąsiednich. 

Jerzy Kondracki 
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„ A r c h i w u m Ochrony P rzy rody" nr 1. Polska A k a d e m i a Nauk, C e n -
t r u m Badań Naukowych w woj . ka towickim. Zakład Ochrony Środo-
wiska Regionów Przemysłowych. Ossolineum. 1975, s. 238 

Zain teresowani zagadnien iami zmian i ochrony ś rodowiska mogą z u z n a n i e m 
odnotować fak t ukazan ia się nowego seryjnego w y d a w n i c t w a Polsk ie j Akademi i 
Nauk, poświęconego wyże j w s p o m n i a n y m problemom. Stanowić m a ono p rzede 
wszys tk im fo rum prezentac j i wyn ików badawczych prac p rowadzonych w d a w n y m 
Zakładzie Ochrony Środowiska Regionów Przemysłowych w Zabrzu, obecnie p r ze -
kształconego w Ins ty tu t Pods t aw Inżynieri i Środowiska PAN. „ A r c h i w u m Ochrony 
Środowiska" wprowadzono w miejsce poprzednio w y d a w a n e g o „Biu le tynu" Z a -
kładu. W skład Komi te tu Redakcyjnego weszli : S te fan J a r z ę b s k i , J a n J u d a , 
J a n P a l u c h ( redaktor naczelny), Tadeusz S k a w i n a , Karol S t a r m a c h , Zyg-
m u n t S t r z y s z c z (sekretarz). 

Zawar tość pierwszego n u m e r u sprawia , że „wejście" omawianego ty tu łu na 
i -ynek naukowych i popu la rnonaukowych pozycji wydawniczych nt . ś rodowiska 
zapowiada jego wysoką rangę wśród innych publ ikacj i . 

Omawiany zeszyt d a j e czytelnikowi pokaźny ł adunek in fo rmac j i i z a równo 
z zakresu badań pods tawowych, j ak i ogólnych ocen s tanu nauki i je j t endenc j i 
w naszym kra ju . 

Rozważania ogólne zawie ra j ą d w a zespołowe refera ty , p rzygotowane na II 
Kongres Nauki Polsk ie j : 1) Nauka a przestrzenny rozwój kraju — wygłoszony przez 
wiceprezesa PAN, Witolda N o w a c k i e g o na posiedzeniu Zespołu II w dn iu 
28 VI 1973 r. oraz 2) Osiągnięcia i stan nauk w zakresie gospodarki wodnej i ochro-
ny środowiska oraz kierunki ich rozwoju — re fe ra t zbiorczy Podsekcj i Gospodark i 
Wodne j i Ochrony Środowiska, Sekcji Nauk o Ziemi i Górnic twa. 

W pierwszym referac ie zespół a u t o r s k i 1 p r z y j m u j e za punk t wyjśc ia założe-
nia perspektywicznego p lanu rozwoju społeczno-gospodarczego k r a j u , c h a r a k t e r y z u -
je udział nauki polskiej w jego przygotowaniu , a nas tępnie o m a w i a s tan a k t u a l n y 
i pe rspek tywy badawcze w zakresie nas tępu jących dziedzin: demograf i i , ene rge -
tyki, t r anspor tu i te lekomunikacj i , gospodarki wodne j , sozotechniki, p l a n o w a n i a 
przest rzennego i urbanis tyki . 

W związku z nakreś lonymi zadan iami i z wnioskami zgłoszonymi podczas ob rad 
Kongresu przedstawiono szereg postula tów, k tórych celem mia ły być z j e d n e j 
s t rony usprawnien ia organizacyjne nauki , a z d rug ie j zwiększenie możliwości w d r a -
żania uzyskiwanych e fek tów badawczych do działalności p rak tyczne j . 

W drug im r e f e r a c i e 2 omówiono m. in. pojęcie t e rminu „inżynier ia ś rodowi -
ska", j e j zadania i cele, zagadnienia gospodarki w o d n e j oraz ochrony powie t rza 
i wód przed zanieczyszczeniami. Wyodrębniono p rob lematykę ochrony ś rodowiska 
w aglomerac jach mie jsko-przemysłowych, wyróżn ia jąc nas t ępu jące zagadn ien ia : 
ochronę powierzchni przed szkodami górniczymi, r eku l tywac j ę t e renów przemys ło-
wych, wykorzys tanie i unieszkodl iwienie odpadów stałych, ochronę przed ha ł a sem 
i wibrac jami . Przeds tawiono te zagadnienia z punk tu widzenia udzia łu poszcze-
gólnych placówek naukowych w Polsce w ich rozwiązywaniu , zgłaszając pos tu la ty 
odnośnie do rozwoju kad r naukowych oraz koordynacj i i organizacj i p rac nauko -
wych. 

Popularyzac ję ma te r i a łów kongresowych i umożl iwienie czyte lnikom zapozna-
nia się z treścią r e f e r a tów zbiorczych, podsumowujących w bardzo zw ar t y sposób 

1 K. K o p e c k i , T. K l a m e r , Z. K a c z m a r e k S. L e s z c z y c k i , E. 
L i s s o w s k a , M. M a d e y s k i , B. M a l i s z , C z . M e j r o , W. N o w a c k i 
Z. S u f i n , A. T u s z k o , W. W y r z y k o w s k i . 

2 M. R o m a n z zespołem: T. B i e r n a c k i , J. C y g a n e k , Z. E n g e l , 
B. G ł o w i a k , J . J u d a , J. K i n d 1 e r, C. K o 1 a g o, H. M a ń c z a k, Z. M i -
k u l s k i , J . P a l u c h , T. P i w e c k i , T. S k a w i n a . 
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szeroką i boga tą prob lematykę , należy uznać za działanie pozytywne na polu sze-
rzenia i n fo rmac j i naukowej . 

Resztę n u m e r u s tanowią prace oryginalne, głównie zespołu Zak ładu (kiero-
wanego przez prof. d ra J. Pa lucha) , dotyczące zanieczyszczenia powie t rza i wód. 

W sześciu opracowaniach przeds tawiono wyniki za równo rozważań teoretycz-
nych (W. G u t o w s k i e g o Statystyczna teoria kinetyki elektryzacji cząstek fazy 
rozproszonej w aerozolu), j ak i badań empirycznych, p rowadzonych w kaskadach 
zb iorn ików zaporowych i w górnośląskim potoku (m. in. S k a l s k i e j Zbiorowiska 
glonów w silnie zasolonym i zanieczyszczonym potoku Kochlówka i L. N a r l o c h a 
Fauna denna potoku Kochlówka — Górny Śląsk — na tle wskaźników saprobo-
wości — prace zawie ra jące bardzo obszerny mate r i a ł obse rwacy jny i bibliograficzny, 
uzupełn ione obcojęzycznymi streszczeniami). 

Poza pub l ikac jami własnymi , p racowników i dok to ran tów Zakładu, zamiesz-
czono również a r tyku ł B. G ł o w i a k a i J. P a c y n y z Ins ty tu tu Inżynieri i Ochro-
ny Środowiska Pol i techniki Wroc ławskie j na t emat zależności między r ad ioa tkyw-
nością powie t rza i r ad ioak tywnośc ią opadów a tmosferycznych. 

Omawiany n u m e r „ A r c h i w u m " zawiera bardzo war tośc iową treść i n fo rmacy j -
n ą ; p rzeds tawia nie tylko zagadnienia ochrony środowiska w różnych aspektach 
lecz pogłębia rozpoznanie wys tępu jących zmian, wzbogaca jąc wiedzę czytelnika 
w tym zakresie, co w y d a j e się szczególnie pożyteczne. 

Maria Wanda Kraujalis 

Z. A l e x a n d r o w i c z , M. D r ż a ł , S. K o z ł o w s k i . Katalog 
rezerwatów i pomników przyrody nieożywionej w Polsce. PAN, Zakład 
Ochrony Przyrody, S tudia Naturae , Ser ia B — W y d a w n i c t w a Popu la rno-
naukowe , n r 26. W a r s z a w a — K r a k ó w 1975, s. 298. 

Ostatnio ukazało się szereg publ ikacj i dotyczących ochrony przyrody. Wśród 
nich na szczególną uwagę zas ługuje „Katolog r eze rwa tów i pomników przyrody nieo-
żywionej w Polsce". Opracowanie to zawiera opisy 30 r eze rwa tów i 689 pomników 
przyrody nieożywionej oraz 109 r eze rwa tów innych typów, k tóre są także in te resu-
jące z p u n k t u widzenia przyrody nieożywionej . Z opracowania wyłączone zostały 
park i narodowe, pos iada jące od rębne szczegółowe opracowania . 

Ten ogromny mate r ia ł i n f o r m a c y j n y został upo rządkowany według poszczegól-
nych byłych wojewódz tw. Dla każdego byłego w o j e w ó d z t w a zachowano taki sam 
układ treści. Na początku podano ilość r eze rwa tów i ilość pomników, w tym ilość 
głazów, jaskiń, odk rywek geologicznych, skałek oraz obiektów wodnych. Następnie 
m a p a w o j e w ó d z t w a przeds tawia lokal izację wszystkich chronionych obiektów. W 
pierwszej kolejności opisane są r eze rwa ty ; dla każdego r eze rwa tu dołączony zo-
stał szkic sy tuacyjny . W drug ie j kolejności opisane są wszystkie chronione głazy, 
jaskinie, odkrywki , skałki, obiekty wodne i inne. Do opisów, za równo rezerwatów, 
j ak i pomników, dołączono liczne szkice, prof i le i fotograf ie . 

Okazu je się, że zdecydowanie na jw ięce j r eze rwa tów i ob iek tów chronionych 
wys tępu je w byłym wojewódz twie k rakowsk im, a n a j m n i e j w byłym wojewódz t -
wie lubelskim i łódzkim. Z pomników przyrody nieożywionej zdecydowanie n a j -
więcej jest chronionych głazów narzu towych (472), znacznie m n i e j skałek (182), 
s tosunkowo niewiele o d k r y w e k (18) a n a j m n i e j jaskiń (8) i ob iek tów wodnych (7). 

Opisy wszystkich obiektów są zwięzłe, rzeczowe, dos ta rcza jące konkre tnych 
informacj i . Opisy te zostały sporządzone na pods tawie p rac publ ikowanych , j ak 
również na pods tawie obserwacj i własnych autorów. Cennym załącznikiem do K a -
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talogu jest m a p a Polski w podizalce 1:1 000 000, na k tó re j — na tle budowy geo-
logicznej — podano lokal izację wszystkich chronionych obszarów, ob iek tów i pom-
ników przyrody nieożywionej . Mapa ta s tanowi pierwsze tego rodza ju opraco-
wanie . 

Kata log r eze rwa tów s tanowi komple tną i n fo rmac ję o wszystkich chronionych 
obiektach przyrody nieożywionej w Polsce. Może on służyć jako dobry przewodnik 
t e renowy dla osób in te resu jących się przyrodą nieożywioną. Sys tematycznie upo-
r ządkowane wiadomości , przeds tawione bardzo przejrzyście i zwięźle, i l u s t rowane 
świe tnymi rysunkami i l icznymi fo tograf iami sp rawia j ą , że mogą one być in te-
re su jące i cenne za równo dla p racowników naukowych, j ak i dla la ików. S t a r a n n a 
szata graf iczna doda tkowo podnosi walory te j publ ikacj i . 

Irena Dynowska 
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K R O N I K A 

PRZEGLĄD GEOGRAFICZNY 
t. XLIX, z. 1, 1977 

W Y R Ó Ż N I E N I A 

W d n i u 19 m a j a 1976 r. R e k t o r U n i w e r s y t e t u w F e r r a r z e wręczy ł prof . d rowi 
J a n o w i S z u p r y c z y ń s k i e m u m e d a l t e j uczelni za zasługi położone na polu 
b a d a ń p o l a r n y c h . 

X P O S I E D Z E N I E K O M I S J I B A D A N I K A R T O W A N I A G E O M O R F O L O G I C Z N E G O 

M I Ę D Z Y N A R O D O W E J U N I I G E O G R A F I C Z N E J 

W d n i a c h 22—27 X 1975 r o k u w I n t e r n a t i o n a l I n s t i t u t e fo r Aer ia l S u r v e y a n d 
E a r t h Sc iences w E n s c h e d e w Holand i i z o r g a n i z o w a n o X pos iedzen ie Komis j i B a d a ń 
i K a r t o w a n i a Geomor fo log icznego M i ę d z y n a r o d o w e j Uni i Geogra f i czne j . G ł ó w n y m 
o r g a n i z a t o r e m pos iedzenia n a u k o w e g o w Holand i i był s e k r e t a r z Komis j i , prof . d r 
H. Th . V e r s t a p p e n . Z a s a d n i c z y m ce lem s p o t k a n i a było zapoznan i e cz łonków 
i w s p ó ł p r a c o w n i k ó w K o m i s j i z n o w y m i t e c h n i k a m i o p r a c o w y w a n i a m a p g e o m o r -
fo log icznych z w y k o r z y s t a n i e m z d j ę ć lo tn iczych, s a t e l i t a r n y c h i r a d a r o w y c h . W po-
s i edzen iu wzię ło udzia ł 29 osób z 13 p a ń s t w , a to : z Angl i i (1 osoba), Czechos łowac j i 
(1 osoba) , F i n l a n d i i (1 osoba) , Hiszpan i i (2 osoby), Ho land i i (7 osób), J a p o n i i (2 oso-
by) , N R D (3 osoby), N o w e j Ze land i i (1 osoba), Polsk i (2 osoby), S z w a j c a r i i (1 osoba), 
S z w e c j i (1 osoba) , Włoch (3 osoby) i Z w i ą z k u Radz ieck iego (3 osoby). 

W czasie X pos iedzen ia K o m i s j i odbyło się 6 sesj i i n f o r m a c y j n o - r e f e r a t o w y c h 
i 2 wycieczki t e r e n o w e . P r z y j ę t o s p r a w o z d a n i e p r zewodn iczącego Komis j i , doc. d r 
J . D e m k a, z p r a c K o m i s j i za l a t a 1972—1976 p r z y g o t o w a n e n a X X I I I Kongrc 3 
Uni i G e o g r a f i c z n e j w M o s k w i e oraz p r z e d y s k u t o w a n o p l a n p r a c Komis j i n a czf > 
k a d e n c j i 1976—80. W la tach 1972/1976 K o m i s j a z a j m o w a ł a się n a s t ę p u j ą c y m i p r a -
c a m i : 

1. p r z y g o t o w a n i e m p r z e g l ą d o w e j m a p y geomor fo log i czne j E u r o p y w ska l i 
1:2 500 000 

2. p r z y g o t o w a n i e m p o d r ę c z n i k a szczegółowego k a r t o w a n i a geomorfo log icznego 
w w e r s j i r o s y j s k i e j i n i e m i e c k i e j 

3. p r z y g o t o w a n i e m p r z e w o d n i k a k a r t o w a n i a geomorfo log icznego w ś r edn i ch 
s k a l a c h — w w e r s j i ang ie l sk ie j . 

K o m i s j a odby ł a 4 pos i edzen ia p l e n a r n e a to w Czechos łowac j i — 1973 i 1975 
r o k u oraz w Z S R R w 1974 i w Holand i i w 1975 roku . Poza t y m odby ły się d w a 
s p o t k a n i a robocze : w l i s topadz ie 1974 r. w Czechos łowacj i , zespołu p r z y g o t o w u j ą c e g o 
l e g e n d ę dla k a r t o w a n i a geomor fo log icznego w ś r e d n i c h ska l ach o raz w l ipcu 1975 r., 
r ó w n i e ż w Czechos łowac j i , zespołu p r z y g o t o w u j ą c e g o p r z e w o d n i k k a r t o w a n i a geo-
morfo log icznego . Za n a j w i ę k s z e os iągnięc ie p r a c y K o m i s j i u z n a n o p r z y g o t o w a n i e 
do d r u k u p i e r w s z e g o a r k u s z a p r z e g l ą d o w e j m a p y geomor fo log i czne j E u r o p y ( a r k u -
sza X), w k tó rego p r z y g o t o w a n i u bra l i udz ia ł r ó w n i e ż geomor fo lodzy z Polski 
(prof. d r R. G a l o n , prof . d r L. S t a r k e l ) . 
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Na sesjach Komisj i w Enschede zapoznano się szczegółowo ze s t a n e m przygo-
towań poszczególnych arkuszy przeg lądowej m a p y geomorfologicznej Europy w skali 
1:2 500 000 oraz przygotowań do wydan ia podręcznika k a r t o w a n i a geomorfologicz-
nego w średnich skalach. Ustalono również p rog ram XI posiedzenia Komisj i , k tó re 
odbędzie się przed Kongresem Unii Geograf iczne j w lipcu 1976 roku w Kijowie. 

W czasie j edne j sesji zapoznano się z p rzyk ładami opracowania m a p geomorfo-
logicznych przeglądowych w Polsce (dr M. B a u m g a r t - K o t a r b a ) , Niemiec-
kie j Republ ice Demokra tyczne j (doc. dr H. K u g 1 e r) i w Holandi i (dr J. ten C a t e ) . 

Dwie sesje Komisj i poświęcone były zapoznaniu się z p racami In te rna t iona l 
Ins t i tu te for Aerial Survey and Ear th Sciences. P racownicy Ins ty tu tu prof, dr 
H. Th. V e r s t a p p e n, dr N. D o n k e r, dr A. J. M. M e i j e r i n k, d r R. A. 
van Z u i d e n i d r E. B o s zapoznali uczestników z nowymi t echn ikami opraco-
wania m a p geomorfologicznych z wykorzys tan iem zdjęć sa te l i ta rnych, lotniczych 
i r adarowych . Uczestnikom pokazano a p a r a t u r ę z n a j d u j ą c ą się w instytucie i op ra -
cowania w y k o n y w a n e na obszarze Indii, Indonezj i , Kolumbii , Wenezueli , Włoch, 
Hiszpanii i Holandii . Organizatorzy przygotowali również dwie in t e re su jące ca-
łodniowe wycieczki, z k tórych j edna wiodła na obszar T w e n t e w wschodn ie j Ho-
landii, d ruga zaś zapoznała uczestników z obszarem wie lk ie j delty na południu 
od Rot te rdamu. W czasie obu wycieczek zaprezen towano m a p y geomorfologiczne 
oraz mate r ia ły naukowe, dla których in te rp re tac j i wykorzys tano zdjęc ia lotnicze. 

In te rna t iona l Ins t i tu te for Aerial Survey and Ear th Sciences jest wiodącą 
ins ty tucją w zakresie wykorzys tywania w badaniach naukowych zdjęć lotniczych, 
sa te l i tarnych i r adarowych . Opracowu je się t a m w szerokim zakresie m a p y te-
matyczne z wykorzys tan iem kompute rów. Te nowe techniki b a d a ń w coraz szer-
szym zakresie będą wykorzys tywane w badaniach geograf icznych, dlatego sądzę, 
że należałoby postarać się o przygotowanie kad ry polskich geomorfologów w no-
woczesnym instytucie badawczym w Enschede. 

Jan Szupryczyński 

K O N F E R E N C J A N A U K O W A NT. „MORFOGENETYCZNA 
ROLA WSPÓŁCZESNYCH PROCESÓW RZECZNYCH" 

S ta ran iem Ins ty tu tu Geograf i i Uniwersy te tu Gdańskiego w dniach 25—27 m a j a 
1976 r. odbyła się w Gdańsku ogólnopolska konfe renc ja n a u k o w a nt. „Morfogene-
tyczna rola współczesnych procesów rzecznych". Udział w n ie j wzięli wyłącznie 
pracownicy ośrodków uniwersyteckich i p lacówek IGPiZ PAN, z a j m u j ą c y się obec-
nie tą dziedziną badań geormofologicznych. Obrady konfe renc j i poprzedzi ła odbyta 
w dniu 25 m a j a wycieczka, w t rakcie k tó re j zademons t rowano uczestnikom efekty 
współczesnego modelowania doliny rzeki Raduni na odcinku Zapora w Rutkach — 
Jez. Stężyckie. W drodze powro tne j uczestnicy konferenc j i zwiedzili S tac ję L imno-
logiczną Ins ty tutu Geograf i i UG w Borucinie and jez. R a d u ń s k i m Górnym. 

Dni 26 i 27 m a j a poświęcone były przeds tawieniu re fe ra tów, k tórych łącznie 
wygłoszono dziewięć. Tema tyka r e f e r a tów poświęcona była p rzeds tawien iu różno-
rodnych aspektów badań współczesnych procesów rzecznych od metod badan ia dy-
namik i koryta (mgr R. S o j a ) i anal izy t ranspor tu zawiesin i roz tworów (prof. dr 
H. M a r u s z c z a k , mgr J. R o d z i k ) poprzez s tudia nad ksz ta ł towaniem się współ-
czesnych równin a luwia lnych rzek karpack ich (doc. dr hab. K. K l i m e k ) po se-
dymentologiczne metody badan ia a luwiów holoceńskich (dr E. M y c i e l s k a - D o w -
g i a ł ł o ) . Wpływ budowli hydrotechnicznych na przebieg n iektórych procesów erozji 
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i sedymentacj i omówiony został w referac ie doc. d ra J. C y b e r s k i e g o , a rae-
tocy badań zmian procesów f łuwia łnych pod w p ł y w e m działalności człowieka 
pr:ez m g r E. F l o r e k . In te resu jący r e fe ra t poświęcony porównan iu cech geo-
metrycznych m e a n d r ó w współczesnych i kopalnych przedstawi ł mgr W. F l o r e k . 
A. R a c h o c k i zaprezen tował ws tępne wynik i badań przeprowadzonych w dolinie 
rzeki Oulank i jok i (NE Fin landia) . 

Konfe r enc j a , j ak się zdaje , spełniła swe zadanie zgodnie z in tenc ją organi -
zatorów, s łużąc n ie sk rępowane j , roboczej wymian ie doświadczeń w gronie spe-
cjalistów. 

Andrzej Rachocki 

W Y J A Z D Y GEOGRAFÓW P O L S K I C H ZA GRANICĘ 
(DANE ZA 1975 R. ORAZ U Z U P E Ł N I A J Ą C E DANE ZA R. 1974) 

Prof . dr R. D o m a ń s k i (Akademia Ekonomiczna w Poznaniu) przebywał 
w czasie 15—25 VII 1974 r. w Laxenburgu (Austria) w celu p rzedysku towania 
i określenia udziału s t rony polskiej w p rogramie badań Międzynarodowego Ins ty-
tu S tosowane j Anal izy Sys temowej (HASA) w L a x e n b u r g u koło Wiednia — nad 
problemem sys temu osadniczego. 

Prof . d r R. Domańsk i uczestniczył w zorganizowanej przez World Academy 
of Ar t and Science w Rot t e rdamie konfe renc j i (6—8IX 1974 r.), w czasie k tó re j 
ukonstytuował się p ie rwszy wydzia ł te j Akademi i — Wydział N a u k Społecznych. 
Prof. Domański wszedł w skład tego Wydziału oraz był au to rem przy ję te j wersj i 
programu b a d a ń Wydziału . 

Celem 2- tygodniowego pobytu naukowego doc. d ra J. S z u k a l s k i e g o (IG 
Ur.iw. Gdańskiego) w NRD (15—29 XI 1974 r.) były konsul tac je i s tudia porów-
nawcze w zakres ie geografi i f izycznej kompleksowej . Doc. Szukalski zapoznał się 
z pracami dotyczącymi s topnia przeobrażenia antropogenicznego wybranych kom-
pleksów przyrodniczo- te ry tor ia lnych oraz z p rob lemami tzw. u p r a w y k ra job razu 
(Lindeskultur) i wypoczynku świątecznego w obrębie ag lomerac j i wielkomiejskich. 
Na posiedzeniu Towarzys twa Geograf icznego NRD — Oddział w Halle — doc. 
Szukalski wygłosił odczyt pt. Problemy fizycznogeograficzne Trójmiasta (Gdańsk — 
Sooot — Gdynia). P r o g r a m pobytu obją ł też odwiedzenie Uniwersy te tu Technicz-
nego w Dreźnie (Sekcja Geodezj i i Kar tograf i i ) oraz wycieczki naukowe w góry 
Harzu, R u d a w y oraz w okolice Lipska i Drezna. 

Doc. dr hab. B. R o s a (IG Uniw. Gdańskiego) wziął udział w zorganizowanej 
w r a m a c h współpracy k r a j ó w R W P G konferenc j i poświęconej badan iom z zakresu 
geologii Morza Bał tyckiego i Morza Czarnego. Doc. Rosa przeds tawi ł wynik i badań 
po.skich. Wysuną ł on propozycję zorganizowania w 1977 r. podobne j konferenc j i 
pr2ez Uniwersy te t Gdański . Doc. Rosa odbył 1 -dn iową wycieczkę naukową po 
wybrzeżu Estonii. 

W dorocznej konfe renc j i Stowarzyszenia Geografów Bryty jsk ich (Association 
of Bri t ish Geographers ) w Oksfordzie (3—7 1 1975 r.) wzięli udział z IGiPZ P A N : 
prof. dr J. K o s t r o w i c k i i d r K. D r a m o w i c z . Prof. Kostrowicki wygłosił 
na konfe renc j i p re l ekc ję (tzw. guest lecture) nt. Podstawy i metody typologii rol-
nictwa świata. 

Z Wielkie j Bry tan i i prof. Kost rowicki udał się do K a n a d y (wykłady z zakresu 
geografii ro ln ic twa świa t a na d w u un iwersy te tach w Ot t awie : Car le ton Univers i ty 
i University of Ot tawa) , gdzie p rzebywał w czasie 8 1 — 11 IV 1975 r., a nas tępnie 
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do USA (wykłady w Michigan Sta te Univers i ty i na Uniwersy tec ie w Chicago, 
udział w dorocznym zjeździe Amerykańsk iego Stowarzyszenia Geogra fów w Mil-
waukee , zebranie ma te r i a łów z zakresu geografi i ro ln ic twa świata , rozmowy z Se-
k re t a r zem Gene ra lnym MUG). Pobyt w USA t rwa ł od 24 IV 1975 r. 

Dr Dramowicz przedłużył swój pobyt w W. Brytani i do 161 (pobyt w C a m -
br idge na zaproszenie College of Ar t s and Technology oraz w Londynie na zap ro -
szenie London School of Economics and Polit ical Science: zapoznanie się z p racami 
z zakresu mode lowania cyfrowego, gier symulacyjnych , p o d e j m o w a n i a decyzji lo-
kal izacyjnych w różnych w a r u n k a c h społeczno-poli tycznych itp.). 

W II Konfe renc j i VII i VIII G r u p Regionalnych ONZ dla S tandaryzac j i Nazw 
Geograf icznych (Budapeszt, 13—16 I 1975 r.) wzięła udział polska de legac ja w skła-
dzie : prof. prof. L. R a t a j s k i , P. Z w o l i ń s k i (UW) i dr J. S z e w c z y k 
(IGiPZ PAN). Delegacja reprezen towała Komis ję S tandaryzac j i Nazw Geogra-
ficznych przy Minis t rze Nauki , Szkolnic twa Wyższego i Techniki . W konfe renc j i 
uczestniczyły — poza Polską — delegacje p a ń s t w : Bułgari i , CSRS, NRD, Węgier 
(VII Grupa Regionalna) oraz ZSRR ( t f l l l G r u p a Regionalna) . Wymieniono doś-
wiadczenia w zakresie wykonanych prac oraz uzgodniono t e m a t y k ę posiedzenia 
Grupy Eksper tów ONZ dla S tandaryzac j i Nazw Geograf icznych, przewidzianego 
w N o w y m Jo rku w m a r c u 1975 r. 

Celem pobytu doc. dra hab. J . G r z e s z c z a k a (IGiPZ PAN) we F ranc j i 
(141 — 4 I I 1975 r., w y m i a n a w r amach porozumienia międzyrządowego) było 
przeprowadzenie konsul tac j i oraz zebranie ma te r i a łów źródłowych do s tud ium pro-
b lematyki p rzes t rzenne j zagospodarowania głównych ogniw sieci osadniczej F ranc j i . 
Na Uniwersytecie Paryż XI I I doc. Grzeszczak spotkał się z p r a c o w n i k a m i i s t uden -
tami sekcji geografi i i historii i zapoznał ich z p rob lematyką badań z zakresu geo-
grafi i i przest rzennego zagospodarowania w Polsce. 

W posiedzeniu G r u p y Roboczej dla t ema tu 8.1.3 p rog ramu R W P G (Liblice, 
CSRS, 3—8II 1975 r.) uczestniczyli przedstawicie le Bułgarii , CSRS, NRD, Jugos ła -
wii, Węgier i Polski, k tórą reprezentowal i doc. dr hab. A. K o s t r o w i c k i i doc. 
inż. T. L e w a n d o w s k i . Ustalono zakres i p rogram prac badawczych (o c h a r a k -
terze międzynarodowym) na r. 1975 w modelowym obszarze R W P G „Ost rawa" . 
Uzgodniono też p lan prac na lata 1976—80. 

IX Posiedzenie Komisj i K a r t o w a n i a Geomorfologicznego MUG (Brno, CSRS, 
4—6 II 1975 r.) zgromadzi ło 12 członków Komisj i , r ep rezen tu jących — poza gospo-
darzami — Anglię, Austr ię , NRD, Szwajcar ię , Szwecję i Polskę — prof. prof. 
L. S t a r k e l i J . S z u p r y c z y ń s k i (IGiPZ PAN). Celem spo tkan ia było omó-
wienie s tanu prac nad mapą przeglądową Europy w skali 1:2 500 000 (prace powinny 
być zakończone do końca 1980 r.) oraz nad konspek tem podręcznika k a r t o w a n i a 
geomorfologicznego w ś rednie j skali. 

Prof , dr J. K o n d r a c k i (UW) wziął udział w rozmowach b i l a te ra lne j polsko-
-aus t r i ack ie j komisj i powołane j dla wery f ikac j i treści podręczników szkolnych h i -
storii i geografi i (9 — 19II 1975 r.). Prof . Kondracki o t rzymał „Wielkie Złote Od-
znaczenie za zasługi dla Republiki Aust r iackie j" . 

Doc. dr J. C y b e r s k i (IG Uniw. Gdańskiego) uczestniczył w zorgan izowane j 
w Hasselby koło Sztokholmu (1—15II 1975 r.) konfe renc j i nt. metodologii b a d a ń 
bi lansu wodnego Bał tyku, jako członek polskiej delegacji Komi t e tu Gospodarki 
Wodne j P A N i równocześnie subkoordyna tor t e m a t u : „Dopływ r u m o w i s k a rzecz-
nego do Bał tyku". 

Prof , dr Z. M i k u l s k i (UW) reprezentował Polskę w IV spo tkan iu eksper tów 
bi lansu wodnego Ba ł tyku (Sztokholm — Hasselby, 11 — 14 II 1975 r.). 

W czasie 17—27 II 1975 r. prof, d r L. S t a r k e l p rzebywał w Szwecj i na za-
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proszenie Swedish Inst i tute . Na un iwersy te tach w Uppsali , Lund i w Sztokholmie 
prof . S ta rke l wygłosił 6 wyk ładów na t emat badań czwar torzędu i współczesnych 
procesów rzeźbotwórczych w K a r p a t a c h i w obszarach górskich w ogólności. W 
dn iach 21 i 22I I uczestniczył on — jako przewodniczący Eurosybery j sk ie j Pod -
komis j i — Komis j i Holocenu INQUA — w sympoz jum nt. „To s tudy the Pas t — P r e -
dict ing t h e Fu turę" . W spotkan iu w Uppsali uczestniczyli przedstawicie le 12 pańs tw. 
S y m p o z j u m , zorganizowane przez Podkomis ję Eurosybery jską , miało na celu zainicjo-
w a n i e ścisłej współpracy nad zmianami ś rodowiska na tura lnego. 

Dr J. L. O l s z e w s k i (ZBS P A N Białowieża) wziął udział w X I X S y m p o z j u m 
nt. „Rośl inność a k l imat" , zorgan izowanym w Rinte ln nad Wezerą (RFN) w dniach 
24—27 III 1975 r. przez Międzynarodowe Towarzys two Fitosocjologiczne. Wygłosił 
on r e f e r a t pt. Zróżnicowanie pokrywy śnieżnej w lasach mieszanych w Puszczy 
Białowieskiej (przygotowany wspólnie z dr hab. J. B. F a l i ń s k i m z Białowieskie j 
Stacj i Geobotan iczne j UW). 

Zorgan izowany przez Min. Gospodarki Te renowe j i Ochrony Środowiska wy-
jazd prof. d r a B. M a 1 i s z a (IGiPZ PAN) do Holandi i miał na celu przygotowanie 
p r o g r a m u polsko-holenderskiego Sympoz jum na t emat społecznych aspektów p la-
nowania , k tó re zorganizuje w październiku 1975 r., w Hadze, Min. Kul tu ry , Re-
kreac j i i Opieki Społecznej (w r a m a c h konwenc j i o współpracy ku l t u r a lne j i nau -
kowe j z Polską). Czasokres poby tu : 4—10 IV 1975 r. 

Dwutygodn iowy pobyt w USA dr A. B r e y m e y e r (IGiPZ PAN), na za-
proszenie Un iwersy te tu S tanowego w For t Collins, Colorado, związany był z przy-
go towan iem do d r u k u opracowania synte tyzującego dorobek Międzynarodowego 
P r o g r a m u Biologicznego (MPB) w zakresie ś rodowisk t rawias tych. 

Dr L. K o z a c k i (IG UAM) wygłosił r e fe ra t na semina r ium Ins ty tu tu Geo-
graf i i Un iwer sy te tu w Halle, NRD (11—25 IV 1975 r.). 

Prof . d r J. B a r b a g i doc. dr W. K u s i ń s k i (UW) reprezentowal i Polskę 
w ko le jnym VII spotkaniu polsko-niemieckie j komis j i dla oceny podręczników 
szkolnych w RFN (13—18 IV 1975 r.). 

Prof . d r S. L e s z c z y c k i (IGiPZ PAN) uczestniczył w X X I I Kongresie Geo-
gra fów Włoskich (Salerno, 18—25IV 1975 r.), na k tó rym wygłosił p rzemówienie 
okolicznościowe jako wiceprezydent MUG oraz r e f e ra t na t emat metod aktywizacj i 
obszarów s łabo rozwiniętych. Dalszy pobyt we Włoszech (do 11 V) objął wizyty na 
Uniwersy te tach w Palermo, Neapolu i Rzymie oraz na Stacj i N a u k o w e j P A N 
w Rzymie. W Pa le rmo oraz na Stacj i P A N w Rzymie prof. Leszczycki wygłosił 
p re lekc ję pt. Zagadnienia ochrony środowiska człowieka a planowanie przestrzenne 
w Polsce. Z Włoch — prof. Leszczycki udał się do Jugosławii w celu: 1) poprowa-
dzenia I Polsko-Jugosłowiańskiego S e m i n a r i u m Geograf icznego (Ohrid, 24—29 V) 
oraz 2) odwiedzenia Uniwersy te tu i Biura P l a n o w a n i a Regionalnego w Lublan ie 
(dwa w y k ł a d y oraz poprowadzenie semina r ium z zakresu t ema tyk i : „Zagadnienia 
ochrony ś rodowiska człowieka a p lanowanie przes t rzenne w Polsce". Prof. Lesz-
czycki odwiedzi ł również Ins ty tu t Speleologii w Postojnie . 

Dr S. H e r m a n (KPZK PAN) przebywał w Lipsku i w Hal le-Wit tenberdze , 
NRD (21—25 IV 1975 r.). W ośrodkach tych wygłosił on pre lekc je oraz p rzep rowa-
dził r o z m o w y na temat wspólnych prac, p rzygotowywanych z niemieckimi i cze-
chosłowackimi geografami. 

W czasie pobytu w Ułan Bator, Mongolia (23—26 IV 1975 r.) doc. dr hab. 
K. K l i m e k (IGiPZ PAN) przeprowadzi ł w Ins tytucie Geograf i i i Zmarzli nożna w -
stwa MAN rozmowy dotyczące a) doświadczeń z w y p r a w y naukowo-badawcze j 
w 1974 r., b) sp raw organizacyjnych ko le jne j w y p r a w y naukowe j , p rzewidz iane j 
w 1975 r. i c) zakresu i f o r m wspólnych badań s t ac jonarnych w la tach 1975 i 1976. 

Doc. d r hab. M. R o ś c i s z e w s k i (IGiPZ PAN) przebywał w e Franc j i na za-
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proszenie Cent re d 'Etudes Maghrebines , Ecole P ra t ique des Hautes E tudes w P a -
ryżu (29IV — 13 V 1975 r.). Zapoznał się on z k i e r u n k a m i prac badawczych n a d 
rozwojem regionalnym Afryk i Pó łnocne j i Azji Zachodnie j . W rozmowach wy-
mieniono poglądy na temat metodologii badań nad rozwojem reg iona lnym k r a j ó w 
III Świata . Doc. R o ś c i s z e w s k i odwiedził też Uniwersy te t w Aix-Marsei l le . 

Na zaproszenie Uniwersy te tu w Lund, Szwecja, prof. d r J. S z u p r y c z y ń s k i 
poprowadzi ł wyk łady i seminar ia dla geomorfologów i geologów z a j m u j ą c y c h się 
badan iami czwar torzędu — na un iwersy te tach w Lund i Gôteborgu (2—16 V 1975 r.). 
W czasie wycieczek naukowych po Skanii , Biekinge i Bohusland dysku towano pro-
b lematykę s t ra tygraf i i i chronologii plejs tocenu. 

Doc. dr J. C y b e r s k i (IG Uniw. Gdańskiego) przebywał w NRD (5—31V 
1975 r.), zapozna jąc się w Uniwersytecie Technicznym w Dreźnie, Ins ty tucie Agro-
meteorologii i Uniwersytecie w Hal le oraz w Instytucie Hydrometeorologi i w Ber -
linie z p racami badawczymi w zakresie hydrologii i meteorologii oraz gospodarki 
wodne j w NRD. Wymieniono doświadczenia w zakresie metodyki b a d a ń w hydro -
meteorologii . 

W czasie pobytu w Finlandi i (5 V — 5 VIII 1975 r.) d r A. R a c h o c k i (IG 
Uniw. Gdańskiego) wygłosił wyk łady na Uniwersytecie w Oulu i zapoznał się z p r a -
cami badawczymi uczelni w zakresie p rob lematyki współczesnych procesów rzecz-
nych. 

Doc. dr J. S z u k a 1 s k i (IG Uniw. Gdańskiego) przebywał w Wielkie j Bry -
tanii (5 V — 20 VI 1975 r.) w r a m a c h u m o w y międzyuczelnianej , z a w a r t e j z Uni-
wersy te tem w Aberdeen. Zapoznał się on ze s t ruk tu rą o rgan izacy jną i wyposaże-
niem Ins ty tu tu Geografi i Uniwersy te tu oraz wymieni ł doświadczenia n a t ema t ba-
dań z zakresu geomorfologii i geografi i f izycznej kompleksowej . Odbył szereg 
wy jazdów naukowych (wybrzeża Szkocji, góry Grampian) . 

W Kongresie Geografów Niemieckich (Neubrandenburg , NRD, 12—15 V 1975 r.) 
Polskę reprezen towal i : prof. d r J. K o n d r a c k i (UW), jako gość i członek honorowy 
Towarzys twa, prof. dr hab. S. K o z a r s k i (IG UAM) oraz z IGiPZ P A N — prof. 
dr A. W r ó b e l i d r M. N a j g r a k o w s k i . Tematyka Kongresu dotyczyła badań 
nad środowiskiem geograf icznym i rozwojem społeczno-gospodarczym płn. obsza-
rów NRD. Przy okazj i spotkania omówiono z przedstawicie lami k r a j ó w socjali-
stycznych zagadnienia wspólnych przedsięwzięć na f o r u m międzynarodowym. 

Prof . d r hab. S. K o z a r s k i (IG UAM) przebywał w W. Bry tan i i (20—30 V 
1975 r.) na zaproszenie Uniwersy te tu Londyńskiego. Wygłosił on na te j uczelni oraz 
na Uniwersytecie w Reading szereg wykładów. 

Pierwsze polsko- jugosłowiańskie semina r ium geograficzne (Ohrid, Jugosławia , 
24—29 V 1975 r.) poświęcone było p rob lemom przekszta łcania się obszarów wie j -
skich. Organiza torami Semina r ium byli : Komis ja Działalności N a u k o w e j Związku 
Towarzys tw Geograf icznych Jugosławii , Ins ty tu t Geograf iczny Uniwersy te tu w Sko-
p je i Tow. Geograf iczne Macedonii . W skład 12-osobowej delegacj i polskie j weszli 
geografowie r ep rezen tu j ący : IGiPZ P A N — prof. dr S. L e s z c z y c k i (przewod-
niczący delegacji), prof. dr J . K o s t r o w i e k i , doc. dr A. K o s t r o w i e k i dr dr 
J. G r o c h o l s k a , W. S t o l a , R. S z c z ę s n y , W. T y s z k i e w i c z i mgr 
R. K u l i k o w s k i ; IG UJ — dr A. J a c k o w s k i ; WSP w K r a k o w i e — doc. dr 
J. R a j m a n ; IG Uniw. Wrocławskiego — doc. dr A. J a g i e l s k i ; IG UAM — doc. 
dr A. M a r s z . S t rona polska przeds tawi ła 11 r e fe ra tów (na ogólną ilość 25). P rzy ję ta 
rezolucja pos tu lu je zorganizowanie w 1978 r. kolejnego s e m i n a r i u m w Polsce, 
poświęconego zagadnieniom rozwoju i ksz ta ł towania się ag lomerac j i miejskich. 
(Szczegółowe sprawozdanie z s emina r ium — pa t rz „Przegl. Geogr." t. XLVIII , z. 2, 
s. 359, W. T y s z k i e w i c z ) . 

Semina r ium w Ohrid poprzedziły 1- tygodniowe badan ia t e r enowe (16—23 V 
1975 r.), w których ze s t rony polskiej wzięli udział : prof. dr J . K o s t r o w i c k i , 
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d r dr R. S z c z ę s n y i W. T y s z k i e w i c z oraz mgr R. K u l i k o w s k i . Ba-
d a n i a m i (metodą ankiety) obję to 5 wsi i 2 gospodars twa pańs twowe we wschod-
n ie j Macedonii . Zebrano in te resu jący mater ia ł dotyczący fo rm i sposobów użytko-
w a n i a ziemi oraz obecnego s tanu rolnic twa. 

Dr W. T y s z k i e w i c z , po semina r ium przebywała w Jugosławi i jeszcze przez 
2 tygodnie. W Ins ty tu tach Geograf i i Uniwersy te tów w Skopje i Lublanie oraz 
w urzędach s ta tystycznych S. R. Macedonii i Słowenii zebra ła mater ia ły s ta ty-
s tyczne z zakresu ro ln ic twa tych republ ik . 

W posiedzeniu Komi te tu Mieszkalnictwa, Budownic twa i P l anowan ia Euro-
pe j sk i e j Komisj i Ekonomiczne j ONZ (Helsinki, F in landia , 27 V — 3 VI 1975 r.) 
uczestniczyła delegacja polska, w skład k tó re j wszedł dr S. H e r m a n , sekre ta rz 
n a u k o w y K P Z K PAN. 

Zorgan izowane przez IG CSAV w Brnie (2—28 VI 1975 r.) zebranie robocze o cha-
r ak t e rze badań te renowych (szeroko u ję ty r e jon Ostrawy) miało za cel zwery f ikowa-
nie w y p r a c o w a n e j w la tach 1971 — 1975 metodyki badań . W imprezie uczestniczyło 
około 60 specja l is tów (głównie geografów) r ep rezen tu jących — poza gospodarzami 
(36 osób) k r a j e : Bułgar ię (4 osoby), Jugos ławię (1 osoba), NRD (5 osób), Węgry 
(3 osoby), ZSRR (6 osób) oraz Polskę. Sześcioosobowa delegacja polska mia ła n a -
s t ępu j ący sk ład : doc. dr hab. A. K o s t r o w i c k i (kierownik grupy), doc. inż. 
T. L e w a n d o w s k i , d r Ł. G ó r e c k a , mgr J . S z y r m e r — z IGiPZ P A N oraz 
d r A. K o s t r o w i c k a (UW) i dr J. G r e s z t a (Inst. Botaniki PAN). W pierwszym 
tygodniu badań w pracach uczestniczył dr J. L e s i ń s k i z Akademi i Rolniczej 
w Krakowie . Badan ia dotyczyły p rob lemu R W P G I. 3. „Metodyka ekonomicznych 
i pozaekonomicznych ocen oddzia ływania człowieka na środowisko". W końcowym 
e tap ie badań, przy podpisaniu protokółu, uczestniczyli doc. dr C. S k r z e k o t, k ie-
r o w n i k C e n t r u m Koordynacy jnego p rob lemu R W P G I, i d r A. C z y ż e w s k i , 
zas tępca pe łnomocnika P R L przy Radzie Pe łnomocników. 

Mgr Szyrmer przedłużył swój pobyt o 1 tydzień w celu zebran ia w ośrodkach 
naukowych Pragi , Pi lzna i B r n a ma te r i a łów z zakresu prob lematyki — ekono-
miczna waloryzac ja k o m p o n e n t ó w środowiska geograficznego i ocena w p ł y w u 
człowieka na to środowisko. 

W ramach wspólnych badań , p rowadzonych przez pańs twa bał tyckie w za-
kresie t ema tu „Dopływ r u m o w i s k a rzecznego do Ba ł tyku" ( tematyka obję ta Mię-
dzynarodowym P r o g r a m e m Hydrologicznym) — doc. dr J . C y b e r s k i (IG Uniw. 
Gdańskiego) przebywał w Szwecj i (8—16 VI 1975 r.): uczestniczył on w te renowych 
badan iach porównawczych oraz przeprowadzi ł ka l ib rac ję przyrządów na Un iwer -
sytecie w Uppsali . 

Dr J. D r w a l (IG Uniw. Gdańskiego) uczestniczył w zorganizowanych przy 
Uniwersytecie im. Łomonosowa w Moskwie (8 VI — 10 VIII 1975 r.) Międzyna-
rodowych Wyższych Kur sach Hydrologicznych UNESCO. T e m a t y k a ku r sów: „Za-
soby wody a środowisko". 

IGiPZ P A N oraz IG U M K w Torun iu zorganizowały „Toruńską w y p r a w ę na 
Spi t sbergen" (Ziemia Oscara II na płn.-zach. Spitsbergenie) w czasie 12 VI — 5 IX 
1975 r. W w y p r a w i e uczestniczyli p racownicy IGiPZ P A N : prof. d r J. S z u p r y -
c z y ń s k i (k ierownik wyprawy) , dr E. D r o z d o w s k i i mgr E. G r z e ś . 

W y p r a w ę poprzedzi ła k r ó t k a wizyta w Moskwie prof. d ra J. S z u p r y c z y ń -
s k i e g o, k tóry — z in ic ja tywy Ambasady P R L — omówił z t rus tem Arkt ikugol 
sp rawy f inansowe i techniczne, związane z organizac ją wyprawy . 

Mgr D. S o ł o w i e j (IG UAM) wzięła udział w ćwiczeniach te renowych 
(21VI — 1 VII 1975 r.), zorganizowanych przez Ins ty tu t Geograf i i Uniwersy te tu 
Belgradzkiego dla s tuden tów uczelni w celu zapoznania się z p rob lemami gospo-
darki Hercegowiny i Bośni, ze szczególnym uwzględnien iem zagadnień rozwoju 
turys tyki i p rzes t rzenne j rozbudowy miast . 
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W ramach porozumienia o współpracy między K P Z K P A N i In s ty tu t em Eko-
nomiki i Organizacj i P rodukc j i P rzemys łowej Syberyjskiego Oddziału AN ZSRR 
w Nowosybirsku s t rona radziecka zorganizowała II polsko-radzieckie s e m i n a r i u m 
nt. „Modele terytor ia lnych sys temów społeczno-ekonomicznych" (Szuszenskoje, 
26 VI — 3 VII 1975 r.). W semina r ium wzięło udział 35 osób, w tym 15 ze s t rony 
polskiej . Wygłoszono 27 r e f e r a tów i komunika tów, z czego 17 — polscy uczestnicy. 
Delegacji polskiej przewodniczył prof. dr A. K u k l i ń s k i , zas tępca p rzewodn i -
czącego K P Z K PAN. W skład polskiej delegacji weszli m. in. p racownicy IGiPZ 
P A N : prof. dr A. W r ó b e l , członek K P Z K PAN, doc. dr hab. P. K o r c e l i i, d r 
dr K. D r a m o w i c z, S. H e r m a n , sekre tarz naukowy K P Z K PAN, E. N o w o -
s i e l s k a i mgr M. P o t r y k o w s k i (sekretarz seminar ium ze s t rony polskiej) . 
Szczegółowe sprawozdanie z s emina r ium — pa t rz . 

Dr A. B r e y m e y e r (IGiPZ PAN) wzięła udział w zebran iu roboczym dla 
t ema tu R W P G III. 1 „Opracowanie ogólnej teorii biogeocenologii", zorganizowa-
nym w Moskwie przez Ins ty tu t Ewolucy jne j Morfologii i Ekologii Zwierzą t 
(27—28 VI 1975 r.). Poza gospodarzami w zebran iu uczestniczyli p rzeds tawic ie le 
Bułgarii , CSRS, NRD. Rumuni i i Węgier. Omówiono dotychczasowe prace i p lany 
badań na la ta 1976—1980. 

Rozpoczęte w 1974 r. badan ia w Mongolii kon tynuowała 12-osobowa g r u p a 
polskich specjal is tów pod k ie runk iem doc. dr hab. K. K l i m k a (IGiPZ PAN). 
Celem ekspedycj i było poznanie zasobów środowiska geograf icznego płdn. sk łonu 
gór Changa j z p u n k t u widzenia możliwości rozwoju gospodarki n a r o d o w e j tego 
regionu oraz kon tynuowanie badań s tac jonarnych . Szczegółowe sprawozdan ie z w y -
p rawy — pa t rz „Przegl. Geogr." t. XLVIII , z. 3, 1976. 

W XII I Zjeździe Towarzys twa Geograf icznego w Pilźnie, CSRS (30 VI — 4 VII 
1975 r.) uczestniczyły z Polski 3 osoby, m. in. prof. dr A. W r z o s e k (UJ), k tó ry 
reprezentował PTG i mgr J. D r e c k a (IGiPZ PAN). Prof . Wrzosek w y b r a n y 
został członkiem honorowym i o t rzymał złotą odznakę Towarzys twa . Mgr Drecka 
odwiedzi ła ki lka ośrodków geograf icznych i kar tograf icznych w P r a d z e w celu za-
poznania się z ich pracami , m. in. z m a p a m i z zakresu ochrony ś rodowiska geo-
graf icznego i p racami nad a t lasem regionalnym Czech. 

Prof . dr B. M a 1 i s z (IGiPZ PAN) uczestniczył w konfe renc j i eksper tów po-
wołanych — z in ic ja tywy UNESCO — do prac planis tycznych zmie rza jących do 
u ra towan ia Wenecj i przed degradac ją ś rodowiska i zachowania j e j j ako pomnika 
ku l tu ry (Wenecja, 2—6 VII 1975 r.). P rzeana l izowano rapor t zespołu specja l is tów 
włoskich w sprawie p lanowania urbanis tycznego w Wenecj i , k tórzy p r a c u j ą na 
polecenie powołanego przez UNESCO Komi te tu Konsul tacy jnego dla ochrony We-
necji . 

Dr M. C i e c h o c i ń s k a (IGiPZ PAN) wzięła udział w kurs ie języka f r a n -
cuskiego, zorganizowanym w e Franc j i (3—31 VII 1975 r.) dla p racowników PAN. 

Mgr M. M a ł e c k i (IGiPZ PAN) sk ie rowany został przez P A N na kur s języka 
angielskiego, zorganizowany w Wielkie j Brytani i (5—26 VII 1975 r.). 

W dniach 22—24 VII 1975 r. odbyło się w Genewie posiedzenie g rupy eksper tów 
dla sp raw metodologii p l anowania obszarów wie jsk ich — Europe j sk ie j Komis j i 
Ekonomiczne j ONZ. W spotkaniu uczestniczyło 8 eksper tów, w tym prof. d r J . 
K o s t r o w i e k i (IGiPZ PAN), będący członkiem grupy od 1971 r., 4 obse rwa-
torów organizacj i międzynarodowych i 4 p racowników F A O i ECE. Eksperci 
przedstawil i kró tk ie re fera ty . Tema t r e f e r a tu prof. Kostrowickiego — Zdjęcie użyt-
kowania ziemi — planowanie użytkowania ziemi — zintegrowane planowanie 
obszarów wiejskich. W p rzy ję t e j rezolucj i omówiono wynik i konfe renc j i oraz w y -
sunięto wnioski i zalecenia pod adresem FAO i ECE. 

W r a m a c h porozumienia P T G z Towarzys twem Geograf icznym A r m e ń s k i e j Re-
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p u b l i k i Radz ieck ie j o o r g a n i z o w a n i u w y m i e n n y c h wyc ieczek — s i edmiu cz łonków 
P T G o d b y ł o wyc i eczkę do A r m e n i i , Z S R R (3—18 VII I 1975 r.). 

Doc. d r E. A d r j a n o w s k a (IG U n i w . Gdańsk iego) p r z e b y w a ł a w N R D 
(11—31 V I I I 1975 r.). W b ib l io t ekach u n i w e r s y t e c k i c h w Gryf i i i Ros toku z e b r a ł a 
m a t e r i a ł y do o p r a c o w a n i a Morze — jako czynnik lokalizacji produkcji. 

T r z y t y g o d n i o w y poby t n a u k o w y d r E. N o w o s i e l s k i e j ( IGiPZ P A N ) n a 
W ę g r z e c h (20 VI I I — 2 I X 1975 r.) mia ł n a celu z a p o z n a n i e się z b a d a n i a m i i p r a -
c a m i w zak res i e p l a n o w a n i a s f e ry us ług i n a u k o w y c h koncepc j i rozmieszczen ia 
us ług . D r Nowos ie l ska odwiedz i ł a w Budapeszc i e : I n s t y t u t G e o g r a f i i WAN, Wyż-
szą S z k o ł ę E k o n o m i c z n ą o raz M i n i s t e r s t w o B u d o w n i c t w a — D e p a r t a m e n t B a d a ń 
N a u k o w y c h . 

P r o f . d r Z. M i k u l s k i (UW) r e p r e z e n t o w a ł P o l s k ę w XVI W a l n y m Z g r o m a -
d z e n i u M i ę d z y n a r o d o w e j Uni i Geodez j i i Geof izyk i (Grenoble , F r a n c j a , 25 VII I — 
4 I X 1975 r.). 

Z o r g a n i z o w a n y przez Węg ie r sk i e T o w a r z y s t w o E k o n o m i c z n e X V E u r o p e j s k i 
K o n g r e s Regiona l Sc ience Assoc ia t ion (Budapesz t , 26—29 VII I 1975 r.) zg romadz i ł 
oko ło 150 osób z 20 k r a j ó w . P o l s k ę r e p r e z e n t o w a ł a 7 -osobowa g r u p a uczonych, 
k t ó r e j p r z e w o d n i c z y ł zas tępca p rzewodn iczącego K P Z K P A N , prof . d r A. K u k -
l i ń s k i . W sk ładz ie de legac j i by l i : z I G i P Z P A N — prof . d r K. D z i e w o ń s k i , 
doc. d r hab . P . K o r c e l l i i d r M. J e r c z y ń s k i o raz prof . d r R. D o m a ń s k i 
( A k a d e m i a E k o n o m i c z n a w Poznan iu ) , doc. T. Z ipse r (Po l i t echn ika W r o c ł a w s k a , 
Ins t . A r c h i t e k t u r y i Urban i s tyk i ) i doc. B. G r u c h m a n ( A k a d e m i a E k o n o m i c z n a 
w P o z n a n i u ) . Uczes tn icy polscy p r zeds t awi l i r e f e r a t y , a doc. B. G r u c h m a n — k i lka 
w y p o w i e d z i d y s k u s y j n y c h . K o o r d y n a t o r e m de legac j i był K P Z K P A N . 

M g r H. R ę k a w e k ( IGiPZ PAN) zos ta ła s k i e r o w a n a przez P A N n a k u r s 
s z k o l e n i o w y z z a k r e s u i n f o r m a c j i n a u k o w e j , z o r g a n i z o w a n y w M o s k w i e przez I n -
s t y t u t P o d w y ż s z a n i a K w a l i f i k a c j i P r a c o w n i k ó w I n f o r m a c j i N a u k o w e j i Techn icz -
n e j p rzy R. M. Z S R R (1 I X — 30 X 1975 r.). 

W czas ie 7—29 I X 1975 r. d r M. K r a u j a 1 i s p r z e b y w a ł a w NRD, gdzie k o n -
t y n u o w a ł a rozpoczę te w ub ieg łych l a t ach s tud ia do tyczące w p ł y w u m i a s t a n a k l i -
m a t ( g r o m a d z e n i e d a n y c h i k o n s u l t a c j e w Ins ty tuc i e B a d a w c z y m Kl imato log i i 
w B e r l i n - B u c h i w G ł ó w n y m Urzędz i e Kl imato log i i w Poczdamie ) . 

I I I p l e n a r n a ses ja G e o m o r f o l o g i c z n e j K o m i s j i K a r p a c k o - B a ł k a ń s k i e j odby ła się 
w B u d a p e s z c i e w dn iach 7 — 1 0 I X 1975 r. Uczes tn iczyła w n i e j de l egac j a po l ska 
w s k ł a d z i e : prof . d r M. K l i m a s z e w s k i (UJ), p r z e w o d n i c z ą c y Komis j i , o raz 
p r a c o w n i c y I G i P Z P A N — prof . d r L. S t a r k ę 1, s e k r e t a r z Komis j i , d r T. G e r -
l a c h i d r A. K o t a r b a . Uczes tn icy spo tkan ia , r e p r e z e n t u j ą c y k r a j e k a r p a c k i e 
i b a ł k a ń s k i e , p r z e d y s k u t o w a l i p r o j e k t s t a t u t u K o m i s j i o raz p r o g r a m j e j p r a c na 
n a s t ę p n e 4 la ta . P o d s u m o w a n o w y n i k i p r a c g r u p roboczych . Uczes tn icy polscy 
wygłos i l i r e f e r a t y . P ro f . prof . M. K l i m a s z e w s k i i L. S t a r k e l pe łn i ć będą f u n k c j e 
p r z e w o d n i c z ą c e g o i s e k r e t a r z a K o m i s j i p rzez o k r e s k o l e j n y c h d w u lat . P r o g r a m 
sesj i o b j ą ł wyc ieczkę n a u k o w ą w góry B u d a i i M a t r a . 

P o b y t p rof . d r a L. R a t a j s k i e g o (UW) w W i e l k i e j B r y t a n i i w y p e ł n i ł y : w 
d n i a c h 10—11 I X 1975 r. udz ia ł w pos iedzen iu K o m i t e t u W y k o n a w c z e g o Między-
n a r o d o w e j Asoc j ac j i K a r t o g r a f i c z n e j w L o n d y n i e ( j ako w i c e p r z e w o d n i c z ą c y M A K ) . 
O m ó w i o n o dz ia ła lność komis j i p r o b l e m o w y c h o raz p r o g r a m V Z g r o m a d z e n i a Ogól-
nego M A K i VI I I M i ę d z y n a r o d o w e j K o n f e r e n c j i K a r t o g r a f i c z n e j , p r z e w i d z i a n y c h 
w M o s k w i e w 1976 r. W d n i a c h 12—14IX — udz ia ł w D o r o c z n y m S y m p o z j u m 
T e c h n i c z n y m B r y t y j s k i e g o T o w a r z y s t w a K a r t o g r a f i c z n e g o w S w a n s e a . W d n i a c h 
1 5 — 1 7 I X prof . R a t a j s k i p r zewodn iczy ł I M i ę d z y n a r o d o w e m u S y m p o z j u m P r z e k a z u 
K a r t o g r a f i c z n e g o w Londyn ie . Wygłos i ł on r e f e r a t p t . Pewne aspekty gramatyki 
języka mapy w świetle przekazu kartograficznego. W d n i a c h 1 7 — 1 9 I X prof . R a -
t a j s k i p r z e w o d n i c z y ł I I I Pos i edzen iu K o m i s j i V K o m u n i k a c j i K a r t o g r a f i c z n e j M A K 
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( jako j e j przewodniczący) . Rozważano zagadnienia pracy Komisj i oraz p lan je j 
działalności w nas tępne j kadenc j i 1976—1980. Szczegółowe sprawozdan ie patrz „Pol-
ski Przegląd Kar togra f i czny" t. 8, 1975, nr 1. 

W II węgiersko-polsk im semina r ium geograf icznym nt. „Wpływ działalności 
człowieka na procesy f izycznogeograf iczne" (Budapeszt, 11—15 1X 1975 r.) wzięła 
udział 7-osobowa polska delegacja w składzie: prof. dr L. S ta rke l (przewodniczący 
delegacji) , d r dr W. F r o e h 1 i c h, T. G e r l a c h , J. S ł u p i k, K. W i ę c -
k o w s k i i Z. W ó j c i k (wszyscy z IGiPZ PAN) oraz dr L. K o z a c k i (IG 
UAM). W re fe ra t ach (łącznie 14) przeds tawiono metody i wynik i badań z zakresu 
t ematyk i semina r ium. Po obradach zorganizowano 3-dniową wycieczkę naukową . 
Pos tanowiono kon tynuować spotkania seminary jne , zasadniczo co dwa lata. 

Mgr B. G a ł c z y ń s k a (IGiPZ PAN), w czasie pobytu s tudialnego w Buł-
gari i (10IX — I X 1975 r.) odwiedzi ła Ins tytut Geograf i i BAN, Ins ty tu t Ekonomiki 
Rolne j i Uniwersy te t (Katedrę Geografi i Ekonomicznej) w Sofii, gdzie p rzepro-
wadzi ła konsu l tac je i rozmowy w zakresie opracowywanego t ematu „S t ruk tu ra 
p rzes t rzenna ro ln ic twa Bułgari i" . Mgr Gałczyńska zweryf ikowała i uzupełni ła m a -
ter ia ł s ta tystyczny oraz zapoznała się z organizacją przes t rzenną ro ln ic twa w okrę-
gu sof i j sk im oraz w p łn . -wschodnie j części k ra ju , w re jonie Warny i Silistry. 

Prof . d r Z. M i k u l s k i (UW) zaproszony został do udziału w III radziecko-
-szwedzkim sympoz jum na t ema t kontrol i zanieczyszczania Morza Bałtyckiego 
(Sztokholm-Rosenon, 15—20 IX 1975 r.). 

Celem w y j a z d u do F ranc j i mgra T. B u t l e r a (doktorant IGiPZ PAN) było 
zebran ie ma te r i a łów do p rzygo towywane j pracy doktorskie j na t emat f r ancusk ie j 
szkoły p l anowan ia i badań regionalnych. W Paryżu mgr But le r korzystał z pomocy 
Urzędu d/s Zagospodarowania Przes t rzennego i Genera lnego Komisar ia tu P l a n u 
oraz Stacj i N a u k o w e j PAN. Odwiedził też Uniwersy te t w Grenoble i ośrodek re-
gionalny w Amiens . Czasokres poby tu : 15 IX — 15 X 1975 r. 

Dr B. G ł ę b o c k i (IG UAM) w czasie pobytu w Jugosławii (15IX — 14 X 
1975 r.) zapoznał się z organizacją ro ln ic twa uspołecznionego, a w ośrodkach Bel-
gradu i Lub iany — z me todami badań w zakresie geografi i rolnic twa. 

Dwutygodniowy pobyt m g r a W. K a c z o r o w s k i e g o (IGiPZ PAN) w Ru-
muni i (15—29 IX 1975 r.) poświęcony był s tudiom nad rozwojem aglomeracj i m i e j -
sko-przemysłowych, z uwzględnien iem metod badań, zwłaszcza metod prezentac j i 
ka r tog ra f i czne j z jawisk związanych z pows tawan iem i rozwojem skupisk prze-
mysłu. Mgr Kaczorowski odwiedził Ins ty tu t Geograf i i Akademi i Rumuńsk i e j i Wy-
dział Geograf i i Uniwersy te tu w Bukareszcie oraz Wydział Geografi i Uniwersyte tu 
A. I. Cuza w Jassach. Zwiedził też szereg ważnych skupisk przemysłowych. 

Prof . d r S. Z a j c h o w s k a (IG UAM) przebywała w Bułgari i (15 IX — 13 X 
1975 r.) w celu zapoznania się z k i e runkami badań ekonomicznogeograf icznych na 
wyższych uczelniach tego k r a j u i zebran ia mate r i a łów do t e m a t u dotyczącego pro-
cesów urban izacy jnych . 

Na zaproszenie Ins ty tu tu Biologii i Ekologii K r a j o b r a z u SAV w Bra tys ławie 
dr dr W. F r o e h l i c h i J. S ł u p i k podjęl i wspólne z geografami s łowackimi 
opracowanie s tosunków wodnych, w r a z z m a p ą hydrograf iczną , modelowego obszaru 
badań w obrębie Kot l iny Lip towskie j (arkusz Lucky). 

Prof . d r L. S t a r k e l (IGiPZ PAN) wziął udział w zorganizowanym przez 
Ins ty tu ty Geologiczne w Haar l emie i Hanowerze , Uniwersy te t w Bruksel i i szereg 
innych p lacówek naukowych sympoz jum Komisj i Holocenu INQUA i Komisj i Linii 
Brzegowych INQUA (20—28 IX 1975 r.). Sympoz jum połączone było z ob jazdem 
wybrzeży Morza Północnego (na terenie Francj i , Belgii, Holandi i i RFN). Na po-
siedzeniach p rezen towano wyniki badań paleogeograficznych w s t re fach wybrzeży na 
półkuli północnej , rea l izowanych w r a m a c h p rogramu międzynarodowego (IGCP 
Project) . W terenie zapoznano się z nowoczesnymi w y n i k a m i badań i przedyskuto-
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w a n o lokalne podziały s t ra tygraf iczne holocenu. Z in ic ja tywy UNESCO i Unii N a u k 
Geologicznych — Komis j a Holocenu INQUA przystąpi do opracowania p ro j ek tu 
międzyna rodowych badań holocenu lądowego. W pracach tych weźmie czynny udział 
prof . L. S t a r k e l jako przewodniczący Podkomis j i Eurosyberyjsk ie j . 

W VII posiedzeniu Komis j i Typologii Roln ic twa MUG i zebraniu G r u p y Ro-
boczej d la zagospodarowania obszarów wie jsk ich MUG (Fontenay-aux-Roses koło 
Paryża , 22—27 IX 1975 r.) uczestniczyło około 60 osób reprezen tu jących 19 k r a j ó w 
oraz FAO. Uczestniczący w spotkaniu polscy naukowcy przedstawil i r e f e r a ty : prof. 
d r J . K o s t r o w i c k i — Schemat światowych typów rolnictwa. Słabe punkty 
i możliwości ulepszeń; dr W. T y s z k i e w i c z — Typy rolnictwa Macedonii jako 
przykład typologii rolnictwa światowego; dr W. S t o l a — Porównawcze badania 
typologiczne na przykładzie rolnictwa Belgii i Polski (wszyscy z IGiPZ PAN) ; 
d r Z. P i a s e c k i (delegowany przez K P Z K PAN) — Typologia rolnictwa Polski. 
Studium zastosowania metody „IDVER". 

W jub i leuszowej uroczystości z okazj i 100-lecia hydrologii na ziemiach czecho-
s łowackich (Praga, 23—25 1X 1975 r.) wziął udział prof. dr Z. M i k u l s k i (UW). 

W czasie pobytu na Węgrzech (23 I X — 7 X 1975 r.), a nas tępnie w Czechosłowacji 
(7—11 X 1975 r.) m g r A. Ż e r o m s k i (IGiPZ PAN) zapoznał się z p racami doty-
czącymi sek tora rolnego oraz organizacj i przest rzeni społeczno-ekonomicznej w r e -
gionach słabo rozwinię tych odwiedzanego k r a j u , a także z p rob lematyką b a d a ń 
k r a j ó w słabo rozwiniętych. Odwiedzi ł on Ins ty tu ty Geograf i i Akadami i Nauk Węgier-
skie j i Czechosłowackiej , a także szereg innych ośrodków z a j m u j ą c y c h się p r o b l e m a -
tyką k r a j ó w Ameryk i Łac ińskie j (m. in. w Budapeszcie : Ins ty tu t Gospodarki Świa -
towej , Ins ty tu t N a u k Społecznych przy KC W S P R ; w P r a d z e — Sekcja L a t y n o a m e r y -
kanis tyczna przy Instytucie Or ien ta lnym CSAV). Mgr Żeromski korzystał również 
ze zbiorów bibl iotecznych. 

Poby t prof . d r a B. M a l i s z a (IGiPZ PAN) w Holandii , w czasie od 6—27 X 
1975 r., wype łn i ły : 
— w okresie do 19 X wyk łady w B o u w c e n t r u m w Rot te rdamie dla uczestników 
podyplomowego s tud ium dla k r a j ó w rozwi ja j ących się, na t ema t p lanowania prze-
s t rzennego i roli mias t ś rednich w systemie osadniczym oraz wyk łady na Uniwersy te -
tach w A m s t e r d a m i e i w Ni jmegen na t ema t metod p l anowan ia przes t rzennego 
w świet le polskie j p rak tyk i p lan is tyczne j ; 
— w czasie 20—27 X udział w semina r ium polsko-holendersk im na t emat społecz-
nych a spek tów p lanowania miast , w Hadze, jako członek 5-osobowej delegacji 
polskiej , sk i e rowane j na s emina r ium przez Min. Adminis t rac j i , Gospodarki Tere -
nowe j i Ochrony Środowiska. Prof . Malisz przeds tawi ł d w a r e fe ra ty na t e m a t : 
1) Koncepcje struktury przestrzennej kraju w planie krajowym i 2) Planowanie 
regionalne. 

D r M . N a j g r a k o w s k i (IGiPZ PAN) — w r a m a c h przyznanego m u s typen-
d ium Rzymskie j Fundac j i im. marg r . J. S. Umias towsk ie j — przebywał w okresie 
od 7 X do 1 XI 1975 r. w e Włoszech, gdzie odwiedził ins ty tu ty geografi i ekonomiczne j 
un iwersy te tów w Rzymie i F lorencj i oraz Ins ty tu t Geograf iczny w Novarze, zapo-
zna jąc się z o rgan izac ją pracy tych ośrodków oraz ich wyposażeniem technicznym 
przy o p r a c o w y w a n i u a t lasów tematycznych i regionalnych. Dr Na jg rakowsk i in te -
resował się nowymi u jęc iami metodycznymi w zakres ie kar tograf i i tematycznej.-

Z Włoch — dr Na jg rakowsk i udał się do Szwajcar i i (2—12 X1 1975 r.). W I n -
stytucie Geograf icznym Uniwersy te tu i w Ins tytucie Kar tog ra f i cznym Pol i techniki 
w Zurychu zapoznał się on z organizac ją pracy oraz me todyką kar tograf i i t e m a -
tycznej . 

Prof . d r L. R a t a j s k i (UW) został zaproszony do udziału w IV Czechosłowackiej 
K o n f e r e n c j i Kar tog ra f i czne j (Brno, 8—10 X 1975 r.), na k tó re j wygłosił r e fe ra t pt. 
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Kartografia jako nauka. Szczegółowe sprawozdanie pa t r z : „Polski Przegląd K a r t o -
gra f iczny" t. 8. 1976, nr 2. 

Mgr L. R y m k i e w i c z (IGiPZ PAN) przebywała w Czechosłowacj i w czasie 
10—24 X 1975 r., zapozna jąc się z sys temem osadnic twa k ra ju , s t r u k t u r ą sieci osad-
niczej, j e j p rzemianami i pe r spek tywami rozwoju oraz me todami b a d a ń osadniczych. 
Z innych zagadnień mgr Rymkiewicz in te resowała się p rob lematyką p l anowan ia p rze -
s t rzennego i regionalnego, s t ruk tuą f u n k c j o n a l n ą i koncepcjami rozwoju ag lomerac j i 
mie jsk ich — Pragi , B r n a i Bra tys ławy — oraz p racami badawczymi z zakresu ochro-
ny środowiska. P r o g r a m pobytu objął wizyty w Ins ty tu tach Geograf icznych CSAV 
(Praga, Brno) i SAV (Bratysława) oraz w szeregu instytucj i p lanis tycznych i ośrod-
ków uniwersyteckich. 

Celem w y j a z d u dr Z. S i e m e k (IGiPZ PAN) do NRD (13—26 X 1975 r.) było 
zapoznanie się ze s tanem badań nad k r a j a m i Trzeciego Świata , p rowadzonymi 
w ośrodkach geograf icznych Lipska i Rostoku. P r o g r a m ograniczył się do pobytu 
w Lipsku, gdzie dr Siemek odwiedzi ła Ins ty tu t Geograf i i Akademi i Nauk oraz 
Uniwersys te t im. K. Marksa (Wydział Af ryk i i Bliskiego Wschodu). Dr Siemek zapo-
znała się z księgozbiorem mie j scowej biblioteki w zakresie i n t e re su jące j j ą proble-
matyki . 

W czasie pobytu w Jugosławii (13—21 X 1975 r.) prof. d r S . Z a j c h o w s k a (IG 
U AM) odwiedzi ła szereg ośrodków naukowych . Na Uniwersytec ie oraz w Serbsk im 
Towarzys twie Geograf icznym w Belgradzie wygłosiła 2 pre lekc je z zakresu swe j 
specjalności . 

Prof . dr hab. T. B a r t k o w s k i i dr L. K o z a c k i (IG UAM) przebywal i 
w NRD. Wzięli oni udział w konfe renc j i nt. „Człowiek i ś rodowisko" (15—18 X 
1975 r.). 

Celem w y j a z d u mgr A. P y t k o w s k i e j (IGiPZ PAN) do Bułgari i było zapo-
znanie się z me todami badawczymi , s tosowanymi w pracach związanych z prze-
s t rzennym zagospodarowaniem te renów leśnych i r ekreacy jnych , wypracowanymi 
w Instytucie Geograf i i BAN. Odwiedzi ła ona też Ka t ed rę Geograf i i T u r y z m u Uni-
wersy te tu Sofijskiego, z a z n a j a m i a j ą c się z p rowadzonymi t a m pracami . W dniach 
20—23 X uczestniczyła w zorgan izowanym w Biełogradcziku międzyna rodowym sym-
poz jum nt. „Turys tyka jako czynnik w p ł y w a j ą c y na rozwój regionu i gospodarki 
na rodowej" . Czasokres poby tu : 15—29 X 1975 r. 

W dniach 1 5 X 1975 r. wy jecha ł do Austr i i dr R. S z c z ę s n y (IGiPZ PAN) 
na 6-miesięczny staż n a u k o w y (s typendium w y m i e n n e na zasadzie porozumienia 
P A N z Aus t r iacką Akademią Nauk) . Przedmio t s tud iów: p race z zakresu geografii 
ro lnic twa, me todyka badań w te j dziedzinie. 

Mgr B. R o g a l e w s k a (IGiPZ PAN) przeprowadzi ła w Bułgar i i s tudia (17 X— 
6 X1 1975 r.), k tórych celem było: 1) zapoznanie się z p racami badawczymi w zakre-
sie turystyki , p rowadzonymi przez różne ośrodki specjal is tyczne oraz 2) zapoznanie 
się w terenie z regionami turys tycznymi o różnym stopniu zagospodarowania i różnym 
charak te rze ruchu turystycznego. Real izację p rog ramu naukowego mgr Rogalewska 
opar ła na kon tak tach z Ins ty tu tem Geograf i i BAN, Ins ty tu tem Geograf i i Uniwersy-
te tu Sofi jskiego i Komi te t em Turys tyki i Wypoczynku w Sofii. Badan ia t e renowe 
objęły t rzy regiony: okołosofi jski — góry Witoszy oraz jez. Iskyr, górski — góry 
Riła z uzdrowisk iem Borowec i nadmorsk i — wybrzeże morsk ie od W a r n y do B u r -
gas. W dniach 20—23 X mgr Rogalewska uczestniczyła w międzyna rodowym sym-
poz jum nt. „Turys tyka jako czynnik rozwoju narodowego i regionalnego", zorgani-
zowanym w Biełogradcziku. 

W wyże j wymien ionym sympoz jum IGiPZ P A N rep rezen towany był przez doc. 
dr hab. T. L i j e w s k i e g o , zaproszonego z okazj i o rgan izowania w Sofii zebra-
nia Grupy Roboczej MUG dla geografi i turystyki , w k tó rym doc. L i jewski wziął 
udział jako j e j członek. 
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Część o f ic ja lna s y m p o z j u m odbyła się w Sofii, właśc iwe obrady — w Bieło-
gradcziku . W imprezie uczestniczyło 41 gości zagranicznych z 12 pańs tw, w tym pol -
ska 9-osobowa delegacja, w skład k tó re j weszli też przedstawicie le GKKFiT , Ins ty tu tu 
Turys tyki , U J i Uniw. Łódzkiego. Wygłoszono łącznie 46 re fe ra tów, z czego 23 — go-
ście zagraniczni . Wykorzys tu jąc pobyt w Sofii doc. L i jewski zapoznał się z p r a c a m i 
K a t e d r y Geograf i i Turys tyki Uniwersy te tu oraz Komi te tu do s p r a w Turystyki . 

Prof . d r Z. M i k u l s k i (UW) wziął udział w nadzwycza jnym posiedzeniu P o d -
komis j i 8 „Hydrologia" K A P G (Budapeszt, 21—25 X 1975 r.). 

W X posiedzeniu Komis j i K a r t o w a n i a Geomorfologicznego MUG (Enschede, 
Holandia , 22—27 X 1975 r.) geomorfologię polską reprezentowal i pracownicy I G i P Z 
P A N : prof . d r J. S z u p r y c z y ń s k i i d r M. B a u m g a r t -K o t a r b a. Celem 
spo tkan ia było zapoznanie się z nowymi t echn ikami op racowywan ia m a p geomor-
fologicznych przy zas tosowaniu zdjęć lotniczych, sa te l i ta rnych i r adarowych . Podsu -
m o w a n o prace Komisj i za la ta 1972—1976 oraz omówiono p r o g r a m zadań na la ta 
1976—1980 i przygotowania do XXI I I Międzynarodowego Kongresu Geograf icznego 
(Moskwa 1976). W posiedzeniu uczestniczyło ogółem 29 osób z 13 p a ń s t w : Anglii , 
CSRS, Finlandi i , Hiszpanii , Holandii , Japoni i , NRD, Nowej Zelandii , Polski, Szwecj i , 
Szwajcar i i , Włoch i ZSRR. Dr M. B a u m g a r t - K o t a r b a wygłosiła r e fe ra t pt. Po-
wierzchnie zrównań w Polsce Południowej w świetle przeglądowej mapy geomor-
fologicznej 1:300.000. (Por. sp rawozdanie J. S z u p r y c z y ń s k i e g o w n in ie j szym 
zeszycie). 

Prof . d r A. W r ó b e l ( IGiPZ PAN) przebywał w czasie od 22 X do 20X11 
1975 r. w Wenezuel i w cha rak te rze doradcy w Biurze Koordynac j i i P l a n o w a n i a 
przy urzędzie Prezyden ta Republ ik i (CORDIPLAN). Zadan iem prof. Wróbla było 
p rzep rowadzen ie kry tycznej anal izy p ierwszej wers j i p lanu przest rzennego W e n e -
zueli n a la ta 1976—1980 oraz pomoc w p r o g r a m o w a n i u dalszych prac nad tym p l a -
n e m i w działalności zmie rza jące j do ulepszenia sys temu p l anowan ia przes t rzennego 
k r a j u . 

Dr A. S y n o w i e c (IGiPZ PAN) wziął udział w Międzynarodowym S y m p o z j u m 
Paleol imnologi i i Paleokl imatologi i Ziemi, zorgan izowanym przez Uniwersy te t w 
Kyoto, Japonia , w dniach 2—9 XI 1975 r. 

Prof dr hab. S. K o z a r s k i (IG UAM) wygłosił r e f e r a t na Sesji N a u k o w e j 
poświęcone j 100-leciu teorii z lodowaceń O. T o r e 11 a. Sesję zorganizowały T o w a -
rzys two N a u k Geologicznych NRD, Narodowy Komi te t Nauk Geologicznych i To-
warzys two Geograf iczne NRD w dniach 3—7 XI 1975 r. 

Dwutygodn iowy pobyt s tud ia lny d ra J. D ę b s k i e g o (IGiPZ PAN) w CSRS 
(5—18 X I 1975 r.) miał na celu zapoznanie się z p racami geograf iczno-planis tycznymi 
ośrodków geograf icznych i p lanis tycznych Pragi i Brna . Odwiedzone ins ty tuc je : IG 
CSAV w Brn ie i Pradze, Ins ty tu ty Urbanis tyki i Arch i t ek tu ry oraz Biura Głównego 
Arch i t ek ta — w tych mias tach oraz — w Pradze — TERPLAN, ins ty tuc ja podlega jąca 
Min i s te r s twu Budownic twa i Techniki , k tóra z a j m u j e się głównie p l anowan iem ogól-
nym na jważn ie j szych z p u n k t u widzenia gospodarczego i społecznego regionów Czech 
i Moraw. 

Dr E. I w a n i c k a - L y r o w a (IGiPZ PAN) przebywała w CSRS w czasie 
5—18 XI 1975 r., zapozna jąc się z p rob lematyką i a k t u a l n y m s t anem badań geogra-
f iczno-ekonomicznych, g łównie z zakresu geografi i osadnic twa i ludności, w nas tę -
pu jących ośrodkach badawczych Brna i P rag i : Ins ty tu ty Geograf i i CSAV, Ins ty tu t 
Urban is tyk i i Arch i t ek tu ry i Uniwersy te t Karo la w Pradze oraz Biuro Głównego 
Arch i t ek ta w Brnie. Trzy w y j a z d y naukowe umożl iwiły zazna jomien ie się z zago-
spoda rowan iem przes t rzennym aglomerac j i Brna , j e j rozwojem przes t rzennym, roz-
w o j e m osiedli sa te l i ta rnych i ośrodków wzros tu w po łudn iowej części Moraw. Na 
spotkaniu , zorgan izowanym w IG CSAV w Brnie, d r I w a n i c k a - L y r o w a zapoznała p r a -
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cowników i dok toran tów Ins ty tu tu z p rob lema tyką badań w zakres ie geografii osa-
dn ic twa i ludności w Polsce. 

Pobyt w ZSRR dr A. B r e y m e y e r (IGiPZ PAN) wypełn i ły : udział w sym-
poz jum R W P G w I rkucku (11—14X1 1975 r.) nt. „Modelowanie geosystemów", na k tó-
rym przeds tawi ła r e f e ra t pt. Przepływ energii przez ekosystemy trawiaste; wizyta 
w Instytucie Gleboznaws twa i Agrochemii AN ZSRR w Nowosybi r sku : poprowadzen ie 
dwu seminar iów, jedno z zakresu gospodarki energe tycznej w ekosystemach t r a -
wiastych — dla p racowników Zakładu Biogeocenologii, d rugie na t emat organizacj i 
i osiągnięć Międzynarodowego P r o g r a m u Biologicznego — dla Rady N a u k o w e j In -
s ty tu tu ; 1-dniowy pobyt w Moskwie : wizyta w Instytucie Gleboznawstwa im. Do-
kucza j ewa AN ZSRR — prace r e d a k c y j n e nad ma te r i a ł ami do tomu syntez międzyna-
rodowych MPB. 

W dniach 11—16X1 1975 r. odbyło się w Pradze , CSRS, posiedzenie g rupy ro-
boczej dla t ema tu R W P G I. 3 — „Metodyka ekonomicznych i pozaekonomicznych 
ocen oddzia ływania człowieka na środowisko", poświęcone us ta leniu zakresu i f o r m 
współpracy na lata 1976—1980 oraz ocenie dotychczasowej działalności, ze szczegól-
nym uwzględnien iem badań terenowych, p rzeprowadzonych w czerwcu 1975 r. w 
Ostrawie. W posiedzeniu wzięła udział 4-osobowa grupa polskich specjal is tów w sk ła-
dzie: doc. dr hab. A. S. K o s t r o w i c k i (IGiPZ PAN), przewodniczący delegacji , 
doc. inż. T. L e w a n d o w s k i (IGiPZ PAN) oraz pracownicy IG UW: doc. dr 
W. K u s i ń s k i i dr A. K o s t r o w i c k a . 

Prof . d r J. P a s z y ń s k i (IGiPZ PAN) przebywał w NRD (18 XI—1 XII 1975 r.) 
w celu zapoznania się ze s t anem badań dotyczących przekszta łcania ś rodowiska ge-
ograficznego — głównie ś rodowiska a tmosferycznego — wsku tek gospodarczej dzia-
łalności człowieka oraz przeds tawien ia wyn ików własnych b a d a ń w te j dziedzinie. 
Prof . Paszyński uzgodnił ze specja l is tami niemieckimi zakres dalszej współpracy 
w r amach działalności Komis j i Akademi i Nauk K r a j ó w Socjal is tycznych „P lane t a rne 
Badania Geofizyczne' ' — KAPG. Odwiedzi ł on ośrodki n a u k o w e : w Berl inie — Uni-
wersy te t H u m b o l d t a (Zakład Meteorologii i Geofizyki), Zakład Ksz ta ł towania Środo-
wiska AN oraz w Lipsku : IG Akademi i Nauk i Zakład Geofizyki Uniwersy te tu 
K. Marksa . 

Celem s tudiów w CSRS dr W. T y s z k i e w i c z IGiPZ PAN, 23 XI—6 XII 1975 r.) 
było zapoznanie się z p rob lematyką badań geograf icznoekonomicznych, a szczegól-
nie z p racami z zakresu geografi i ro ln ic twa, p rowadzonymi przez ośrodki geograf i -
czne Bratys ławy, Brna i Pragi . Poza Ins ty tu tami Geograf i i SAV i CSAV oraz ośrod-
kami uniwersyteckimi dr Tyszkiewicz odwiedzi ła m. in. ins ty tuc je planis tyczne — 
T E R P L A N i A G R O P R O J E K T w Pradze , gdzie zapoznała się z p rog ramem rozwoju 
ro ln ic twa Czechosłowacji do 1990 r. P r o g r a m pobytu uwzględnia ł wyjazd do Rolni-
czej Spółdzielni P r o d u k c y j n e j Cejkovice w płdn. Morawach. 

Doc. dr hab. T. L i j e w s k i (IGiPZ PAN) uczestniczył w dwu zebraniach 
Komisj i Geografi i T ranspor tu MUG. W zebraniu zorgan izowanym w Amiens, a n a -
stępnie k o n t y n u o w a n y m w Monchy Saint-Eloi , F r anc j a (25—26X1 1975 r.), uczest-
niczyli przedstawicie le 7 pańs tw, wygłoszono łącznie 13 re fe ra tów, dotyczących t r a n -
sportu publicznego pasażerskiego na obszarach miejskich i wie jsk ich . Doc. L i jewski 
przedstawił pierwszą część swego r e f e r a tu pt. Struktura ruchu pasażerskiego we 
współczesnej Polsce. 

Drugie zebranie Komisj i , k tó re odbyło się w Louvain- la -Neuve , Belgia (27—29 XI 
1975 r.) zgromadziło przedstawiciel i 9 pańs tw. W wygłoszonych 12 re fe ra tach o m a -
wiano zagadnienia z zakresu ruchu pasażerskiego, i lus t rowane przyk ładami z wielu 
pańs tw. Doc. Li jewski przeds tawi ł d rugą część swego r e fe ra tu na t emat ruchu pa-
sażerskiego w e współczesnej Polsce. W programie zebrania uwzględniono dwie w y -
cieczki naukowe (zwiedzenie urządzeń t r anspor tu publicznego oraz por tu Antwerpi i ) . 
Na zakończenie obrad omówiono sp rawy organizacyjne Komisj i . 
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Mgr mgr H. D e r ę g o w s k a i T. G o ł ę b i e w s k a (IGiPZ PAN) sk ie rowane 
zostały przez P A N na kur s języka rosyjskiego (Moskwa, 27 X—19 X1 1975 r.). 

W VI Zjeździe Geografów Radzieckich (Tbilisi, ZSRR, 7—14 XII 1975 r.) ucze-
stniczyła 11-osobowa delegacja polska, k tó re j przewodniczył prof. d r S. L e s z c z y -
c k i . Reprezentował on również MUG, jako wiceprzewodniczący Unii. W skład 
delegacj i weszli m. in. także prof . dr. S. B e r e z o w s k i (SGPiS), przewodniczący 
PTG, prof. d r J . K o n d r a c k i (UW), wiceprzewodniczący PTG, prof. d r L. R a t a j -
s k i (UW), doc. dr hab. A. S. K o s t r o w i c k i (IGiPZ PAN), mgr inż. Z. B r u n n e r 
(PPWK). W czasie Z jazdu odbyło się posiedzenie przewodniczących Komi te tów Na-
rodowych M U G (państw socjalistycznych), na k tó rym omówiono współpracę ins ty-
t u t ó w geograf icznych w zakres ie ochrony ś rodowiska człowieka oraz sprawy, zwią-
zane z uczes tn ic twem pańs tw socjal istycznych w X X I I I Międzynarodowym Kongre -
sie Geograf icznym w Moskwie w 1976 r. Po Zjeździe — prof. Leszczycki przebywał 
w Erywan iu (udział w sympozjum, zorganizowanym przez Armeńsk ie Towarzys two 
Geograf iczne) i w Baku, gdzie — na zaproszenie Ins ty tu tu Geograf i i A z e r b a j d ż a ń -
sk ie j Akademi i N a u k — wygłosił p re lekc ję na t emat mode lowania w zakresie 
in te rakc j i człowiek-środowisko. Prof . Leszczycki omówił w tych ośrodkach możliwości 
współpracy. 

Doc. dr J . S z u k a 1 s k i (IG Uniw. Gdańskiego) p rzebywał w NRD (8—21 XI I 
1975 r.). W sekc jach geografi i un iwersy te tów w Gryf i i i Berl inie zapoznał się z p r a -
cami praktycznie użytecznymi w zakresie geografi i f izycznej oraz przeprowadzi ł dy-
skus je na t e m a t metodyki badań kompleksowych. 

W zorgan izowanym przez Międzynarodowy Ins tytut S tosowane j Analizy Syste-
m o w e j (MISAS) seminar ium na t emat migrac j i i osadnic twa (Laxenburg, Austr ia , 
12—13X11 1975 r.) wzięli udział prof. d r K. D z i e w o ń s k i i doc. dr hab . P. K o r -
c e 11 i ( IGiPZ PAN). P rzedysku towano organizac ję b a d a ń porównawczych nad 
migrac jami i osadn ic twem (rozmieszczeniem ludności), p rowadzonych w r a m a c h tego 
Ins ty tu tu . Dysku towano również przykłady zas tosowania modelu regionalnych prog-
noz ludnościowych (opartego na regionalnych tabl icach wymiera lności i s t r uk tu r 
r uchów migracy jnych) oraz s t r u k t u r ę i pol i tykę m i g r a c y j n ą w wybranych k r a j a c h . 

Doc. dr hab. P. K o r c e l l i p rzebywał w Austr i i już od 20 X do 19X11 1975 r.), 
zaproszony przez MISAS w cha rak te rze Research Scholar w projekcie „Systemy 
mie jsk ie i regionalne" , do którego przygotował on szereg opracowań. 

Polskie j g rup ie u d a j ą c e j się do NRD na V posiedzenie eksper tów z Polski i NRD 
do sp raw podręczników szkolnych historii i geografi i przewodniczył prof. dr. 
J. K o n d r a c k i (UW) (Berlin, 16—19 XII 1975 r.). 

Prof . d r L. S t a r k e 1 ( IGiPZ PAN) wziął udział w zebran iu Prezyd ium INQUA 
w sprawie p r o g r a m u badań, p rowadzonych w r a m a c h Międzynarodowego P r o g r a m u 
Korelac j i Geologicznej (GCP) przy UNESCO (Haarlem, Holandia , 22—23X11 1975 r.). 
Pos tanowiono rozszerzyć zakres badań nad zmianami powodzi i poziomu jezior 
w niskich szerokościach geograf icznych o opracowanie p rog ramu „Zmiany hydrolo-
giczne w s t re f ie u m i a r k o w a n e j w ciągu ostatnich 15 000 lat". Zadanie to powierzono 
prof. L. S ta rk lowi do wykonan ia w r a m a c h Eurosybery j sk ie j Podkomis j i Holocenu — 
INQUA, k tó r e j p racom przewodniczy. 

Prof . d r J . B a r b a g (UW) przebywał w RFN. Poprowadzi ł on cykl wyk ładów 
0 Polsce dla nauczycieli . 

Na zaproszenie Ins ty tu tu Ekonomiki Min is te r s twa Rolnic twa w Pradze, prof. 
d r J . T o b j a s z przebywał w Czechosłowacji . 

W r a m a c h p rog ramu o współpracy n a u k o w e j i k u l t u r a l n e j przebywal i we 
F ranc j i — n a zaproszenie Un iwersy te tu w Montpe l ie r — prof. d r B. W i n i d (2 tyg.) 
1 mgr M. S k o t n i c k i (3 mies.) z Uniwersy te tu Warszawskiego. 

http://rcin.org.pl



216 Kronika 

S t u d e n c k i e Koło N a u k o w e G e o g r a f ó w p rzy Ins ty tuc i e Geogra f i i U A M w P o z -
n a n i u zo rgan izowało 5 -mies ięczną e k s p e d y c j ę n a u k o w ą do Aus t ra l i i . W y p r a w i e p r z e -
wodn iczy ł doc. d r hab . A. K o s t r z e w s k i (IG UAM). 

W r a m a c h w s p ó ł p r a c y z g e o g r a f a m i n i emieck imi w Ha l l e — Oddzia ł P T G 
w G d a ń s k u zo rgan izowa ł wyc ieczkę n a u k o w ą do N R D (pod k i e r u n k i e m doc. d r a 
J . S z u k a 1 s k i e g o). 

Oddzia ł P T G w T o r u n i u zo rgan izowa ł d w i e zag ran i czne wycieczki n a u k o w e : 
do N R D i do Czechos łowacj i . 

W I Z Y T Y G E O G R A F Ó W Z A G R A N I C Z N Y C H W P O L S C E 

(GOŚCIE I G i P Z P A N I I N N Y C H O Ś R O D K Ó W G E O G R A F I C Z N Y C H — W R A M A C H 

W Y M I A N Y B E Z D E W I Z O W E J , Z A P R O S Z E Ń O R A Z W I Z Y T Y P O Z A P L A N O W E ) 

D A N E ZA 1975 R. O R A Z D A N E U Z U P E Ł N I A J Ą C E ZA 1974 R. 

KONFERENCJE ORGANIZOWANE W KRAJU, Z UDZIAŁEM GOŚCI ZAGRANICZNYCH 

W X I I I Ogólnopo l sk im Zjeźdz ie P T G (Łódź, 28—30 VI 1975 r.) uczes tn iczyło 
m. in. s i edmiu gości z ag ran i cznych r e p r e z e n t u j ą c y c h Bułgar ię , Czechos łowac ję , H o -
l a n d i ę i K a n a d ę . Se s j a n a u k o w a poświęcona by ła t e m a t y c e : Reg ion Łódzki j a k o 
obszar k s z t a ł t o w a n i a i o rgan izac j i p rzes t r zen i geogra f i czne j . 

W d n i a c h 2—7 IX 1975 r. odby ł a się w W a r s z a w i e VII I M i ę d z y n a r o d o w a K o n -
f e r e n c j a poświęcona r o z w o j o w i k r a j o b r a z u rolniczego, z o r g a n i z o w a n a przez I G i P Z 
P A N przy w s p ó ł p r a c y z K o m i s j ą B a d a ń Dz ie jów Wsi — I n s t y t u t u His tor i i P A N 
i z I n s t y t u t e m His tor i i K u l t u r y M a t e r i a l n e j P A N . W k o n f e r e n c j i uczes tn iczy ło 56 gości 
z ag ran i cznych r e p r e z e n t u j ą c y c h : A u s t r i ę (1 os.), Belgię (4 os.), D a n i ę (1 os.), F r a n c j ę 
(14 os.), H i szpan ię (2 os.), I r l a n d i ę (3 os.), N o r w e g i ę (3 os.), R F N (9 os.), S z w e c j ę 
(7 os.), W. B r y t a n i ę (5 os.), W ł o c h y (7 os.), o r az — z k r a j ó w soc ja l i s tycznych — 
CSRS, J u g o s ł a w i ę i W ę g r y (po 1 os.). Po l ska g r u p a l iczyła 46 osób, w t y m 17— 
z I G i P Z P A N , pozostal i r e p r e z e n t o w a l i oś rodki geogra f i czne W a r s z a w y , K r a k o w a , 
W r o c ł a w i a , Poznan i a , Lub l ina , Łodzi , T o r u n i a , Opola, Bydgoszczy i Os t ródy. W y -
głoszono 43 r e f e r a t y (w t y m 7 — s t r o n a polska) . P r o g r a m k o n f e r e n c j i p r z e w i d y w a ł 
3 - d n i o w e ses je r e f e r a t o w e i d y s k u s j e ( łącznie 5 posiedzeń) o raz 3 - d n i o w e s t u d i u m 
t e r enowe , k tó rego t r a s a p rzeb iega ła p rzez Mazowsze , Wie lkopo l skę , K u j a w y i Z i emię 
Dobrzyńską . 

Szczegółowe s p r a w o z d a n i e z k o n f e r e n c j i — p a t r z : „Przegl . Geogr . " t. X L V I I I , z. 2, 
J . S z e w c z y k . 

W d n i a c h 25—27 I X 1975 r. P T G zo rgan izowa ło w T o r u n i u Ogólnopo l ską K o n -
f e r e n c j ę F o t o i n t e r p r e t a c j i , w k t ó r e j uczes tniczyl i goście z Czechos łowac j i . 

VI Ogólnopolska K o n f e r e n c j a K a r t o g r a f i c z n a , z o r g a n i z o w a n a p rzez P T G w W a r -
szawie w dn iach 26—27 1X 1975 r., poświęcona by ła t e m a t y c e : P e r s p e k t y w y r o z w o j u 
po l sk ie j ka r t og ra f i i . W k o n f e r e n c j i uczes tn iczyło 16 spec j a l i s t ów z zag ran icy , m. in. 
z Bu łga r i i — inż. E. J a n c z e w a ; z Czechos łowac j i — inż. A. B a r t o s, dr . A. H a ś -
s e k , inż. D. H u c i a r , inż. M. K i l b e r g e r , d r L. M u c h a ; z F i n l a n d i i — 
inż. H. G r e n ; z Ho land i i — prof . F. O r m e l i n g ; z J u g o s ł a w i i — prof . L. S r e -
t e n o v i ć ; z K a n a d y — prof . J . K l a w e ; z W. B r y t a n i i — dr Ch. B o a r d ; 
z Węg ie r — prof . S. R a d ó, p rof . Ł. S t e g e n a. 
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WIZYTY INDYWIDUALNE I GRUPOWE 

K r a j e soc ja l i s tyczne 

Z Czechosłowacji: 
Dr H. K r i ż z I n s t y t u t u Geogra f i cznego CSAV w B r n i e (gość I G i P Z P A N , 

7 dni) i n t e r e s o w a ł się p r o b l e m a t y k ą p r a c hydro log icznych , a spec j a ln i e b a d a n i a m i w ó d 
g r u n t o w y c h . P r o g r a m p o b y t u u w z g l ę d n i a ł : w W a r s z a w i e — zapoznan i e się z p r a c a m i 
Z a k ł a d u Z a g o s p o d a r o w a n i a Ś r o d o w i s k a I G i P Z P A N oraz Z a k ł a d u Hydrogeolog i i 
UW, w T o r u n i u — z a z n a j o m i e n i e się z p r a c a m i ( k a m e r a l n y m i i t e r e n o w y m i ) Z a k ł a d u 
F i z j o g r a f i i Z i e m Po l sk ich I G i P Z P A N , w G d a ń s k u — wizy t a w Zak ładz ie H y d r o -
g ra f i i U n i w e r s y t e t u o raz s t u d i u m t e r e n o w e (p rzyk łady z w i ą z k u w ó d m o r s k i c h z w o -
d a m i t e r e n ó w p rzyb rzeżnych ) , w e W r o c ł a w i u — wizy ta w Zak ładz i e Hydrogeologi i 
U n i w e r s y t e t u i wyc ieczka n a u k o w a n a t e r e n y b a d a ń w okol icach Dolnego Ś ląska . 

M. S t a n k o v i a n s k y z I n s t y t u t u Geogra f i cznego SAV w B r a t y s ł a w i e (gość 
I G i P Z P A N , 2 tyg.) zapozna ł się z p r a c a m i Z a k ł a d u Geogra f i i F i zyczne j I n s t y t u t u 
w K r a k o w i e , k t ó r y z o r g a n i z o w a ł gościowi szereg w y j a z d ó w n a t e r e n y b a d a ń d l a 
z i l u s t r o w a n i a w y n i k ó w tych b a d a ń oraz w y p r a c o w a n y c h m e t o d : wspó łczesne p rocesy 
m o r f o g e n e t y c z n e w T a t r a c h , b a d a n i a f l u w i a l n e w z l e w n i a c h D u n a j c a i K a m i e n i c y 
N a w o j o w s k i e j , b a d a n i a s t a c j o n a r n e w S z y m b a r k u , n a S tac j i N a u k o w e j I G i P Z P A N . 

Inż. Z. V i c a r z I n s t y t u t u Geogra f i cznego ĆSAV w B r n i e (gość I G i P Z P A N , 
10 dni) p r z e p r o w a d z i ł k o n s u l t a c j e n a u k o w e z z a k r e s u p r o b l e m a t y k i w p ł y w u r o z w o j u 
p r z e m y s ł u i o s a d n i c t w a n a ś rodowisko geogra f iczne . P r z e b y w a ł on w W a r s z a w i e — 
wizy ty w I G i P Z P A N (Zak ład Z a g o s p o d a r o w a n i a Ś rodowiska , Z a k ł a d G e o g r a f i i 
Ludnośc i i O s a d n i c t w a i Z a k ł a d Geogra f i i P r z e m y s ł u i K o m u n i k a c j i ) i w In s ty tuc i e 
K s z t a ł t o w a n i a Ś r o d o w i s k a M G T i O S oraz z w i e d z a n i e m i a s t a pod k ą t e m i n t e r e s u j ą c e j 
go p r o b l e m a t y k i ; w K a t o w i c a c h — wizy ty w Z a k ł a d z i e O c h r o n y Ś r o d o w i s k a R e j o n ó w 
P r z e m y s ł o w y c h P A N i w Oddz ia l e K a t o w i c k i m — I n s t y t u t u K s z t a ł t o w a n i a Ś r o d o -
wiska . Dr Vicar zapozna ł się z t e r e n e m Górnoś ląsk iego O k r ę g u P rzemys łowego . 

Dr K. Z e l e n s k y z I n s t y t u t u Geogra f i cznego S A V w B r a t y s ł a w i e (gość 
I G i P Z P A N , 2 tyg.) i n t e r e s o w a ł się p r o b l e m a t y k ą b a d a ń z z a k r e s u geograf i i r o l n i c -
t w a i o s a d n i c t w a wie j sk iego , p r o w a d z o n y c h p rzez I G i P Z P A N . Zapozna ł się t eż 
z p r a c a m i I n s t y t u t u E k o n o m i k i R o l n i c t w a i I n s t y t u t u K s z t a ł t o w a n i a Ś r o d o w i s k a 
w W a r s z a w i e o raz łódzkiego o ś r o d k a un iwer sy t eck iego . Dr Ze lensky wzią ł udz ia ł 
w t e r e n o w y c h b a d a n i a c h z z a k r e s u typologii r o l n i c t w a i o s a d n i c t w a , z o r g a n i z o w a n y c h 
w p ł n . - w s c h o d n i e j Po lsce przez I G i P Z P A N oraz uczes tn iczył w V I I I m i ę d z y n a r o d o -
w e j k o n f e r e n c j i p o ś w i ę c o n e j r o z w o j o w i k r a j o b r a z u ro ln iczego (2—4IX) , zo rgan izo -
w a n e j p rzez I G i P Z P A N . 

Z Jugosławii: 
Dr J . D i n i e z U n i w e r s y t e t u Be lg radzk iego (gość U AM, 7 dni) zapozna ł s ię 

z m e t o d a m i b a d a ń w geograf i i f i zyczne j k o m p l e k s o w e j , szczególnie z z ak re su p r o -
b l e m a t y k i o c h r o n y i k s z t a ł t o w a n i a ś rodowiska . 

D. F a t u r i M. C r k v e n i k z B i u r a P l a n o w a n i a Reg iona lnego w L u b l a n i e 
(goście I G i P Z P A N , 4 dni) i n t e r e s o w a l i się p r o b l e m a t y k ą p l a n o w a n i a p r z e s t r z e n n e g o 
w Polsce, w t y m szczególnie n a s t ę p u j ą c y m i z a g a d n i e n i a m i : wspó łza leżność m i ę d z y 
ekonomicznymi , soc jo log icznymi i u r b a n i s t y c z n y m i e l e m e n t a m i w p l a n o w a n i u , ocena 
ś rodowi ska z p u n k t u w i d z e n i a p o t r z e b p l a n o w a n i a p rzes t r zennego , o c h r o n a ś r o d o w i s -
ka, po l i tyka i n w e s t y c y j n a . O d w i e d z o n e i n s t y t u c j e : I G i P Z P A N , P r a c o w n i a P l a n ó w 
Reg iona lnych w o j . w a r s z a w s k i e g o , P r a c o w n i a U r b a n i s t y c z n a w o j . w a r s z a w s k i e g o , 
I n s t y t u t K s z t a ł t o w a n i a Ś r o d o w i s k a (Zakład Ekolog icznych P o d s t a w K s z t a ł t o w a n i a 
Ś rodowiska) , M i n i s t e r s t w o G o s p o d a r k i T e r e n o w e j i O c h r o n y Ś r o d o w i s k a ( D e p a r t a -
m e n t U r b a n i s t y k i , A r c h i t e k t u r y i N a d z o r u Budowlanego ) . 

D. P l u t i M . R a v b a r z I n s t y t u t u O c h r o n y Ś r o d o w i s k a w L u b l a n i e (goście 

http://rcin.org.pl



218 Kronika 

IGiPZ PAN, 10 dni) zapoznali się z p racami i przeprowadzi l i konsul tac je w IGiPZ 
PAN, Instytucie Ekologii i Zakładzie Ochrony Przyrody P A N oraz w Instytucie 
Ksz ta ł towania Środowiska. 

Dr M. S u ś i ć z Ins ty tu tu Geograf i i Serbskie j Akademi i Nauk w Belgradzie 
(gość IGiPZ PAN, 5 tyg.) in teresował się szeroką p rob lematyką badań z zakresu 
geografi i ekonomicznej . Zapoznał się z p racami IGiPZ P A N oraz wziął udział 
w badan iach typologicznych z zakresu ro ln ic twa i osadnic twa wiejskiego w północ-
nowschodnie j części Polski . Odwiedził też Ins ty tu ty Geografi i un iwersy te tów w 
Warszawie , Gdańsku , Toruniu , Lubl in ie i Krakowie (tu również WSP). W dniach 
2—7 IX dr Suśić wziął udział w VIII Międzynarodowej Konfe renc j i poświęconej 
rozwojowi k r a j o b r a z u rolniczego, zorganizowanej w Warszawie. 

M. V o j v o d a z Akademi i Pedagogicznej w Lublan ie (gość IGiPZ PAN, 10 
dni) odwiedził uniwersyteckie ośrodki geograficzne w Warszawie , Gdańsku , Po-
znan iu oraz WSP w Krakowie , zapozna jąc się z procesem kształcenia nauczycieli 
geografi i oraz z p racami z zakresu geografi i ekonomicznej . Zazna jomi ł się też 
z p racami Zak ładu Geograf i i Rolnic twa IGiPZ PAN, k tóry zorganizował gościowi 
wy jazd naukowy do wyspec ja l i zowane j s t re fy podmie j sk ie j rolniczej Warszawy. 

Z Mongolii: 
A. L o m b o r i n c z e n z Ins ty tu tu Geografi i i Zmarz l inoznaws twa Akademi i 

Nauk w Ułan Bator (gość IGiPZ PAN, 1 mies.) zreal izował dwa zadan ia : 1) wspól -
ne z polskimi uczes tn ikami w y p r a w mongolskich opracowywanie ma te r i a łów z eks-
pedycj i oraz 2) zapoznanie się z p racami IGiPZ P A N (w Warszawie, Torun iu i K r a -
kowie oraz na s tac jach naukowych w Szymbarku i na Hali Gąsienicowej) oraz 
wizyty w szeregu innych ośrodków n a u k o w y c h : Ins ty tu ty Geograf i i UJ i UMCS, 
Zakład Historii Nauki i Techniki PAN, Ins ty tu t Badawczy Leśnic twa w Sękocinie, 
gdzie gość in teresował się organizacją i me todyką prowadzonych badań. 

Z Niemieckiej Republiki Demokratycznej: 
Prof . dr H. D r e c h s l e r z Uniwersy te tu w Rostoku (gość S t u d i u m A f r y k a -

nistycznego U. W., 2 tyg.) poprowadzi ł wykłady i miał szereg odczytów na t emat 
s tarych a f r icanów. 

Dr E. O e 1 k e z Uniwersy te tu im. L u t r a w Hal le (gość IG UAM, 4 dni) p rze-
prowadzi ł konsul tac je w sprawie badań nad p rob lematyką osadnic twa z uwzględ-
nieniem zagadnień metodyki badań . 

Prof . S. H e r r m a n n , dyrektor Sekcj i Geograf i i Uniwersy te tu im. Lu t r a w 
Hal le (gość IG UAM, 5 dni) zapoznał się z p rob lematyką badawczą IG UAM 
i Ins ty tu tu Zachodniego w Poznaniu oraz z p racami IG Uniwersy te tu Gdańskiego. 

Dr hab. H. K u g 1 e r z Sekcji Geograf i i Uniwersy te tu im. L u t r a w Halle — 
Wit tenberg (gość IG UAM, 2 dni) zapoznał się w Ins ty tucie z me todyką badań 
w zakresie geografi i f izycznej kompleksowej oraz z p rob lematyką ochrony i kształ-
towania środowiska geograficznego. 

Doc. dr R. M e i n c k e z Sekcj i Geograf i i Uniwersy te tu w Gryf i i (gość IG Uniw. 
Gdańskiego) złożył 1 -dn iową wizytę w Instytucie w celu zapoznania się z jego pro-
b lematyką badawczą . Gość zwiedził Tró jmias to i jego okolicę. 

Dr H. M u l l e r z Uniwersy te tu w Lipsku (gość S tud ium Afrykanis tycznego 
U. W.) podczas 4-dniowego pobytu zbierał mate r ia ły do pracy hab i l i t acy jne j na 
t emat ruchów narodowo-wyzwoleńczych w Afryce. 

E. S c h m i d t z Uniwersy te tu im. Humbo ld t a w Ber l in ie przebywał na stażu 
naukowym. P r o g r a m s tudiów z zakresu geografi i ekonomicznej i pol i tycznej przy-
gotował Ins ty tu t Geograf i i UW. 

Dr L. T e 1 s c h o w z Ins ty tu tu Szkolnic twa Wyższego — Uniwersy te tu H u m -
boldta w Berl inie (gość S tud ium Afrykanis tycznego U. W., 10 dni) zebra ła m a -
ter iały do pracy n a u k o w e j na t ema t szkolnic twa w Afryce. 
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G r u p a geogra fów — nauczycieli geografi i p rzebywała w dniach 22—25 X 1975 r. 
w Gdańsku , w r a m a c h zorgan izowane j przez Towarzys two Geograf iczne NRD 
imprezy pod nazwą „Ostseekiiste VI". 

Z Rumunii: 
Dr F. M a t e s c u z Ins ty tu tu Geograf icznego Uniwersy te tu w Bukareszcie 

(gość IGiPZ PAN, 2 tyg.) in teresował się p rob lema tyką i wyn ikami badań geomor-
fologicznych, p rowadzonych przez ośrodki k rakowsk ie (Zakład Geograf i i Fizycznej 
IGiPZ P A N i IG UJ) i przez IG Uniw. Wrocławskiego. P r o g r a m pobytu uwzględ-
niał w y j a z d y na t e reny badań . 

Doc. dr G. N e a m u z Uniwersy te tu w Bukareszcie (gość IGiPZ PAN, 7 dni) 
odwiedzi ł Zak ład Dynamik i Środowiska Geograf icznego IGiPZ PAN, Zakład Kl i -
matologi i U W i Zakład Badan ia Ssaków P A N w Białowieży. Gość zapoznał się 
z m e t o d a m i k a r t o w a n i a i kons t ruowan ia m a p topokl imatycznych oraz z wyn ikami 
b a d a ń k l i m a t u lokalnego na obszarach o z różnicowanej rzeźbie t e r enu oraz badań 
m i k r o k l i m a t u w różnych biotopach rośl innych. W IGiPZ P A N doc. Neamu wygłosił 
r e f e r a t pt. Mapa topoklimatyczna Rumunii. 

Dr S. V 1 a d z Uniwersy te tu w Bukareszcie (gość IGiPZ PAN, 2 tyg.) zapoznała 
się z p r a c a m i z zakresu typologii ro ln ic twa i kar tograf icznego przeds tawian ia za-
gadnień rolniczych — w nas tępu jących oś rodkach : IGiPZ P A N w Warszawie, U J 
1 W S P w K r a k o w i e i Uniwersy te t Gdański . Dr Vlad zapoznała się również z p ro -
b lema tyką rolniczą i osadniczą podmiejsk ich stref Warszawy, K r a k o w a i Gdańska . 

Z Węgier: 
Prof . d r G. E n y e d i z Ins ty tu tu Geograf i i W A N w Budapeszcie (gość IGiPZ 

PAN, 7 dni) in teresował się p racami z zakresu zagospodarowania przes t rzennego 
wsi i ro ln ic twa, p rowadzonymi w IGiPZ oraz w Instytucie Rozwoju Wsi i Rolnic twa 
PAN. P r o g r a m pobytu obją ł również 3-dniowy wy jazd naukowy na Pojezierze M a -
zurskie dla zapoznania się z p rob lema tyką ro ln ic twa, turys tyki i ochrony środo-
wiska tego regionu. W IGiPZ P A N gość przeprowadzi ł rozmowy na t emat współ -
pracy w r a m a c h G r u p y Roboczej dla P rob lematyk i P rzes t r zenne j Obszarów Wie j -
skich MUG. 

Dr A. J u h a s z z Ins ty tu tu Geograf i i WAN w Budapeszcie (gość IGiPZ PAN, 
2 tyg.) in te resował się p rob lema tyką badań geomorfologicznych w aspekcie gos-
podarcze j działalności człowieka. Zakład Geograf i i Fizycznej IGiPZ P A N w K r a -
kowie zapoznał gościa z badan iami dotyczącymi procesów morfogenetycznych w Ta-
trach, procesów f luwia lnych w z lewniach D u n a j c a i Kamien icy Nawojowsk ie j oraz 
z badan i ami s tac jonarnymi , p rowadzonymi przez S tac ję Badawczą w S z y m b a r k u ; 
Zakład Fiz jograf i i Ziem Polskich IGiPZ P A N w Torun iu — z badan iami fizycz-
nogeograf icznymi, p rowadzonymi w re jonie Włoc ławka ; Ins ty tu t Geograf i i UAM w 
Poznan iu — z f o r m a m i ant ropogenicznymi okolic Konina . 

Dr E. L e t t r i c h z Ins ty tu tu Geograf i i WAN w Budapeszcie (gość IGiPZ 
PAN, 7 dni) zapoznała się z p racami Ins ty tu tu z zakresu geografi i osadnic twa. 
Wzięła ona udział w VIII Międzynarodowej Konfe renc j i poświęconej rozwojowi 
k r a job razu rolniczego, zorgan izowane j w dniach 2—7IX przez IGiPZ PAN. 

Ze Związku Radzieckiego: 
Prof . A. A. A s e j e w z Ins ty tu tu Geograf i i AN ZSRR (gość IGiPZ PAN, 

7 dni) zapoznał się z badan iami p rowadzonymi przez Zakład Fizjograf i i Ziem 
Polskich w Toruniu , k tóry zorganizował gościowi szereg w y j a z d ó w na tereny ba -
dań dla z i lus t rowania p rob lema tyk i : geneza i rozwój pradol iny Noteci—Warty, 
s t refowość rzeźby g lac ja lne j związane j ze s t ad ium pomorskim, s t r a tygra f i a i geo-
chronologia ostatniego zlodowacenia, geneza i rozwój Basenu Grudziądzkiego, roz-
wój doliny Wisły w późnym ple js tocenie i holocenie. W Zakładzie Toruńsk im gość 
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wygłosił dwie p re lekc je : 1) na t emat geologicznej działalności lądolodów s k a n d y -
nawskich i 2) na t emat geomorfologicznej roli lądolodów plejs toceńskich. 

Mgr A. B a n ł z Uniwersy te tu w Rydze (gość IG UAM) odbył około 4- tygodnio-
wy staż naukowy w Zakładzie Geografi i Ekonomiczne j Ins ty tu tu . 

Doc. N. G. I g n a t i e n k o odbył 1-miesięczny staż w Instytucie Geograf i i 
U. W. 

Prof . D. A. L i l i e n b e r g z Ins ty tu tu Geograf i i AN ZSRR (gość IGiPZ PAN, 
7 dni) zapoznał się z p racami nas tępu jących oś rodków: Zakład Geograf i i Fizycz-
ne j IGiPZ P A N w Krakowie — metody i wynik i badań współczesnych procesów 
morfogenetycznych, zagadnienia paleogeograf i i ; Ins ty tu t Geograf i i U J — zagadnien ia 
badań geomorfologicznych w obszarach górskich. W Krakowie gość wygłosił wy-
kład na t emat badań współczesnych i czwar torzędowych ruchów tektonicznych. 
W Warszawie prof. Li l ienberg odwiedził Ins ty tu t Hydrogeologii UW oraz Ins ty tu t 
Geodezj i i Kar togra f i i (zagadnienia neotektoniki) . 

Doc. O. L i t o w k a z Ins ty tu tu F inansowo-Ekonomicznego im. N. C. Woznie-
sieńskiego w Leningradzie odwiedził Ins ty tu t Geografi i Uniwersy te tu Gdańskiego 
w celu zapoznania się z jego p rob lema tyką badawczą . Gość zwiedził T ró jmias to 
i jego okolice. W Warszawie — gość złożył wizytę w Instytucie Geograf i i U. W. 

Prof . G. M. Ł a p p o z Ins ty tu tu Geograf i i AN ZSRR (gość IGiPZ PAN, 7 dni) 
uczestniczył w roboczym spotkaniu Komisj i Procesów i Fo rm Urban izac j i MUG, 
poświęconym przedysku towaniu i przygotowaniu prac Komis j i na przedkongreso-
w e sympoz jum w Leningradzie w lipcu 1976 r. Zebraniu , zo rgan izowanemu przez 
IGiPZ P A N w Warszawie i Toruniu (22—28 IX 1975 r.), przewodniczył prof . d r 
K. D z i e w o ń s k i , pełniący f u n k c j e przewodniczącego Komisj i . W spotkaniu uczest-
niczył też prof. P. S c h ó l l e r (RFN), również członek zwycza jny Komisj i . W cza-
sie p rze jazdu naukowego na t rasie Warszawa—Płock—Toruń—Chełmno-Bydgoszcz— 
Włocławek—Warszawa goście zapoznali się z p rzemianami i rozwojem polskich 
miast . 

K. O r w i k u i J. L u t t z Ins ty tu tu Geologii L i tewskie j Akademi i N a u k 
odwiedzil i Ins ty tu t Geograf i i Uniwersy te tu Gdańskiego w celu zapoznania się 
z jego p rob lematyką badawczą . Goście zwiedzili Tró jmias to i jego okolicę. 

Prof . J . S i m o n o w (Uniwersytet Moskiewski) był gościem IG UW. Popro -
wadzi ł on wyk łady oraz zapoznał się z organizacją p rac z zakresu geomorfologii . 

Prof . P. S z y s z c z e n k o z Uniwersy te tu w Ki jowie (gość IG UAM, 3 dni) 
in teresował się me todami kompleksowej geografi i f izycznej . 

Doc. dr T a r a s ó w z Wydziału Geograf i i z Moskiewskiego Pańs twowego Uni-
wersy te tu w Moskwie złożył 2-dniową wizytę w IGiPZ PAN. Gość in te resował 
się p racami z zakresu geografi i ekonomicznej . 

W r a m a c h porozumienia P T G z Towarzys twem Geograf icznym A r m e ń s k i e j 
Republ iki Radzieckie j p rzebywały w Polsce — w lipcu i paźdz iern iku 1975 r. — 
dwie grupy Ormian (łącznie 20 osób), k tó rym P T G zorganizowało wycieczki nau-
kowe po Polsce. 

K r a j e kapi ta l is tyczne 

Z Arabskiej Republiki Egiptu: 
Prof . S a 1 a h e d -D i n a 1-M a h a l l a w i , dziekan Wydzia łu Technicznego Uni -

wersy te tu Min j i w Kai rze (gość S tud ium Afrykanis tycznego U. W.) poprowadzi ł 
wykłady na t ema t rewoluc j i technicznej i rozwoju szkolnic twa w Egipcie. 

Z Austrii: 
Dr B. B a u e r z Akademi i N a u k w Wiedniu (gość IGiPZ PAN, 7 dni) in te -

resował się g łównie metodami badań s tac jonarnych , w y p r a c o w a n y m i przez S tac ję 
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Naukową w Szymbarku . Zapoznał się też z p racami Zak ładu Geograf i i Fizycznej 
IGiPZ P A N w K r a k o w i e — k a m e r a l n y m i i t e r enowymi (krasowa rzeźba okolic 
Ojcowa, p rob lematyka geomorfologiczna K a r p a t f l iszowych, badan ia f luwia lne w 
zlewni Dunajca) . 

Dr N. M. H a n s e n , przedstawicie l MISAS (Międzynarodowego Ins ty tu tu 
Stosowanej Analizy Sys temowej) w Laxenburgu , odwiedził IGiPZ P A N dla omó-
wienia możliwości i zakresu współpracy w badaniach nad sys temami osadniczymi. 
W spotkaniu — poza p racownikami IGiPZ P A N — wzięli udział przedstawicie le 
Ins tytutu In fo rmac j i i K ie rowan ia PAN, k tóry koordynu je współpracę MISAS 
z polskimi ins ty tuc jami . 

Doc. H. N a g i z Ins ty tu tu Geograf i i Uniwersy te tu w Wiedniu był gościem 
Ins ty tutu Geograf i i UAM (10 dni). Doc. Nagi wziął udział w Ogólnopolskim Zjeź-
dzie Studenckich Kół Naukowych Geografów. 

Prof . E. T r o g e r z Uniwersy te tu w Wiedniu (gość IGiPZ PAN, 7 dni) in te -
resował się zagadnien iami geografi i rekreac j i i kar tograf i i . W Warszawie odwiedził 
IGiPZ (gość wygłosił dwie p re lekc je — na t e m a t : 1) ruchu turystycznego w Austr i i 
i 2) At lasu Tyrolu) oraz K a t e d r ę Kai ' tografi i U. W. W Instytucie Geograf i i UJ 
w Krakowie gość zapoznał się z p racami dyp lomowymi z zakresu geografi i re-
kreacj i . 

Z Belgii: 
Dr R. D o g n i a u x z Belgi jskiego Królewskiego Ins ty tu tu Meteorologicznego 

w Bruksel i (gość IGiPZ PAN, 7 dni). Celem wizyty było uzgodnienie tekstu wspól-
nego opracowania : H. B o y e n , R. D o g n i a u x , J. P a s z y ń s k i — Méthodes 
de determination des terms du bilan énergetique dans la couche limite atmosphéri-
que. W Warszawie — na wspó lnym posiedzeniu n a u k o w y m IGiPZ P A N i Ins ty tu tu 
Geofizyki UW dr Dogniaux wygłosił p re lekc ję pt. Qualité de l'information météorolo-
gique et son application aux problèmes de l'utilisation des données de rayonnement. 
Wizyta w Torun iu mia ła na celu zapoznanie się z wyn ikami arktycznych badań 
meteorologicznych i kl imatologicznych — w Zakładzie Fiz jograf i i Ziem Polskich 
IGiPZ P A N oraz w Instytucie Geograf i i UMK. 

Prof . P. M a c a r i prof. A. P i s s a r t z Uniwersy te tu w Liège (goście In-
stytutu Geograf i i UAM, 6 dni) wygłosili k i lka wyk ładów oraz uczestniczyli w dys-
kusjach t e renowych nad p rob lemami s tanowiącymi przedmiot ak tua lnych badań 
Zakładu Geomorfologii . 

Z Etiopii: 
Mgr Y. G e b r e e z i a b h e r (z Ins ty tu tu P r a w a Międzynarodowego Uniwersy-

tetu w Zagrzebiu), gość S tud ium Afrykanis tycznego U. W., w czasie 2-tygodniowego 
pcbytu w Polsce zebrał ma te r i a ły do pracy doktorsk ie j nt. „Etiopia — w o j n a 
wioska 1935". 

Mgr K. G e l e t t a (po s tudiach ekonomicznych w Polsce), w czasie 9-mie-
sięcznego stażu naukowego wykona ł — pod opieką S tud ium Afrykanis tycznego 
U W. opracowanie na t emat p rzep ływu kap i ta łów obcych do Afryk i . 

Z Finlandii: 
Prof . B. O h l s o n z Un iwersy te tu w T u r k u złożył 1- tygodniową wizytę w 

Instytucie Geograf i i UAM. Gość zapoznał się w terenie z p rob lematyką glacja lną , 
f l iw ia lną , eoliczną oraz współczesnych procesów denudacy jnych na obszarach użyt-
kowanych rolniczo. Prof . Ohlson wygłosił t rzy p re lekc je : 1) Stratigraphical studies 
of annual snow cover, 2) Special features in recent weathering on glacial polished 
reek surfaces, 3) Anthropocentric sonic landscape. 

Dr V. S t o 11 e -H e i s k a n e n z Uniwersy te tu w Hels inkach (gość S tud ium 
Afrykanistycznego U. W., 4 tyg.) p rzeprowadzi ła konsu l t ac je z zakresu p rob lemów 
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społecznych Trzeciego Świa ta oraz zapoznała się z p rob lematyką i o rgan izac ją b a -
dań a f rykanis tycznych w Polsce. 

Z Francji: 
Prof . B. B a r b i e r z Ins ty tu tu Geograf i i Uniwersy te tu w Aix — Marse i l le 

(gość IGiPZ PAN, 10 dni) odbył podróż s tud ia lną przez obszar wschodn ie j i po łud -
niowowschodnie j Polski, zapozna jąc się z a k t u a l n y m s tanem zagospodarowan ia 
przestrzennego, głównie turystycznego oraz pe r spek tywami rozwoju turys tyki na 
tych obszarach. W Warszawie prof. Barb ie r przeprowadzi ł rozmowy z p rzeds t a -
wicielami Dyrekcj i IGiPZ P A N na temat rozszerzenia kon tak tów n a u k o w y c h 
między Ins ty tu tami Geograf i i w Warszawie i Aix-Marsei l le . 

Prof . R. C a r a l p z Uniwersy te tu w Amiens (gość IGiPZ PAN, 7 dni), p rze -
wodnicząca Komisj i Geografi i T ranspor tu MUG, in te resowała się zagadn ien iami 
geografi i t r anspor tu w Polsce oraz p rob lematyką zagospodarowania przes t rzennego. 
Prof . Cara lp p rzebywała w Warszawie (wizyta w IGiPZ PAN, zapoznanie się 
z odbudową i rozwojem przes t rzennym stolicy), w Bia łymstoku (poznanie regionu 
rozwi ja jącego się), w Łodzi ( rekons t rukc ja miasta) , odbyła objazd Górnego Ś ląska 
(poznanie okręgu silnie uprzemysłowionego), odwiedzi ła Tró jmias to i Ins ty tu t Geo-
graf i i Uniwersy te tu Gdańskiego (problematyka polskich portów). 

Prof . B. K a y s e r, dyrek tor Ins ty tu tu Geograf i i Uniwersy te tu w Tuluzie (gość 
IGiPZ PAN, 5 dni) przeprowadzi ł z przeds tawic ie lami Dyrekcj i Ins ty tu tu rozmowy 
na t emat współpracy obu Ins ty tu tów. Zapoznał się z p racami dotyczącymi k r a j ó w 
Trzeciego Świa ta oraz p rob lemów migrac j i między wsią i mias tem. Prof . Kayse r 
odwiedził też Ins ty tu t Geograf i i U. W. W Krakowie , w Ins tytucie Geograf i i U. J . 
in teresował się badan iami demograf icznymi i mig racy jnymi Polski po łudn iowej , 
a podczas objazdu terenowego na t ras ie K r a k ó w — L i m a n o w a — S z y m b a r k — N o w y 
Sącz—Nowy Ta rg—Kraków zapoznał się z zagadnieniami dotyczącymi zagospodaro-
wan ia ziem górskich. 

S. S a v e y z Uniwersy te tu w Montpel l ier (gość IGiPZ PAN, 16 dni) zapozna ła 
się z rozwojem Warszawy pod w p ł y w e m procesu industr ia l izacj i oraz p rob l emami 
p lanowania rozwoju miasta , głównie w dziedzinie przemysłu. 

Z Hiszpanii: 
Prof . J . B o s q u e M a u r e l z Uniwersy te tu w Granadz ie (gość IGiPZ PAN, 

7 dni) zapoznał się z p racami Ins ty tu tu ( in teresując się głównie p racami P r a c o w n i 
Atlasu Narodowego Polski) i wygłosił p re lekc ję na t ema t rozwoju regionalnego 
Andaluzj i . W Krakowie spotkał się z p racownikami Ins ty tu tu Geograf i i U. J . Goś-
ciowi zorganizowano wycieczkę n a u k o w ą na obszar Pod ta t rza oraz G O P w celu 
zapoznania go z zagadnien iami p lanowania przes t rzennego w re jonach górskich 
oraz w s t ref ie wie lk ie j aglomeracj i przemysłowej . 

Z Holandii: 
Wizyta w IGiPZ P A N dr V e r b e c k a i d r D o n k e r a z Un iwer sy te tu w U t r e -

chcie mia ła na celu ws tępne omówienie p rog ramu pobytu wycieczki s tuden tów 
z Uniwersy te tu w Utrechcie — w Polsce, p rzewidz iane j w m a j u 1976 r. P r o g r a m 
dotyczył na s t ępu jące j p rob lematyk i : zagadnienia ro lnic twa, p l anowan ie u rban i s tycz-
ne i p l anowanie regionalne. 

Z Republiki Federalnej Niemiec: 
Prof . W. M a n s h a r d z Ins ty tu tu Geograf icznego Un iwer sy te tu w e F r y -

burgu odwiedził Ins ty tu t Geograf i i U. W. 
Prof . G. R i c h t e r z Uniwersy te tu w Trier (gość IGiPZ PAN, 7 dni) i n t e r e -

sował się głównie me todami i wyn ikami badań nad obiegiem wody i e roz j ą gleb 
na stokach. Zorganizowany przez Zakład Geograf i i Fizycznej IGiPZ P A N w K r a -
kowie p rog ram naukowy obe jmował szereg wy jazdów naukowych na te reny badań 
m. in. do Szymbarku , gdzie gość zapoznał się szczegółowo z b a d a n i a m i s t a c jona r -
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nymi Stacj i N a u k o w e j IGiPZ PAN. W Zakładzie w Krakowie prof. Richter wygło-
sił d w a wykłady , w k tórych omówił s tan badań nad eroz ją gleb w RFN oraz prace 
badawcze s tacj i n a u k o w e j Uniwersy te tu w Trier . 

Prof . P. S c h ö l l e r z Ruh r Univers i tä t w Bochum (gość IGiPZ PAN, 7 dni) 
wziął udział w i-oboczym spotkaniu Komisj i Procesów i Form Urbanizac j i MUG, 
zorgan izowanym przez IGiPZ PAN w Warszawie i Toruniu (22—28 IX 1975 r.). 
Celem spotkania było p rzedysku towanie i przygotowanie prac Komisj i na przed-
kongresowe s y m p o z j u m w Leningradz ie w lipcu 1976 r. W zebraniu , k tó remu prze-
wodniczył prof . K. D z i e w o ń s k i , pełniący f u n k c j e przewodniczącego Komisj i , 
uczestniczył też prof. G. M. Ł a p p o, również członek zwycza jny Komisj i . W cza-
sie p rze jazdu naukowego na t rasie Warszawa—Płock—Toruń—Chełmno—Bydgoszcz— 
Włoc ławek—Warszawa goście zapoznali się z p rob l ema tyką p rzemian i rozwoju pol-
skich miast . 

Ze Szwajcarii: 
Prof . H. B o e s c h, dyrek tor Ins ty tu tu Geograf i i Uniwersy te tu w Zurychu 

(gość IGiPZ PAN, 10 dni) p rzebywał : w Warszawie (zapoznanie się z p racami IGiPZ 
PAN, S tud ium Afrykanis tycznego UW oraz z p racami planis tycznymi w Pracowni 
P l a n ó w Regionalnych m. st. War szawy i woj . warszawskiego oraz w Biurze P la -
nowan ia Rozwoju War szawy ; zwiedzenie dzielnic mieszkaniowych i przemysłowych 
Warszawy oraz woj . warszawskiego — re jony Jab łonny , Jeziorny—Piaseczna i P u -
szczy K a m p i n o s k i e j ; wygłoszenie t rzech p re lekc j i : w S tud ium Afrykan is tycznym 
U. W. nt . „Pomoc dla k r a j ó w Trzeciego Świa ta" , w Zakładzie Kar togra f i i U. W. — 
nt. „Kar tog ra f i a kompu te rowa" , w P T G nt. „Nepal — K a t h m a n d u " ) ; oraz w K r a -
kowie (wizyta w IG UJ — zapoznanie się z p racami Instytutu) . 

Ze Szwecji: 
Prof . H. J . Ä k e r m a n z Uniwersy te tu w Lund (gość IGiPZ PAN, około 

4 tyg.) odwiedził na s t ępu jące ośrodki, zapozna jąc się z p rowadzonymi przez nie 
b a d a n i a m i : w IGiPZ PAN — Zakład Fiz jograf i i Z iem Polskich w Toruniu (stra-
tygrafia osadów ostatniego zlodowacenia , geomorfologia glacja lna , ruchy masowe 
na zboczu doliny Wisły w okolicach zbiornika włocławskiego), Zakład Geograf i i 
Fizycznej w K r a k o w i e (współczesne procesy morfogenetyczne) o raz : Ins tytut Geo-
grafi i U. J . (wyniki i metodyka b a d a ń s t r u k t u r osadów i f o r m peryglacja lnych) 
i Ins ty tu t Geograf iczny Uniwersy te tu Wrocławskiego (prace z zakresu meteorologii 
i kompleksowej kl imatologii oraz geomorfologii peryglac ja lne j ) . 

Prof . G. H o p p e , Rektor Uniwersy te tu w Sztokholmie, odwiedził Ins tytut 
Geograf i i U. W. 

Doc. A. R a p p z Ins ty tu tu Geograf i i Uniwersy te tu w Uppsali (gość Ins ty tu tu 
Geograf i i UAM, 8 dni) wygłosił k i lka wyk ładów oraz odbył dyskus je w czasie 
wy jazdów naukowych na tereny badań . 

Prof . V. S c h y 11, członek Szwedzkie j Akademi i Nauk (gość IGiPZ PAN, 
7 dni) odwiedził d w a ośrodki b a d a w c z e : Zakład Fiz jograf i i Ziem Polskich IGiPZ 
PAN i Ins ty tu t Geograf iczny Uniwersy te tu w e Wrocławiu . W Torun iu prof. Schyt t 
zapoznał się z p racami p rowadzonymi na Spi tsbergenie, in t e resu jąc się szczególnie 
badan iami moreny d e n n e j oraz — w czasie w y j a z d u naukowego na te reny badań 
— z p racami z zakresu s t ra tygra f i i ostatniego z lodowacenia plejstoceńskiego (w 
dolinie do lne j Wisły), budowy m o r e n spiętrzonych i egzaracj i lodowcowych (Wy-
soczyzną Kra j eńska ) . Gość poprowadzi ł s emina r ium dla p racowników Zakładu 
i zaproszonych p racowników IG U M K na t emat własnych badań glacjologicznych 
na Grenlandi i , a w P T G wygłosił odczyt poświęcony w ła snym badan iom na A n t a r k -
tydzie. We Wroc ławiu uczestniczył w posiedzeniu Polskiego K l u b u Polarnego oraz 
w semina r ium o m a w i a j ą c y m wynik i polskiej w y p r a w y badawcze j na Spi tsbergen 
(1974 r.), dzieląc się ze s łuchaczami doświadczeniami geografów szwedzkich z badań 
przeprowadzonych na Grenlandi i . Gospodarze zorganizowali gościowi wycieczkę 
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naukową w Karkonosze (rejon Szklarskie j Poręby) w celu zapoznania go z wyn i -
kami prowadzonych t am badań geomorfologicznych. 

Prof . O. W a r n e r y d z Ins ty tu tu Geograf icznego Uniwersy te tu w Lund 
(gość IGiPZ PAN, 7 dni) odwiedził nas t ępu jące ośrodki : w Warszawie — IGiPZ 
P A N (spotkania robocze z p racownikami Ins tytutu , wyk ład na t ema t międzyregio-
nalnych zależności, teorii i metod s tosowanych w geografi i człowieka) ; we Wroc-
ławiu — Instytut Urbanis tyk i i Archi tek tury , Pol i technika Wroc ławska (spotkanie 
dyskusyjne z pracownikami) , Ins ty tu t Geograf iczny Uniwersy te tu (wygłoszenie p re -
lekcji w Zakładzie Geograf i i Społecznej i Pol i tycznej) ; w Poznaniu — Instytut 
Geografi i U AM (udział w spotkaniu roboczym). 

Ze Stanów Zjednoczonych: 
Prof . M. F. B a u m g a r d n e r z P u r d u e Univers i ty złożył — przy okazj i po-

bytu w Polsce — wizytę w IGiPZ P A N : zapoznał się z badan i ami bi lansu energi i , 
p rowadzonymi przez Zakład Dynamiki Środowiska Geograficznego. 

Prof . D. F u c h s z Univers i ty of Hawai i , przewodniczący Amerykańsk iego Na-
rodowego Komi te tu Geograf icznego i prof. G. D e m k o z Univers i ty of Ohio, 
sekre tarz tego Komite tu , złożyli k i lkudn iową wizytę w IGiPZ P A N : spotkal i się 
z przedstawicie lami Dyrekcj i Ins ty tu tu w celu omówienia spraw, związanych z przy-
gotowaniami do XXI I I Międzynarodowego Kongresu Geograf icznego w Moskwie 
(lipiec 1976 r.). Rozważono też możliwości współpracy między ośrodkami geograf icz-
nymi obu k ra jów. Goście zapoznali się z p racami z zakresu p rob lematyk i osadniczej 
i demograf iczne j oraz z l i t e ra tu rą tego przedmiotu . 

Z Wielkiej Brytanii: 
Dr H. F o x z Uniwersy te tu w Cambr idge (gość IGiPZ PAN, 6 dni) wzią ł 

udział w VIII międzynarodowej konfe renc j i poświęconej rozwojowi k r a job razu rol -
niczego, zorganizowanej przez IGiPZ P A N (2—7IX 1975 r.). Dr Fox zapoznał się 
z p racami Ins ty tu tu z zakresu geografi i osadnic twa. 

Prof . J. W. H o u s e z Uniwersy te tu w Oksfordzie odwiedzi ł Ins ty tu t Geograf i i 
Uniwersy te tu Gdańskiego. Gość zapoznał się z p rob lematyką badawczą Ins ty tu tu 
oraz zwiedził Tró jmias to i okolice. 

Prof . A. T. A. L e a r m o n t h (The Open Universi ty, Bletchley) odwiedzi ł 
Ins ty tu t Geograf i i UW. 

Prof . A. Y o u n g z Uniwersy te tu w Norwich (gość IGiPZ PAN, 7 dni) in te re -
sował się badan iami procesów stokowych. P rzebywał on w K r a k o w i e : zapoznanie 
się z p racami Zak ładu Geograf i i Fizycznej IGiPZ PAN, wygłoszenie dwu pre lekcj i 
na t ema t badań własnych nad procesami s tokowymi, pobyt w J a w o r k a c h i w Szym-
b a r k u dla zapoznania się z me todami i wyn ikami badań te renowych, oraz w W a r -
szawie: zapoznanie się z p racami Zak ładu Geograf i i Roln ic twa IGiPZ P A N i w y -
głoszenie prelekcj i na t ema t p l anowan ia użytkowania ziemi w k r a j a c h t rop ika l -
nych, wizyta w Instytucie Ksz ta ł towania Środowiska. 

Z Włoch: 
Dr C. T i t i z Uniwersy te tu we Florencj i (gość IGiPZ PAN, 10 dni) zapoznał 

się z p rob lematyką żeglugi ś ród lądowej na Wiśle oraz rolą W a r s z a w y w t ransporc ie 
wodnym ś ród lądowym i zagospodarowaniem Wisły w obrębie stolicy. W Ins ty tu -
cie — zapoznał się z bibl iograf ią p rac na t ema t żeglugi ś ród lądowej i pub l ikac jami 
z tego zakresu. Odwiedził też Cent ra lne Biuro Studiów i P r o j e k t ó w Budownic twa 
Wodnego „Hydropro jek t" , Biuro Badawczo-Pro jek towe Żeglugi Ś ród lądowe j „Na-
viga" i Ośrodek Badawczy Ekonomiki T ranspo r tu przy Minis te rs twie Komunikac j i . 

Grupa włoskich geologów i geomorfologów (9 osób), de legowana przez P a ń -
s twową Radę dla Badań Naukowych (CNR), a za in te resowana w nawiązan iu współ -
pracy w zakresie badań ochrony gleby i ś rodowiska — odwiedzi ła Zakład Geograf i i 
Fizycznej IGiPZ P A N w Krakowie oraz S tac ję Naukową IGiPZ P A N w Szymbarku . 

Anna Fijałkowska 
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